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Barbara Łochowska 1 


„Na co w kolejce tej czekasz?/ Na starość, na starość, 
na starość/ (...) Co kupisz, gdy dojdziesz?/ Zmęczenie, 
zmęczenie, zmęczenie”, czyli zakupy spożywcze w PRL 

w latach 1976-1989 

1. Wstęp 



Rys. 1. Gazeta Handlowa, 1976 (1), s. 7 

Bez żadnych wątpliwości można stwierdzić, że powyższa karykatura okazała się 
prorocza. Kolejki stały się dla społeczeństwa polskiego drugiej połowy lat siedem¬ 
dziesiątych oraz lat osiemdziesiątych „chlebem powszednim”, którego notabene 
z czasem zaczęło nawet brakować w sklepach. Nie jestem pewna, czy autor 
powyższej karykatury w 1976 roku zdawał sobie sprawę, jak ciężka okaże się kara za 
„grzech pierworodny”. Niemniej jednak, życie w Polsce Ludowej drugiej połowy lat 
siedemdziesiątych i lat osiemdziesiątych nie było doświadczeniem rajskim. Wiele 
podstawowych produktów spożywczych, tj. mięso, szynka, wędliny, zwłaszcza 
lepsze, chleb, masło okazywało się „owocem zakazanym”, którego zdobycie wyma¬ 
gało popełnienia niejednego grzechu. 

W mojej pracy chciałabym skupić się nie tylko na powszechnie występującym 
zjawisku kolejek, które m.in. bardzo szczegółowo opisała Małgorzata Mazurek 
w książce pt. „Społeczeństwo kolejki. O doświadczeniach niedoboru 1945-1989”, ale 
przede wszystkim na tym, jak wyglądało robienie zakupów spożywczych w latach 
1976-1989. Spróbuję zastanowić się, jaką rolę odgrywali klienci i pracownicy handlu 


1 basia.lochowska@gmail.com, Studenckie Kolo Naukowe Historyków UW, Wydział Historyczny, 
Uniwersytet Warszawski. 
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oraz jakie emocje im towarzyszyły. Kolejną ważną kwestią, którą chciałabym 
poruszyć, są strategie przetrwania (w tym przypadku użycie tego określenia nie jest 
hiperbolizacją), podejmowane przez kupujących i sprzedawców. Dla zrozumienia 
tych zjawisk niezbędne będzie pochylenie się nad gospodarką kraju oraz jej 
przełomowymi momentami, które wpływały na to, co znajdowało się na sklepowych 
(pustych) półkach. Na sam koniec spróbuję zastanowić się, co było tym „grzechem 
pierworodnym”, który sprowadził ludzi z „raju” do kolejkowego PRL-u. 

Ramy czasowe mojej pracy wyznaczają dwa wydarzenia. Pierwsze to podniesie 
cen żywności w 1976 roku, które zapoczątkowało jeden z największych gospo¬ 
darczych kryzysów w PRL oraz zakończyło epokę tzw. wczesnego Gierka. Drugie to 
upadek gospodarki centralnie planowanej i wejście na nową, kapitalistyczną drogę. 

Praca składa się z trzech części w układzie chronologicznym. Pierwsza dotyczy 
sytuacji przed 1976 r., druga - okresu „późnego Gierka”, czyli lat 1976-1980, 
a ostatnia-lat 1980-1989. 

W pracy będę korzystać głównie z trzech źródeł: reportażu Małgorzaty Szejnert 
z 1977 r. pt. „Na samie i na tradycji”, który przybliża nam pracę pracowników 
handlu na przykładzie warszawskiego Supersamu; fragmentów książek skarg 
i wniosków, głównie z lat osiemdziesiątych, opublikowanych przez Grzegorza 
Sroczyńskiego na łamach kwartalnika historycznego „Karta” oraz filmu dokumen¬ 
talnego z 2000 r. pt. „Książka skarg i wniosków”, który ukazuje wspomnienia 
ekspedientek związane z tytułowymi książkami i ich pracą z perspektywy 
kilkudziesięciu lat. 

2. Do 1976 - „Za Bieruta strzelanina, za Gomułki suche bułki, dzisiaj 
mamy chleb i serek, niech nam żyje Edward Gierek” 

Należy pamiętać, że wcześniej wspomniane kolejki nie wzięły się znikąd. Były 
wynikiem kryzysów gospodarczych oraz decyzji podejmowanych przez władze. 
Sytuacja gospodarcza w Polsce w trakcie i tuż po wojnie była bardzo niestabilna, 
czego skutkiem było, m.in. wprowadzenie trwającej od 1944 r. do 1953 r. 
reglamentacji 2 . Objęciu władzy przez Gomułkę w 1956 r. towarzyszyła ogromna 
nadzieja społeczeństwa polskiego na zmiany i poprawę sytuacji, która niestety dość 
szybko została rozwiana. Skupiano się na usunięciu skutków, a nie przyczyn kryzysu, 
m.in. od wiosny 1957 r. władze rozpoczęły propagandową walkę ze spekulacją 3 . 
Oliwy do ognia dolała ustawa z 17 czerwca 1959 r. o współodpowiedzialności 
majątkowej za niedobory. Od tej chwili to właśnie pracownicy handlu, a w szcze¬ 
gólności ekspedientki czy ekspedienci odpowiadali materialnie za wszystkie 
niedobory w sklepach 4 . Jak można się domyślić, wpłynęło to na relacje na linii 
klient-sprzedawca. Obie strony zaczęły widzieć w sobie wrogów i pilnować, czy 
druga strona „przypadkiem” ich nie oszukuje. Zgodnie z retoryką władz, dużą część 
ekspedientów stanowili spekulanci, stąd też niewielkie zaufanie kupujących do 
pracowników handlu, którzy na pewno ukrywali coś na zapleczu albo oszukiwali na 


Kochanowski J., Tylnymi drzwiami. Czarny rynek w Polsce 1944-1989 , Wydawnictwo W.A.B., Warszawa 
2015, s. 18. 

3 Kaliński J., Gospodarka w PRL, Wydawnictwo Instytut Pamięci Narodowej, Warszawa 2012, s. 88. 

4 http://dziennikustaw.gov.p1/du/1959/s/70 , data wejścia 20.05.2018 r. 
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wadze. Ustawa obowiązywała aż do 1967 r. Między innymi właśnie dlatego 
w okresie lat pięćdziesiątych oraz sześćdziesiątych sieć sklepów samoobsługowych 
słabo się rozwijała - upilnowanie klientów w takim sklepie było nie lada sztuką, 
a każda kradzież towaru wiązała się dla pracowników handlu z kosztami z ich 
własnej kieszeni 5 . 

Władze próbowały poprawić stan polskiej gospodarki, wprowadzając reformy 
gospodarcze. Właśnie tym celu została m.in. powołana w 1957 r. Rada Ekonomiczna 
przy Radzie Ministrów, która miała być złożona wyłącznie z samych specjalistów. 
Niestety, jej działanie okazało się nieskuteczne i została rozwiązana w 1962 r. 6 
Dodatkowo lata sześćdziesiąte to okres wie lk ich afer gospodarczych - skórzanej 
i mięsnej, które niewątpliwie miały wpływ na nastroje społeczne i szerzące się 
poczucie niesprawiedliwości społecznej oraz rozpowszechnienie stereotypu nieucz¬ 
ciwych pracowników handlu. 

Znamienny był jednak rok 1970, kiedy wprowadzona w grudniu podwyżka cen 
żywności wywołała strajki robotnicze. Ludzie stracili zaufanie do władzy, która nie 
radziła sobie z naprawą stanu gospodarki. Ostatecznie cała sytuacja doprowadziła do 
ustąpienia Gomułki z urzędu. Jego następcą został Edward Gierek, uważany za 
przeciwieństwo tow. Wiesława. Różnice dotyczyły nie tylko wyglądu, ale przede 
wszystkim poglądów, m.in. stosunku do Zachodu. Pierwszą jego decyzją było 
odwołanie podwyżki żywności. Społeczeństwo oczekiwało zmian na lepsze i wiązało 
je z nowym Pierwszym Sekretarzem. Na pytanie Gierka: „Pomożecie?” ludzie bez 
wahania i głośno odkrzyknęli: „Pomożemy!”. 

Dzięki zachodnim kredytom, do połowy lat siedemdziesiątych sytuacja zakupowa 
oraz warunki życia społeczeństwa się poprawiły. Towarzysząca ludności 
wcześniejsza frustracja i niezadowolenie stopniowo przemijało. Do 1975 r. powstało 
około 8 tys. sklepów oraz ponad 160 domów towarowych, m.in. Supersam, Domy 
Towarowe Centrum 7 . Niestety, zachodnie kredyty wykorzystano w sposób nieprze¬ 
myślany. Zadłużenie wobec Zachodu cały czas się pogłębiało. Takie postępowanie 
musiało doprowadzić w końcu do katastrofy, która nastąpiła w kolejnej dekadzie. 

3, 1976-1980 Jaka jest różnica między Gomułką a Gierkiem? - Coraz 
mniejsza” 

Zachwyt rządami Gierka nie trwał jednak długo. W drugiej połowie lat 
siedemdziesiątych uwidoczniły się konsekwencje wcześniej podjętych przez władze 
decyzji. Gospodarka była w złym stanie, a zadłużenie w związku z zachodnimi 
kredytami stale rosło. W czerwcu 1976 ogłoszono podwyżki cen żywności, które 
wywołały wystąpienia robotnicze. W sierpniu wprowadzono kartki na cukier 8 . 

Odpowiedzią władz na złą sytuację gospodarczą był uchwalony w 1976 r. 
pięcioletni plan gospodarczy. Ze względu na niezadowolenie społeczeństwa wycofano 
się z wcześniej ogłoszonej podwyżki cen żywności. Niemniej jednak, gospodarki nie 
było stać na utrzymanie ówczesnych cen w sklepach. Władze znalazły więc pewne 

5 Mazurek M., Społeczeństwo kolejki: o doświadczeniach niedoboru 1945-1989 , Wydawnictwo Trio. Gdańsk 
2010, s. 90. 

6 Kaliński J., dz. cyt., s. 22. 

7 Kaliński J., dz. cyt., s. 90. 

8 Kaliński J., dz. cyt., s. 44. 
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„obejście” problemu - wprowadzały stopniowe podwyżki oficjalne oraz ukryte, np. 
w tzw. sklepach komercyjnych. Oczywiście nie wpłynęło to na poprawę nastrojów 
społeczeństwa. 

Nawis inflacyjny cały czas się powiększał, gdyż zarobki ludności rosły, a ceny 
artykułów, poza wyżej wymienionymi, pozostawały bez zmian. Skutkiem prowa¬ 
dzonych działań gospodarczych było, m.in. to, że z upływem czasu w sklepach 
zaczęło brakować towaru, a przed nimi tworzyły się bardzo długie kolejki. Obraz 
tego, jak wyglądały zakupy w 1977 r. daje nam reportaż Małgorzaty Szejnert „Na 
samie i na tradycji”. Warto jednak nadmienić, że nie była to relacja ze zwyczajnego, 
osiedlowego sklepu, tylko z warszawskiego Supersamu. Jak określił sam dyrektor tej 
placówki, był to sklep tzw. ciągłego zaopatrzenia, co oznaczało, że w tym miejscu 
zazwyczaj dostawy przyjeżdżały regularnie 9 . Właśnie dlatego do Supersamu 
przybywali klienci z całej Warszawy, mając nadzieję, że znajdą tam (jakiekolwiek) 
produkty. Jak wspomniał dyrektor placówki: „Kiedy otwierano Supersam, 
przewidywano sto milionów rocznego obrotu. Doszło do pięciuset i więcej. Przy tej 
samej powierzchni sklepu i zaplecza, przy prawie takim samym zatrudnieniu i przy 
mało zmienianych cenach; o wysokości obrotu decydują podstawowe produkty” 10 . 

Warto nadmienić, że praca w takim sklepie nie była pracą łatwą. Dyrektor 
wspomniał, że „dziesięć procent etatów czeka na ludzi. Wziąłbym już każdą, nawet 
po szkole powszechnej, byle zdrowe ręce, nogi, nawet z niewyparzonym językiem 
bierzemy” 11 . Dlaczego nie chciano podejmować pracy w sklepie? Przyczyn było 
wiele, m.in. słabe zarobki, ciężka praca, niski prestiż zawodu (a raczej jego brak), ale 
przede wszystkim codzienna „walka” z klientami, która czasem, kończyła się wizytą 
w szpitalu. Jak wspomina pani Maryla: „Mieszkam w Józefowie (...). Okropnie się 
boję, kiedy złapię klienta z tej linii otwockiej. Żebym kiedy nie oberwała wieczorem” 12 . 
Dobrym zobrazowaniem powyższej kwestii jest opis otwarcia sklepu, kiedy czasami 
działy się wręcz dantejskie sceny: „Właśnie wybija siódma. (...) Na dworze jest już 
jasno i widać, że za ogromną szklaną ścianą nie ma już żadnej kolejki, lecz tłum. (...) 
tłum z drugiej strony obserwuje bacznie ich [kontrolerów i inspektorów - BŁ] każdy 
ruch i napiera na ścianę. Drzwi zaczynają trzeszczeć i pierwsi z tłumu, ci, którzy 
opierają dłonie o szkło, wyraźnie się boją. Nie wiedzą, że szkło jest hartowane 
i tłucze się w proch. A może i wiedzą, bo szyby, jak mówi dyrektor, lecą co trzy, 
cztery dni, a w tłumie są stali bywalcy”. 13 Otwarcie sklepu stanowiło nie tylko 
zagrożenie dla samych klientów, ale przede wszystkim pracowników sklepu: 
„O godzinie siódmej trzeba uważać, gdzie się tu stoi. Nie wolno znaleźć się na linii, 
która łączy drzwi z tradycją [ladą - BŁ]. Nieostrożność może się skończyć szpitalem 
i sądem. I nikt nie chce płacić odszkodowań - ani Supersam, ani PZU” 14 . 

Sprzedawca też był zresztą traktowany przez klientów za wroga numer jeden, 
ponieważ, zgodnie z retoryką władz, to on był źródłem niedoborów - kradł, 
oszukiwał na wadze i chował produkty na zapleczu. Były to osoby, które najłatwiej 

9 Szejnert M., My, właściciele Teksasu : reportaże z PRL-u, Wydawnictwo Znak. Kraków 2013, s. 35. 

10 Szejnert M., dz. cyt., s. 34. 

11 Tamże, s. 36. 

12 Szejnert M., dz. cyt., s. 44. 

13 Tamże, s. 41. 

14 Tamże, s. 42. 
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było obwinić za braki w sklepie i przyczynę cierpień społeczeństwa 15 . Odbijało się to 
zresztą na relacjach pomiędzy klientem a sprzedawcą oraz na samej atmosferze 
podczas robienia zakupów. Niemniej jednak, w szczególności w sklepach samo¬ 
obsługowych, kradzieże dokonywane przez klientów były czymś na porządku 
dziennym: „Żadnych kamer, monitorów, fotokomórek w Supersamie nie ma. Kiedyś 
„Express” pisał, że są, ale to była tylko propaganda, żeby klienta nastraszyć. Bo 
człowiek ten jeden raz w życiu musi ukraść. Nawet ta zakonnica, co potem u dyrek¬ 
tora krzyżem padła. - Pożałowaliśmy jej i schowaliśmy protokół do szuflady. Do 
szkół też zawiadomień nie wysyłamy, bo szkoła dzieciaka zniszczy” 16 . Dlatego też 
bardzo ważna była rola tzw. „patrzałki”, którą od 15 lat pełniła pani Maryla 
w Supersamie. Siedząca cały czas na antresoli, obserwowała halę sprzedaży. 
Wykrywała około 300 kradzieży rocznie 17 . 

Zakupy spożywcze z pewnością nie były dla ludzi przyjemnością, wręcz stały się 
piekielnym obowiązkiem. Ludzi wyczerpywało ciągłe stanie w kolejce, „zdoby¬ 
wanie” produktów i kombinowanie, czym zastąpić niedostępny towar. Pani Zosia, 
która pracowała w dziale mięsnym warszawskiego Supersamu za ladą mówiła: 
„Ludzie jak to ludzie. Ja jestem nerwowa, czasem aż jadowita jestem, ale ich 
współczuwam. Tyle czasu wystoją i co, dostaną, co jest. A ja sobie to mięso wybiorę 
ładne. Mięso to straszna rzecz! Czy u nas w sklepie ktoś powie szyneczka? U nas 
mówi się szynka, bok, łopata. Mięso to nie zabawka” 18 . Sprytniejsza część 
społeczeństwa korzystała więc z mniej legalnych albo nielegalnych sposobów, by 
żyć na stosu nk owo dobrym poziomie. Wysyłanie dzieci czy emerytów, by stali 
w kolejce, zaopatrywanie się na targach i u „bab ze wsi” czy układy z ekspedientkami, 
były jednymi z bardziej popularnych rozwiązań, by przetrwać kolejkowy kryzys. 
Rodzinę oraz sieci społeczne wykorzystywano do zdobywania niezbędnych 
produktów. Jak mówiła pani Zosia: „Najgorsze jest to, że ja nikogo nie mogę już 
znać. Z przyjaciółkami zerwałam. Każda się do mnie przymila o ten kawałek. A ja 
mam trzy córki, każda już założyła rodzinę, ledwie mi na nich wystarczy” 19 . 

Jak wcześniej wspomniałam władza podejmowała różne próby poprawy stanu 
gospodarki. Niemniej jednak, gdy działania te nie przyniosły oczekiwanych 
rezultatów, zwiększono rolę handlu prywatnego. W roku 1970 liczba sklepów 
prywatnych wynosiła 15,7 tys., a uspołecznionych 189,7; a w 1980 odpowiednio 
21,3 tysiące i 182,4 tys. 20 . Zdecydowanie łatwiej było zarządzać mniejszymi 
placówkami i zadbać o dostawy do jednego lokalu. Pośrednią formą, której również 
używano była ajencja, która polegała na dzierżawie sklepu od Państwa. 

Niemniej jednak, zły stan gospodarki w okresie „późnego” Gierka stanowił 
jedynie preludium tego, co miało wydarzyć się w 1981 r. 


15 Kochanówki J., Zmagania ze smokiem... Działalność Centralnej Komisji do Walki ze Spekulacją (1981- 
1987) [w:] Przegląd Historyczny, t. CI, 2010, z.4, s. 619. 

16 Szejnert M„ dz. cyt., s. 44. 

17 Tamże, s. 43. 

18 Szejnert M„ dz. cyt., s. 50. 

19 Tamże, s. 51. 

20 Kaliński J., dz. cyt., s. 88. 
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4 . 1980-1989 A co do pustek, niech się pan nie martwi, pracuję tu 22 
lata i jeszcze żadnego dnia nie zabrakło kolejki klientów” 21 

W pamięci zbiorowej to głównie lata osiemdziesiąte XX w. kojarzą się 
z ogromnymi kolejkami przed sklepami oraz pustkami w środku. Przede wszystkim 
było to wynikiem złego stanu polskiej gospodarki, którą w 1981 roku dotknął 
ogromny kryzys. 

Odpowiedź na pytanie, jak wyglądały zakupy spożywcze w latach 
osiemdziesiątych, oprę na dwóch wcześniej wspomnianych źródłach - książkach 
skarg i wniosków z Warszawskiej Spółdzielni Spożywców „Społem” oraz filmie 
dokumentalnym Książka skarg i wniosków. Z obu materiałów możemy 
wywnioskować, jakie nastroje społeczne występowały po obu stronach „barykady 
(lady)” oraz z jakimi problemami musieli zmierzyć się ludzie, zarówno sprzedający, 
jak i kupujący. 

Książki skarg i wniosków znajdowały się w sklepach już w latach pięćdziesiątych 
pod nazwą „zeszytów życzeń i zażaleń”. Miały one: „umożliwić klientom ocenę 
pracy sklepów, a także zaostrzyć kontrolę społeczną” 22 . W latach osiemdziesiątych 
stały się one raczej miejscem, gdzie klienci wylewali swoje żale, złość i rozgo¬ 
ryczenie. Na mocy ustawy z 31 stycznia 1980: „We wszystkich handlowych, 
gastronomicznych i usługowych jednostkach organizacyjnych skargi i wnioski mogą 
być zgłaszane przez ich wpisywanie do „Książki skarg i wniosków”. Książki te 
powinny być udostępniane obywatelom bez jakichkolwiek ograniczeń w czasie pracy 
danej placówki” 23 . Na każdą skargę obywatel otrzymywał odpowiedź, m.in.: 
„Odpowiadając na wpis obywatela do książki uprzejmie informujemy, że ...” 24 . 
Książki miały jeden wzór - każda strona była numerowana, co uniemożliwiało 
wyrwanie jakiejkolwiek kartki. Książki dawały klientom pewne poczucie kontroli, 
a dla ekspedientów stanowiły zmorę. Jak pracownicy sklepów wspominali: „Sama 
książka była dla nas takim denerwującym właściwie akcentem w całej naszej pracy, 
a to może dlatego że myśmy właściwie wiedzieli, że książka, wpis dokonany, jakieś 
sankcje w stosunku do osób pracujących w sklepie tak, czasami i duże, a klient 
właściwie z tego i tak nic nie miał” 25 . Jeżeli chodzi o wiarygodność źródła, należy 
podchodzić do niego bardzo ostrożnie. Przede wszystkim, należy pamiętać o tym, że 
ludzie pisali swoje skargi zazwyczaj w dużych emocjach, często hiperbolizując dane 
zdarzenie. Doprowadzało to do tego, że do zamieszczonych wpisów dopisywali 
słowa sprostowania albo inni świadkowie zdarzenia - klienci albo ekspedient/tka czy 
kierownik/czka sklepu. Dodatkowo sami pracownicy handlu przyznawali, że czasem 
to oni prosili klientów o wpisanie pochwały do książki: „Ja właściwie nie wiem, czy 
ja powinnam mówić na ten temat, ale było tak, że jak było ileś skarg i myśmy 
załóżmy załoga bała się, że za dużo jest już skarg, no to podstawialiśmy klienta, 


Sroczyński G., Biblioteka skarg i wniosków, [w:] Karta. Kwartalnik historyczny, (32) 2001, s. 110. 


Barański A, Książka 
Edukacyjnych, 2000. 


skarg i wniosków. Łódź, Wytwórnia Filmów Oświatowych i Programów 


http://isap.sejm.gov.pl/DetailsServlet7kKWDU19800040008, data wejścia: 20.05.2018 r. 
1 Barański A, dz. cyt. 

1 Barański A, dz. cyt. 
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który wpisał z pięć pochwał na różne tematy. No i tak było, tak było” 26 . Niemniej 
jednak, dzięki książkom skarg i wniosków możemy wywnioskować nie tylko, jakie 
emocje towarzyszyły kupującym i sprzedającym, ale również to, jakie były ich 
(niezaspokojone) potrzeby. 

To, jak wyglądały zakupy spożywcze, wynikało z kilku czynników. Przede 
wszystkim, było to zależne od sytuacji gospodarczej kraju, która podobnie jak 
w poprzedniej dekadzie była bardzo niestabilna. Sytuacja gospodarcza kraju wpływała 
natomiast na zaopatrzenie w sklepach (do państwa należało prawie 90% punktów 
sprzedaży, a ok. 98% obrotów handlu detalicznego było realizowane przez organi¬ 
zacje państwowe i spółdzielcze 27 ). Zaopatrzenie sklepów (a raczej jego brak) 
wpływało zaś na tworzące się przed nimi kolejki. Brak zaopatrzenia, reglamentacja 
oraz kolejki wpływały na pogorszenie nastrojów społecznych oraz na brak poczucia 
bezpieczeństwa, przynajmniej w kwestiach bytowych. 

W 1980 r. z powodu złego stanu gospodarki zapowiedziano, m.in. podwyżkę cen 
mięsa, zmniejszenie dostaw rynkowych o 15% oraz ograniczenie importu 28 . Wywołało 
to społeczne protesty. W sklepach brakowało produktów, tj. mięsa, serów, czekolady 
i wyrobów czekoladopodobnych 29 . Z racji tego, w sierpniowych postulatach znalazły 
się żądania dotyczące: podwyżki płac, pełnego zaopatrzenia rynku, likwidacji cen 
komercyjnych oraz reglamentacji mięsa 30 . Wprowadzenie „kartek” miało przynieść 
(przynajmniej) poczucie sprawiedliwego podziału pomiędzy wszystkich kupujących. 

W 1981 r. rynek się załamał. Wprowadzono reglamentację niektórych produktów. 
Na tzw. kartki można było kupić m.in. mięso i jego przetwory, masło, artykuły 
zbożowe, mleko pełnotłuste, alkohol i papierosy. W rzeczywistości dostawy wyżej 
wymienionych produktów były niewystarczające - zarówno jeżeli chodzi o ilość, jak 
i jakość 31 . Sytuacja gospodarcza lat 1981-1982 była tragiczna. Nie polepszył jej tym 
bardziej wprowadzony 13 grudnia 1981 r. stan wojenny, kiedy w lutym 1982 r. 
dwuipółkrotnie podniesiono ceny urzędowe (w tym ceny żywności) - było to 
konieczne, aby nie doprowadzić do kompletnego załamania rynku 32 . W 1982 r. nastąpił 
znaczący spadek spożycia. Wydatki żywnościowe stanowiły 38% rodzinnych budże¬ 
tów, co, jak możemy przeczytać: „lokowało Polskę w grupie krajów gospodarczo 
zacofanych” 33 . Sytuacja zaczęła się zmieniać od 1983 roku, kiedy rynek zaczął się 
stabilizować - stopniowo znoszono kartki na niektóre produkty oraz zwiększano 
normy przydziałów 34 . Niestety, w 1988 r., pomimo wprowadzenia planu trzyletniego 
(1983-1985), kryzys nadal trwał i systematycznie podwyższano ceny. 


26 Tamże. 

27 Kaliński J., dz. cyt., s. 91. 

28 Tamże., s. 114. 

29 Tamże, s. 91. 

30 Kochanówki J., Zmagania ze smokiem... Działalność Centralnej Komisji do Walki ze Spekulacją 
(1981-1987) [w:] Przegląd Historyczny, t. CI, 2010, z.4, s. 613-614. 

31 Kaliński J., dz. cyt., s. 92. 

32 Tamże., s. 114. 

33 Tamże. 

34 Tamże, s. 92. 
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Rys.2. Algorytm zakupy 


Jak wcześniej wspomniałam, brak żywności, kolejki i czas w nich spędzony 
wpływał na zachowanie i emocje tłumu oraz na strategie przetrwania, jakie 
społeczeństwo przyjmowało. Z racji tego, że codzienne robienie zakupów zajmowało 
bardzo dużo czasu - w 1983 r. zajmowało około 2 godzin dziennie - ludzie zostali 
zmuszeni do tego, by zmienić swój dotychczasowy tryb życia. Część osób rezyg¬ 
nowała wręcz ze swojej pracy zarobkowej, ponieważ: „możliwość elastycznego 
dysponowania czasem okazywała się w wielu przypadkach bardziej skutecznym 
środkiem ochrony poziomu konsumpcji niż wzrost dochodów, natychmiast zresztą 
«zjadany» przez inflację” 35 . Janos Komai stworzył również algorytm zakupowy 
(rysunek 1), który pokazywał z jakich elementów składały się decyzje zakupowe 
ludzi, którzy chcieli zdobyć jakiś produkt 36 . 

Jak możemy wyczytać ze schematu, aby skrócić czas spędzony w kolejce, 
wybierano substytucję pewnych produktów lub inne drogi ich zdobycia. Niemniej 
jednak, trzeba jeszcze pamiętać, że wpierw bardzo czasochłonną rzeczą było 
znalezienie sklepu, w którym dany produkt byłby dostępny. 

Gospodarka niedoboru wpłynęła na obniżenie spożycia, w szczególności 
w rodzinach wielodzietnych 37 . Dla społeczeństwa w okresie największego kryzysu 
gospodarczego w 1981 r. celem nie było o tyle wzbogacenie się, czy polepszenie 
swoich warunków bytowych, ale utrzymanie „wcześniejszego poziomu zakupów 


35 Marody M., Długi finał, Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, Warszawa 1995, s. 42. 

36 Komai J., Niedobór w gospodarce, Państwowe Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa 1985, s. 748. 

37 Stańczak-Wiślicz K, „Jak związać koniec z końcem”. Jedzenie, konsumpcja w Polsce w łatach 
osiemdziesiątych XX w. w dyskursie eksperckim i kobiecych narracjach osobistych, [w:] Rocznik Antropologii 
Historii, 2014, IV, nr 2(7), s. 140. 
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żywności” 38 . Frustracje ludzi powodowało również to, że nawet jeśli mieli pieniądze, 
to nie mieli jak ich wydać, z powodu braku towaru na sklepowych półkach. 
W okresie lat osiemdziesiątych tak naprawdę pozycję społeczną wyznaczał nie zasób 
portfela, ale dostęp do (niedostępnych) dóbr. Wszystkie te czynniki wpływały na to, 
że racjonalne planowanie zakupów, czy też budżetów rodzinnych było po prostu 
niemożliwe. 

Ludzie zmuszeni do kilkugodzinnego stania w kolejkach byli zdenerwowani oraz 
przemęczeni. Ich emocje miały duży wpływ na to, co wpisywali do książek skarg 
i wniosków. Wpisy dotyczyły zazwyczaj nieregularnych dostaw oraz braku pewnych 
produktów, zachowania ekspedientek oraz jakości obsługi (często porównywano ją 
(na niekorzyść) z przedwojenną, dobrą obsługą). Klienci pisali o niesprawiedliwości, 
np. w obsługiwaniu poza kolejnością, ukrywaniu jedzenia na zapleczu czy narzu¬ 
caniu przez ekspedientki systemu sprzedawania produktów. Frustrację budziło 
również to, że władza nie była wstanie kontrolować gospodarki, panowało pow¬ 
szechne poczucie bezradności oraz konieczności kombinowania „na własną rękę”. 
Dlatego władza, aby, m.in. zrzucić na kogoś innego przyczynę tych problemów, 
rozpoczęła tzw. „walkę ze spekulacją”. Pracownicy handlu byli „łatwymi” ofiarami. 
Ludzie mieli z nimi styczność na co dzień oraz to oni zazwyczaj przekazywali im złe 
wiadomości, np. o braku towaru. Łatwo więc było obwinić ich za istniejący stan 
rzeczy. Wszystkie te czynniki wpłynęły na to, jakiego rodzaju wpisy pojawiały się 
w książkach skarg i wniosków. Skargi dotyczyły w wielu przypadkach samej 
obsługi, m.in. z roku 1983: „Powolna obsługa, zła organizacja, nieróbstwo - oto lista 
zarzutów do obsługi. Oraz nieprzyjemne komentarze - Kisicki”, ale także tego, że 
w sklepach po prostu brakuje produktów: „Wędlinę zaczęto sprzedawać o 15.30. Jest 
15.48 i już nic nie ma. Ani boczku, ani kiełbasy, tylko to, co zaraz zzielenieje 

- mielonka jaka. Wyszłam z pracy, chciałam kupić 30 dkg kiełbasy. Nic nie ma. Jest 
dużo świń, co z tym robicie, gdzie się wywozi? Sklepy wojskowe wszystko mają 
ekstra, wędlina i mięso, trzeba trochę sprawiedliwości, bo naród chce jeść i sam się 
zaraz zacznie gryźć, a może tego chcecie? - Klepacka Halina” 39 . Wśród klientów 
dużo emocji wzbudzało też miejsce dla nich niedostępne, czyli zaplecze, gdzie 
posądzali ekspedientów/tki albo o bezpodstawny odpoczynek albo przechowywanie 
towarów, m.in.: „Godzina 9-9.30, sklep zamknięty z kartką „Przyjęcie towaru”. 
Zajrzałam od tyłu na zaplecze - cała obsługa jadła razem śniadanie. Powtarza się 
codziennie. - Helena Kiemożycka” lub „W piątek w rannych godzinach zobaczyłem, 
że do sklepu przywieziono wodę mineralną. Po przyjściu z pracy - godzina 18 

- chciałem kupić ww. wodę, lecz kierowniczka oznajmiła mi, że woda została 
sprzedana. W tej sytuacji musiałem jeździć po Warszawie i szukać wody. 
Następnego dnia rano okazało się, że woda jest. Z tego wynika, że personel 
przetrzymuje towar na zapleczu i od dobrego humoru zależy, czy można zrobić 
zakupy. Natomiast ja zamiast odpocząć po pracy, zmuszony jestem marnować czas. 

- Kufel Apolinary” 40 . 

Wpisy pokazują też brak zaufania do obsługi: „Proszę natychmiast usunąć kwiaty, 
które zasłaniają wskaźniki wag i uniemożliwiają kontrolę wskazań przez klientów” ’. 


38 Tamże, s. 140. 

39 Sroczyński G., dz. cyt., s. 120-121. 

40 Sroczyński G., dz. cyt., s. 129. 

41 Tamże, s. 115. 
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Niemniej jednak, w książkach znajdowały się również pozytywne wpisy, czasem 
inicjowane przez samych pracowników handlu, głównie na temat obsługi: 
„Występuję do dyrekcji „Społem”, aby obsłudze sklepu przyznać nagrodę, np. 
imienia Wokulskiego. (...) - Krzysztof Stachurski” 42 . Ki lk a razy spotkałam się 
również z porównaniem do „dobrej” przedwojennej obsługi: „Pragnę złożyć dyrekcji 
podziękowania za zmianę dawnego personelu z kierownictwem na czele w naszym 
sklepie. Personel obecny jest fachowy i miły. Odnoszę wrażenie, jakbym był 
obsługiwany przed wojną. - inż. Stanisław Wiśniewski, kombatant” 43 . Niemniej 
jednak, książka skarg i wniosków stanowiła dla klientów pewnego rodzaju narzędzie 
władzy nad ekspedientami/tkami i niektóre wpisy doprowadzały do zmian, bądź 
upomnień pracowników i wyjaśnień kierowniczki, np.: „Kierownictwo sklepu bardzo 
przeprasza klientkę w związku ze złym i niegrzecznym zachowaniem ekspedientki. 
Ekspedientce zwrócono uwagę oraz upomniano ją i ostrzeżono, aby sytuacja ta nie 
powtórzyła się, ponieważ wtedy będzie oddelegowana do dyspozycji kadr” 44 . 

Książki skarg i wniosków z całą pewnością potwierdzają tezę, że ekspedienci 
i klienci nie stali po tej samej stronie. W literaturze przedmiotu pojawia się 
określenie „dyktatura ekspedientek”, która „podnosiła status pracowników handlu, 
wyposażając ich w nieformalną siłę decyzyjną i przetargową wobec klientów, którzy 
za towar musieli dodatkowo płacić walutą kapitału społecznego (znajomości), 
ekonomicznego (łapówka) lub kapitału czasu (stanie w kolejce)” 45 . W sklepie to 
pracownik handlu decydował o podziale dóbr oraz o zasadach kolejkowych, co 
często wywoływało kłótnie. 

Społeczeństwo w miarę upływu czasu również starało się walczyć o swoje prawa 
i ukrócić niesprawiedliwość społeczną, która tworzyła się w kolejkach. Powstały 
komitety kolejkowe, które m.in. dokonywały sprawdzenia zaplecza oraz ustalały 
reguły obsługi kolejki 46 . Niemniej jednak nie doprowadzało to do poprawy 
zaopatrzenia. W filmie dokumentalnym sprzedawczynie wspominały, że stopień 
zaufania klientów do nich był bardzo niski. Do sklepów przyjeżdżały komitety, które 
sprawdzały magazyny, czy aby przypadkiem nie ukryto w nim jakiegoś towaru: 
„W każdej spółdzielni w sklepie był taki komitet sklepowy, który miał dyżury 
i powiedzmy, że przyszedł towar, tyle i tyle towaru przyszło, był podzielony i taki 
komitet widział, zobaczył tyle tej dostawy i tylu i tylu może być klientów 
obsłużonych. Dla tylu klientów starczy. W związku z tym wychodzili na sklep 
i informowali klientów. Bo kierownikowi sklepu być może by nie uwierzyli, że to 
jest, ale że to był czynnik społeczny, który powiedzmy no był zaufany i mówi, że 
powiedzmy że tylu i tylu klientów może stać w kolejce, bo będzie zaopatrzonych” 47 . 
Jedna z kobiet przywołuje moment, kiedy w jej sklepie klienci zrewidowali samą 
ekspedientkę 48 . 

Wspomniałam wcześniej, że wprowadzenie kartek na mięso było jednym 
z postulatów sierpniowych w 1980 r. Paradoksalnie ludzie uważali, że kartki dadzą 
im poczucie sprawiedliwego podziału dóbr, ponieważ każdy będzie miał zapewnioną 


42 Tamże, s. 110. 

43 Tamże, s. 113. 

44 Tamże, s. 115. 

45 Mazurek M., dz. cyt., s. 95. 
46 Tamże, s. 97. 

47 Barański A, dz. cyt. 

48 Tamże. 
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daną ilość towaru. Niestety, nie polepszyły kwestii zaopatrzenia sklepów: „Oświad¬ 
czam, że w dniu dzisiejszym o godzinie 16.45 nie ma żadnej wędliny. Czekamy 
całym tłumem w sklepie i nic. Co mamy robić z kartkami, co jeść? Proszę 
o wyjaśnienie, na co są te kartki. - Piwnicka. Dopisek innej osoby: „Ja też popieram 
i zostawiam swoją kartkę w sklepie jako gest protestu. Nie wolno bez przerwy robić 
z ludzi idiotów. - Milewska” 49 . W tej sytuacji ludzie zostali zmuszeni do zdobywania 
produktów na własną rękę albo znalezienia sposobu, by obejść obowiązujące zasady. 
Bez żadnego zawahania można to nazwać „strategiami przetrwania”. Owych strategii 
było bardzo dużo. Klienci na przestrzeni lat nauczyli się, jak radzić sobie w trudnych 
warunkach. Swoje działania opierali głównie na sieciach społecznych, które w tym 
okresie odgrywały ogromną rolę. Gospodarka niedoboru doprowadziła również do 
tego, że coraz częściej ludzie zdobywali produkty na tzw. „czarnym rynku”. Jeżeli 
chodzi o jedzenie, to bardzo ważną funkcję pełniły stosunki pomiędzy wsią 
a miastem, ponieważ albo mieszkańcy miast jeździli do wsi po jedzenie, albo „baba 
z mięsem” dostarczała deficytowy towar do miasta. W latach osiemdziesiątych 
należało się wykazać ogromną kreatywnością oraz zaradnością, by zdobyć to, czego 
się potrzebowało. Wpłynęło to również na życie rodzinne - wszyscy jej członkowie 
byli zaangażowani w robienie zakupów, gdyż, jak wcześniej wspominałam, było to 
niezwykle czasochłonne. Niektórymi z przyjmowanych strategii był handel 
wymienny, omijanie kolejki czy układ z ekspedientką. Duża grupa ludzi zaczęła 
również uprawiać własne ogródki działkowe 50 . 

Powołanie 10 sierpnia 1981 r. Nadzwyczajnej Komisji do Walki ze Spekulacją 
świadczy o tym, że nadużycia i oszustwa stanowiły duży problem, z którym władze 
nie mogły sobie poradzić. Po kontrolach w sierpniu 1981 r., m.in. w sklepach, 
hurtowniach, na bazarach „wszczęto ponad 700 postępowań przygotowawczych, do 
kolegiów skierowano 4030 wniosków. W sklepach znaleziono ukryte towary 
wartości ponad 27,5 min zł” 51 . Jednocześnie, celem tej instytucji było raczej 
odwrócenie uwagi od prawdziwej przyczyny problemów - złego stanu gospodarki, 
a zwrócenie na niemającą na niego wpływ grupę sprzedających. Niemniej jednak, 
działanie Komisji nie wpłynęło na zniknięcie „spekulacji”, tylko raczej na zmianę jej 
form. Ustawa „o zwalczaniu spekulacji” z dnia 1981 roku ostatecznie została 
uchylona dopiero 5 lipca 1990 52 . 

Ludzie, w obliczu niedoborów, zmuszeni byli do kombinowania. Katarzyna 
Stańczak-Wiślicz w swoim artykule „Jak związać koniec z końcem - Jedzenie 
i konsumpcja w Polsce w latach osiemdziesiątych XX w. w dyskursie eksperckim 
i kobiecych narracjach osobistych”, zwróciła uwagę, jak pisma kobiece doradzały 
w dostosowaniu się do rzeczywistości lat osiemdziesiątych. Pojawiały się rubryki 
m.in. o oszczędnym gospodarowaniu mięsem czy o planowaniu wydatków 53 . 
W „Przyjaciółce” drukowano artykuły o charakterze poradnikowym, np. „Jak 
związać koniec z końcem”, „Bilans pod pokrywką”. Ogłaszano również konkursy, 
m.in. na „najsmaczniejsze danie przygotowanie oszczędnie, z kuchennych resztek” 54 . 


49 Sroczyński G., dz. cyt., s. 117. 

50 Stańczak-Wiślicz K., dz. cyt., s. 140. 

51 Kochanówki J., Zmagania ze smokiem... Działalność Centralnej Komisji do Walki ze Spekulacją (1981- 
1987) [w:] Przegląd Historyczny, t. CI, 2010, z.4, s. 619. 

52 Tamże, s. 621. 

53 Stańczak-Wiślicz K, dz. cyt., s. 135. 

54 Tamże. s. 151. 
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Duże znaczenie miały też rubryki kulinarne, gdzie autorki nakłaniały do korzystania 
z resztek oraz dzieliły się różnymi przepisami i sztuczkami, np. dodaniem 
namoczonej bułki do mięsa miało zwiększyć objętość potrawy. Kolejną istotną 
strategią przetrwania była domowa produkcja żywności, m.in. konfitur, dżemów, 
konserw mięsnych oraz uprawa warzyw w ogródkach i na balkonach 55 . Przejście na 
taki styl życia wpłynęło na zmianę trybu życia całej rodziny, a przede wszystkim 
zaangażowania jej wszystkich czło nk ów w zakupy czy domowe obowiązki. 

5. Podsumowanie 

Odpowiadając na dwa pytania zamieszczone w tytule mojej pracy, bez żadnych 
wątpliwości mogę stwierdzić, że ludzie przede wszystkim czekali na swoją kolej. Na 
dodatek nie byli pewni, czy jak już dojdą do lady, to cokolwiek otrzymają. Uważam, 
że właśnie ta atmosfera niepewności jest symbolem lat osiemdziesiątych. Miała ona 
duży wpływ na nastroje społeczne i stosunki pomiędzy samymi kupującymi, ale 
również między nimi a ekspedientami czy władzą. Zakupy w latach 1976-1989 
z pewnością były przykrym, czasochłonnym obowiązkiem. Słowa utworu „Co kupisz, 
gdy dojdziesz?/-Zmęczenie, zmęczenie, zmęczenie” dokładnie oddają atmosferę 
tamtych lat. Jednocześnie warto też pamiętać, że nie tylko dla kupujących zakupy 
były udręką - dla sprzedawczyń również wiązały się z ciężką, często bardzo 
stresującą pracą. Jedna z nich po latach wspomina, jak doszło do (nieodnotowanego 
w książce) rękoczynu: „Tu na środku sali stała pryzma garnków i pamiętam taka 
właśnie dostawa duża garnków i ja te garnki z zaplecza na wózkach wywoziłam, no 
tłum jak tłum, nie każdy chciał poczekać, aż ta, ten towar znajdzie się wyłożony na, 
no nie wysypany, tylko wyłożony na te podesty, no i doszło do jakiejś tam spięcia 
ostrego, w każdym bądź razie, klient uderzył mnie w twarz. Moje emocje też już nie 
miały hamulców i ja garnkiem po prostu tego klienta zaczęłam tłuc, normalnie tłuc 
i gdyby nie mój zwierzchnik wtedy, to chyba bym go zabiła. O dziwo nie było 
żadnego wpisu, no ja nie wiem, może tak spontanicznie zadziałał klient, a ja cała 
taka spięta nie wytrzymałam, ale naprawdę nie było żadnych konsekwencji” 56 . 
Jednocześnie ludzie musieli znaleźć sposób, by przetrwać. Kombinowali więc na 
różne sposoby, by żyć na poziomie, na którym żyli wcześniej, często szukając 
sposobu, by ominąć kolejkę lub w ogóle w niej nie stać. 

Słowa Ernesta Brylla, śpiewane przez Krystynę Prońko w utworze pt. „Psalm dla 
stojących w kolejce” miały szansę spełnić się dopiero 9 lat później. Warto w tym 
miejscu zastanowić się, czy faktycznie się one spełniły oraz czy ludzie odpokutowali 
za „grzech pierworodny” (gospodarkę centralnie planowaną) i ponownie znaleźli się 
w „raju” (kapitalistycznej Polsce)? 

„Bądź jak kamień, stój wytrzymaj 

Kiedyś te kamienie drgną 

I polecą jak lawina 

Przez noc, przez noc, przez noc” 57 . 


55 Tamże, s. 154. 

56 Barański A, Książka skarg i wniosków. Łódź, Wytwórnia Filmów Oświatowych i Programów 
Edukacyjnych, 2000. 

57 

http://teksty.org/krystyna-pronko, psalm-stojacych-w-kolejce,tekst-piosenki [data wejścia: 20.05.2018r.]. 
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„Na co w kolejce tej czekasz?/ Na starość, na starość, na starość/ (...) Co kupisz, 
gdy dojdziesz?/ Zmęczenie, zmęczenie, zmęczenie”, czyli zakupy spożywcze 
w PRL w latach 1976-1989 

Streszczenie 

Celem niniejszej pracy jest nie tylko scharakteryzowanie powszechnie występującego zjawiska kolejek, 
ale przede wszystkim próba odpowiedzi na pytanie, jak wyglądało codzienne robienie zakupów 
spożywczych w Polsce w latach 1976-1989. Główną bazę źródłową stanowią książki skarg i wniosków, 
reportaż Małgorzaty Szejnert z warszawskiego Supersamu z 1977 roku oraz film dokumentalny z 2000 
r. pt. „Książka skarg i wniosków”. W pracy zostały poruszone kwestie dotyczące zarówno klientów, jak 
i pracowników handlu podczas codziennych zakupów oraz emocji, które im towarzyszyły. 
Zaprezentowane zostały również strategie przetrwania (w tym przypadku użycie tego określenia nie jest 
hiperbolizacją), które były podejmowane przez kupujących i sprzedawców, by zapewnić byt sobie 
i swojej rodzinie. Ludzie „kombinowali” na różne sposoby (często nie zgodnie z literą prawa), by 
utrzymać poziom, na którym żyli i często szukając sposobu, by uniknąć stania w kolejkach. Sieci 
społeczne, spryt, czy wytrwałość - były to niezbędne elementy do poradzenia sobie ze skutkami 
gospodarki centralnie planowanej oraz podejmowanych przez władze działań, takich jak podwyżki cen 
żywności, czy reglamentacja niektórych produktów. Dla zrozumienia tych zjawisk niezbędne było 
pochylenie się nad stanem gospodarki kraju oraz jej przełomowymi momentami, które wpłynęły na to, 
co znajdowało się na sklepowych (pustych) półkach. 

Słowa kluczowe: zakupy spożywcze, gospodarka niedoboru, handel, kolejki, Polska Rzeczpospolita 
Ludowa. 
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Satyra w służbie „odwilży”. O ingerencjach cenzury 

2 

w felietonach Notatki naiwnego Zygmunta Ościenia 


1. Krótka historia łódzkiej „Kroniki” 

Łódzki dwutygodnik literacko-społeczny „Kronika” 3 był tworem efemerycznym. 
Powstałe na fali „odwilży” czasopismo ukazywało się od 1 maja 1955 do 15 
listopada 1957 roku. Miało wypełnić pustkę w życiu kulturalnym robotniczego 
miasta - większość magazynów literackich, których redakcje w połowie lat 40. 
mieściły się w Łodzi 4 , szybko przeniosła się do podnoszącej się z gruzów Warszawy. 

Jan Koprowski, redaktor naczelny 5 dwutygodnika w artykule „Historia Łódzkiej 
»Kroniki«”, opublikowanym w 1962 roku w „Pracach Polonistycznych”, zaznaczał, 
że jego ambicją nie było stworzenie wydawnictwa masowego 6 . Potencjalnymi 
czytelnikami mieli być przedstawiciele inteligencji. „Kronika” publikowała głównie 
teksty literackie, publicystyczne, recenzje książek, filmów oraz widowisk teatralnych 
i kabaretowych. W nocie redakcyjnej, zamieszczonej w pierwszym numerze pisma 
twórcy zobowiązywali się: „(...) skupić wokół »Kroniki« twórców i działaczy kultury: 
pisarzy i naukowców, plastyków i muzyków, aktorów i filmowców, nauczycieli, 
pracowników świetlic i bibliotek w mieście i na wsi oraz tych wszystkich, którym 
troska o rozwój kultury leży na sercu, by z ich pomocą dać pełny obraz przemian 
i życia naszego kraju. (...) ukazywać na łamach kroniki bogatą teraźniejszość Łodzi 
i województwa, ich coraz bardziej wszechstronny rozwój społeczny i kulturalny, 
wydobywać z przeszłości tradycje walk rewolucyjnych o nowy kształt życia i kultury 
(.,.)” 7 . Nadrzędnym obowiązkiem redakcji było: „czynne współtworzenie kultury 
socjalistycznej” 8 oraz „pobudzanie i kształtowani procesów społeczno-kulturalnych” 9 . 


1 smyczekkatarzyna@gmail.com, Zakład Literatury Polskiej XX i XXI wieku, Instytut Filologii Polskiej, 
Wydział Filologiczny, Uniwersytet Łódzki, www.uni.lodz.pl. 

2 Artykuł powstał jako część projektu badawczego „Cenzura wobec humoru. Ingerencje GUKPPiW oraz 
delegatur wojewódzkich w teksty satyryczne i kabaretowe w latach 1955-1960” finansowanego w ramach 
dotacji celowej na prowadzenie w roku 2017 badań naukowych służących rozwojowi młodych naukowców 
oraz uczestników studiów doktoranckich przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego (kod projektu: 
BI711300001740.02, kierownik: Katarzyna Smyczek). 

3 Historię „Kroniki” opisał Jan Koprowski w tekstach: Koprowski J., Historia łódzkiej „Kroniki", „Prace 
polonistyczne”, 18 (1962), s. 265-278; oraz Skądeście? Z miasta Łodzi, s. 351-371, [w:] Tranzytem przez 
Łódź, Wydawnictwo Łódzkie, Łódź 1964. 

4 Po II wojnie światowej Łódź przejęła na krótko rolę kulturalnej stolicy Polski. Swoją siedzibę miały tam 
redakcje „Kuźnicy”, „Wsi”, „Tygodnia”, „Szpilek” i „Rózg”; zob. Koprowski J., Historia łódzkiej 
„Kroniki"..., s. 265. 

5 Poza Koprowskim zespół redakcyjny „Kroniki” stanowili: Stanisław Brucz, Lech Budrecki, Jan Huszcza, 
Wiesław Jażdżyński, Stanisław Piętak, Edward Sztuster, Stanisław Czernik, Wacław Biliński, Marian Piechal, 
Jarzy Waleńczyk, Mirosław Ochocki i Władysław Rymkiewicz; zob. Tamże, s. 268. 

6 Tamże. 

7 Od redakcji, „Kronika”, 1 (1955), s. 1. 

8 Tamże. 

9 Tamże. 
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W łódzkim Archiwum Państwowym zachowały się dokumenty z ingerencji 
Wojewódzkiego Urzędu Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk w teksty ogłoszone 
na łamach „Kroniki” oraz recenzje cenzorskie kilku numerów tego czasopisma. 
Celem artykułu jest omówienie zakresu ingerencji cenzorskich w utwory satyryczne 
odnalezione w zasobach archiwalnych. 

2. Recenzje cenzorskie „Kroniki” (1955-1956) 

5 sierpnia 1955 roku z WUKPPiW wysłano do Wydziału Propagandy Komitetu 
Łódzkiego PZPR ocenę pierwszych 7 numerów dwutygodnika. Cenzorskie 
sprawozdanie jest pismem opatrzonym klauzulą tajności; dotyczy realizacji zadań 
spisanych w cytowanym wcześniej artykule „Od redakcji” 10 . 

Towarzysze z „propagandy” zostali poinformowani o pozytywnych aspektach 
działalności pisma tj. umożliwiania debiutu młodym twórcom oraz współpracy 
„Kroniki” z łódzkim środowiskiem literackim i teatralnym, owocującym ciekawymi 
publikacjami. Cenzor zaznaczał, że w tygodniku brakuje opracowań dotyczących 
twórczości ludowej regionu łódzkiego, która w opinii Urzędu Kontroli jest niezwykle 
ciekawa i bogata 11 . Autor recenzji sugerował tym samym wyjście poza elitarny krąg 
odbiorców kultury wysokiej. Wiązało się to z realizacją polityki cenzorskiej 
polegającej na ukrywaniu różnic społecznych 12 . Zadaniem Urzędu Kontroli jest takie 
manipulowanie przekazem, by te różnice zacierać. Dążenie do rozszerzenia 
i aktywizowania różnych grup czytelniczych wybrzmiewa w kolejnych fragmentach 
dokumentu: „Wydaje się, że pismo do tej pory przechodzi nieco bokiem obok 
szerokiej wymiany doświadczeń, obok tego co jest wielką treścią naszej rewolucji 
i politycznej i społecznej i kulturalnej, a co często wyłania się z powodzi spraw 
zwykłych, codziennych(...).Nie wiemy nic o pracy kulturalno-oświatowej wsi 
województwa łódzkiego (...) przecież chyba mają coś do powiedzenia działacze 
»robiący na wsi rewolucję kulturalną«, bibliotekarze, nauczyciele, świetlicowcy” 13 . 

W ocenach kolejnych numerów „Kroniki”, kierowanych tym razem do war¬ 
szawskiego Głównego Urzędu Kontroli Prasy Publikacji i Widowisk, wojewódzcy 
cenzorzy narzekają przede wszystkim na nieobecność „polemiki” na łamach gazety. 
Pismo kreujące opinie powinno, zdaniem cenzorów, pokazywać różne punkty widzenia. 
Od listopada 1955 roku, być może wzorując się na „Przeglądzie Kulturalnym” 14 , 
redakcja „Kroniki” opatrywała niektóre teksty podtytułem „polemika” lub „artykuł 
dyskusyjny”. 

Analiza dokumentów ingerencji pokazuje, że WUKPPiW zupełnie ignoruje 
dążenia twórców, którzy próbowali reprezentować w „Kronice” różne świato¬ 
poglądy, lecz część z nich była blokowana właśnie przez cenzurę. W ocenie numeru 
z pierwszej połowy kwietnia 1956 roku cenzor pisze: „Olbrzymie ożywienie naszej 


10 Zob. APŁ, KŁ PZPR. sygn. 2530, k 1-2. 

11 APŁ. KŁ PZPR, sygn. 2530, k. 5. 

12 Zob. Budrowska K., Wewnętrzne pismo cenzuiy ,,Biuletyn Informacyjno-instrukcyjny” w latach 1952- 
1955, [w:] Taż, Studia i szkice o cenzurze w Polsce Ludowej w latach 40. i 50. XX w., wyd. Alter Studio, 
Białystok 2014, s. 97. 

13 APŁ, KŁ PZPR, sygn. 2530, k. 5. 

14 Mielczarek T., Liberałowie i rewizjoniści. Z dziejów ,,Przeglądu Kulturalnego”(1952-1963), „Kieleckie 
Studia Bibliologiczne”, 5 (2000), s. 104. 
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publicystyki społeczno-kulturalnej, odkrywanie i śmiałe traktowanie coraz nowych 
tematów, rozszerzanie zakresu prawdy na sprawy będące dotychczas »terra 
incognita« naszej rzeczywistości, nie ominęła łam łódzkiej »Kroniki«(...). Każdy 
najbardziej twórczy ferment nie tylko klaruje płyn, ale pozostawia fusy i cierpki 
osad. Nie jest więc przypadkiem, że głęboka ideowa żarliwość niektórych pozycji 
ostatniego numeru »Kroniki« wyraźnie koresponduje z nutą bezradności, 
z jątrzeniem ideowym, z zachwianiem równowagi w spojrzeniu na aktualnie 
rozgrywające się wypadki” 15 . 

Podążając za bimbrowniczą metaforyką cenzorskiej elukubracji, można 
stwierdzić, że wraz z nastaniem politycznej „odwilży” gęste sito, którym posługiwali 
się Urzędnicy Kontroli oczyszczając publikacje z niecenzuralnych fragmentów, 
musiało zostać zmienione na takie o rzadszych oczkach. Zezwalano na publikację 
tekstów na tematy, które były dotychczas zatrzymywane przez cenzurę, zaś sami 
pracownicy służebnego wobec PZPR urzędu stali się w swoich ocenach nieco 
bardziej liberalni 16 . 

3. Charakterystyka ingerencji cenzorskich 

3.1. „Notatki naiwnego” - o specyfice gatunku felietonowego 

W recenzjach cenzorskich „Kroniki” pojawia się uwaga o „rozbudowanym dziale 
satyry” (w rzeczywistości była to tylko jedna lub niecałe dwie strony). Na łamach 
czasopisma publikowano szopki i wiersze satyryczne autorstwa Ryszarda Marka 17 , 
w „Kronice” pojawiały się też satyry łódzkiego poety Tadeusza Gicgiera i stała 
kolumna „Notatki naiwnego” sygnowana nazwiskiem Zygmunta Ościenia. 
Z uzasadnienia Marii Lorber dołączonego do jednej z ingerencji w felietonie „Notatki 
naiwnego” wynika, że autorem cyklu jest redaktor działu poezji w „Kronice”, Marian 
Piechal. Sugestię potwierdza „Słownik pseudonimów pisarzy polskich” 18 . 

Oścień to nazwisko charakteryzujące. Oznacza kogoś lub coś, co dotkliwie rani 
uczucia osób znajdujących się w jego otoczeniu. „Notatki naiwnego” pisane były 
z perspektywy łaknącego wiedzy prostaczka, który do prawdy docierał, zadając 
naiwne pytania któremuś ze swoich licznych znajomych. Uzyskiwał bezlitośnie 
szczere odpowiedzi. Ostrze satyry nikogo nie oszczędzało, lecz uzbrojeni 
w czerwone ołówki delegaci GUKPPiW dbali o to, by nie godziło ono w autorytet 
władzy. 

Felieton to tekst nieoficjalny, w którym dopuszcza się publikację treści 
przeczących wysokim standardom dziennikarskiej rzetelności i obiektywności 19 . 


15 APŁ, KL PZPR, sygn. 2530, k. 29. 

16 Woźniak-Łabieniec M„ Cenzura w ob-esie odwilży jako temat tabu, „Folia Litteraria Polonica” 19 (2013), 
s. 89. 

17 W latach 50. i 60. badacz literatury i teatru Ryszard Wierzbowski wraz z poetą Markiem Grońskim pod 
pseudonimem powstałym z połączenia ich pierwszych imion zajmowali się twórczością literacką, przede 
wszystkim satyryczną. Ich teksty ukazywały się na łamach „Kroniki” i „Łodzi Literackiej”, a także 
czasopisma satyrycznego „Karuzela”. Byli autorami szopek politycznych, m.in. Kontrabandy, której premiera 
w łódzkim Teatrze Nowym była debiutem reżyserskim Bogdana Baera. 

ls Oścień Zygmunt,, s. 754, [w:] Jankowski E. (red.), Słownik pseudonimów pisarzy polsbch XV w. - 1970 r., 
Ossolineum, Wrocław 1995. 

19 Stasiński P., s.5. Poetyka i Pragmatyka Felietonu, Ossolineum, Wrocław 1982. 
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Piotr Stasiński w książce „Poetyka i pragmatyka felietonu” zauważa, że: „redakcja 
pisma może np. użyć tekstu felietonu niezgodnie z normą - w celu sugerowania 
swoich poglądów, których z różnych powodów nie odważyłaby się opublikować 
w miejscu oficjalnym” 20 . Satyryczne felietony Piechala publikowane na łamach 
„Kroniki” były pisane pod pseudonimem, ukrywającym tożsamość poety, co jeszcze 
bardziej podkreślało półjawny charakter stwierdzeń spisanych w „Notatkach 
naiwnego”. 

Piechal w „Notatkach naiwnego” komentował postawy polityków i ludzi kultury 
wobec „odwilży politycznej” 1956 roku. Personalia autora felietonów były znane 
cenzorom. To Marian Piechal musiałby przyjąć ewentualne konsekwencje 
krytycznych opinii Zygmunta Ościenia, dlaczego więc nie podpisywał felietonów 
własnym nazwiskiem? Być może nie chciał, aby niepoważna twórczość była 
kojarzona z jego poważnymi funkcjami - poeta brał czynny udział w pracach Frontu 
Jedności Narodu w Łodzi, a także działał w zarządzie łódzkiego oddziału Związku 
Literatów Polskich 21 . 

3.2. Satyryczna krytyka kultu jednostki i jego następstw 

W dokumentach łódzkiej cenzury znaleźć można wiele uwag krytycznych 
dotyczących felietonów Ościenia. W ocenie kwietniowego numeru z 1956 roku 
cenzor zanotował: „Zdecydowanie niepartyjne sformułowania można było znaleźć 
w »Szkole Karawaniarzy« Zygmunta Ościenia. Dla mnie były one najbardziej 
zjadliwe, najbardziej krzywdzące i szkodliwe z całego numeru »Kroniki«. Ingerencja 
została jednak dokonana niezbyt fortunnie. Po prostu usunięto szkodliwy fragment, 
co uczyniło niezrozumiały cały kontekst” 22 . 

Do recenzji załączono szczotki z ingerencjami. Ocenzurowany fragment to 
satyryczny komentarz na temat zmian politycznych jakie zaszły w krajach bloku 
wschodniego po XX Zjeździe Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
[cenzorskie cięcia zaznaczono skreśleniem]: 

-„Więc gdzie się podział według ciebie ten najistotniejszy element 
prawdziwej satyry? 

-Z łamów prasy przeniósł się na ulicę i do prywatnych mieszkań. 
Premier Cyrankiewicz na ogólnej naradzie architektów powiedział, że 
Warszawa »cieszy się opinią jednego z najbardziej reagujących 
i najdowcipniejszych miast na świecie«. A czy warszawskie »Szpilki« 
odzwierciedlają ten stan rzeczy? Wprost przeciwnie. A dlaczego? Bo 
nie śmieją się z urzędowych figur, a one właśnie są najśmieszniejsze. 
Wystarczy zestawić co nasi mężowie stanu i poszczególni działa cze 
partyjni na najwyższym szczeblu mówili z patosem o kulcie jednostki 
trzy lata temu z tym co mówią teraz. Toż to można pęknąć ze śmiechu! 
A jak tu oddzielić satyrę od humoru? I to jest właśnie prawdziwy 


20 Cyt. za: Tamże, s7. 

^ Piechal Marian, s. 330-331, [w:] Czachowska J., Szałagan A. (red.), Współcześni polscy pisaize i badacze 
literatury, t. 6, WSiP, Warszawa 1999. 

22 APL, KL PZPR, sygn. 2530. k. 31. 
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śmiech, który oczyszcza, który obnażając słabości ludzkie, buduje to, co 
jest najcenniejsze dla zdrowia narodu: prawdę! 

-Dobrze, a jak to pogodzić z niezbędnym w tym wypadu szacunkiem 
dla autorytetu? 

-Prawdziwy autorytet śmiechu się nie boi” 23 . 

Pytanie „naiwnego felietonisty” o stosowność podważania autorytetu władzy 
w satyrze, po wykreśleniu części tekstu mówiącej o działaczach partyjnych, wydaje 
się być pozbawione sensu. Urzędnik Kontroli wskazywał w tym miejscu na błąd 
w ingerencji - szwy po cięciach cenzorskich pozostały widoczne dla odbiorców. 
Jednym z podstawowych zadań cenzorów było ukrywanie działalności GUKPPiW. 
Dla zachowania pozorów demokracji istnienie instytucjonalnej cenzury 

• • ?4 

utrzymywano w tajemnicy . 

Fragment, w którym Oścień zarzuca stołecznym satyrykom brak reakcji na 
hipokryzję ludzi władzy, został - o ironio losu - skreślony przez działający 
w imieniu PZPR urząd kontroli. Warto dodać, że Piechal pod własnym nazwiskiem 
opublikował w „Szpilkach” kilka utworów satyrycznych, nie odważył się jednak na 
otwartą krytykę „odwilżowej” polityki. 

Cenzorka w uzasadnieniu ingerencji stwierdza, że tekst felietonisty to: 
„Niewybredne i krzywdzące uogólnienie. Czyżby rzeczywiście nakazem chwili była 
satyra na urzędowe figury? Dla tow. Piechala tragiczne sprawy są okazją do 
»pękania ze śmiechu« i to nie po raz pierwszy” 25 . 

Skrótowa recenzja cenzorki zawierała w sobie niezamierzony komizm. Lorber nie 
wyjaśnia czym są „tragiczne sprawy”, z których nie wypada żartować publicznie. 
Można domyślać się, że naczelniczka miała na myśli stalinowski terror, potępiany po 
XX Zjeździe KPZR. Przedmiotem satyry Ościenia nie były jednak zbrodnie 
radzieckiego i peerelowskiego reżimu. Felietonista kpił z postawy polityków, 
których, ze względu na przeszłość w okresie stalinowskim, trudno było uznać za 
szczerych zwolenników liberalizacji systemu. Komentarz cenzorki zaś sugerował, że 
to właśnie w konieczności zmiany politycznego kursu zawarty jest tragizm jednostek 
takich, jak wspomniany w satyrze premier Józef Cyrankiewicz. 

Kiedy łódzkim satyrykom naturalnym wydawało się podejmowanie tematów 
wcześniej zakazanych, Urząd Kontroli wciąż ingerował w teksty ośmieszające 
poczynania władz. W ocenzurowanej części „Szkoły karawaniarzy” Oścień 
nawiązuje do referatu Nikity Chruszczowa „O kulcie jednostki i jego następstwach”, 
który został wygłoszony podczas XX Zjazdu. Janusz Wróbel w artykule „»Odwilż« 
w Łodzi” pisze, że treść referatu 1 Sekretarza KPZR dotarła do szerokich kręgów 
społecznych i miała ogromny wpływ na kształtowanie nastrojów w robotniczym 
mieście 26 . Stwierdzenie to znajduje potwierdzenie w tekstach zgłoszonych do 
kontroli w urzędzie wojewódzkim - Oścień próbował po raz drugi podjąć temat 


23 APŁ, KL PZPR, sygn. 2530, k. 43; por. Oścień Z., Notatki naiwnego, „Kronika”, 24 (1956), s. 7. 

24 Woźniak-Łabieniec M., Cenzura w okresie odwilży jako temat tabu..., s. 89. 

25 APŁ, KŁ PZPR, sygn. 2530, k. 43. 

26 Wróbel J., Odwilż w Łodzi, s. 25, [w]: Próchniak L., Wróbel J. (red.), Łódź w latach 1956- 1957, IPN, 
Warszawa 2006. 
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destalinizacji w kolejnym numerze „Kroniki”, jednak z felietonu ponownie usunięto 
„niecenzuralne” sformułowania: 

„Są u nas ludzie, którzy mieli bigoteryjny stosunek do Stalina i tym będzie się 
trudno pogodzić z nieobecnością jego podobizny na ścianach. Wiele było natręctwa, 
jeśli chodzi o kult Stalina sprawowany przez nadgorliwych importunów. 
Wydawałoby się, że z tym koniec. Ale gdzie tam! Na XIX sesji Rady Kultury 
i Sztuki 27 urzędowy zabieracz głosu w imieniu ludu, Ludwik Maj 28 , powiedział 
przypodchlebnie, a z wielkim patosem: »Dzisiaj ja nie mogę się pogodzić z tym, co 
mówią o Stalinie, z którego imieniem ginęli przecież żołnierze radzieccy i nasi 
ludzie«. 

To ci argument! Z imieniem cara na ustach też ginęły całe pokolenia żołnierzy, 
także naszych polskich chłopów. Wcielanych przemocą do pułków carskich. A iluż 
uczciwych niewinnych ludzi, prawdziwych komunistów i niezłomnych, wiernych 
partii leninowców, mordowanych okrutnie i podstępnie, ginęło z przekleństwem 
imienia Stalina na ustach. Chodzi o to, żeby już raz na zawsze skończyć z tym 
barbarzyńskim i antyhumanistycznym hasłem walki w imię wielkich ideałów 
ludzkości - nigdy w imię Sokratesa, Mahometa, Lutra, Andersa lub Sokorskiego. Po 
co naśladować ten hańbiący człowieka relikt z zamierzchłej epoki niewolnictwa 
i Dżyngis Chana?” 29 

Choć felietonista w cytowanym fragmencie jednoznacznie opowiada się po 
stronie reformatorskiej, tekst jest persyflażem przemówień krytycznych wobec 
uprzednich kanonów. Obecny na XIX sesji rady kultury i sztuki Antoni Słonimski 
obrazoburczo porównał realizm socjalistyczny do „mroków średniowiecza” 30 
i stwierdził, że to „precyzyjne narzędzie do niszczenia sztuki” 31 . W podobnym tonie 
wypowiadał się Julian Przyboś: „[socrealizm] był tylko pałką stworzoną przez 
Żdanowa dla zabicia sztuki, (...) na użytek urzędników biura propagandy, 
serwilistów i panegirystów” 32 . U Ościenia za patetycznymi deklaracjami kryje się 
kpina, którą ujawnia w poincie utworu. Satyra była wymierzona nie tylko w poetów, 
ale również (a może przede wszystkim) w promotora krytykowanej metody twórczej 
- ówczesnego Ministra Kultury i Sztuki, Włodzimierza Sokorskiego, w tekście 
prześmiewczo nazywanym „ostatnim idealistą ludzkości”. 


27 XtX Sesja Rady Kultury i Sztuki 24 - 25 marca 1956. 

28 Ludwik Maj - publicysta, działacz ruchu ludowego; od 1959 roku w zespole redakcyjnym czasopisma 
„Wieści”, autor reportaży ogłoszonych w prasie ludowej: „Kulturze”, „Chłopskiej Drodze”, „Gromadzie 
- Rolniku Polskim” (zob. Ludwik Maj, s. 247, [w:] Dancygier J. (red) Słownik Biograficzny Działaczy Ruchu 
Ludowego , Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza, Warszawa 1989.). 

29 APŁ, KL PZPR, sygn.2530, k. 50; por. Oścień Z., Notatki Naiwnego, „Kronika” 25 (1956), s. 7. 

30 Cyt. za: Król E. C., Polska kultura 1956, Collegium Civitas Press, Warszawa 2007, s. 10. 

31 Cyt. za: Tamże, s. 11. 

32 Cyt. za: Tamże. 
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3.2.1. Ościenia pogląd na cenzurę 

W połowie maja zgłoszono do kontroli 10 numer „Kroniki”. Cenzorzy nie 
zezwolili na publikację tekstu Ościenia pt. „Cenzura i Pan Bóg”, uzasadniając 
decyzję tym, że: „Wiadomo przecież jakie znaczenie ma cenzura w okresie dyktatury 
proletariatu. Potępienie jej w czambuł, mimo niewątpliwy dowcip zawarty w notatce, 
nie wydaje się słuszne” 33 . 

W tekście podważającym zasadność istnienia Urzędu Kontroli, Oścień porównuje 
tę instytucję do Pana Boga: 

Jaka jest różnica między cenzurą, a panem Bogiem? 

- Nie ma żadnej. 

- Dlaczego? 

- Pan Bóg działa anonimowo, cenzura także. Pan Bóg nie tłumaczy się 
przed nikim ze swoich uczynków, cenzura także. Pan Bóg jest zawsze 
mądrzejszy od wszystkich i cenzura także. Pan Bóg nigdy nie popełnia 
głupstw i cenzura także. Pan Bóg zawsze ostatecznie ma rację i cenzura 
także. Pan Bóg jest wszechwładny i cenzura także. Pan Bóg jest 
niewidzialny i cenzura także. Pan Bóg kieruje się w sądach i działaniach 
niewiadomymi ogólnymi prawami i cenzura także. Pan Bóg nie ma 
początku ani końca i cenzura także. Pan Bóg obecny jest w każdym 
klimacie, epoce i nastroju społecznym i cenzura także. Pan Bóg wspiera 
każdego kto się modli pod figurą, choć ma diabła pod skórą - i cenzura 
także. Niezrozumiałe decyzje Pana Boga rozpatrywane są jako 
najgłębsze tajemnice mądrości - i cenzury także. 

- Wobec tego czy cenzura jest potrzebna? 

- Tak samo jak pan Bóg” 34 . 

Oścień przewrotnie wykorzystując marksistowsko-leninowski światopogląd 
kwestionował potrzebę funkcjonowania instytucjonalnej cenzury prewencyjnej 
w „dyktaturze proletariatu”. Cenzura była „opium ludu”, leninowską „duchową 
gorzałką” 35 , która zniekształcała trzeźwy osąd rzeczywistości. Manipulowała 
faktami, tak by masy nie wiedziały o kwestiach niewygodnych dla władzy. 
Felietonista sugerował, że działalność cenzury wspierała wyzysk klasy robotniczej 
i stała na drodze do zbudowania szczęśliwego społeczeństwa. 

Marzena Woźniak-Łabieniec w artykule „Cenzura w okresie odwilży jako temat 
tabu” zauważa, że przez wzgląd na zachowanie autorytetu cenzora i Urzędu Kontroli 
nie dopuszczano do publikacji tekstów, w których znajdowały się wzmianki 
dotyczące funkcjonowania GUKPPiW. Sytuacja zmieniła się pod koniec 1955 roku, 
kiedy na łamach czasopism zaczęły pojawiać się teksty nawiązujące do działalności 


33 APŁ, KL PZPR, sygn., k. 

34 Tamże; por. Oścień Z., notatki naiwnego, „Kromka”, 26 (1956), s. 7. 

35 Włodzimierz Lenin użył tego określenia w artykule „Socjalizm a religia” z 1905 roku; por. Tegoż, 
Socjalizm a religia, s. 3, www.filozofia.uw.edu.pl/skfin/publikacje/leninl3.pdf 
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instytucjonalnej cenzury 36 , jednak ingerencjom wciąż poddawane były aluzje 
dotyczące braku kompetencji cenzorów lub zasadności istnienia cenzury. 

W miejsce kontrowersyjnego tekstu o Urzędzie Kontroli Oścień zaproponował 
notatkę pt. „Rufą do Wiatru”: 

„Pewien mój znajomy na zapytanie co słychać odpowiedział: 

- Wystawieni zostali rufą do wiatru... 

-Kto? 

- Ci, co się pospieszyli. 

- Dlaczego? 

- Bo już ich gromią i upominają a nawet grożą. Ledwie ludzie 
odetchnęli i zaczęli mówić o tym, co im dotąd tak długo leżało na 
wątrobie, a już ich nazwano histerykami i zaczęto ostrzegać przed 
możliwością znalezienia się w domach i kaftanach dla wariatów. 

- Co ty mówisz? 

- Cóż, czy nie czytasz nowej fali mów rozmaitych, znanych nam już 
z poprzedniego okresu przyćmienia, znachorów ideologicznych, 
różnych uczonych w piśmie, co to na każdy bez wyjątku temat mają pod 
ręką nieskazitelnie poprawną i jednoznaczną odpowiedź? 

- To zapóźnione typy, damy sobie z nimi radę. 

- Nie damy, jeżeli my się nie wystawimy. 

- Czym i do czego? 

- Rufą do ich drętwych mów” 37 . 

Oścień nie zrezygnował całkowicie z tematu wiary i polityki, nie odnosił się 
jednak bezpośrednio do kwestii związanych z duchowością, lecz postanowił 
skorzystać z leksyki odwołującej się do religii. Sakralne decorum miesza się 
w felietonie z całkowicie pospolitymi określeniami: „kaftany dla wariatów”, „leżeć na 
wątrobie”. Satyryk osiąga efekt komiczny w poincie utworu poprzez dekonstrukcję 
związku frazeologicznego użytego w tytule - „(wystawić) rufą do wiatru”, którego 
definicja brzmi: oszukać, zwieść kogoś”. W kontekście felietonu Ościenia oszustami 
są „znachorzy ideologiczni” i „uczeni w piśmie”, którzy głoszą zreformowane idee 
starymi metodami. Odbiorcy wbrew własnej woli wystawiają się na ich działania, nie 
muszą jednak poddawać się nowej propagandzie. Autor „Notatek naiwnego” 
proponuje by wystawili się „rufą do ich drętwych mów”. Rufa jako tylna część statku 
może być interpretowana jako eufemizm obywatelskich imponderabiliów. Zalecenie 
felietonisty, mimo że budziło zastrzeżenia Urzędników Kontroli, zostało zatem 
wyrażone wyjątkowo „cenzuralnie”. 


36 Zob. Woźniak-Łabieniec M., Cenzura w okresie odwilży jako temat tabu..., s. 90-92. 

37 APL, KŁ PZPR, sygn. 2530, k. 34. 
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Utwór ten również nie został dopuszczony do publikacji. W uzasadnieniu 
ingerencji cenzor zapisał: „Notatkę umieszczono na miejscu poprzedniej p.t. 
»Cenzura i Pan Bóg«, wyingerowano również. Jest ona bowiem obraźliwa w tonie, 
zarzuca dwulicowość i okłamywanie narodu, stanowi ogólny atak na wszelkie próby 
odporu na antypartyjne głosy w dyskusji, na wrogie tony” 38 . 

Cenzor nie zwolnił tekstu do druku, stając w obronie swoiście rozumianej 
wolności wypowiedzi. Z recenzji dołączonej do felietonu można wywnioskować, że 
publicystyka, a także satyra krytyczna wobec poczynań polityków, uniemożliwia 
demokratyczną dyskusję. Artykuł w lokalnej gazecie o niewielkim nakładzie 39 
miałby zniszczyć debatę publiczną. Zaskakująca konstatacja, zważywszy, że to 
właśnie działający z upoważnienia partii Urząd Kontroli decydował o tym, jakie 
treści będą rozpowszechniane. 

4. Podsumowanie 

Najłagodniejsze kryteria cenzurowania tekstów obowiązywały pomiędzy 
październikiem 1956 a październikiem 1957 40 . Z analizy dokumentów ingerencji 
WUKPPiW w felietony satyryczne Mariana Piechala oraz cenzorskich recenzji 
czasopisma „Kronika” wynika, że twórcy jeszcze przed przełomem paździer¬ 
nikowym podejmowali kwestie, które dotychczas były obłożone tabu. Treści, które 
stawiały władzę i działający w imieniu partii Urząd Kontroli w złym świetle były 
jednak wciąż cenzurowane. 
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Satyra w służbie „odwilży”, O ingerencjach cenzury w felietonach Notatki 
naiwnego Zygmunta Ościenia 

Streszczenie 

Tematyka referatu oscyluje wokół roli jaką pełnili peerelowscy cenzorzy w procesie tworzenia tekstów 
satyrycznych. Materiał badawczy stanowią dokumenty ingerencji Wojewódzkiego Urzędu Kontroli 
Prasy, Publikacji i Widowisk w Łodzi w felietony satyryczne Zygmunta Ościenia zgłoszone do 
publikacji na łamach łódzkiego dwutygodnika społeczno-literackiego „Kronika” w latach 1955-1956. 
Teksty satyryczne są szczególnie ciekawym materiałem badawczym, ponieważ ze swej natury 
charakteryzowały się dynamiką, powstawały z inspiracji i w odpowiedzi na sytuację społeczno- 
polityczną kraju, odnosiły się często „na gorąco” do żywo komentowanych powszechnych problemów 
i bolączek społeczeństwa. Twórca tekstu satyrycznego mógł zatem liczyć na spontaniczną reakcję 
czytelników bądź widzów, wynikającą ze zrozumienia aluzji czy sugestii. Czasem wystarczyło jedno 
słowo, by porozumienie to było możliwe. Istotny stawał się zatem język ezopowy, szczególnie silnie 
obecny właśnie w tego typu tekstach, język humorystyczny, niekiedy prześmiewczy, często 
przesiąknięty ironią. Jako taki uchodził za szczególnie „niebezpieczny” dla urzędników kontroli słowa. 
Mógł bowiem stawiać władzę i jej poczynania w krzywym zwierciadle, naruszać jej autorytet. Wobec 
powyższego teksty satyryczne musiały znaleźć się pod szczególnym nadzorem cenzorów. Celem pracy 
było zaprezentowanie zabiegów, jakimi posługiwali się autorzy tekstów, by nawiązać kontakt 
z czytelnikiem, a także przywrócenie pierwotnej wersji ocenzurowanego tekstu poprzez swoistą pracę 
palimpsestową - „zeskrobanie” cenzorskiego ołówka. Ważny aspekt pracy stanowi również szeroki 
edytorski komentarz do utworu, który pozwala przywrócić mu sensy przez dzisiejszych odbiorców 
niezrozumiałe, co wynika z osadzenia tekstu w realiach socjalistycznego państwa. 

Słowa kluczowe: cenzura, WUKPPiW Łódź, felietonistyka, satyra. 
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Związki filmu i historii w wybranych publikacjach 
polskich z lat 1969-1989 


1. Wstęp 

Zachodzi potrzeba uporządkowania i omówienia wybranych opracowań doty¬ 
czących relacji film-historia, powstałych w końcowym okresie PRL. Systematyzacją 
tego dorobku zajęli się już częściowo historycy: Dorota Skotarczak 2 , Piotr Witek 3 , 
a ostatnio Piotr Kurpiewski 4 . Wymienieni badacze skupili się głównie na przybliżeniu 
opracowań teoretycznych, dlatego zasadne będzie przedstawienie również tekstów, 
w których poruszano w tym czasie temat poszczególnych przykładów szeroko pojętego 
kina historycznego. Postanowiono przypomnieć szczególnie te publikacje, które 
dotyczyły historii w filmie, zwłaszcza ekranowej konstrukcji dziejów dawniejszych 
niż XX w. W wyborze nie ograniczono się jedynie do tekstów historyków i skupiono 
także na opracowaniach filmoznawców i innych badaczy. 

Celem opracowania jest zatem pogłębienie i uzupełnienie badań polskich nad 
dziejami związków kina i historii. Istotne jest wskazanie na prekursorstwo badaczy 
polskich, w latach 70. i 80. podejmujących temat kina i historii, na tle europejskiej, 
a nawet światowej humanistyki. Niemniej ważnym celem jest zwrócenie uwagi na 
dysproporcje analizowanych publikacji w kwestii poszczególnych epok historycz¬ 
nych. Wynika stąd pytanie: dlaczego współczesność, wiek XX, jest najczęściej 
pokazywaną w filmach oraz opisywaną w opracowaniach dotyczących relacji filmu 
i historii, epoką? W ramach wstępnych hipotez można zaproponować kilka wyjaśnień. 
Po pierwsze, wydaje się iż łatwiej nakręcić film, korzystając z rekwizytów 
i scenografii współczesnej, znanej z codzienności. Po drugie, filmoznawcy (a więc 
znaczna część badaczy zajmujących się związkami kina i historii), często nie są 
specjalistami w zakresie historii wcześniejszej niż przełom XIX/XX w., a więc 
czasami początków kina. Po trzecie, w latach 70. i 80. profesjonalni historycy 
nieczęsto zajmowali się filmem (głównie z powodu presji konwencji uznającej 
prymat pisanej narracji historycznej) 

W omawianym okresie pojęcie film historyczny było dopiero dyskutowane, 
zastanawiano się co można przez nie rozumieć. Omawiano również rolę konsultanta 
historycznego. Samo autorstwo filmu w PRL nie było jednoznacznie określone: do 
miana twórców, oprócz reżyserów pretendowali również scenarzyści. Także 
nazwiska historyków zaczęły się pojawiać w napisach nie tylko jako konsultanci 
(Kazimierz Michałowski w Faraonie, 1966), ale również jako producenci (Adam 


1 historiawkinie@gmail.com, Instytut Kulturoznawstwa, Wydział Nauk Historycznych i Pedagogicznych, 
Uniwersytet Wrocławski. 

2 Skotarczak D., Film i historia w doświadczeniach polskich historyków, [w:] Media audiowizualne 
w warsztacie historyka, red. D. Skotarczak, Poznań 2008; Skotarczak D., Historia wizualna, Poznań 2012 
(Rozdział I - Zaczęło się od Bolesława Matuszewskiego; Rozdział II - Badania zagraniczne); eadem Film 
i media audiowizualne w doświadczeniach polskich historyków, „Kulńira i Historia” 2012, nr 22. 

3 Witek P., Kultura, film, historia. Metodologiczne problemy doświadczenia audiowizualnego, Lublin 2005; 
idem Film w badaniach historycznych, Klio, 20 (2012) s. 268-288. 

4 Kurpiewski P., Historia na ekranie PRL, Gdańsk 2017, s. 14-27. 
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Kersten w Potopie, 1974). Przełomową cezurą czasu Polski Ludowej w temacie 
relacji filmu i historii zdaje się być połowa lat 70. Powstały wówczas liczne obrazy 
odnoszące się do przeszłości, a także opracowania dotyczące zależności filmu 
i historii. Istotny był także okres tuż przed wprowadzeniem stanu wojennego. 

Dlatego, że tematyka historyczna i biografistyka filmowa były ważnymi 
dziedzinami kina i filmoznawstwa radzieckiego 5 , również humanistyka Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej nie mogła ich nie doceniać. Ważną cezurę stanowiło 
wprowadzenie w kinie polskim zasad realizmu socjalistycznego na zjeździe 
filmowców w Wiśle w roku 1949 6 . Dlatego ideologię marksistowską eksponowano 
najmocniej w polskich filmach historycznych (i ich współczesnych recenzjach, 
opisach, opracowaniach) powstałych w pierwszej dekadzie po zjeździe (zwłaszcza 
przed tzw. odwilżą po śmierci Józefa Stalina) 7 . Przykładowo można wymienić film 
Młodość Chopina' z 1951 r. (premiera 1952) oraz Podhale w ogniu (1955 r., premiera 
1956 r.). Szczególne zasługi dla opracowywania historii kina, w tym kina 
radzieckiego, a także nurtu biograficznego i tematyki historycznej, miał wówczas 
Jerzy Toeplitz. W roku 1956 opracowano i wydano w niewielkim nakładzie 200 
egzemplarzy skrypt Historia filmu radzieckiego 9 . W tomie drugim znalazły się 
obszerne analizy licznych filmów obu kategorii, a także wprowadzenie teoretyczne 
„Tematyka historyczna”. Toeplitz wyjaśnił znaczenie omawianego nurtu i go 
scharakteryzował 10 . Druga książka z przełomowego, 1956 r„ pod redakcją Jerzego 
Toeplitza, to zbiór przedruków z czasopism radzieckich, również na temat kina 
ZSRR 11 . W latach 60. XX w. w polskiej publicystyce szeroko dyskutowano na 
temat dwóch przynajmniej obrazów odnoszących się do dawniejszej historii. Mowa 
o Krzyżakach Aleksandra Forda i Rękopisie znalezionym w Saragossie Wojciecha 
Jerzego Hasa. W drugiej połowie dekady pojawiła się w prasie filmowej dyskusja na 
temat Czy i jak ekranizować Sienkiewicza? 12 . W 1968 r. na łamach „Kierunków” 
opublikowano tekst historyka czasów nowożytnych Jerzego Łojka o znamiennym 
tytule Żale historyka czyli realizm ahistoryczny w filmach polskich 13 . Następnie 
publicystyka rozpisywała się o filmach Jerzego Hoffmana Pan Wołodyjowski i Potop. 


5 CoeemcKuu ucmopmecKuu tptuibJW. cóophhk craTeH. Ilon, peaaKimeH E. BeiicMaHa, MocKBa 1939. Zob. też. 
lOpeHeB P., CoeemcKuu óuoepatpmecKuu (ptuibM, Mooma 1949; BjiacoB M. IL, CoeemcKuu ucmopmectcuu 
u ucmopuKo-peeomoifuoHHbiu (ptuibM, Moclma 1962. 

6 Zob. Madej A., Zjazd filmowy w Wiśle, czyli dla każdego coś przykrego. Kwartalnik Filmowy 18 (1997), 
s. 207-214. 

7 Szerzej na ten temat zob. w Misiak A., Kinematograf kontrolowany. Cenzura filmowa w kraju 
socjalistycznym i demokratycznym (PRL i USA), Kraków 2006. Wiele miejsca na temat polityki historycznej 
i politycznego kontekstu kina historycznego w PRL poświęcił również Piotr Kurpiowski (op. cit.). 
s Niedługo po premierze powstała analiza monograficzna filmu, napisana również w duchu oficjalnej 
ideologii: Giżycki J., Film o młodym Chopinie, Warszawa 1953. 

9 Toeplitz J., Histońafilmu radzieckiego, oprać. Nowak L, Opoczyńska H., t. 1-2, Łódź 1956. 

10 Idem, Historia filmu radzieckiego, t. 2, Łódź 1956, s. 252-253. 

11 Toeplitz J., [red.], Od Pancernika Potiomkina do Ttylogii o Maksymie. Materiały źródłowe do historii filmu 
radzieckiego. Warszawa 1956. Spośród wybranych do tłumaczenia tekstów, jedna grupa dotyczy filmu 
o średniowieczu (Aleksander Newski), jedna - filmowego portretu Piotra Wielkiego (Piotr 1 ), pozostałe 
dotyczą filmów o XX w. 

12 Czy i jak ekranizować Sienkiewicza, Kultura 28, 32 (1966). Vide Kosętka H., Sienkiewicz na ekranie: 
dokumentacja recepcji filmowej, Kraków 2012. 

13 Łojek L, Żale historyka czyli realizm ahistoryczny wfilmach polskich. Kierunki, 50 (1968). 
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2. Publikacje z lat 1969-1978 

W 1969 r., opublikowano książkę doktorską dydaktyka historii Janusza Rulki 
Wpływ filmu na rozwój myślenia historycznego uczniów 14 . Publikacja ma 
zdecydowanie charakter pionierski w tematyce relacji filmu i historii. Praca ta jest 
praktycznie nieznana z powodu niewielkiego nakładu, a także braku zainteresowania 
ze strony badaczy (nikt z wymienionych we wstępie nie odniósł się do niej). Z tego 
powodu zdecydowano na wybór daty 1969 jako początkowej cezury zarówno 
opracowania, jak rozdziału. Autor opublikował w niej wyniki badań przepro¬ 
wadzonych w szkołach Bydgoszczy i Chełmna w latach 1962-1964. Filmy, jakie 
pokazano uczniom, podzielił na dwie główne grupy: fabularne ( Wojna i pokój. 
Krzyżacy, Przeminęło z wiatrem) oraz dokumentalne {Tu mówią Niemcy, Tor, Mein 
Kampfi i związane z nimi filmy oświatowe {Powstanie styczniowe, Wiek oświe¬ 
cenia). Filmy zostały więc dobrane tak, by przedstawiały różne okresy historyczne. 
Główny wniosek brzmi: „Badania w całej rozciągłości potwierdziły zdecydowanie 
pozytywny wpływ filmu na rozwój zainteresowania przeszłością oraz zaangażowanie 
emocjonalne uczniów. Dotyczy to wszystkich badanych rodzajów filmów”. Rulka 
wykazał również, że „W wyniku percepcji filmów fabularnych i dokumentalnych 
zwiększa się (w granicach od kilkunastu do kilkudziesięciu procent) ilość 
przyswojonych przez uczniów faktów prostych (rzeczy i wydarzeń)” 15 , przy czym 
„najsłabsze jest oddziaływanie filmu w zakresie lokalizacji czasowej danego faktu 
prostego czy zjawiska” 16 , natomiast „w zakresie lokalizacji przestrzennej uczniowie 
wykazują tylko nieco lepszą orientację (...)” 17 . Z kolei na temat wpływu filmu na 
kształtowanie pojęć historycznych i związków, jakie zachodzą między elementami 
poznania historycznego, „okazało się, że spostrzeżenia powstałe w czasie percepcji 
filmu i zbudowane na tej podstawie wyobrażenia są bogatsze niż przekazane przez 
uczniów na piśmie ich słowne odzwierciedlenie” 18 . Film ma więc wpływ na 
„kształtowanie się wyższego typu związków między faktami historycznymi” 19 . 
Ostatnią z potwierdzonych tez pracy był wpływ filmu na kształtowanie sądów 
historycznych. Wpływ ten jest bardzo duży - konkludował 20 . 

Trzeba też odnieść się do późniejszych prac Janusza Rulki, w których poruszył 
zagadnienia filmu i historii. W jego ujęciu film mieści się w definicji źródła 
historycznego, zaproponowanej przez Jerzego Topolskiego w Metodologii historii. 
Rulkę interesowały głównie właściwości informacyjne, obecne w filmie fabularnym, 
dokumentalnym, dydaktyczno-naukowym i poetyckim (eksperymentalnym), przy 
czym najbardziej wartościowe informacyjnie są dla niego dokumenty („w postaci 
filmowej kroniki aktualności, reportażu, filmu publicystycznego oraz historycznego 
filmu montażowego” 21 ). Rulka wyróżnił w filmie trzy strukturalne poziomy: 


14 Rulka J., Wpływfilmu na rozwój myślenia historycznego uczniów, Bydgoszcz 1969. 

15 Ibidem, s. 135. 

16 Ibidem. 

17 Ibidem, s. 136. 

18 Ibidem, s. 137. 

19 Ibidem, s. 138. 

20 Ibidem, s. 138-139. 

21 Witek P ., Kultura, film, historia... op. cit., s. 128. 
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1 - elementarny czyli poziom kadrów. Najłatwiejszy do analizy i wykorzystywany 
często przez historyków do ilustracji gotowego opracowania. 2 - Poziom ujęcia 
filmowego, porównywanego do pojedynczego wydarzenia historycznego. Zachodzi 
potrzeba zbadania autentyczności ujęć oraz krytyka wewnętrzna i zewnętrzna 
materiału filmowego. 3 - poziom sensotwórczy (scen i sekwencji). Poprzez 
montażowe zestawienie ujęć pojawiają się tu już myśli i idee. Poziom niższy zawiera 
się w wyższym. Autor pojmował przydatność filmu dla historii w następujących 
rejestrach: „1) Doskonalenia samowiedzy badacza na etapie prac przygotowawczych; 

2) Wykorzystanie 1 i II poziomu strukturalnego filmu w trakcie prac badawczych; 

3) Opracowań socjohistorycznych dotyczących filmów z danego okresu dla badania 
procesów zachodzących w danym społeczeństwie, szczególnie nad szeroko pojętą 
świadomością historyczną. W tym zakresie bardzo istotną rolę może odegrać analiza 
nie tylko filmów w pełni dokumentalnych, lecz również tzw. «semidokumen- 
talnych», (np. Rok Franka W., real. Karabasz), czy filmów fabularnych niosących 
często większą ilość informacji o rzeczywistości, której dotyczą, niż niektóre filmy 
dokumentalne” 22 . Warto podkreślić, że Janusz Rulka kontynuował jako historyk 
zainteresowania badawcze nowymi mediami również po 1989 r. 23 

Pionierski charakter ma również artykuł Heleny Karczowej z 1971 r. poświęcony 
reportażowi filmowemu i kronice jako źródłom historycznym 24 . Autorka podkreśliła, 
że badacz zajmujący się kinem, powinien posiadać dobrą znajomość zarówno 
warsztatu historyka, jak i kompetencji teoretyka i historyka filmu oraz techniki 
filmowej. Karczowa podzieliła film na cztery główne rodzaje: naukowy 
(odpowiednik literatury naukowej), dokumentalny, poetycki i fabularny. Szczególnie 
przydatne dla badania przeszłości są formy dokumentalne, zwłaszcza reportaż 
i kronika. Badaczka zalecała także ostrożność przy analizie filmów, wskazując na 
niezbędność krytyki źródła w oparciu o inne rodzaje źródeł. Autorka zwróciła 
również uwagę na możliwość wielokierunkowej interpretacji filmu w zależności od 
czasu projekcji. Spostrzeżenie o możliwości oglądu „z perspektywy czasu” jest 
szczególnie nowatorskie jak na początek lat 70. 

Na gruncie polskim i, jak się wydaje, również światowym, jednym z pionierskich 
opracowań jest także praca Ryszarda Wagnera Film fabularny jako źródło 
historyczne z 1974 r. Interesujące jest, że ów istotny tekst, opublikowany 
w prestiżowym piśmie „Kultura i Społeczeństwo”, przez wiele lat był wręcz 
ignorowany w środowisku naukowym. Pierwsza część artykułu zawiera (zderzak- 
tualizowaną w odczuciu piszącego te słowa) klasyfikację filmów (choć słusznie 
odrzucającą tradycyjny podział na gatunki). W bardziej istotnej, części drugiej, 


22 Rulka J., Film dokumentalny jako źródło do dziejów Polski Ludowej, [w:] Film jako źródło historyczne, pod 
red. Jana Pakulskiego, Toruń 1974; Materiały z XI Powszechnego Zjazdu Historyków Polskich w Toruniu. 
Por. Witek P., Kultura, film, historia... op. cit., s. 128. Dorota Skotarczak przypisuje ten podział Adamowi 
Sikorskiemu (Sikorski A., Uwagi o specyficznym charakterze filmowego źródła historycznego, [w:] Problemy 
nauk pomocniczych historii (Materiały na II konferencję poświęconą naukom pomocniczym historii), 
Katowice 1973, s. 79 . Zob. Skotarczak D., Film i historia w doświadczeniach polskich historyków [w:] 
Skotarczak D. [red.] Media audiowizualne w warsztacie historyka, Poznań 2008, s. 15. 

23 Zob. np. Rulka J., Tarnowska B. [red.], Multimedia w edukacji historycznej i społecznej, Bydgoszcz 2002. 

24 Karczowa H„ Reportaż filmowy i kronika jako źródła historyczne. Studia Źródłoznawcze, t. XVI (1971), 
s. 25-31. 
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Wagner proponuje analizować film w funkcji źródła kolejnymi etapami, biorąc na 
warsztat poszczególne dziedziny kinematografii. Najpierw ma to być scenografia 
i jej elementy, jak krajobraz, architektura i urbanistyka, wnętrza, kostiumy, rekwi¬ 
zyty. Podstawą jest ustalenie czy użyto plenerów autentycznych, czy wykreowano je 
w studio. Ważne dla Wagnera są wnętrza i rekwizyty. (Dla historyka nowożytności 
zajmującego się filmem, usiłującego stwierdzić czy nie ma do czynienia z ana¬ 
chronizmem, podstawą odniesienia mogą być obrazy z epoki). Następnie autora 
interesuje muzyka, ale raczej wpływ muzyki filmowej na rzeczywistość, nie 
odwrotnie. W związku z tym należy się zastanowić nad choreografią, aktorstwem 
i językiem. W przypadku filmów kreujących dawniej minioną rzeczywistość jest to 
szczególnie istotne. Wagner konkluduje, że konieczne jest wszechstronne 
przygotowanie badacza, który powinien dysponować wiedzą nie tylko historyczną, 
ale też na temat produkcji filmowej, scenopisarstwa, montażu oraz socjologii 
i psychologii danego okresu. 

Połowa lat 70. XX w. w polskim piśmiennictwie poświęconym historii 
nowożytnej w filmie przyniosła dwie ważne monografie. Są to opracowania 
adaptacji filmowych powieści Henryka Sienkiewicza - Pana Wołodyjowskiego 25 
i Potopu 16 , obu w reżyserii Jerzego Hoffmana. Autorki drobiazgowo opisały 
przygotowania twórców, rolę konsultanta historycznego (Adam Kersten), wybór 
plenerów, rekwizytornię itd. Wykazały się przy tym olbrzymim znawstwem XVII w. 
Mimo iż w żadnym z tych filmów nie wykorzystano autentycznej scenerii, nie ma 
wątpliwości że mogą w znacznej mierze przyczynić się do pogłębienia rozumienia 
historii, np. przez młodzież (inną sprawą jest kwestia, w jakiej mierze filmy się 
„zestarzały” i straciły na atrakcyjności; w każdym razie miały z pewnością pewne 
znaczenie jako środki wspomagające rozumienie historii tuż po premierze). 
Przykładowo, w Panu Wołodyjowskim zamek w Kamieńcu Podolskim dublował 
(opatrzony odpowiednią dekoracją) zamek w Chęcinach, a litewskie zamki Radzi¬ 
wiłłów w Potopie „zagrały” rezydencje w Olesku i Podhorcach 27 . Cenne są również 
zachowane w omawianych opracowaniach cytaty wypowiedzi osób bezpośrednio 
w filmy zaangażowanych. Trzeba też podkreślić, że opublikowane później monografie 
filmów, których akcja jest osadzona w XVI-XV111 w„ znacznie płycej mówią 
o historii, będąc przede wszystkim „rzemieślniczymi” analizami filmoznawczymi. 

W latach 70. opublikowano również liczne teksty Zbigniewa Czeczota- 
Gawraka 28 , według określenia Macieja Łukowskiego, „najwierniejszego filmowi 
o sztuce człowieka nauki” 29 . Tematem kilku jest filmowe przedstawianie sztuki. 
Pewną część tych opracowań zajmują więc omówienia tytułów dzieł obrazujących 
renesans, barok czy klasycyzm. Jednak ze względu na to, że to syntezy, próżno 


25 Wachowicz B., Filmowe przygody małego rycerza, wyd. 2, Warszawa 1973. 

26 Oleksiewicz M., 535 dni Potopu, Warszawa 1975. 

27 Zob. Szymala J., Zamki w Olesku i Podhorcach jako obiekty turystyczne i miejsca realizacji filmów 
historycznych [w:] idem, Film - Historia - Turystyka, Kraków 2016, s. 61-72. 

28 Np. Czeczot-Gawrak Z., Film o sztuce. Nowe zjawisko kultury artystycznej, Wrocław, Warszawa, Kraków, 
Gdańsk 1974; Filmowa prezentacja sztuki. Architektura, malarstwo, rzeźba, gmfika, sztuka ludowa rzemiosło 
artystyczne. Warszawa 1979. Dzięki inicjatywie Czeczota-Gawraka dysponujemy polskim tłumaczeniem 
pionierskiego dorobku Bolesława Matuszewskiego (por. przypisy wcześniejsze). 

29 Łukowski M., Polski film popularno-naukowy 1945-1980 , Warszawa 1986, s. 111. 
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w nich szukać bardziej wyczerpujących analiz poszczególnych obrazów. Stosunkowo 
dużo miejsca jest poświęcone „krakowskim” filmom Zbigniewa Bochenka. Swego 
czasu wielkim wydarzeniem w kręgach artystycznych stał się jego dokument 
Passacaglia na Kaplicę Zygmuntowską, częściowo ze względu na eksperymentalną 
funkcję muzyki Krzysztofa Pendereckiego 30 . 

W tym samym czasie publikowano w Polsce kolejne części serii wydawniczej 
Mafy leksykon filmowy. Spośród tytułów (opisanego przez Andrzeja Kołodyńskiego 
gatunku science-fiction 31 , opracowanych przez Alicję Helman filmów sensacyjnych 32 
i odrębnie kryminałów 33 , a także usystematyzowanych dzięki Marii Komatowskiej 
filmów o miłości 34 ), najwięcej obrazów osadzonych w bardziej odległej (niż XIX 
i XX w.) historii omówiła Danuta Karcz w swoim opracowaniu 35 . Wymienione 
i opisane przez nią filmy płaszcza i szpady można podzielić na cztery główne 
kategorie. Pierwsza to te pokazujące na ekranie czasy średniowiecza (wyprawy 
krzyżowe, legendy arturiańskie, przygody Robin Hooda). Druga to w dużej mierze 
adaptacje Aleksandra Dumasa. Trzecią stanowią przeważnie filmy o Janosiku. 
Ostatnia kategoria mieści obrazy poświęcone Zorro. Najwięcej filmów o czasach 
wczesnonowożytnych zawiera grupa druga. Kilka jednak tytułów trzeciej także 
obrazuje fragmenty czasów nas tu interesujących. Janosika, który de facto żył 
w latach 1688-1713, pokazywano i jako bohatera wieku XVIII i XIX. Nie powstała 
natomiast w związku z omawianą w tym ustępie serią monografia kina histo¬ 
rycznego, choć przynajmniej od połowy dekady planował ją Rafał Marszałek. 

Połowa lat 70. XX wieku to zatem czas niezwykle ważny zarówno dla rodzimego 
kina historycznego, jak i refleksji teoretycznej na ten temat. Przypomnieć trzeba 
zamieszczony w połowie tej dekady na łamach czasopisma „Kino” wywiad Ryszarda 
Koniczka z badaczami, specjalizującymi się w historii średniowiecznej i nowożytnej 
(Januszem Tazbirem, Antonim Mączakiem, Bronisławem Geremkiem). Historycy 
dochodzą do wniosku, że zadaniem kina powinno być nie tyle ilustrowanie 
(konstruowanie czy rekonstruowanie) historii, co czynienie jej bardziej zrozumiałą. 
Rozmówcy przypominają o powstaniu wówczas w naszym kraju znacznej liczby 
fabuł osadzonych w dawnych wiekach ( Pan Wołodyjowski, Potop, film o Koperniku, 
Mazepa Gustawa Holoubka, a z tych o średniowieczu np. Gniazdo, Kazimierz Wielki 
czy dekadę wcześniejsi Krzyżacy)', w znacznej mierze przez ten fakt doszło do 
wspomnianej dyskusji. 

Przytoczmy wyjątki tej dyskusji. Jako pierwszy, po wprowadzeniu redaktora 
Ryszarda Koniczka, głos zabrał Antoni Mączak, który zwrócił uwagę na 
dydaktyczną (informacyjną) wartość kina historycznego, choć niechętnie odniósł się 
do uprawiania mikrohistorii w kinie: „Pan Redaktor zapytywał, czy polskie filmy 


Na temat filmu Passacaglia na Kaplicę Zygmuntowską zob. np. Łukowski M., Polski film popularno¬ 
naukowy 1956-1980, Warszawa 1986, s. 117-119; idem, Polski film o sztuce, 1947-1982. Zaiys dziejów. 
Warszawa 1984, s. 13-16. 

31 Kolodyński A., Filmy fantastycznonaukowe. Warszawa 1972. 

32 Helman A., Filmy sensacyjne. Warszawa 1974. 

33 Ładem, Filmy kryminalne. Warszawa 1972; vide również eadem Film gangsterski, Warszawa 1990. 

34 Kurnatowska M., Filmy o miłości. Warszawa 1975. Zob. również eadem Eros i film, Łódź 1986 oraz np. 
Pitera Z., Diabeł jest kobietą. Z historii filmowego wampa, Warszawa 1989. 

35 Karcz D., Filmy płaszcza i szpady. Warszawa 1973. 
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historyczne odbijają czy też kształtują świadomość historyczną. To pytanie ważne. 
Ale zapominamy o tym, że one także informują. (...) Spełniają trochę funkcję 
ilustracji, materiału szkolnego (...) Dotąd jesteśmy przyzwyczajeni, że określenia 
- podręcznik, czy czytanka są to określenia pejoratywne. A to dlatego, że 
zapomnieliśmy, jak wyglądają bardzo dobre wypisy szkolne. Zgadzam się więc na 
informacyjne funkcje filmu historycznego [podkr. J. S.], a jednak trochę mnie 
niepokoi to, że zaczynamy dzielić historię Polski na plasterki, że niedługo każdy król 
czy książę otrzyma film sobie poświęcony. To jako ogólna tendencja - wydaje mi się 
niebezpieczne” 36 . Z tymi, wyrażonymi przed przeszło czterema dekadami, obawami, 
wypada się dziś nie zgodzić. 

Z kolei Bronisław Geremek był „przeciwny spieraniu się o definicję, co jest 
filmem historycznym, a co nim nie jest. W jakimś sensie poza filmami science 
fiction wszystkie filmy są historyczne [podkr. J. S.], ponieważ pokazują jakieś 
wydarzenia, które się odbyły. Natomiast rzeczywiście ważny jest problem roli filmu 
w procesie kształtowania się świadomości historycznej społeczeństwa”. Współ¬ 
cześnie można zrewidować pogląd Geremka, rozszerzając definicję kina historycz¬ 
nego również o filmy science fiction 37 . Przykładowo filmy Seksmisja czy Wojna 
światów - następne stulecie pokazują realia życia codziennego Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej oraz ówczesne wyobrażenia o „przyszłości”. 

W kwestii wpływu filmu na kształtowanie świadomości historycznej społe¬ 
czeństwa, w tym szczególnie młodzieży, wszyscy trzej historycy wypowiadający się 
w cytowanym wywiadzie byli zgodni. Janusz Tazbir zabrał jeszcze głos odnośnie 
dwóch aspektów filmowego świata przedstawionego - rekwizytów i języka 
w kontekście przystawalności do realiów przedstawionej na ekranie epoki: „Powiem, 
że jako historyk bardziej bym przebaczył reżyserowi pewne niezgodności 
w ubiorach, w wyposażeniu wnętrz mieszkalnych, w wyglądzie broni itd. niż 
przypisywanie ludziom dawniej żyjącym dzisiejszej świadomości społecznej (...). 
Mnie się wydaje, że główną sprawą jest wczucie się w mentalność bohatera, a nie 
to czy sprzączki przy jego kostiumie mają właściwą formę [podkr. J. S.]. Bo na 
ten temat mogą być zawsze spory. Natomiast podzielam niepokój kolegów, ale 
trochę w innym sensie. Mianowicie - sądzę, że najogólniej biorąc - filmy 
historyczne można by podzielić na filmy poszukujące i filmy powielające 
tradycyjną wizję historii [podkr. J. S.]” 38 . 

W 1978 r„ w związku z premierą filmu o zabójstwie Gabriela Narutowicza 
Śmierć prezydenta (reż. Jerzy Kawalerowicz), opublikowano wywiad z historykiem 
XIX w. Stefanem Kieniewiczem. Badacz na pytanie, co szczególnie ceni w filmie 
historycznym, odpowiedział w sposób następujący: „Prawdziwy i wartościowy film 
historyczny to dla mnie przede wszystkim film o jakimś ważkim problemie 
przeszłości, pokazywany w uwarunkowaniach i okolicznościach historycznych, ale 

36 Mączak A., wypowiedź w: Rozumieć czy ilustrować historię?, „Kino” 1975, nr 6, s. 8-9. 

37 O dyskusyjności określenia „film historyczny” pisał Piotr Witek w artykule Film historyczny jako gatunek 
dwojakiego rodzaju. Kilka uwag metodologicznych o „(nięjużyteczności" teorii genologicznej w refleksji 
o filmie historycznym, Annales UMCS 2011, Sectio: F, vol. LXVI, z. 2. Piotr Kurpiewski używa jednak tego 
pojęcia w książce o historii w kinie PRL. Kurpiewski cytuje nawet ten sam wywiad jako świadectwo ewolucji 
gatunku (znamienne, że fragmentu wypowiedzi Geremka autor nie zamieścił). 

38 Tazbir J„ wypowiedź w: Rozumieć czy ilustrować historię? „Kino” 1975, nr 6, s. 10. 
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pokazany tak aby mógł zainteresować dzisiejszego widza, mógł stać się polem 
refleksji, odpowiadał jakimś współczesnym niepokojom czy tylko rozmyślaniom” 39 . 
Jako spełniający te kryteria, Kieniewicz podał przykład Śmierci prezydenta. Oto, co 
mówi na temat tego obrazu: „(...) film ten oddaje z całą wyrazistością i z wielką 
lojalnością autentyczne elementy ówczesnej sytuacji historycznej. Osiągnąć taką 
ścisłość historyczną - nawet w formie zmetaforyzowanej - to już zagadka sztuki 
a nie problem wierności obrazu ekranowego wobec przekazów źródłowych 
[podkr. J. S.]” 40 . Kieniewicz wyraził też pogląd, że dorobek zawodowych historyków 
w niewielkim stopniu jest znany społeczeństwu, którego myślenie historyczne opiera 
się na XIX w. stereotypach. Historyk wskazał na konieczność aktualizacji metod 
i pogłębiania wiedzy. Podsumował, że „sztuka, a film w szczególności, spełnia swą 
funkcję kształtowania świadomości historycznej wtedy, kiedy zda sobie sprawę 
z tego, że nasza wiedza o przeszłości, jak każda wiedza, pogłębia się, doskonali, 
rozwija. Odbicia tego faktu w utworach artystycznych rzadko kiedy daje się dostrzec. 
Film Kawalerowicza należy tu do interesujących wyjątków” 41 . Cytowana wyżej 
wypowiedź Kieniewicza dotycząca filmu i historii nie jest jedyną z opublikowanych 
w tym okresie. Przykładowo, dwa lata wcześniej na łamach czasopisma „Kino” 
zamieszczono opinię historyka o filmie Jarosław Dąbrowski 42 . To, że magazyny 
filmowe chętnie korzystały z konsultacji Kieniewicza wynikać mogły z faktu, że jako 
autor podręczników był on „oficjalnym” historykiem PRL 43 . 

Również w 1978 r. opublikowano zbiór felietonów krytyka filmowego Zygmunta 
Kałużyńskiego pod tytułem Demon milionom> i podtytułem Mity, obsesje, wizje dla 
mas 44 . Filmy i nurty analizowane są z punktu widzenia socjologii. Kałużyński napisał 
we wstępie, że: „W sumie kino przynosi nam panoramę trosk społecznych świata 
współczesnego i okazuje się, że jest ona rozległa, mimo że brakuje w niej całych 
postaci kraj obrazu, zaś to, co jest, bywa często fragmentem, i to ułożonym z mozaiki, 
ale dzieje się tak nie bez powodu: kino społeczne jest wciąż jeszcze w swoim okresie 
bizantyńskim” 45 . Kino, przez to że jest nastawione na masowego odbiorcę, kreuje 
(kształtuje) u widzów również obraz dziejów. Toteż wiele miejsca poświęcił autor 
ekranowej historii (choć eseje nie są uporządkowane chronologicznie względem 
filmowej historii, ani historii kina). Filmowa historia stanowi obszerną część trzech 
rozdziałów: „Co zostaje z historii”, „Filmowa teoria wojny” i „Rozrachunki 
Polaków”; omawiana tematyka pojawia się (także pośrednio) również w innych 
częściach opracowania (np. podrozdział „Porachunek z XIX wiekiem” dotyczy 
adaptacji filmowej Lalki Bolesława Prusa w reżyserii Wojciecha Jerzego Hasa). 

W kwestii traktowania historii przez kino, Kałużyński wyróżnił dwie krańcowe 
opinie. „Z jednej strony uważa się, że kino używa historii w sposób nonszalancki, 
posługując się jej rekwizytami do kostiumowych widowisk cyrkowych bez wartości, 

39 Kieniewicz S., Film i historia. Rozmowa Lesława Bajera, Kino, 4 (1978), s. 27. 

40 Ibidem, s. 28. 

41 Ibidem, s. 29. 

42 Kieniewicz S., Powstanie styczniowe - na ekranie i w histoiii. Kino, 2 (1976), s. 4-7. 

43 Kieniewicz S., Łepkowski T., Łukaszewicz W., Historia Polski 1795-1864 , red. Kieniewicz S., Warszawa 
1956. 

44 Kałużyński Z., Demon milionowy. Mity, obsesje, wizje dla mas, Warszawa 1978. 

45 Ibidem, s. 18. 
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tyle że są to spektakle rozrywkowe. Z drugiej strony (...), psychoanalitycy kina 
twierdzą, że, przeciwnie, wydobywa ono na wierzch i wyzwala utajone kompleksy, 
urazy, archetypy nagromadzone w ciągu dziejów i drzemiące tuż-tuż w ukryciu pod 
oficjalną fasadą. Kino występuje tu jako terapeuta, jako lekarz zrostów psycho¬ 
analitycznych nagromadzonych przez historię” 46 . W ówczesnym kinie cytowany 
znajduje wiele przykładów ilustrujących obie tendencje. Znaleźć można jeszcze 
trzeci wariant, występujący najrzadziej, dla Kałużyńskiego najciekawszy. To takie 
ujęcie, w którym „film korzysta ze spadku dziejów, albo usiłuje ustosunkować się do 
niego w sposób jeszcze inny, bardziej intelektualny, analityczny, dokonując rewizji 
przeszłości; przeprowadzając konfrontację minionego i współczesnego” 47 . Jako 
przykład, podaje film kubański Pierwsza szarża na maczet)>. Ustalenia Kałużyń¬ 
skiego są interesujące i dziwić może, że historycy zajmujący się filmem (a przy¬ 
najmniej badacze, zajmujący się związkami kina i historii) dotąd nieszczególnie 
sięgali do wspomnianego opracowania. 

3. Publikacje z lat 1979-89 

Interesujące, wymagające, jak się zdaje, odrębnego studium, są związki filmu, 
historii i polityki na przełomie lat 70. i 80., w przededniu stanu wojennego w Polsce. 
Można zaproponować interpretację, że premiera Śmierci prezydenta ośmieliła 
twórców do podjęcia pracy nad filmem o zamachu na ostatniego króla Rzeczy¬ 
pospolitej. Pracę nad filmem ostatecznie przerwała śmierć Wojciecha Wiszniew¬ 
skiego, który miał reżyserować, w lutym 1980 r.. Istotny był moment zmiany 
konsultanta historycznego - z negatywnie ustosunkowanego do postaci króla Jerzego 
Łojka, władze narzuciły współpracę Emanuela Rostworowskiego 48 . Kwestię tę 
odmiennie rozwiązano przy produkcji innego ówczesnego polskiego filmu - Ojca 
królowej na podstawie Tadeusza Boya-Żeleńskiego. W filmie tym w ogóle zrezyg¬ 
nowano z pomocy konsultanta. Nie omieszkano jednak zamieścić w czasopiśmie 
„Film” rozmowy z historykiem Michałem Komaszyńskim po premierze. 
Komaszyński przygotowywał wówczas biografię Marii Kazimiery, nie zaproszono 
go jednak do współpracy przy filmie. Wyrażona w opublikowanym na łamach 
„Filmu” wywiadzie opinia o Ojcu królowej nie była przychylna 49 . W tym samym 
czasie powstawał serial Królowa Bona, a nieco później film Epitafium dla Barbary 
Radziwiłłówny, którym towarzyszyło zainteresowanie w publicystyce. W kwestii 
konsultacji historycznej nie było sensacji: konsekwentnie korzystano ze wskazówek 
Andrzeja Wyczańskiego 50 . Jednak wspomnienia twórców na temat kulisów produkcji 
filmu i serialu, częściowo kręconych już w czasie trwania stanu wojennego, mogły 
się ukazać drukiem dopiero po upadku PRL M . 


46 Ibidem, s. 73. 

47 Ibidem, s. 73-74. 

48 Zob. Lubelski T., Historia niebyła kina PRL, Kraków 2012, s. 241-256. 

49 Szymala J., Filmowy portret ojca królowej Marii Kazimieiy d'Arquien Sobieskiej [w:] idem, Film 
- Historia- Turystyka, Kraków 2016, s. 96-97. 

50 Szymala J., Królowa Bona w serialu Janusza Majewskiego [w:] idem, Film - Historia- Turystyka, Kraków 
2016, s. 47-60. 

51 Haliński A., 10 000 dni jilmowejpodróży. Od Sanatorium pod klepsydrą” do „Starej baśni”, Warszawa 
2002; Majewski J., Ostatni klaps. Pamiętnik moich filmów, Warszawa 2006. 
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Historyk Tadeusz Łepkowski w artykule z 1981 r. {Kilka uwag o filmowej 
historii. Wokół prawdy, fałszów i przemilczeń ) podniósł problem zależności 
filmowców od mecenasa i państwa, zwrócił też uwagę na marginalną (?!) rolę 
konsultantów historycznych. Uważa on, że o ile wśród zawodowych historyków 
powszechne jest przekonanie o niemożliwości odtworzenia dziejów, o tyle 
większości (a więc osobom pozbawionym wiedzy, świadomości i wyobraźni 
historycznej) wydaje się to możliwe. Taką iluzję daje właśnie film, ponieważ 
„Pozostawia w ludzkiej świadomości i podświadomości barwne obrazy i stereotypy, 
zakorzenia je i utrwala”. Łepkowski zarzuca filmom historycznym jako wskazu¬ 
jącym często na rolę wybitnych jednostek „przepersonifikowanie” historii. Następnie 
zaznacza, że pisze o historii w filmach, ponieważ ich większość dotyczy historii. 
Dalej ustosunkowuje się do sporu o definicję filmu historycznego, proponując 
podział na pięć kategorii. „Wszystkie te kategorie, wszystkie dzieła historyczno- 
filmowe (...) są, podobnie jak i historiografia, zależne od mecenasa i od państwa 
(państwa-mecenasa). Filmowa historia jest jednak znacznie bardziej socjotechniczna 
i usługowa niż dziejopisarstwo z uwagi na jej siłę, powszechność i znaczne 
możliwości wpływu na ludzi”. Skonkludował, że „polskie filmy historyczne na ogół 
wierne są historii w szczegółach dotyczących np. stroju czy uzbrojenia, gorzej gdy 
chodzi o sprawy bardziej zasadnicze” 52 . Jest to bardzo ważna i odważna jak na 
ówczesne czasy opinia. Można zaproponować hipotezę, wyjaśniającą taki stan rzeczy 
w sposób następujący: różne kinematografie socjalistyczne na różne sposoby 
reagowały na ograniczenia wynikające z polityki historycznej (w tym cenzury). 
W miarę, jak kinematografie ukraińska i litewska „uciekały” w konwencję poetycką, 
w „historycznych” obrazach PRL zwracano uwagę na detale, takie jak wierne 
odwzorowanie kostiumów bądź scenografii (choć mimo tego, przykładowo film 
o Kazimierzu Wielkim bardziej sugerował skojarzenia z Edwardem Gierkiem). 

Inspirujące są kolejno ustalenia Andrzeja Feliksa Grabskiego, wyrażone w roku 
następnym. Autor podręczników historii historiografii jako warunek wartości 
źródłowej filmu podaje doszukanie się w nim prawdy. Stwierdza, że nie jest to łatwe 
zadanie i dlatego proponuje hierarchizację pojęcia prawdy. Mamy zatem prawdę 
indywidualnych faktów czyli paradokumentalną lub modelową, dalej prawdę 
esencjonalną czyli relacjonującą główne czynniki wpływające na daną wielkość lub 
zdającą sprawę z istotnych cech faktów, podstawowych dla wyodrębniania klasy 
faktów. Zatem prawda jest zhierarchizowana pod względem znaczeń. Film wg 
Grabskiego jest zapisem rozumianej w kilku wariantach świadomości historycznej. 
Może być: ,,a) zapisem świadomości podmiotu /indywidualnego lub zbiorowego, 
zewnętrznego do twórców obrazu, tj. zamierza przedstawić takie lub inne warianty 
świadomości historycznej osób czy zbiorowości ludzkich niebędących twórcami 
filmu”; ,,b) zapisem świadomości samych twórców”; ,,c) kontrintencjonalnym 
zapisem świadomości owego zewnętrznego podmiotu”; ,,d) kontrintencjonalnym 
zapisem świadomości owego podmiotu wewnętrznego (twórcy dzieła)” 53 . Interesuje 


Łepkowski T., Wokół prawdy, fałszów i przemilczeń. Kino, 9 (1981), s. 17-19. Por. Skotarczak D., Film 
i historia..., op. cit., s. 14. 

53 Grabski A. F., Film a świadomość historyczna. Metodologiczne uwagi historyka. Acta Filmologica. Studia 
i Materiały, 1 (1982), s. 58; WitekP „Kultura,film, historia... op. cit., s. 130. 
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zatem Grabskiego bardziej diagnoza stanu wiedzy o przeszłości przez pryzmat 
systemu wartości (świadomość społeczna) niż obiektywna rzeczywistość. Piotr 
Witek zwrócił uwagę, że o badaniu świadomości historycznej pisał już choćby 
Rulka, jednak propozycja Grabskiego daje możliwość kulturoznawczego (rozu¬ 
mianego wg poznańskiej orientacji, związanej z myślą Jerzego Kmity) podejścia do 
filmu 54 . 

Jedną z pierwszych i najbardziej obszernych teoretycznych prac polskich o kinie 
historycznym jest książka Rafała Marszałka Filmowa pop-historia, wydana w 1984 
r 55 . Jej fragmenty można znaleźć w trzy lata wcześniej opublikowanych dwóch 
numerach „Kina”. We wstępie autor przyznaje, że początkowo zamierzał stworzyć 
monografię filmu historycznego lat 1945-1975, ostatecznie jednak zmienił formę 
w stronę opracowania problemowego, tematycznego. Jedna z głównych tez 
Marszałka głosi, że: „Fabularne obrazy filmowe, tak jak opowieści literackie czy 
«malowane dzieje» (wzorce ukształtowane w ikonografii historycznej) 
- stanowią o równouprawnionych sposobach reagowania na przeszłość” 56 
[podkr. J. S.]. Książka Marszałka jest niedoścignioną jeśli chodzi o równie dobrą 
znajomość warsztatu historycznego i znawstwo języka kina. Dodatkowym atutem 
jest indeks filmów (i sama ich liczba) zamieszczony na końcu. Jeśli chodzi 
o proporcje - w omawianej pracy znajdziemy porównywalną liczbę tytułów odno¬ 
szących się do czasów współczesnych, jak nowożytnych czy wcześniejszych. 
Również kino polskie nie jest tu szczególnie uprzywilejowane - autor analizuje pod 
kątem nurtu historii, jaki forsują, w nie mniejszym stopniu też dzieła zagraniczne. 

W drugiej połowie lat 80. XX wieku tematykę kina i historii trzykrotnie podjęto 
w „Studiach Filmoznawczych” 57 . Piotr Kowalski w tekście Historia w melodia- 
matycznym kostiumie, czyli historyczny film fabularny (1985), sformułował 
następującą hipotezę: „Odbiór potoczny filmów historycznych przebiega w sposób 
analogiczny do odbioru powieści historycznej, zwłaszcza jej odmiany popularnej, 
tradycyjnej. Ich odbiór koresponduje z mechanizmami potwierdzonymi przez 
badaczy współczesnych odmian folkloru, z wytwarzaniem tekstów w kulturze 
potocznej, z konstruowaniem relacji o wydarzeniach historycznych, na przykład 
w twórczości pamiętnikarskiej, wspomnieniowej, gawędziarskiej” 58 . Choć autor 
powyższych słów ma świadomość kontrargumentów (główne zarzuty, to taki, że 


54 Witek V., Kultura, film, historia... op. cit., s. 131. 

55 Marszałek R., Filmowa pop-historia, Kraków 1984; vide również idem: Polska wojna w obcym filmie. 
Warszawa 1976; Ekranowa pop-historia, [w:] Polska popularna kultura artystyczna, Wrocław 1977; 
Hollywood produkuje historię, „Teksty” 1979, nr 6. Marszałek, jako redaktor naczelny czasopisma „Film Na 
Świecie”, zdecydował poświęcić kinu i historii kwietniowy numer pisma w 1980 roku. Znajdują się tam 
przetłumaczone na język polski teksty i wypowiedzi wybitnych teoretyków kina historycznego z połowy lat 
70. Na temat myśli filmowej Marszałka vide Dopartowa M., deszczyk M. [red.], Kino. Obiekt uczuć czy 
przedmiot badań. W dialogu z myślą filmową i twórczością Rafała Marszalka, Kraków 2012 (zwłaszcza część 
autorstwa M. Oleszczyka Filmowa pop-historia. O życiowych kłopotach zdrowego rozsądku habilitowanego). 

56 Marszałek R, Filmowa pop-historia, Kraków 1984, s. 14. 

57 Kowalski P., Historia w melodramatycznym kostiumie, czyli historyczny film fabularny, „Studia 
Filmoznawcze” 1985, nr 4, s. 93-122; Madej A., Przeor Kordecki - obrońca Częstochowy. Propozycja lektury 
filmu, Studia Filmoznawcze, 6 (1986); Nowak R., Historia w kinie. Powiązania i inspiracje, Studia 
Filmoznawcze, 8 (1989). 

58 Kowalski P., op. cit, s. 94. 
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wnioski wysuwa się głównie w oparciu o literacki aspekt filmów, oraz przenoszenie 
tego na obszar socjologii) i próbuje je obalać, jednak jego propozycja zdaje się nie 
być dziś aktualna. Współczesne kino historyczne nie zawsze powstaje „na 
zamówienie” lub jest rocznicowe, nie da się również utrzymać sądu, że w każdym 
filmie historycznym typu „biograficznego” występują wszystkie wymienione przez 
Kowalskiego stałe elementy (np. śmierć bohatera jako symbol). Z kolei jego zdanie, 
że z punktu widzenia schematów fabularnych, „Nie ma większego znaczenia, czy 
filmy są ekranizacjami dzieł literackich, czy też realizacjami oryginalnych 
scenariuszy” 59 można rozszerzyć, mówiąc że owo rozróżnienie nie ma znaczenia 
i dla historyka. 

Film Przeor Kordecki - obrońca Częstochow)> omówiła w 1986 r. Alina Madej, 
znawczyni polskiego kina przedwojennego. Autorka zwróciła uwagę na kontekst, 
mówiąc iż film „Jest sumą wyobrażeń przeciętnie wykształconego Polaka na temat 
Polski siedemnastego wieku. W okresie powstawania filmu sam temat utworu był już 
mocno skontaminowany z narodową legendą. Był - posługując się terminem 
Mieczysława Porębskiego - (wyobrażeniowym stereotypem)) wyposażonym w mocne 
znaczenia symboliczne i religijne. Pojawiał się często w dziewiętnastowiecznym 
piśmiennictwie i popularnej ikonografii w funkcji dydaktyczno-moralizatorskiej” 60 . 
Podobnie trudno wydestylować oryginalną historiozofię z innych filmów 
„historycznych” tego okresu, jak Barbary Radziwiłłówny czy Pana Twardowskiego. 
Twórcy świadomie nie odchodzili zbytnio od potocznego wyobrażenia o danym 
wydarzeniu bądź okresie historycznym, by ich film przyciągnął szeroką widownię, 
nie zadowalając jedynie wąskiego grona krytyków bądź zawodowych historyków. 
Przeor Kordecki dużo mówi również o czasach, w których powstał i jako taki można 
go odczytywać jako utwór o charakterze politycznym. Podkreślenie problemu 
władzy mogło powodować skojarzenia z obozem rządzącym (schyłek życia Józefa 
Piłsudskiego), a „Pędząca na pomoc księdzu Kordeckiemu husaria była w filmie 
Puchalskiego znakiem tylko, ale jakże niezbędnym dla widza z 1934 roku” 61 . Nawet 
biorąc pod uwagę, że cytowany tekst Aliny Madej pochodzi z okresu PRL, w którym 
niechętnie odnoszono się do rządów sanacji, spostrzeżenia na temat odniesień filmu 
do współczesności (lat 30.) zdają się być słuszne. 

Ostatniej z publikacji, zamykającej wybór, nie poświęci się wiele uwagi, 
ponieważ była już przedmiotem analizy 62 . W tekście Ryszarda Nowaka z 1989 r. 63 
warto podkreślić, że badacz uznał również filmy science fiction za historyczne, 
rozszerzając „liberalną” definicję Bronisława Geremka z połowy lat 70. Nowak 
niekonsekwentnie jednak używał pojęcia film historyczny, ulegając w tym samym 
artykule potocznemu rozumieniu. Skądinąd, wątpliwości metodologiczne Nowaka 
można symbolicznie odczytać jako sygnał nadchodzących zmian, zarówno 
politycznych, jak w nauce historycznej, które rozpoczął przełom 1989 roku. Po 
upadku PRL zmienił się nie tylko repertuar kinowy, zaszły fundamentalne zmiany 


59 Ibidem, s. 100. 

60 Madej A., Przeor Kordecki - obrońca Częstochowy. Pr-opozycja lektury filmu. Studia Filmoznawcze, 6 
(1986), s. 84. 

61 Ibidem, s. 88-89. 

62 Vide Witek P., Kultura, film, historia... op. cit., s. 136; Skotarczak D., Historia wizualna, op. cit., s. 23-24. 

63 Nowak R., Historia w kinie. Powiązania i inspiracje. Studia Filmoznawcze, 8 (1989), s. 53-86. 
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w możliwości doboru tematyki, zmniejszyła się presja cenzury, zaczęto także inaczej 
traktować funkcje filmu i samej historii, a w konsekwencji przewartościowano 
myślenie o związkach kina i historii. Analiza tych wszystkich aspektów wymaga już 
odrębnego miejsca. 

4. Podsumowanie 

Scharakteryzowane publikacje nie wyczerpują listy wszystkich opracowań na 
temat związków kina i historii, jakie powstały w ostatnich dwóch dekadach PRL. 
Starano się jednak wskazać na publikacje dotąd pomijane lub niedoceniane, a także 
ich mniej eksponowane aspekty. Dorobek polskich historyków i filmoznawców 
w omawianej dziedzinie, w tekście wyekstrahowany, powinno się postrzegać jako 
część spuścizny światowej humanistyki w zakresie historii wizualnej. Pamiętać 
bowiem trzeba, że wpływ na polskich badaczy z jednej strony miały dokonania 
historyków i filmologów radzieckich, a z drugiej - zachodnich. Biorąc pod uwagę 
pionierskie postulaty Bolesława Matuszewskiego z przełomu wieków XIX i XX oraz 
daty publikacji poszczególnych późniejszych tekstów krajowych, widać że Polska, 
także w okresie socjalistycznym, bynajmniej nie stanowiła czarnej plamy na mapie 
dorobku światowego w dziedzinie relacji filmu i historii. Ważne jest również, że 
w naszym kraju stosunkowo wcześnie za pomocą przekładów udostępniano dorobek 
zarówno radziecki, jak i zachodni. 

Tekst może stanowić inspirację do dalszych badań i poszukiwań. Warto byłoby 
analogicznie opracować temat kina i historii w polskich tekstach wcześniejszych 
okresów: zarówno początku PRL, jak i czasów dawniejszych, głównie między¬ 
wojennych. Jeśli chodzi o dorobek współczesny, zwłaszcza polskie opracowania z lat 
2004-2016 doczekały się już omówienia 64 . Wydaje się również, że wielość ujęć 
upoważnia do zaproponowania publikacji przedruków wybranych tekstów, 
w których podjęto temat związków kina i historii, w tym w okresie PRL. W tomie 
takim mogłyby znaleźć się fragmenty tekstów wyżej wzmiankowanych i innych, 
jakie nie weszły do antologii pod redakcją Iwony Kurz 65 i Doroty Skotarczak 66 . 
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Związki filmu i historii w wybranych publikacjach polskich z lat 1969-1989 

Streszczenie 

Dorobek badaczy polskich w dziedzinie relacji filmu i historii jest równie stary, jak sama historia kina. 
W czasach PRL wpływ na dokonania polskich teoretyków mieli autorzy zarówno zachodni, jak 
i radzieccy. W latach 70. w PRL wyprodukowano znaczną liczbę filmów tzw. historycznych - osadzo¬ 
nych w mniej lub bardziej odległych czasach. Premierom towarzyszyło zainteresowanie publicystyki 
oraz środowisk historycznych. Ważny był status historyka jako konsultanta filmu, w początkowym 
okresie PRL niejednoznaczny, od końca lat 60. istotny. Oczywiste było oddziaływanie polityki czyli 
związek z obowiązującą, oficjalną wykładnią historii. Symboliczny był moment zmiany konsultanta 
historycznego podczas prac nad filmem Królobójcy, do którego ukończenia ostatecznie nie doszło. 
W latach 80. zagadnienie filmu i historii podejmowali oprócz historyków, także filmoznawcy. 

Słowa kluczowe: film i historia, historia wizualna, film historyczny, PRL. 
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Między państwem a społeczeństwem 
- miejsce i rola szkoły w systemie PRL 


1. Wprowadzenie 

Oświata jest jednym z najważniejszych obszarów życia społecznego. Jej charakter 
zależy od wielu różnych czynników - przede wszystkim od uwarunkowań historycz¬ 
nych, systemu społeczno-politycznego danego kraju, poziomu gospodarczego, 
a także ogólnego postępu cywilizacyjnego 2 . Oświacie jako dziedzinie mającej duży 
wpływ na wychowanie młodego pokolenia często bywają przypisywane różne role, 
dzięki którym możliwe jest wykształcenie „odpowiedniej grupy obywateli”. 
Szkolnictwo jest w takiej sytuacji pod wpływem władz, które wykorzystują je do 
własnych celów - głównie propagandowych. W tym kontekście warto przyjrzeć się 
dokładniej miejscu i roli szkoły w systemie PRL, ponieważ jest to okres, w którym 
szkolnictwo, zniszczone doszczętnie w wyniku wojny, musiało zostać odbudowane 
i niejako zdefiniowane na nowo. Zmieniła się zatem jego rola, co zostanie opisane 
w dalszej części niniejszego opracowania. 

2. Wysiłek państwa w organizację szkolnictwa w latach 1945-1970 

Po zakończeniu drugiej wojny światowej państwo polskie znalazło się w sytuacji, 
w której konieczne było rozpoczęcie odbudowy tego, co zostało unicestwione. 
Szkolnictwo było jednym z obszarów, które bardzo ucierpiały w wyniku działań 
okupantów. Przypominało to sytuację z 1918 roku i późniejszych lat, gdy również 
konieczne było poradzenie sobie z różnymi problemami związanymi z edukacją. 
Przede wszystkim nie było placówek, ponieważ zostały zniszczone. Brakowało także 
podręczników, pomocy naukowych, sprzętów, a także kadry nauczycielskiej 
(w czasie wojny zginęło prawie 17 tysięcy nauczycieli) 3 . 

Najważniejszą kwestią dla szkolnictwa po drugiej wojnie stało się wyrównywanie 
strat powstałych na różnych obszarach edukacji. W odniesieniu do szkoły 
podstawowej straty sięgały pięciu i pół roku nauki (na obszarze należącym do 
Rzeszy Niemieckiej i Generalnej Guberni) i trzech lat w odniesieniu do dzieci 
zamieszkujących tereny wschodnie. Jeszcze gorzej wyglądała sytuacja w przypadku 
szkół średnich i wyższych, które zostały zamknięte. To „spowodowało stratę 70-80 


1 antk@x. wp.pl. Dolnośląska Szkoła Wyższa we Wrocławiu, Wydział Nauk Pedagogicznych. 

2 Zdański J., Polityka oświatowa w Polsce w latach 1949-1973 , Prace Naukowe Akademii im. Jana Długosza 
w Częstochowie, 2007, t. 2, http7/dlibra.bg.ajd.czest.pl:8080/Content/939/resjioliticae_2.-225.pdf (dostęp: 
22.03.2018). 

3 Pyter M., Prawne zasady funkcjonowania oświaty w Polsce Ludowej, Studia Iuridica Lublinensia, 2015, 
t. 24, nr 4; Dobosiewicz S., Reforma szkolna 1961 roku: geneza i założenia, Rozprawy z Dziejów Oświaty, 
1979, nr 13, http://bazhum.muzhp.p1/media//files/Rozprawy_z_Dziejow_Oswiaty/ Rozprawy_z_Dziejow_ 
Oświaty- rl970-tl3/Rozprawy_z_Dziejow_Oswiaty-rl970-tl3-sl07-162/Rozprawy_z_Dziejow_Oswiaty- 
rl970-tl3-sl07-162.pdf (dostęp: 22.03.2018). 
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tysięcy absolwentów gimnazjów i liceów zawodowych, 75 tysięcy maturzystów, 30 
tysięcy dyplomantów szkół wyższych [.. ,]” 4 . 

Należy podkreślić, że zaniedbania w systemie polskiego szkolnictwa po wojnie 
nie wynikały jedynie z działań okupantów (choć w przeważającym stopniu tak 
właśnie było), lecz także z problemów, które pojawiły się już w okresie między¬ 
wojennym, co dotyczyło przede wszystkim średniego szkolnictwa zawodowego oraz 
modelu szkoły podstawowej, który nie sprawdzał się w rzeczywistości powojennej. 
Sytuacja edukacji w Polsce była zatem jeszcze bardziej skomplikowana, niż mogłoby 
się wydawać. 

Konieczne było więc podjęcie różnego rodzaju działań, które miały polepszyć 
sytuację polskiego szkolnictwa. W tym kontekście niezwykle istotny był Ogólno¬ 
polski Zjazd Oświatowy w Łodzi w czerwcu 1945 roku, w którym wzięło udział 
ponad 500 delegatów. Ustalono, że należy wprowadzić powszechność, bezpłatność, 
publiczność i jednolitość szkolnictwa. W tym samym roku udało się zatwierdzić 
jednakowy program nauczania w szkołach podstawowych, co zastąpiło podział 
określony w ustawie z 1932 roku 5 , mianowicie rozdzielenie szkoły powszechnej na 
trzy szczeble programowe i trzy stopnie organizacyjne. Warto podkreślić, że w celu 
uzupełnienia braków kadrowych tworzono nowe licea pedagogiczne, których 
program nauczania był znacznie uboższy od przedwojennego, oraz prowadzono 
różnego rodzaju kursy pedagogiczne. Takie działania pozwoliły na zapełnienie luki 
w kadrze nauczycielskiej, jednocześnie jednak poziom wykształcenia absolwentów 
był dość niski, co negatywnie wpływało na poziom nauczania 6 . 

W pierwszych latach po wojnie nie wprowadzano wielu zmian w systemie 
szkolnictwa. W dużej mierze opierano się na wzorcach przedwojennych, nieznacznie 
je modyfikując. Należy zaznaczyć, że w tym okresie duże znaczenie miały różne 
instytucje społeczne, które pomagały wyrównywać braki w zakresie szkolnictwa. 
Były to np. Ludowy Instytut Oświaty i Kultury, Towarzystwo Uniwersytetów 
Ludowych RP oraz Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 7 . 

Dokumentem mającym wpływ na rozwój szkolnictwa w kolejnych latach była 
Deklaracja ideowa PZPR, którą uchwalono w 1948 roku na Kongresie Zjedno¬ 
czeniowym. Jej istota polegała na oparciu szkolnictwa na ideach marksizmu - 
leninizmu. Nowe programy szkolne zaczęły wprowadzać język rosyjski do szkół, 
usuwano natomiast religię. Zmiany wprowadzone w szkolnictwie w latach 1948- 
1961 były zgodne z zasadami ustalonymi w Deklaracji ideowej. Dotyczyło to przede 
wszystkim rozbudowy szkół podstawowych siedmioklasowych i rozbudowy 
szkolnictwa zawodowego. Jednym z celów była także walka z analfabetyzmem 8 . 


4 Dobosiewicz S., op. cit., s. 111. 

5 Ustawa z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju szkolnictwa, Dz.U. z 1932 r. Nr 38, poz. 389. 

6 Polska. Oświata. Polska Rzeczpospolita Ludowa, [hasło w:] Encyklopedia PWN, 
https://encyklopedia.pwn.pl/haslo/Polska-Oswiata-Polska-Rzeczpospolita-Ludowa;4575 102.html (dostęp: 

22.03.2018). 9. 

7 Tamże. 

8 Dobosiewicz S., op. cit., s. 121. 
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W 1951 roku została podjęta uchwała przez prezydium Rządu w sprawie ustroju 
szkolnictwa zawodowego 9 . Było to bardzo ważne rozporządzenie, ponieważ 
w okresie PRL szkolnictwo zawodowe miało zwiększyć liczbę fachowców mających 
zasilać gospodarkę państwa. Powołany został wtedy m.in. Centralny Urząd Szkolenia 
Zawodowego, który przejął od ministra oświaty wszystkie sprawy związane z tym 
typem szkolnictwa 10 . 

Jednym z najważniejszych aktów prawnych dotyczących szkolnictwa w PRL-u 
była ustawa z 1961 roku o rozwoju systemu oświaty i wychowania 11 . Był to 
pierwszy po 11 wojnie światowej dokument regulujący kwestie odnoszące się do 
szkolnictwa na różnych poziomach. W ustawie omówiono takie zagadnienia, jak: 
cele nauczania i wychowania, organizacja szkolna, wyznaczenie zadań szkoły 
w zakresie współdziałania z różnego rodzaju organizacjami czy zakładami pracy. 
Odniesiono się również do kwestii kształcenia nauczycieli, a także zarządzania 
placówkami. Należy podkreślić, że kwestie szkolnictwa, opisane w dokumencie, 
zostały przedstawione zgodnie z ideami socjalistycznymi - „oświata i wychowanie 
miały stanowić jedną z podstawowych dźwigni socjalistycznego rozwoju Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej” 12 . 

Zapowiadana w roku 1973 wielka reforma oświaty 13 z powodu narastającego 
kryzysu gospodarczego została odwołana. Dopiero w roku 1991 polska oświata 
i szkolnictwo doczekały się nowej, kompleksowej regulacji prawnej, która już 
wielokrotnie była „naprawiana” 14 . 

Zostało już wspomniane, że jednym z najważniejszych problemów polskiego 
szkolnictwa po wojnie był brak odpowiedniej liczby placówek, w których dzieci 
i młodzież mogłyby się kształcić. Dlatego konieczne było podjęcie odpowiednich 
działań mających na celu poprawę tej sytuacji. Najbardziej znaną akcją było „Tysiąc 
szkół na Tysiąclecie”. Autorem tego hasła był Władysław Gomułka (I sekretarz KC 
PZPR w tamtym czasie). Była to akcja masowej budowy szkół w całym kraju. 
Istotne jest jednak to, że były to działania, które nie tylko miały polepszyć sytuację 
polskiego szkolnictwa. Celem władz było bowiem także odwrócenie uwagi 
obywateli od uroczystości religijnych, które były planowane przez Kościół na 
obchody tysiąclecia chrztu Polski. Akcja propagandowa związana z budowaniem 
szkół wydawała się idealna do tego celu. Tym bardziej, że obywatele bardzo się 
w nią zaangażowali - nie tylko uiszczali składki, ale też pomagali w samej budowie. 
W wyniku akcji „Tysiąc szkół na Tysiąclecie”, prowadzonej w latach 1959-1965, 
powstało w sumie 1417 szkół, podstawowych, 28 liceów ogólnokształcących, prawie 
60 szkół zawodowych i kilka szkół specjalnych. Z pewnością były to zatem udane 


9 Uchwała Prezydium Rządu z dnia 23 czerwca 1951 r. w sprawie ustroju szkolnictwa zawodowego, M.P. Nr 
A-59, poz. 776. 

10 Pyter M., op. cit., s. 112. 

11 Ustawa z dnia 15 lipca 1961 r. o rozwoju systemu oświaty i wychowania, Dz.U. z 1961 r. Nr 32, poz. 160. 

12 Pyter M., op. cit., s. 113. 

13 Uchwała Sejmu z dnia 13 października 1973 roku w sprawie systemu edukacji narodowej (M. P. z 1973 r. 
Nr 44, Poz. 260) 

14 Ustawa z dnia 7 września 1991 r. o systemie oświaty z późn. zm. (Tekst jednolity Dz. U. z 2017 r., Poz. 
2198). 
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działania, które zostały odpowiednio wykorzystane propagandowo 15 , a także jako 
przeciwwaga dla kościelnego Millenium Chrztu. 

Deklarację budowy tysiąca szkół ogłosił 24 IX 1958 r ówczesny 1 Sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka. Pierwszą szkołę tego typu oddano do użytku 26 lipca 
1959 r. w Czeladzi, a tysięczna placówka otwarta została 4 września 1965 r. 
w Warszawie przy ul. Ożarowskiej. Ogólny bilans programu zamyka się cyfrą 1417 
szkół wzniesionych w całym kraju. Na ówczesny czas były to obiekty przestronne 
i nowoczesne. Oprócz przyzwoicie wyposażonych sal lekcyjnych i pracowni, 
posiadały sale gimnastyczne i przyszkolne boiska sportowe. Szkoły te mieściły 
również kuchnie i jadalnie dla uczniów oraz gabinety lekarskie i dentystyczne. 
Standardem każdej placówki była też biblioteka szkolna z księgozbiorem lektur dla 
uczniów, literatury dla dzieci i młodzieży oraz literaturą specjalistyczną dla 
nauczycieli. Ponadto przy szkołach budowano często Domy Nauczyciela, w których 
zamieszkiwała kadra placówki. Powstało również wiele internatów i burs dla 
młodzieży szkolnej oraz akademików dla studentów szkół wyższych. Ciekawostką 
i znakiem ówczesnych czasów jest fakt, że w kondygnacji podziemnej wielu 
„tysiąclatek” znajdowały się schrony, których przeznaczeniem była ochrona ludności 
podczas nalotów i bombardowań. Scenariusz taki, wobec toczącej się wówczas 
„zimnej wojny”, ówczesne władze uznawały za wysoce prawdopodobny. 

Program budowy szkół-tysiąclatek przyniósł zdecydowaną poprawę infra¬ 
struktury szkolnej oraz warunków pracy nauczycieli i uczniów. Dużym minusem 
programu było niejednolite wyposażenie w pomoce naukowe, co nie sprzyjało 
wyrównaniu szans edukacyjnych młodzieży wiejskiej i miejskiej. Był to ostatni 
wysiłek PRL-u w tej dziedzinie. Warto zauważyć, że był to także ostatni wysiłek 
państwa polskiego w ogóle. Do dzisiaj podstawową bazę lokalową szkolnictwa 
stanowią tysiąclatki. Szkoły nowe, budowane po 1989 r., jak też remonty 
„tysiąclatek” finansowane są już głównie ze środków samorządowych, wspieranych 
funduszami Unii Europejskiej. 

3. Cele edukacji z punktu widzenia państwa 

Zadaniem szkolnictwa jest przede wszystkim kształcenie oraz wychowywanie 
dzieci i młodzieży. Należy jednak pamiętać, że edukacja może pełnić także inne role, 
zwłaszcza gdy jest to korzystne z punktu widzenia władzy, która dzięki podej¬ 
mowaniu odpowiednich działań może we „właściwy” sposób wychowywać młodych 
Polaków. W tym kontekście warto przyjrzeć się trzem najważniejszym celom 
edukacji w czasach PRL, przypisywanym jej przez ówczesne władze. 

Przede wszystkim ważnym zagadnieniem była wspomniana już likwidacja 
analfabetyzmu. Pierwszym jej etapem było wprowadzenie w 1949 roku ustawy 
o likwidacji analfabetyzmu 16 . 

Została Główna Komisja Społeczna do walki z analfabetyzmem, a także komisje 
wojewódzkie, powiatowe oraz gminne. Wprowadzony został obowiązek uczenia się 

15 Zdański I, Polityk 3 oświatowa w Polsce w latach 1949-1973, „Prace Naukowe Akademii im. Jana 
Długosza w Częstochowie” 2007, t. 2, s. 232, dlibra.bg.ajd.czest.pl:8080/Content/939/res_politicae_2.- 
225.pdf (dostęp: 23.03.2018); Semczuk P., Szkolne szaleństwo w czasach PRL-u, 
http://www.newsweek.pl/polska/szkolne-szalenstwo-w-czasach-prl-u, 39117,1,l.html (dostęp: 23.03.2018). 
16 Ustawa z dnia 7 kwietnia 1949 r. o likwidacji analfabetyzmu, Dz.U. z 1949 r. Nr 25, poz. 177. 
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pisania i czytania przez wszystkich analfabetów w przedziale wiekowym 14-50 lat. 
Wykształcone osoby miały natomiast pełnić swego rodzaju służbę w walce 
z analfabetyzmem. 

Walka z analfabetyzmem, to problem priorytetowy dla ówczesnej władzy, 
bowiem, w myśl słów premiera Józefa Cyrankiewicza, analfabeci „są i nie przestaną 
być podstawową bazą reakcji, w szczególności kleru, podczas gdy my z analfabetów 
uczynić musimy jeden z ważnych czynników realizacji planu 6-letniego”. Akcją tą 
objęto dorosłą część społeczeństwa, która nie podlegała już obowiązkowi szkolnemu. 
Pierwszym problemem było „wyłowienie” i zarejestrowanie analfabetów, co 
czyniono na wiele sposobów, np. poprzez nakaz podpisywania imieniem i nazwis¬ 
kiem listy płac w zakładach pracy i wszelkich dokumentów w urzędach. Włączono 
też w tę akcję organizacje młodzieżowe i związkowe, by wpłynęły na swoich 
członków do podjęcia nauki czytania i pisania. Zorganizowano tysiące kursów, na 
których przeszkolono w latach 1949-1951 około 600-800 tys. osób. 

Dla peerelowskich władz walka z brakiem umiejętności pisania i czytania była 
bardzo ważnym przedsięwzięciem. Dzięki temu chciano budować nowe, socjalis¬ 
tyczne państwo. Aby pokazać, że akcja przynosi pozytywne skutki, publikowano 
twórczość literacką byłych analfabetów, ich pamiętniki, organizowano wystawy 
- między innymi wystawę pod tytułem „Jak Polska zlikwidowała analfabetyzm”, 
która była podsumowaniem całej akcji 17 . 

21 grudnia 1951 r„ Pełnomocnik Rządu do Walki z Analfabetyzmem złożył 
meldunek, iż problem ten jako zjawisko masowe przestał w Polsce istnieć. Szacuje 
się, iż w pierwszym 5-leciu Polski powojennej sztukę czytania i pisania posiadło 
ponad 1 milion dorosłych, zaś analfabetyzm zmalał do poziomu 1,5% populacji 18 . 

W ciągu trzech lat udało się przeszkolić ponad 600 tysięcy analfabetów 
i półanalfabetów. Można zatem powiedzieć ogólnie, że działania zakończyły się 
pewnym sukcesem. Należy jednak podkreślić, że zdawano sobie sprawę z tego, iż 
jednorazowa akcja nie rozwiąże problemu. Tym bardziej, że ponad 300 tysięcy osób 
będących analfabetami nie rozpoczęło nauki, dlatego nie można postrzegać tych 
działań jako w pełni udanych. Na koniec wreszcie trzeba zauważyć, że podręczniki 
dla analfabetów, tak jak wszystkie inne książki do nauki, zawierały przede wszyst¬ 
kim treści zgodne z ideami socjalizmu. Można nawet podejrzewać, że przekazywanie 
tego typu wiedzy było ich najważniejszym celem, nie zaś likwidacja analfabetyzmu. 

Kolejnym celem edukacji z punktu widzenia państwa było kształcenie kadr dla 
gospodarki. Zostało to wspomniane we fragmencie odnoszącym się do zmian 
w szkolnictwie zawodowym, ponieważ to ono przede wszystkim pozwalało na reali¬ 
zację tego celu. Po wojnie najważniejszym zadaniem władz była budowa 


17 Budnik M., Walka z analfabetyzmem w Polsce Ludowej i jej realia w świetle wybranych dokumentów 
Ministerstwa Oświaty oraz Biura Pełnomocnika Rządu do Walki z Analfabetyzmem (1949-1951), „Acta 
Universitatis Lodziensis. Folia Litteraria Polonica” 2013, nr 19, s. 31-41, http://bazhum.muzhp.pl/ 
media/files/Acta_Universitatis_Lodziensis_Folia_Litteraria_Polonica/Acta_Universitatis_Lodziensis_Foha_L 
itteraria_Polonica-r2013-t 19/Acta_Universitatis_Lxidziensis_Folia_Litteraria_Polonica-r2013-t 19-s31- 

4 l/Acta_Universitatis_Lodziensis_Folia_Litteraria_Polonica-r2013-t 19-s31 -41 .pdf (dostęp: 23.03.2018). 

18 Budnik M., Walka z analfabetyzmem w Polsce Ludowej, „Acta Universitatis Lodziensis”, 2013, nr 19, 
s. 31-41. Także Mauersberg S., Walczak M., Szkolnictwo polskie po drugiej wojnie światowej (1944-1956), 
Warszawa 2005, s. 249-253. 
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socjalistycznego społeczeństwa. Szkoła zajmowała więc zaszczytne miejsce wśród 
instytucji, które miały za zadanie przyczynianie się do realizacji tego przed¬ 
sięwzięcia. Istotne stały się więc wykwalifikowane kadry, które miały zajmować 
bardzo ważne miejsce w nowym systemie. Niewystarczające było zatem szkolnictwo 
ogólne i konieczne stało się reformowanie szkolnictwa zawodowego. Oferta była 
dość zróżnicowana. Powstawały wtedy szkoły przysposobienia zawodowego, 
zasadnicze szkoły zawodowe, technika zawodowe, szkoły majstrów 19 . 

Rozwój szkolnictwa zawodowego polegał przede wszystkim na mnożeniu liczby 
kolejnych placówek, w których możliwe było przygotowanie do wykonywania 
danych zawodów. Dużym minusem tego typu szkół było traktowanie po macoszemu 
ogólnych zagadnień. Należy jednak pamiętać, że szkoły zawodowe miały ściśle 
określony cel, mianowicie dostarczenie gospodarce wykwalifikowanych pracow¬ 
ników, co nie byłoby możliwe, gdyby nie zmiana systemu szkolnictwa zawodo- 
20 

wego . 

Trzecim, ważnym celem edukacji było kształtowanie postaw „człowieka 
socjalizmu”, czyli obywatela świadomie przyczyniającego się do budowy socjalis¬ 
tycznego państwa. W związku z tym stosowano różnego rodzaju działania, które 
miały służyć realizacji założeń ideologicznych okresu PRL. Młodzi ludzie mieli 
wyrosnąć na aktywnych obywateli, zdających sobie sprawę z obowiązków względem 
państwa, gotowych na poświęcenia dla jej dobra, patriotów, którzy będą kochali swój 
kraj i będą z niego dumni. W związku z tym uczniowie mieli zapoznawać się 
z takimi zagadnieniami, jak walka klasowa, plan 6-letni czy kolektywizacja 
rolnictwa. Co ważne, kształtowano w świadomości uczniów obraz wrogiego świata 
imperialistycznego, w którym może odrodzić się faszyzm. Jak pisze Jerzy Zdański: 
„Żądano identyfikacji młodego pokolenia z celami partii. Wzorem do naśladowania 
był bohater pracy socjalistycznej oraz budowniczy nowego ustroju, działający tylko 
w kolektywie” 21 . 

Najważniejszą filozofią okresu PRL stały się założenia marksizmu-leninizmu, 
które stanowiły także fundament edukacji. Warto podkreślić, że Ministerstwo 
Oświaty opracowało specjalne wytyczne dla autorów podręczników. Odnosiły się 
one do konieczności przedstawiania treści zgodnymi z zasadami marksizmu- 
leninizmu. Istotne znaczenie dla kształtowania postaw „człowieka” socjalizmu miały 
również wystąpienia przedstawicieli władzy, np. Bolesława Bieruta. Można się było 
z nimi zapoznawać dzięki przedrukowywaniu ich w prasie. Na koniec wreszcie 
należy wspomnieć o szerzeniu idei zgodnych z socjalistycznymi założeniami 
w różnego rodzaju organizacjach młodzieżowych. Najważniejszą z nich był Związek 
Młodzieży Polskiej (ZMP), który był ściśle związany z partią 22 . 

Utworzony w lipcu 1948 r. z połączenia czterech organizacji politycznych 
młodzieży - ZWM, ZWM „Wici”, OM TUR i ZMD 23 . ZMP wkrótce stał się 
organizacją masową. Na koniec 1948 r. ZMP liczył 525 tys. członków, z czego 

19 Dobosiewicz S., op. cit., s. 107. 

20 Polska. Oświata... 

21 Zdański J., op. cit., s. 238. 

22 Tamże. 

23 Zob. Hillebrandt B., Polskie organizacje młodzieżowe XIX i XX wieku. Zarys historii, Wyd. Młodzieżowa 
Agencja Wydawnicza, Warszawa 1986. 


50 



Między państwem a społeczeństwem - miejsce i rola szkoły w systemie PRL 


uczniowie stanowili 40%. Po roku organizacja ta liczyła milion członków, w 1953 
roku —1,5 miliona, a w roku 1955 r. w szeregach ZMP było 2 miliony chłopców 
i dziewcząt 24 . 

Rola Związku Młodzieży Polskiej w ustroju PRL jest jasna „Przez kilka lat 
funkcjonowania będący na usługach partii ZMP wdrażał politykę PZPR wśród 
młodzieży, mobilizował młodych do budowy socjalizmu, realizował socjalizację 
polityczną, prowadził infiltrację w środowisku, a wreszcie stanowił bazę rekru¬ 
tacyjną partii” 25 . Ponadto partyjni demagodzy zdawali się wierzyć, iż postawy 
socjalistyczne wpojone w szkolnych kołach ZMP zostaną przeniesione do rodzin 
i zakładów pracy, a wykształcony w nich socjalistyczny model etosu pracy 
odpowiadać będzie dyrektywie zapisanej w Konstytucji PRL, według której 26 : 

1. Praca jest prawem, obowiązkiem i sprawą honoru każdego obywatela. Pracą 
swoją, przestrzeganiem dyscypliny pracy, współzawodnictwem pracy i dosko¬ 
naleniem jej metod lud pracujący miast i wsi wzmacnia siłę i potęgę Ojczyzny, 
podnosi dobrobyt narodu i przyśpiesza całkowite urzeczywistnienie ustroju 
socjalistycznego. 

2. Przodownicy pracy otoczeni są powszechnym szacunkiem narodu. 

3. Polska Rzeczpospolita Ludowa coraz pełniej wprowadza w życie zasadę: „od 
każdego według jego zdolności, każdemu według jego pracy”. 

Nie tak jednoznaczna wydaje się być postawa szkoły wobec ZMP. Dość 
popularny pogląd, iż ZMP odgrywał wiodącą rolę w realizacji zadań szkoły 
narzuconych przez państwo, gdyż był strażnikiem poprawności ideologicznej w tej 
instytucji i „straszakiem” wobec nauczycieli, wymaga szerszych badań, gdyż spotkać 
można też wnioski przeciwne. Nie można wykluczyć, że to szkoła właśnie, 
wykorzystując zapał młodzieży, wysługiwała się aktywistami ZMP do wzmożenia 
dyscypliny szkolnej, a całą młodzieżą związkową do pokazowych akcji propagand- 
dowych jak: defilady i manifestacje. Natomiast wewnątrz szkoły ZMP był 
odpowiedzialny za propagandowy wystrój sal, współzawodnictwo w wynikach nauki 
oraz pomoc koleżeńską w nauce, co w istocie było przerzuceniem na uczniów części 
odpowiedzialności za poziom kształcenia. Natomiast wyniki owych akcji były 
przedstawiane przez dyrekcję w sprawozdaniach jako osiągnięcia placówki 27 , gdyż 
szkoła w PRL-u potrafiła wpisać się w system władzy totalnej, sama nosząc cechy 
takiej instytucji. 

4. Rola szkoły jako instytucji w systemie PRL 

Należy podkreślić, że szkoła była jedną z najważniejszych (o ile nie najważ¬ 
niejszych) instytucji w systemie PRL. Miała bowiem duże znaczenie dla kształcenia 
i wychowywania młodego pokolenia Polaków. Oczywiście była wspierana przez 


Kryńska E., Mauersberg S., Indoktrynacja młodzieży w szkolnej w Polsce w latach 1945-1956, Wyd. Trans 
Humana, Białystok 2003, s. 132. 

25 Sadowska J., Organizacje młodzieżowe - przybudówki PZPR a szkoła, w: Edukacja w warunkach 
zniewolenia i autonomii (1945-2009), red. E. Gorloff, R. Grzybowski, A. Kołakowski, Kraków 2010, s. 96. 

26 Artykuł 14 Konstytucji PRL z 1952 r. 

Zimoch-Piaskowska L, Działalność Związku Młodzieży Polskiej w liceach ogólnokształcących 
w Częstochowie (1948-1956), „Prace Naukowe Akademii im. Jana Długosza w Częstochowie”, 2015, 
t. XVII, s. 113-127. 
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inne instytucje, pozaszkolne, takie jak np. stowarzyszenia młodzieżowe, jednak 
szkoła zdecydowanie wyróżnia się wśród nich, ponieważ z jednej strony jest 
masowa, natomiast z drugiej - ma największy wpływ na kształtowanie odpowiednich 
postaw, również z tego względu, że najdłużej oddziałuje na człowieka 28 . 

Komunistyczne władze doskonale zdawały sobie sprawę z wpływu szkoły na 
wychowanie młodych ludzi, dlatego jako instytucja miała ona za zadanie 
pielęgnować „właściwe” (z punktu widzenia władzy) poglądy. Stąd też mnóstwo 
treści nauczania mających wymiar propagandy. Doskonałym narzędziem do 
osiągania celu była zatem cenzura, której efekty można zaobserwować, przeglądając 
podręczniki sprzed kilkudziesięciu lat. Treści nauczania były dokładnie przefiltro- 
wane przez idee marksizmu-leninizmu i przez ogólny światopogląd socjalistyczny. 
Dlatego też z programów nauczania były usuwane „niewygodne” treści, natomiast 
dużo miejsca poświęcano wybranym zagadnieniom, które miały budować 
odpowiedni obraz świata w świadomości uczniów. Cenzura obowiązywała wobec 
wszystkich przedmiotów szkolnych, najbardziej jednak była widoczna w nauczaniu 
historii, z której usuwano wiele zagadnień i posługiwano się wieloma stereotypami 
mającymi wpływać na kształtowanie patriotyzmu. 

Rola szkoły jako instytucji oświatowo-wychowawczej była więc nie do 
przecenienia. Władze, poprzez odpowiedni dobór programów zajęć, nauczycieli, 
technik nauki, mogły w łatwy sposób wpływać na młodych ludzi, którzy, chcąc czy 
też nie, przyswajali przekazywaną im wiedzę, niejednokrotnie zdając sobie jednak 
sprawę z tego, że rzeczywistość była dużo bardziej skomplikowana i fakty wyglądały 
czasem zupełnie inaczej, niż były przedstawiane podczas lekcji. 

Szkoła była zatem jednocześnie instytucją polityczną - z kilku względów. Przede 
wszystkim szkolnictwo miało charakter państwowy, a więc, jak zostało już 
podkreślone, władze miały wielki wpływ na to, jakie treści i w jaki sposób będą 
przekazywane uczniom. Kształcenie w okresie PRL przybierało autorytarny 
charakter 29 , ściśle związany z propagandą polityczną, która miała na celu stworzenie 
takich obywateli, jakich potrzebuje władza, podejmujących odpowiednie (z punktu 
widzenia rządzących) decyzje 30 . 

Rozpatrując zagadnienie traktowania szkoły jako instrumentu polityki państwa, 
należy zwrócić uwagę na kwestię religii w edukacji, a raczej jej braku. Władze 
w latach pięćdziesiątych rozpoczęły walkę z Kościołem katolickim, a jej główną 
areną była właśnie szkoła, z której usuwano lekcje religii. W zamian proponowano 
uczniom alternatywne zajęcia, które mogły je bardziej zainteresować, np. zajęcia 
sportowe lub seanse filmowe. Z sal, w których prowadzano zajęcia, usuwano krzyże, 
w bibliotekach nie można było dostać książek propagujących treści niewłaściwe pod 
względem ideologicznym. W ten sposób szkoła stała się miejscem, w którym 


28 Dobosiewicz S., op. cit., s. 107. 

29 Na temat autorytarnego charakteru edukacji zob. M. Kosiorek, Pedagogika autorytarna. Geneza, modele, 
przemiany, Kraków 2007. 

30 Osiński Z., Edukacja historyczna okresu PRL w służbie władzy i ideologii - konsekwencje i zagrożenia, 
https://depot.ceon.pl/bitstream/handle/123456789/2385/Edukacja_historyczna_okresu_PRL_w_sluzbie_wlad 
zy_i_ideologii.pdf;sequence=l (dostęp: 25.03.2018). 
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w łatwy sposób władza mogła realizować swoje założenia polityczne poprzez 
kwestionowanie religii i usuwanie jej z życia obywateli 31 . 

Wykorzystywanie szkoły jako instrumentu polityki bardzo dobrze widać również 
w organizacji opisanej już akcji „Tysiąc szkół na Tysiąclecie”, która miała poprawić 
ogólną sytuację szkolnictwa po drugiej wojnie, lecz przede wszystkim miała wymiar 
polityczno-propagandowy. Celem było przedstawienie władzy jako tej, która 
troszczy się o obywateli, natomiast państwo jako miejsce, w którym można czuć się 
bezpiecznie, ponieważ cały czas się ono rozwija. 

5. Pozycja szkoły i postawy nauczycieli 

Na koniec rozważań dotyczących szkolnictwa okresu PRL warto przyjrzeć się 
kwestii samej pozycji szkoły w tamtych czasach, zadań, jakie mieli do wykonania 
nauczyciele i sposobu, w jaki odnosili się do uczniów. Jak już zostało podkreślone 
w niniejszej pracy, szkoła była całkowicie podległa władzy, a zatem także jej 
organom i „przybudówkom”, np. Związkowi Nauczycielstwa Polskiego. Oświata 
była państwowa, co przejawiało się w „centralnym kierowaniu i zarządzaniu 
i zarządzaniu sprawami oświaty i wychowania, centralnym planowaniu rozwoju 
oświaty, zakładaniem i utrzymywaniem szkół i innych placówek oświatowo-wycho¬ 
wawczych przez państwo, zapewnianiem podstaw materialnych i finansowych 
funkcjonowania oświaty przez państwo oraz zapewnianiem przez państwo potrzebnej 
liczby nauczycieli i pracowników systemu oświatowo-wychowawczego 32 . Władza 
odpowiadała w całości za funkcjonowanie systemu edukacji w państwie. Jedno¬ 
cześnie była to jedna z najważniejszych instytucji, ponieważ dzięki niej możliwe 
było łatwe wpływanie na wychowanie dzieci i młodzieży. 

Warto przyjrzeć się jeszcze postawom nauczycieli w komunistycznym systemie. 
Przede wszystkim istotne jest to, że treści przedstawiane na zajęciach w szkole 
musiały być uznawane za absolutną prawdę, nie mogły być podważane. Sprzeciw był 
bowiem karany. Najważniejsze było całkowite posłuszeństwo uczniów. Szkolnictwo 
w tamtym czasie można opisać za pomocą takich sformułowań, jak indoktrynacja, 
uniformizacja, kolektywizm. Nauczyciel miał całkowitą władzę nad uczniem, 
w pewien sposób można go było uznać za dyktatora, co wpisywałoby się idealnie we 
wspomniany już schemat autorytarnego wychowania i kształcenia. Nie można 
zapominać o tym, że takie, a nie inne zachowanie nauczycieli w dużym stopniu 
wynikało z podległości systemowi, który wręcz wymuszał takie postawy. 
Najważniejsze było bowiem odpowiednie wychowanie uczniów, aby wyznawali oni 
właściwe zasady. Nauczyciele byli zatem reprezentantami systemu. Przekazywanie 
wiedzy polegało natomiast na wykładaniu gotowych treści, które miały być po prostu 
bezrefleksyjnie zapamiętane. Oczywiście treści były odpowiednio przefiltrowane. 
Nauczyciele otrzymywali w programach wytyczne dotyczące „właściwych” 
i „niewłaściwych”, zabronionych treści 33 . W ten sposób edukacja autorytarna bardzo 
dobrze spełniała swoją rolę, czyli kształcenia właściwych postaw ideologicznych 
i politycznych poprzez takie narzędzia, jak ograniczanie dostępu do pewnych 


31 Zdański J., op. cit., s. 241 

32 Pyter M., op. cit., s. 121. 

33 Osiński Z., op. cit., s. 3. 
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informacji, przekazywanie określonych interpretacji mających być jedynymi 
słusznymi oraz używanie odpowiedniego języka 34 . 

Nauczyciele byli wykonawcami ustalonego z góry planu, za co byli rozliczani, 
więc nie było miejsca na skrupuły. Objawiało się to przede wszystkim 
w powszechności stosowania kar cielesnych, co w tamtym systemie było uznawane 
za coś oczywistego. Uczniowie mieli posłusznie wykonywać polecenia, nie warto było 
się wychylać, ponieważ od razu otrzymywało się karę. Bicie w wielu przypadkach 
było nadużywane, co wynikało z tego, że nauczyciele nie byli kontrolowani 
i rozliczani z tego. Liczyły się jedynie efekty, czyli wykształcenie posłuszeństwa. 
Warto podkreślić, że rodzice w tej sytuacji nie mieli wiele do powiedzenia, nie 
uczestniczyli w życiu szkoły w takim stopniu jak dzisiaj, czyli przede wszystkim 
mając na bieżąco kontakt z nauczycielem. Rodzice udzielali się co najwyżej 
w komitetach rodzicielskich, których zadaniem było przede wszystkim ułatwienie 
kontaktu między szkołą a rodzicami 33 . 

6. Wnioski 

Okres PRL był ważnym momentem rozwoju polskiego szkolnictwa, które po 
drugiej wojnie światowej musiało zmierzyć się z wieloma problemami różnorodnej 
natury. Władze musiały zatem podjąć właściwe działania, aby odbudować system 
edukacji, co w pewnym stopniu się udało. Szkoła miała służyć społeczeństwu - być 
miejscem, w którym młodzi ludzie będą mogli zdobywać odpowiednie wykształ¬ 
cenie. Służyła więc celom społecznym. Z drugiej jednak strony, co ważne, miała 
pełnić różne role połityczno-ideologiczne, które narzuciła jej tamtejsza władza. 
Szkoły miały wykształcać w obywatelach poczucie przynależności do państwa 
i całkowitego oddania mu. Były to zatem miejsca tworzenia „człowieka socjalizmu”, 
podległego władzy i propagandowym treściom. 

Placówkom edukacyjnym wyznaczono różne cele, lecz najważniejszy był jeden 
- przekazanie treści odpowiednich pod względem politycznym i ideologicznym. 
Szkoły były pod tym względem idealnym obszarem, ponieważ w łatwy sposób 
można było wpływać na obywateli - jak nie prośbą, to groźbą. Kary cielesne były 
czymś naturalnym, co miało odstraszać uczniów od sprzeciwiania się systemowi. 
Z pewnością jest to więc całkowite odejście od celów społecznych, które były i są 
przypisywane szkołom również dziś. 

Rozwój szkolnictwa w okresie PRL jest zagadnieniem niezwykle interesującym, 
a jednocześnie bardzo rozległym. Można go bowiem rozważać na różnych pozio¬ 
mach i z uwzględnieniem zróżnicowanych aspektów. Z pewnością jednak można 
stwierdzić, że w dzisiejszym systemie edukacji można znaleźć wiele pozostałości 
dawnego systemu, co prowokuje zadanie sobie następującego pytania: „czy wszystko 
było złe w tamtejszym systemie szkolnictwa, czy to dzisiaj nie ma za bardzo 
pomysłu na zmiany?”. Na to pytanie każdy czytelnik powinien znaleźć własną 
odpowiedź. 


34 Hejnicka-Bezwińska T., Zarys historii wychowania (1944-1989). Oświata i pedagogika pomiędzy dwoma 
kryzysami, cz. 4, Kielce 1996, s. 33-34. 

35 Pyter M., op. cit., s. 117. 
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Między państwem a społeczeństwem - miejsce i rola szkoły w systemie PRL 

Streszczenie 

W niniejszym rozdziale przedstawiono konkretne cele przyświecające szkolnictwu z punktu widzenia 
państwa (wykształcenie kadr dla gospodarki i państwa, zbudowanie społeczeństwa akceptującego 
państwo socjalistyczne, upowszechnienie światopoglądu materialistycznego) oraz preferowane wartości 
wychowawcze (spolegliwość wobec władzy, kult pracy dla dobra kraju, działanie kolektywne). 

Analiza pokazała, że najważniejszą instytucją służącą kształtowaniu człowieka pozostawała szkoła, 
w której możliwe było indoktrynowanie uczniów i przekazywanie im odpowiednio wyselekcjonowanej 
wiedzy. To pomagało w budowaniu „człowieka socjalizmu”. Niemałe znaczenie miały też instytucje 
pozaszkolne oraz literatura i media, które rozwijały się i dzięki temu miały coraz więcej do 
zaoferowania młodemu odbiorcy. 

Nie zmienia to jednak faktu, że przede wszystkim szkolnictwo w okresie PRL było oparte na 
wartościach propagowanych przez komunistyczne władze, które zdawały sobie sprawę z tego, że 
odpowiednio wychowane społeczeństwo będzie wspierało budowanie socjalistycznego państwa 
w różnych jego aspektach. 

Miejsce i rola szkoły w systemie PRL, to jakże ważna i istotna problematyka minionego okresu 
w historii naszego kraju. Uważam, że zasługuje ona stałe pogłębianie wiedzy z tego zakresu, chociażby 
z powodu, iż łatwiej dzisiaj, z perspektywy czasu ocenić czy poddać kompleksowej ocenie 
porównawczej wprowadzone reformy oświatowe po 1989 r. z punktu widzenia rodziców, nauczycieli, 
uczniów, a zarazem całego społeczeństwa. Niestety, ukazuje „zły czas”, w którym władza prowadziła 
szereg działań propagandowych, mających na celu propagowanie postaw zgodnych ze światopoglądem 
materialistycznym i opierających się na leninizmie i marksizmie. Ważne było szerzenie właściwego 
wzoru zachowań szczególnie wśród dzieci i młodzieży, a poprzez edukację i całego społeczeństwa, 
które miało przyczyniać się do budowy przyszłego idealnego socjalistycznego kraju. 

Słowa kluczowe: szkolnictwo, edukacja, oświata, reforma, szkoła, ustrój, system, społeczeństwo. 
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„Regulacja poprzez kryzys” 

- wymiana elit partyjnych a rola prowokacji 
w kreowaniu kryzysów społeczno-politycznych 

1. Wstęp 

Grudzień roku 1970 zapisał się czarną kartą w historii Polski. Krwawym 
wydarzeniom na Wybrzeżu jednocześnie towarzyszyły przetasowania na szczytach 
władzy. Pierwszy ze wskazanych powyżej aspektów doczekał się bogatej literatury 
(warto wspomnieć prace chociażby B. Seidler, A. Głowackiego czy 
K. Kozłowskiego), drugi - ze względu na dużą ilość niewiadomych - pozostaje 
przed-miotem dywagacji akademickich. Z tego powodu trudno wskazać kompletne 
opracowanie dotyczące owej materii. Poniższa analiza dotyczy wewnątrzpartyjnej 
rozgrywki, która rozegrała się w Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w grudniu 
1970 roku i miała na celu usunięcie Pierwszego Sekretarza, Władysława Gomułki. 
Ze względu na przyjęty zakres badawczy, zasadnicze dla prowadzonych konstatacji 
będą następujące aspekty: kwestia przepływu informacji do Warszawy (ze 
szczególnym uwzględnieniem przekazywania informacji zafałszowanych bądź 
niedokładnych), udział i znaczenie działań poszczególnych działaczy PZPR 
w „wydarzeniach grudniowych” oraz mechanizm decyzyjny władz. Te elementy, 
zestawione ze sobą, tworzą spójny obraz wydarzeń zmierzchu epoki gomułkowskiej. 
Już na wstępie, w zakresie przepływu informacji, warto podkreślić istnienie kilku 
symultanicznych dróg informacyjnych. Obok siebie istniały bowiem systemy 
partyjnego, ministerialnego (MSW) oraz wojskowego przesyłu danych. Rozbieżności 
i nieścisłości doprowadziły do tego, że decyzje na najwyższym szczeblu 
podejmowane były w oparciu o informacje z terenu, często sprzeczne i niespójne. 
Z racji zajmowanych stanowisk oraz zwyczajowo, większą wiedzą na temat sytuacji 
musieli dysponować gen. Mieczysław Moczar oraz gen. Wojciech Jaruzelski. Nie 
należy zapominać, że dla uzyskania całościowego obrazu sytuacji konieczne jest 
uwzględnienie archiwów radzieckich - jednak ze względu na ich utajnienie nie jest 
obecnie możliwe. Opinie na temat prowokacji politycznej jako swoistej siły 
napędowej Grudnia 1970 pojawiły się relatywnie szybko i w wielu źródłach. Jednak 
ich pełne uzewnętrznienie stało się możliwe dopiero po upadku komunizmu w roku 
1989. Jak zauważa profesor Jerzy Eisler, dla analizy istotna jest również ogólnej 
sytuacja ekonomiczno-społeczna. Z całą pewnością, jeżeli nie byłaby ona w fatalnej 
kondycji, wyprowadzenie robotników i stoczniowców przez potencjalnych 
prowokatorów na ulice (bądź ich samodzielne wyjście) byłoby znaczenie trudniejsze. 

W świetle znanych nam danych, możliwe jest ułożenie w miarę spójnego obrazu 
Grudnia 1970. Naturalnie, niewiadomą w dalszym ciągu pozostają zakulisowe 
działania, z racji swojej natury pomijane we wspomnieniach i stenogramach. Z tego 


1 pedroprojekt@gmail.com. Wydział Prawa i Administracji, Uniwersytet Jagielloński, www.uj.edu.pl. 
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względu kwestią nadrzędną, niejednokrotnie decydującą o wiarygodności relacji jest 
dokonanie porównawczej analizy źródeł. Zestawianie ze sobą informacji udzielanych 
przez członków elity ancien regime’u i analizowanych już przez historyków pozwala 
pomijać „sensacyjne opowieści” i zbudować uprawdopodobniony model sytuacji. Co 
warto podkreślić, brak jest źródeł mówiących o roli Moskwy - wpływu towarzyszy 
radzieckich - na przebieg wydarzeń w Polsce. Głównym problemem pojawiającym 
się podczas badania Grudnia 1970 roku (notabene dotyczy on całej historii PRL-u) 
jest trudność wynikająca z analizy i konfrontowania źródeł. Należy wskazać szereg 
organiczeń wymuszających powściągliwość w pochopnym wyciąganiu wniosków 
z fragmentów relacji oraz wspomnień działaczy partyjnych. Istnieje bowiem 
poważne ryzyko, że wiele z relacji zostało celowo zmienionych w celu wybielenia 
bądź pomniejszenia udziału ich autorów w omawianych wydarzeniach. Edward 
Gierek w swoich wspomnieniach wielokrotnie zaprzecza jakoby brał udział 
w posiedzeniach Biura Politycznego, na których omawiano pomysł podwyżki cen 

- w oficjalnych zapisach posiedzeń jego obecność została jednak odnotowana 
(i również potwierdzona przez innych działaczy) 2 . Jak jednak wynika z protokołu 
z posiedzenia Biura Politycznego w dniu 11 grudnia 1970 roku, jednym z obecnych 
był właśnie Gierek. Jeżeli zaś wspomnienia spisywane były po latach, naturalnym 
jest, że ze względu na upływ czasu i ułomność ludzkiej pamięci niektóre informacje 
mogą przybrać inny charakter. Zagrożenie pojawia się również podczas badania 
oficjalnych dokumentów - te były w większości fałszowane celowo, tak aby 
zniekształcić obraz sytuacji. Stworzenie jednolitego i spójnego obrazu „wydarzeń 
grudniowych” jest zatem zadaniem wymagającym. Pytanie badawcze od którego 
należy zacząć badania brzmi: jaka była rola prowokacji w kształtowaniu Wydarzeń 
Grudnia 1970. 

2. Wprowadzenie podwyżek 

Już w fazie planowania tzw. operacji cenowej niektórzy działacze wyższego 
szczebla zdawali sobie sprawę z ryzyka wystąpień, jako odpowiedzi społecznej na 
przeprowadzoną podwyżkę. 8 grudnia Minister Obrony Narodowej gen. Wojciech 
Jaruzelski wydał rozkaz „ W sprawie zasad współdziałania Ministerstwa Obrony 
Narodowej i Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w zakresie zwalczania wrogiej 
działalności, ochrony porządku i bezpieczeństwa publicznego oraz przygotowań 
ochronnych”. Rozkaz głosił, że każdorazowo na podstawie decyzji kierownictwa 
partyjno-rządowego, w przypadku „ poważnego zagrożenia lub naruszenia porządku 
i bezpieczeństwa publicznego ” 3 siły MON (wojsko a w szczególności oddziały WOW 

- Wojsk Obrony Wewnętrznej) miały współdziałać i udzielać wszelkiej pomocy siłom 
MSW. Rozkaz regulował możliwość użycia broni - wytyczne miał ustalać minister 
obrony narodowej, w porozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych, naturalnie 
zgodnie z „ wytycznymi kierownictwa partyjno-rządowego”. W następnych dniach 
powołano Sztab działający na szczeblu centralnym oraz sztaby wojewódzkie. Trzy 


2 Domański P., Tajne dokumenty Biura Politycznego. Grudzień 1970, Londyn 1991. 

3 Eisler J., Grudzień 1970. Geneza. Przebieg. Konsekwencje, Warszawa 2012, s. 98. 
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dni po wydaniu rozkazu wszystkie jednostki podległe MSW znajdowały się w stanie 
pełnej gotowości. Spodziewano się wystąpień w różnych częściach kraju 4 . 

Na posiedzeniu Biura Politycznego 11 grudnia wywiązała się dyskusja na temat 
planowanej „operacji cenowej” 5 . W relacji Stefana Jędrychowskiego (ówczesnego 
Ministra Spraw Zagranicznych, z wykształcenia ekonomisty) jego członkowie mieli 
nie rozumieć potencjalnych skutków planowanych refom i przyjęli ją bez zastrzeżeń. 
Relacja współgra z notatką Stanisława Trepczyńskiego - w jego sprawozdaniu 
pojawiają się słowa, którymi Gomułka miał zwrócić się do Jędrychowskiego, 
nakazując aby ten nie dawał mu lekcji ekonomii Marksa. Fragment ten naturalnie nie 
znajduje odwzorowania w oficjalnym stenogranie z posiedzenia 6 . W relacji 
ekonomisty Edward Gierek, zapytany przez Gomułkę o ocenę projektu stwierdził: 
„Towarzyszu Wiesławie, będzie ciężko, ale damy sobie radę” 7 . Problematyczne jest 
wierne odwzorowanie przebiegu posiedzenia - konieczne jest bazowanie na 
oficjalnych dokumentach oraz relacjach świadków wydarzeń - prominentnych 
działaczy partyjnych. Co znamienne, wielokrotnie relacje są ze sobą sprzeczne - np. 
z dziennika Jana Ptasińskiego (ambasadora PRL w Moskwie) wywnioskować można 
że „żaden z członków Biura Politycznego nie miał uwag ani zastrzeżeń do 
proponowanej regulacji cenowej” 8 . 12 i 13 grudnia na zebraniach partyjnych 
w całym kraju odczytywano informację o podwyżce cen. W większych zakładach 
przemysłowych w owych posiedzeniach uczestniczyli przedstawiciele władz 
centralnych. Ich relacje (lecz nie tylko) pozwalają na sformuowanie dość trywialnej 
tezy, że wieść o nadchodzących podwyżkach została odebrana (eufemistycznie 
mówiąc) dość chłodno. Z całą pewnością do słuchaczy nie trafiły argumenty zawarte 
w oficjalnej informacji. 1 sekretarz poznańskiego KW Kazimierz Barcikowski 
wspominał: „Po odczytaniu listu na sali zapanowała martwa cisza. [Na zebraniach 
- przyp. aut./ tam gdzie przeważały kobiety dochodziło do płaczu. Opowiadający 
o tym instruktor sam miał łzy w oczach i nie mogłem oczekiwać, że przekonał 
płaczące kobiety ” 9 . Podobnie było w Gdańsku, gdzie w zebraniu partyjnym 
w Stoczni im. Lenina brał udział Stanisław Kociołek. Sala zareagowała protestami 
i ogólnym zmieszaniem. 

3. Chaos decyzyjny 

Właśnie w Gdańsku miały miejsce pierwsze wystąpienia. 14 grudnia około 
południa Stanisław Kociołek, który jeszcze pół roku wcześniej był pierwszym 
sekretarzem KW PZPR na województwo gdańskie, wraz z Alojzym Karkoszką, 
ministrem przemysłu stoczniowego Franciszkiem Kaimem oraz działaczami 
lokalnymi postanowił udać się do miasta i zapobiec radykalizacji sytuacji. O 13.00 


4 Dominiczak H„ Organy bezpieczeństwa PRL 1944-1990. Rozwój i działalność w świetle dokumentów 
MSW, Warszawa 1997, s. 197. 

7 Domański P., Tajne dokumenty Biura Politycznego. Grudzień 1970, Londyn 1991, s. 8. 

6 Eisler J., Rok 1970 [w:] Kierownictwo Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w czasie kryzysów 1956, 
1968 i 1970, Instytut Studiów Politycznych PAN, Warszawa 2000, s. 80. 

7 Jędrychowski S ., Mój pogląd na źródła kryzysów w Polsce Ludowej, Zdanie., 1 (1982), s. 21. 

s ADH PRL, Kolekcja Jana Ptasińskiego. PII/30c: Ptasiński J., Dziennik ambasadora w Moskwie w 1970, 
cz. 3, rękopis, k. 503-504. [w:] Eisler J., Grudzień 1970. Geneza. Przebieg. Konsekwencje, Warszawa 2012. 

9 Barcikowski K., Z mazowieckie wsi na szczyty władzy, Warszawa 1998, s. 295. 
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działacze znaleźli się w Gdańsku. Jednak jak odnotowano w późniejszym 
sprawozdaniu z prac Komisji KC PZPR powołanej do wyjaśnienia przyczyn i prze¬ 
biegu konfliktów społecznych w dziejach Polski Ludowej - brak było im 
dodatkowych instrukcji oraz specjalnych uprawnień 10 . Sugeruje to brak świadomości 
na szczeblu centralnym co do powagi zajść. Kociołek kontaktował się z Warszawą 
w sprawie użycia WOW do ochrony dwunastu obiektów o charakterze politycznym 
w Trójmieście. Abstrahując od sprzeczności w relacjach Jaruzelskiego i Kociołka, 
wydaje się że decyzję (bez wiedzy?) ministra obrony narodowej 11 aprobował 
Cyrankiewicz 12 . W swoich wspomnieniach, wiceminister Franciszek Szlachcic 
relacjonował: „ O 22.00 zadzwonił gen. Słabczyk. Mówił o demonstracjach 
i starciach. Zapytałem go, czy to co się dzieje w Gdańsku, jest podobne do wydarzeń 
marcowych 1968 roku w Warszawie. Odpowiedział: «To są robotnicy i będzie 
gorzej »”, 13 W późnych godzinach wieczornych do Gdańska przybyli najbliżsi 
współpracownicy Gomułki - Zenon Kliszko, który miał stać się swoistą szarą 
eminencją, Ignacy Loga-Sowiński, a także wiceminister obrony narodowej gen. 
Grzegorz Korczyński, bliski współpracownik Mieczysława Moczara. Tego samego 
dnia rozpoczęło się VI Plenum Komitetu Centralnego PZPR. 

4. Koordynacja czy prowokacja? Aktywność działaczy PZPR 
na Wybrzeżu: Szlachcic, Kliszko, Kociołek 

Franciszek Szlachcic twierdził do końca swojego życia, że nie brał udziału 
w rozgrywkach mających doprowadzić do usunięcia Władysława Gomułki. 
W swoich wspomnieniach podaje on jednak istotną informację. 15 grudnia miał 
zostać telefonicznie poinformowany przez Fłenryka Słabczyka (który do miasta 
przybył drogą lotniczą dzień wcześniej) o tragicznej sytuacji panującej w Gdańsku. 
Informował on o wewnętrznych tarciach i braku adekwatnej koordynacji działań. 
Wskazywał, że Szlachcic (jako „stary wiceminister, członek KC, znający dobrze 
Kliszkę, Korczyńskiego i Logę ”) będzie w stanie skutecznie pokierować działaniami 
aparatu partyjno-wojskowego na Wybrzeżu. Kto był jednak inicjatorem wyjazdu 
Szlachcica do Gdańska? Słabczyk telefonicznie kontaktował się podobno 
z Moczarem oraz Świtałą. 14 Jego słowa wskazują, że za wyjazdem stał Mieczysław 
Moczar, który miał dokonać uprzedniej konsultacji z samym Gomułką. W świetle 
obecnej wiedzy wyjazd Szlachcica do Gdańska wydaje się bezprzedmiotowy 
ponieważ nie dostał on upoważnienia do objęcia dowództwa nad siłami MSW. 
W swoich wspomnieniach Szlachcic podaje, że tuż przed wyjazdem telefonował do 
Gierka, informując go o wyjeździe do Gdańska. Potem miał on „ani razu nie dzwonić 


10 Sprawozdanie z prac komisji KC PZPR powołanej dla wyjaśniania przyczyn i przebiegli konfliktów 
społecznych w dziejach Polski Ludowej, Nowe Drogi, Warszawa 1983, s. 39. 

11 Taką wersję wydarzeń prezentował generał Wojciech Jaruzelski we wspomnieniach - twierdzi on, że chciał 
nawet protestować przeciwko stawianiu go wobec faktów dokonanych: Jaruzelski W., Les chaines et la 
refuge. Memoires, Paryż 1992, s. 180. 

12 Seidler B., Kto kazał strzelać. Grudzień 70, Warszawa 1991 s. 9. 

13 Szlachcic F., Gorzki smak władzy. Wspomnienia, Warszawa 1990 s. 127-128. 

14 Kazimierz Świtała od 1967 był wiceministrem spraw wewnętrznych. Od 15 lipca 1968 do 13 lutego 1971 
był ministrem tegoż resortu - ze względu na fakt, że nie wywodził się z aparatu bezpieczeństwa nie odgrywał 
jednak decydującej roli w kierowaniu resortem (a w szczególności pionem bezpieczeństwa). 
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do Katowic”. Inaczej twierdzi Gierek, który mówi że 17 grudnia Szlachcic 
telefonicznie informował go o sytuacji na Wybrzeżu 15 . 

Zachowanie Zenona Kliszki obrazuje przyjęte przez władze stanowisko. 16 
grudnia rano w rozmowie z przedstawicielami Stoczni Gdańskiej oświadczył: 
„Mamy do czynienia z kontrrewolucją i nieważne jest, że zginie 200 lub więcej 
stoczniowców; (..) zostanie zburzona stocznia, a na gruzach starej zbudujemy nową 

- z nową załogą" 16 . Następnie, ponownie krytykując bierność sił porządkowych, 
polecił gen. Słabczykowi opracować plan pacyfikacji Stoczni im. Lenina. Czy chaos 
wywołany działaniami Zenona Kliszki był celowy czy wynikał z jego natury? Dzień 
wcześniej, jak wspomina ówczesny szef Sztabu Pomorskiego Okręgu Wojskowego 
gen. Stanisław Antoś, Kliszko polecił mu „przy użyciu wojska spacyfikować 
Gdańsk". Na odpowiedź szefa sztabu, który nie wiedział jak przeprowadza się ową 
pacyfikacje - Kliszko wskazał, aby generał działał tak jak to odbyło się podczas 
Powstania Warszawskiego. 17 Działania te doprowadziły do wzrostu napięcia. 
W kolejnych dniach nie zezwolił on na ograniczenie pracy komunikacji miejskiej 
oraz dojazdowej kolejki elektrycznej Wejherowo-Gdańsk. Niemożność dotarcia 
przez robotników do stoczni pozwoliłaby ograniczyć rozlew krwi, do tego jednak nie 
doszło. Zenon Kliszko, w ocenie gen. Jaruzelskiego, dokonanej juz podczas obrad 
VIII Plenum KC opisany został jako ten, który „ nie ułatwiał, bardzo delikatnie 
mówiąc, politycznego rozwiązania problemu". Co podkreślił Alojzy Karkoszka 

- I sekretarz gdańskiego KW, podczas posiedzenia egzekutywy KW 15 grudnia ok. 
22:00 Kliszko przedstawił fałszywą ocenę rozgrywających się w Gdańsku wydarzeń. 
Podczas owego posiedzenia padły następujące oskarżenia ze strony Kliszki: 
„Słuchając dotychczasowych wypowiedzi i ocen odnosi sie wrażenie, że instrumenty 
partyjne zrobiły wszystko co możliwe. W takim stanie rzeczy zachodzi pytanie, 
dlaczego doszło do wystąpnień w Gdańsku, a nie w innych województwach? Wśród 
was jest taki nastrój, że sami tego nie rozumiecie. Główna przyczyna tego co się 
stało, leży w was, bo sami nie jesteście przekonani o konieczności decyzji w sprawie 
cen. Jutro ostatecznie powinna nastąpić likwidacja zamieszek i przywrócenie 
spokoju. Należy przyjąć linię działania na rzeczy ładu społecznego i zaprowadzenia 
porządku. W sprawie podwyżki płac nie spełni się żadnego postulatu i to trzeba 
wyraźnie mówić ” 18 . Notabene, to właśnie podczas tego posiedzenia Kliszko wydał 
polecenie blokady Stoczni im. Lenina, co następnego dnia doprowadziło do rozlewu 
krwi. Często pojawia się sugestia, że wydarzenia 16 i 17 grudnia mogły być 
prowokacją polityczną, nakierowaną na radykalizację nastrojów społecznych. Tego 
samego dnia Stanisław Kociołek apelował do stoczniowców: „Jeszcze raz 
ponawiam, stoczniowcy, adresowane do Was wezwanie: przystąpcie do normalnej 
pracy! Są do tego wszystkie warunki. Jest to także potrzebne, by już wkrótce móc 
w spokoju świętować, móc witać Nowy Rok’’ 19 . Wcześniej Kliszko odciął stocznie 
wojskową blokadą, zachowanie Kociołka wydaje się zatem wyjątkowo irracjonalne 

15 Szlachcic miał być w takim szoku, że wręcz płakał: Rolicki J., Edward Gierek: przerwana dekada, 
Warszawa 1990, s. 53. 

16 Grudzień 1970, Paryż 1986, s. 52-52. 

17 Branach Z., Polityka strzelania. Grudzień 1970, Toruń 2008. 

18 Grudzień 1970. Paryż 1986, s. 56-57. 

19 Branach Z., Polityka strzelania. Grudzień 1970, Toruń 2008, s. 160. 
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oraz niebezpieczne. Kociołek tłumaczył po latach: „Tak, wzywałem wówczas do 
powrotu do pracy, podczas gdy równoczśnie bądź nieco wcześniej (...) - podjęta 
została decyzja o zablokowaniu stoczni. Oczywiście w takiej sytuacji nieuniknionym 
następstwem było starcie, przelanie krwi. Tragedia gdyńska - ja tu niczego nie 
usprawiedliwiam, lecz konstatuje fakty - była wynikiem zderzenia się dwóch różnych 
koncepcji, dwóch kierunków działania, bowiem istniału wówczas co najmniej dwa, 
trzy, a może nawet więcej różnych ośrodków dyspozycji. Przyjąłem wówczas 
i z uporem starałem się realizować hasło powrotu do pracy, ponieważ w moim 
rozumieniu - w sytuacji, kiedy część załóg pracowniczych wyszła na ulicę - ich 
powrót do zakładów pracy mógł być krokiem do dalszego politycznego rozwiązania 
sytuacji”. 10 Warto zaznaczyć, że gdy sprzeczność decyzji stała się dla Kociołka 
oczywista - było już za późno - wysłano wprawdzie posłańców do hoteli robot¬ 
niczych i mieszkań, jednak ze względu na godzinę policyjną oraz przeświadczenie 
robotników, że mogli być to prowokatorzy, przeciwdziałania miały ograniczony 
zasięg. Dlaczego jednak, w obliczu ewidentnej sprzeczności nie zdecydowano się na 
wycofanie uzbrojonych oddziałów wojska? Pozwoliłoby to na ostudzenie sytuacji 
oraz zapobiegło śmierci stoczniowców. W sferze domysłów pozostaje jednak 
koncepcja, że chaos decyzyjny był na rękę niektórym działaczom, którzy chcieli, 
poprzez eskalację konfliktu zmusić Władysława Gomułkę do ustąpienia. 

5. Wydanie pozwolenia na użycie broni przez wojsko i siły porządkowe 

Od 15 grudnia, do ścisłego kierownictwa Partii napływały z Wybrzeża informacje 
o atakach na budynki o znaczeniu politycznym - Komitet Wojewódzki PZPR, 
gdańską Miejską Radę Narodową i komendy MO. Obecnie wiemy, że przekazano 
również wiadomość o strzałach w kierunku sił porządkowych ze strony demon¬ 
strantów, które spowodowały poważne zranienie trzech oraz zabicie dwóch funkcjo¬ 
nariuszy Milicji Obywatelskiej. Jeden z milicjantów miał zostać zmasakrowany. 
Biorąc pod uwagę informacje z Wybrzeża przesyłane przez Kliszkę oraz udzelone 
prawdopodobnie bezpośrednio przez Mieczysława Moczara, Władysław Gomułka 
zdecydował się zezwolić na użycie broni przez siły porządkowe (w tym wojsko). 
Warto zaznaczyć, że informacje, które otrzymał wskazywały jednoznacznie na 
brutalny i gwałtowny charakter zajść oraz groźbę rozprzestrzenienia się demonstracji 
na cały kraj. Samo użycie broni dopuszczalne było w momencie bezpośredniego 
ataku demonstrantów na funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej i żołnierzy oraz 
budynków administracji publicznej (podpalanie lub niszczenie gmachów) - stwa¬ 
rzania zagrożenia dla życia ludzkiego. Procedura zaproponowana przez Władysława 
Gomułkę miała wyglądać następująco - po wydaniu ustnych ostrzeżeń, oddać salwę 
ostrzegawczą w powietrze, następnie - jeżeli tłum wciąż przybiera postawę 
agresywną - oddawać strzały w nogi. Decyzja została wydana 15 grudnia o godzinie 
12.00. W świetle znanych nam dzisiaj wiadomości została ona podjęta w oparciu 
o fałszywe informacje. 21 Jeżeli koloryzowane były one celowo, to z pewnością 

20 Woźniak M., Woźniak T., Polityka i człowiek. Ze Stanisławem Kociołkiem - I sekretarzem Komitetu 
Warszawskiego PZPR - rozmawiają Marzena i Tadeusz Woźniakowie, „Czas” 7 XII 1980 [w:] Eisler J., 
Trepczyński S., Grudzień 1970 wewnątrz Białego Domu, Warszawa 1991. 

21 Sprawozdanie z prac komisji KC PZPR powołanej dla wyjaśniania przyczyn i przebiegu konfliktów 
społecznych w dziejach Polski Ludowej, Nowe Drogi, Warszawa 1983, s.40. 
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interes (oraz stosowne możliwości) miał w tym Mieczysław Moczar. Nie sposób 
natomiast uwierzyć aby możliwe było wprowadzenie Gomułki w błąd przypadkiem. 
Informacje, dowodzące niszczycielskiego i destrukcyjnego przebiegu wydarzeń były 
prawdopodobnie zmanipulowane. Zebranie powyższych informacji w całość pozwala 
domniemywać, że mogły to być celowe działania grupy wysokich działaczy partyj¬ 
nych, o ściśle określonym celu. Pojawia się również teza, że to autorytarny charakter 
I sekretarza doprowadził do katastrofy. Władysław Gomułka nie rozumiał mental¬ 
ności robotników. Ich wystąpienia na wybrzeżu traktował jako jawną kontr¬ 
rewolucję. Być może z tego właśnie względu od początku głównym celem działania 
władz było stłumienie owej „kontrrewolucji” a nie polityczne rozwiązanie kryzysu. 

6. Prowokatorzy i użycie broni 

W opracowaniach partyjnych na temat Grudnia 1970 wyraźnie rzuca się w oczy 
informacja, że pierwsze strzały padły ze strony demonstrantów - jednak, co warto 
podkreślić za profesorem Jerzym Eislerem, nie musi to wcale oznaczać, że strzelali 
strajkujący robotnicy czy stoczniowcy 22 . Władza ludowa charakteryzowała się 
zdecydowaną postawą odnośnie posiadania przez społeczeństwo prywatnej bronii 
palnej. Dostęp do uzbrojenia był z oczywistych względów w dużym stopniu 
utrudniony. Co nie jest zaskakujące, bronią krótką dysponowali przedstawiciele 
marginesu społecznego - a przecież kryminaliści, wykorzystujący broń w celach 
rabunkowych (i raczej na potrzeby konkretnych przestępstw) a nie politycznych - nie 
zabieraliby jej na demonstracje uliczne w obawie przed konfiskatą. W tym momencie 
należy rozważyć następującą tezę - strzelać mogli wmieszani w tłum prowokatorzy, 
prawdopodobnie agenci służby bezpieczeństwa, którzy (podobnie jak wojskowi oraz 
pracownicy resortów siłowych) nie mieli trudności z dostępem do broni oraz 
amunicji. Co więcej, wielokrotnie pojawiały się stwierdzenia o obecnych w Gdańsku 
w grudniu prowokatorach. Chociażby Lech Wałęsa wskazuje, że „ gdzieś 
w listopadzie, tuż przed grudniem 1970 roku przyjęto do stoczni dwustu nowych 
ludzi, cichcem i szybko rozesłanych na różne wydziały. (...) Wielu z tych dwustu 
nowo przyjętych fo pracy było w czołównce podczas wyprowadzania robotników na 
ulicę.” 22, Również nie bez znaczenia pozostaje fakt, że w dniu 14 grudnia Sztab 
Komendy Wojewódzkiej MO w Gdańsku wysłał pięćdziesięcioosobową „nie 
umundurowaną grupę interwencyjną w celu prowadzenia działań rozpoznawczych 
i destrukcyjnych w tłumie” 24 . 

1 . Stanowisko Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 

W dalszym ciągu brak jest wiarygodnych źródeł na temat roli Moskwy oraz 
wpływu towarzyszy radzieckich na przebieg wydarzeń w Polsce. Moskwa miała 
jednak wśród polskich działaczy swoje źródła. Podczas rozmowy, którą odbył 
schorowany już Gomułka z ambasadorem radzieckim Awierkijem Aristowem miały 
ze strony Pierwszego Sekretarza paść słowa: „Co wy mnie tu egzaminujecie! [...] 
Macie swoje informacje i wiecie jaki charakter mają demonstracje w Gdańsku.” 

22 Zob. też Eisler J., Grudzień 1970. Geneza. Przegieg. Konsekwencje, Warszawa 2012, s. 173. 

Wałęsa L. Droga nadziei, Kraków 1989, s. 53. 

Kalendarium wydarzeń na Wybrzeżu, opracowane w końcu stycznia 1971 roku dla Biura Politycznego KC 
PZPR [w:] Domański P., Tajne dokumenty Biura Politycznego. Grudzień 1970, Londyn 1991, s. 40. 
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Chwilę później Gomułka miał dodać, że towarzysze radzieccy powinni mieć dobre 
rozeznanie sytuacji ponieważ nie zabronił ani Moczarowi ani Jaruzelskiemu 
informować ich swoimi kanałami o przebiegu wypadków 25 . Pewne światło na 
sytuację rzucają wspomnienia Jaroszewicza, w których relacjonuje on rozmowę 
odbytą w gabinecie wicepremiera ZSRR Michaiła Lesieczki 16 grudnia: „ Kosygin na 
wstępie powiedział - relacjonuje Jaroszewicz - że kierownictwo KPZR i rząd 
radziecki są poważnie zaniepokojone wydarzeniami na polskim wybrzeżu, 
a szczególnie w Gdańsku. Jeszcze bardziej niepokoi ich sytuacja w kierownictwie 
PZPR. Jest ono rozbite, rozpoczęła się w nim walka o władzę, którą już od 1968 roku 
pragnie przechwycić Mieczysław Moczar i jego grupa. Wszystko wskazuje na to, że 
sugestie i zachęty do podpaleń i rabunków w Gdańsku są wynikiem działania 
prowokatorów. Gomułka wykazuje niezdecydowanie, chwiejność i słabość. Brak mu 
koncepcji zarówno rozwiązania kryzysowej sytuacji w Gdańsku, jak i w kierow¬ 
nictwie partii. Sytuacja w Polsce rozwija się tak, jakby ktoś dolewał oliwy do ognia 
i wskazywał, jak i gdzie należy atakować, jakie wysuwać hasła, a nie ma nikogo, 
kto by to przerwał ”. Jak twierdził Kosygin: „ Trzeba nie mieć rozumu, żeby nie mając 
zabezpieczenia wprowadzać w gruncie rzeczy bezbronne czołgi w tłum. Chyba tylko 
z powziętym wcześniej zamiarem aby je tłum zniszczył dla podtrzumania nastrojów 
ulicy” 26 . Jednak do wspomnień Jaroszewicza należy podchodzić z rezerwą. 
W kolejnych akapitach wskazuje on na zakończenie rozmowy. Kosygin miał 
stwierdzić: „Dowiedzieliśmy się dzisiaj, że niektórzy członkowie waszego kierow¬ 
nictwa partii (...) liczą, że w wypadku rozszerzenia się konfliktu nastąpi radziecka 
interwencja i pomoc wojskowa. Nie liczcie na żadną naszą interwencję. Musicie sami 
szybko opanować sytuację. (...) Do dziś nie wygrzebaliśmy się z kłopotów 
politycznych i gospodarczych w stosunkach z Zachodem po interwencji w Czecho¬ 
słowacji. (...) Nie można co dwa lata urządzać na scenie światowej takiego 
widowiska” 21 . 

Przytoczony fragment musi skłonić badacza do przeprowadzenia solidnej analizy 
źródła. Należy zaznaczyć, że trudno oszacować stan wiedzy towarzyszy radzieckich 
na temat charakteru i szczegółowego przebiegu zajść na Wybrzeżu. Z jednej strony, 
logicznym wydaje się wskazanie Kosygina na zaniepokojenie kierownictwa KPZR 
dążeniami Moczarowców. Z drugiej jednak, domniemywać należy, że Kosygin nie 
mógłby wykluczyć możliwości interwencji wojsk radzieckich w Polsce, kraju 
o kluczowym znaczeniu dla spójności całego Bloku Wschodniego oraz o drugiej 
największej armii wśród państw Układu Warszawskiego. Sam Gomułka, 
w informacjach przedstawionych na naradzie 17 grudnia zreferował treść rozmowy 
którą odbył z Breżniewem. Pierwszy Sekretarz stwierdził w niej, że Jeśli zajdzie 
potrzeba, zwrócimy się oczywiście o pomoc do władz radzieckich. Mogą być 
przekonani, że Polska pozostanie niewzruszonym członkiem Układu 


25 Kostikow P„ Roliński B„ Widziane z Kremla. Moskwa-Warszawa. Gra o Polskę, Warszawa 1992, s. 129- 
13°. 

26 Roliński B., Piotr Jaroszewicz - Przerywam milczenie 1939-1989 , Warszawa 1991, s. 156-159. 

27 Ibidem. 
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Warszawskiego” 2 *. Dziwi zatem podejście Kosygina, który kategorycznie jak się 
wydaje wyklucza możliwość jakiejkolwiek interwencji zbrojnej. Tym samym, stawia 
to zapis całej odbytej rozmowy pod znakiem zapytania. 

8. „Groźby” i realne groźby w rozgrywce politycznej: przełamanie 
impasu na posiedzeniu biura politycznego 19 grudnia 

Nie ulega wątpliwości, że najwcześniej 16 grudnia członkowie Biura Politycz¬ 
nego doszli do wniosku, że konieczna jest zmiana na stanowisku Pierwszego 
Sekretarza. Tym samym, zmienił się charakter prowokacji, która teraz miała skłonić 
decydentów do jak najszybszego usunięcia Gomułki. Wraz z rozwojem wydarzeń 
przeświadczenie to narastało. On sam powoli tracił kontakt z rzeczywistością. 
Z jednej strony miało to miejsce wskutek mylnych informacji przekazywanych przez 
Moczara 29 a z drugiej - ze względu na przeświadczenie o konieczności użycia 
broni 30 . W relacji Stanisława Trepczyńskiego, sporządzającego notatkę z narady 17 
grudnia, „ U tow. Gomułki występują wyraźne objawy załamania psychicznego 
i fizycznego” 21 . Sekretarz KC, Józef Tej chma, który przedstawił Gomułce „propo¬ 
zycję” ustąpienia wspominał po latach, że „ część kierownictwa miała świadomość, że 
odejście Gomułki jest jednym z najważniejszych (choć nie jedynym) warunkiem 
przerwania tragicznego kryzysu”. Odbywały się „rozmowy nie-grupowe”. 32 Profesor 
Eisler, bazując na danych z dokumentów i relacji stworzył listę osób zaanga¬ 
żowanych w rozmowy o kształcie przyszłego kierownictwa partii. Najprawdo¬ 
podobniej tworzyli ją: Edward Babiuch, Wojciech Jaruzelski, Stanisław Kania, 
Stanisław Kociołek, Mieczysław Moczar, Stefan Olszowski, Franciszek Szlachcic 
i sam Tejchma. Naturalnie rozmowy te, w niewątpliwie konspiracyjnej atmosferze 
odbywać się musiały bez wiedzy Gomułki. Jako kandydat na nowego Pierwszego 
Sekretarza wymieniany był najczęściej Edward Gierek. Stanisław Kania relacjonuje: 
„Ceniono jego pragmatyzm, doświadczenie, otwartość, dorobek w gospodarowaniu 
na Śląsku. Inni eksponowali wady kandydata, w szczególności jego próżność, 
powierzchowność w podejściu do różnych problemów. (...) Wydawało się, że 
wspomniane ujemne cechy były sprawą wtórną” 2 ’ 2 ’. Sytuacja zaogniała się i nie było 
jasne czy uda się przeprowadzić „usunięcie” towarzysza Wiesława bez sprzeciwu 
jego stronników. Szlachcic we wspomnieniach twierdzi, że 18 grudnia zatelefonował 
do niego Stanisław Kania. Domagał się on natychmiastowego powtoru Szlachcica do 
Warszawy. Szlachcic relacjonuje: „ zabrałem ze sobą Żaczkowskiego i jeszcze kilku 
oficerów. Sądzłem, że będę tam potrzebny dla zabezpieczenia Warszawy, a być może 


28 Trudno odnaleźć bezpośrednie źródło owego cytatu. Pojawia się on w kilku opracowaniach z adnotacją, że 
pochodzi z notatek z posiedzeń kierownictwa Partii w związku z wydarzeniami na Wybrzeży w dniach od 14 
grudnia. Zob. też Eisler J., Trepczyński S., Grudzień 1970 wewnątrz Białego Domu, Warszawa 1991, s. 29 

29 Moczar przekazał informację na temat wydarzeń w Szczecinie jakoby na ulice wyszło ok. 1,5 tyś. Ludzi 
z łomami. Mówił również o niepokojach w Warszawie oraz, że „z ostatnich informacji z Czechosłowacji 
wynika, że rozpoczęło się tam przegrupowuwanie wojsk radzieckich w kierunku na Polskę. 

30 „Gdzie podpalają trzeba strzelać” albo „To niesłuszne, że wojsko strzela pierwsze. Wojsko powinno być 
drugim rzutem, a pierwszym milicja. Oni w pierwszej kolejności powinni użyć broni. Cyt. za Eisler J., 
Grudzień 1970. Geneza. Przegieg. Konsekwencje, Warszawa 2012, s. 308-309. 

31 Notatka z posiedzenia w czwartek, 17 grudnia 1970 r. Godz 12.00 [w:] Eisler J., Trepczyński S., Grudzień 
1970 wewnątrz Białego Domu. Warszawa 1991, s. 95-99. 

32 Eisler J., Rok 1970 [w:] Kierownictwo Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w czasie kryzysów 1956, 
1968 i 1970, Instytut Studiów Politycznych PAN, Warszawa 2000, s.96. 

33 Kania S., W sprawie wywiadu Edwarda Gierka, Polityka., (17) 1990. 
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i samego gmachu KC' M . Niemal automatycznie nasuwa się pytanie, przed kim owa 
obrona miałaby dojść do skutku. 

Generał Jaruzelski, podczas posiedzenia Biura Politycznego 19 grudnia przekazał 
zgromadzonym następującą informację: „W całym kraju zostały rozdysponowane 
i uruchomione prawie wszystkie wojska lądowe. (...) Opracowany został plan 
ochrony i obrony Warszaw)>. Był on wczoraj omawiany u tow. Moczara. Wojsko nie 
jest jednak w stanie w wypadku poważniejszych wydarzeń zagwarantować 
bezpieczeństwa w stolicy, gdyż dysponuje tuaj stosunkowo niedużymi siłami. Podczas 
gdy w Gdańsku i Gdyni zaangażowane jest ok. 350 czołgów i 600 transporterów, 
w Warszawie znajduje się aktualnie tylko 40 transporterów. Pozostające jeszcze 
w dyspozycji dywizje nie mają pełnego składu osobowego, gdyż są to dywizje 
skadrowane. Ewentualna mobilizacja byłaby długotrwała i niebezpieczna. Przewi¬ 
duje się specjalną ochronę centralnego rejonu stolicy, obejmującego gmach KC, 
URM i inne. W wypadku zmasowanego ataku ta osłona byłaby jednak za słaba. 
Gdyby w Warszawie rozpoczęły się zajścia w takiej skali, jak w Gdańsku 
i Szczecinie, wojsko nie ma fizycznej możliwości przeciwstawienia się [im] 
skutecznie Wtórował mu Mieczysław Moczar: „ W kraju jest pełna mobłizacja sił 
porządkowych, ale sytuacja wyrgląda niedobrze. (...) Zamęt wkrada się do rodzin 
wojskowych. W wojsku powstają obawy, czy bronią oni słusznej sprawy>. Rodzi to 
nowe niebezpieczeństwo. (...) Zachodzi potrzeba poczynić inne środki poza siłami 
wojskowymi ”. 

Informacja trzecia, która ostatecznie przełamała impas posiedzenia 19 grudnia 
padła z ust gen. Jaruzelskiego, który powołał się na stronę radziecką. „Tow. 
Jaruzelski poinformował, że dziś ok. godz 9.00 dzwonił do niego marszałek Greczko 
i pytał z troską o ocenę sytuacji, aczkolwiek znał ją prawdopodobnie dobrze. Tow. 
Jaruzelski oświadczył, że przedstawił marszałkowi Greczce sytuacje w lepszym 
świetle, niż uczynił to na obecnym posiedzeniu Biura Politycznego. Powiedział 
przede wszystkim, że problemy wojskowe rozwiązujemy sami i nie widzimy potrzeby 
włączenia się dodatkowych czynników wojskowych. Tow. Greczko poinformował, że 
w ciągu bieżącego tygodnia Biuro Polityczne KPZR zbierało się w związku z sytuacją 
w Polsce już 3 razy i wyraził zdziwienie, że BP PZPR nie obradowało jeszcze 
w komplecie. Powiedział również, że tow. Breżniew rozmawiał kilkakrotnie przez 
telefon z tow. Gomułką, zaś tow. Kosygin z tow. Cyrankiewiczem. Tow. Greczko 
zaznaczył, że nie powinno się podobnych problemów, jakie instnieją obecnie 
w Polsce rozwiązywać siłą, w trybie użycia wojska i potrzebne są rozwiązania 
polityczne... ” 35 . 

Weryfikacja owych informacji co do ich zgodności ze stanem faktycznym nie 
tylko dla nas obecnie, ale również dla zgromadzonych 19 grudnia musiała być 
zadaniem trudnym. Należy przyjąć, że z racji zajmowanego stanowiska to właśnie 
gen. Jaruzelski miał najdokładniejsze informacje odnośnie możliwości użycia wojska 
w obliczu kryzysu. Pozostali uczestnicy posiedzenia Biura Politycznego zmuszeni 
byli do szybkiego podejmowania decyzji na podstawie informacji, które uzyskali 
(a których de facto nie mieli jak skutecznie zweryfikować) - co więcej, musieli brać 
pod uwagę ryzyko wystąpień robotniczych w Warszawie. Logika nakazywała zatem 


34 Eisler J., Trepczyński S., Grudzień 1970 wewnątrz Białego Domu, Warszawa 1991, s. 30. 

35 Protokół z posiedzenia Biura Politycznego KC PZPR w dniu 19 grudnia 1970 - godz. 14:20 [w:] Domański 
P., Tajne dokumenty Biura Politycznego. Grudzień 1970, Londyn 1991, s.86-106. 
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przyjąć, że gen. Jaruzelski nie kłamie. Czesław Kiszczak wspomina, że decyzjom 
i obradom prowadzonym w Warszawie towarzyszyły „ swoiste manewry gabinetowe, 
zmierzające do tego, by nie zmieniać składu kierownictwa partii, by nie odwoływać 
Isekretarza (...) Istniało przy tym trudne do przewidzenia niebezpieczeństwo 
dyktowania warunków politycznych z pozycji siły. Uzyskaliśmy wówczas informację, 
że brygada Wojsk Obrony Wewnętrznej, stacjonująca w Górze Kalwarii i podle¬ 
gająca gen. Grzegorzowi Korczyńskiemu, została wyprowadzona z koszar i ruszyła 
w kierunku Warszawy>. Było bardzo ważne, aby gen. Jaruzelski, przebywający od 
kilku godzin na posiedzeniu Biura Politycznego, poznał bieżącą sytuację, rozmiar 
zagrożeń, rozkład sił, w tymi położenie wojsk. Chodziło o to, aby pilnie przekazać te 
informacje ministrowi obrony narodowej. (...) Narada z udziałem bardzo wąskiego 
kręgu oficerów odbyła się w gabinecie gen. Józefa Urbanowicza, szefa GZP WP. (...) 
gdy gen. Urbanowicz ‘wyprawiał mnie w drogę’, spytał, czy> jestem uzbrojony. 
Stwierdziłem z zaskoczeniem, że nie. Nie możesz pójść bez broni - powiedział 
Urbanowicz - i dał mi swój pistolet. Cóż, dobrze to wtedy rozumiałem i rozumiem do 
dziś, do czego mógłby mi on być potrzebny”. Nie bez problemów Kiszczak i Grudzień 
dotarli do Jaruzelskiego i powiadomili go o rozwoju wydarzeń, ogólnej sytuacji 
i podjętych przez siebie krokach. On z kolei poinformował o rysującej się szansie 
rozwiązania konfliktu z wykluczeniem dalszego użycia siły. Pozwoliło to na podjęcie 
decyzji o wycofaniu wojska do koszar ” 36 . 

Opis ten z pewnością ma sensacyjny wręcz charakter, wskazuje bowiem na 
groźbę użycia siły przez stronników Gomułki - w tym wypadku gen. Korczyńskiego. 
Takie informacje wskazują na swoistą grę pozorowanymi ruchami, mającymi 
wywrzeć nacisk (lub ewentualnie zabezpieczyć status quo ) na kierownictwo Partii. 
Jak zauważa profesor Eisler, Kiszczak (jako długoletni oficer wywiadu) dokładnie 
dobierał słowa - nie udzielając dalszych informacji na temat „spiskowców” oraz ich 
przeciwników. Jedynie gen. Korczyński miał być przeciwny zmianom na stanowisku 
Pierwszego Sekretarza. Relacja Kiszczaka jest jednak mało wiarygodna, ze względu 
na fakt iż niemożliwe jest skonfrontowanie prezentowanych przez niego rewelacji 
w innych źródłach - oficjalnych stenogramach bądź dokumentach. Należy zadać 
jednak pytanie czy ze względu na swoją specyfikę owe informacje mogły zostać 
utrwalone w spisanej formie - wydaje się to wielce wątpliwe. 

9. Wnioski 

Wraz z rozwojem wydarzeń na Wybrzeżu rośnie ilość niewiadomych. Obecny 
stan wiedzy na temat wydarzeń grudniowych oraz posiadane dokumenty źródłowe 
nie pozwalają na jednoznaczne stwierdzenie, że wystąpienie robotników było 
w rzeczywistości starannie zaplanowaną operacją, mającą na celu dokonanie 
wymiany elit partyjnych. Biorąc pod uwagę analizowane wydarzenia oraz możliwe 
do uwzględnienia przesłanki nie można jednak takiego rozwiązania wykluczyć. 
W momencie gdy sytuacja na Wybrzeżu weszła w swoją nabardziej brutalną fazę, 
w Warszawie trwały już tzw. rozmowy nie-grupowe mające na celu usunięcie 
Władysława Gomułki. Kluczową rolę odgrywali w nich m.in. gen. Wojciech 
Jaruzelski, Stanisław Kania oraz Józef Tejchma, który przedstawił Gomułce 
„propozycję” rezygnacji. W tym sensie można mówić, że wystąpienia robotników 
przyczyniły się do wymiany władz. Jednak czy same wystąpienia zostały 


36 Eisler J., Sasanka P., Grudzień 70 -pamiętamy , Gdańsk 2007, s. 70. 
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sprowokowane? Należy pamiętać o dwojakim znaczeniu słowa „prowokacja”. Czy 
można było spodziewać się jaki skutek wywoła wprowadzenie podwyżki cen, 
w dodatku na jedenaście dni przed świętami Bożego Narodzenia? Wskazywać 
mogłyby na to decyzje resortów siłowych. Udział agentów służby bezpieczeństwa 
w demonstracjach trwających od 14 grudnia wydaje się znajdować potwierdzenie 
w oficjalnych dokumentach, mówiących o pięćdziesięcioosobowej nie umundu¬ 
rowanej grupie interwencyjnej. Członkowie tej grupy, z pewnością posiadający 
ułatwiony dostęp do broni palnej, mogli działać w roli prowokatorów i oddawać 
w kierunku sił porządkowych strzały. Należy dokonać rozróżnienia i możliwą 
prowokację rozpatrywać na dwóch płaszczyznach - lokalnej - na Wybrzeżu, oraz 
centralnej w Warszawie. Trudno określić, które działania lokalne inspirowane były 
poleceniami odgórnymi i w jakim stopniu konkretne działania lokalne prowadziły do 
podejmowania decyzji przez Gomułkę. W opinii autora charakter prowokacyjny 
miały z całą pewnością wypowiedzi gen. Jaruzelskiego, wygłoszone na posiedzeniu 
Biura Politycznego 19 grudnia. Ich celem miało być wymuszenie na członkach 
posiedzenia podjęcia decyzji o usunięciu Gomułki. Należy podkreślić, że działania 
na obu wskazanych wcześniej szczeblach miały charakter niejawny, a nawet tajny 
- z przyczyn oczywistych trudno doszukiwać się potwierdzenia niektórych 
informacji w dokumentach. Podwyżka cen sprowokowała wystąpienia robotnicze, 
jednak nadużyciem byłoby mówienie w tym kontekście o prowokacji - trudno 
określić czy intencją twórców reformy było spowodowanie zmian personalnych. 
Wydaje się, że nie - twórcy podjęli działania służące reanimacji peerelowskiej 
gospodarki. Być może zatem to nie sama prowokacja a przypadkowy splot tych 
czynników, które składały się na pernamentny kryzys systemu państwowego, 
zręcznie wykorzystany przez politycznych graczy pozwolił na przeprowadzenie 
mechanizmu regulacji poprzez kryzys. 
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„Regulacja poprzez kryzys” - wymiana elit partyjnych a rola prowokacji 
w kreowaniu kryzysów społeczno-politycznych 

Streszczenie 

Periodyzacja okresu istnienia PRL dokonuje się poprzez tzw. polskie miesiące - kryzysy społeczno- 
polityczne, tworzące specyficzny kalendarz zawierający m.in. Październik, Marzec czy Grudzień. 
Wydarzenia te charakteryzował złożony wymiar: ekonomiczny - wynikający z permanenentnej 
nieefektywności gospodarki planowej, społeczny - związany z dążeniem do liberalizacji systemu oraz 
wreszcie kryzys polityczny. Ten ostatni wydaje się być najbardziej dostrzegalny w Grudniu 1970, gdy 
wewnątrz PZPR rozpoczęła się walka o władzę. Celem pracy jest zbadanie możliwej zależności 
pomiędzy protestami robotniczymi na Wybrzeżu a rywalizacją o przejęcie władzy na najwyższych 
szczeblach aparatu partyjnego. Pod względem metodologicznym, analiza historiograficzna i źródłowa 
skłania do zastanowienia nad rolą polityczno-policyjnej prowokacji, która prowadząc do radykalizacji 
nastrojów społecznych, uzasadniała konieczność przemian na stanowisku Pierwszego Sekretarza. 
Odpowiedzi na pytania czy podwyżka cen oraz późniejsze działania „sil porządkowych” miały 
doprowadzić do kompromitacji ekipy Władysława Gomułki wydaje się być złożona. Chaos 
informacyjny mógł zostać wytworzony celowo, a niejednokrotnie informacje z Wybrzeża były 
fałszowane, co miało faktyczny wpływ na wydanie decyzji o użyciu broni palnej. Autor, posługując się 
analizą źródeł stara się podkreślić rolę tajnych służb oraz zakulisowych działań. Stronnicy zarówno 
Gierka i Moczara wiedzieli, że w realnym socjalizmie do dokonania zmiany na stanowisku Pierwszego 
Sekretarza potrzebny jest konflikt społeczny. Kluczowym zagadnieniem jest zatem udział w przesileniu 
politycznym działaczy partyjnych, m.in: F.Szlachcica czy S. Kociołka. Kryzys roku 1970 wykazał, że 
aparat komunistyczny tkwi w pułapce własnej dogmatyczności. Ujawnianie, a nawet samo 
występowanie konfliktów było sprzeczne z założeniami ideologicznymi. Mechanizm tzw. regulacji 
poprzez kryzys, pozwalał na dokonanie zmian personalnych na kluczowych stanowiskach w państwie, 
w którym nie występowały cykle wyborcze. 

Słowa kluczowe: kryzys, Gomułka, prowokacja, regulacja, podwyżka. 
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Epoka Edwarda Gierka 

- początek pościgu za zachodem i początek kryzysu 


1. Rządy pierwszego górnika Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej 

Dojście do władzy Edwardowi Gierkowi umożliwiły wydarzenie z ostatnich 
dwóch lat rządów Władysława Gomułki. Wydarzenia z marca 1968 i grudnia 1970 
w Gdańsku utwierdziły przekonanie we władzach radzieckich z Leonidem Breż¬ 
niewem na czele, że Władysław Gomułka nie jest w stanie dalej piastować urzędu 

I sekretarza Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Głównym zarzutem był brak 
poparcia i zaufania w społeczeństwie do prowadzonej przez niego polityki. Ze strony 
radzieckiej głównym zarzutem było prowadzenie samodzielnej polityki zagranicznej, 
niekonsultowanej z najwyższymi władzami Związku Radzieckiego. Gomułka na tle 
pozostałych postaci pierwszych sekretarzy okazał się jednostką wyjątkową wzglę¬ 
dem pozostałych. Wynika to z faktu wyboru go na stanowisko I sekretarza Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej pod wpływem nastrojów społecznych panujących 
po wydarzeniach poznańskich w czerwcu 1956 roku. Naród w sposób pośredni 
dokonał wyboru najważniejszej osoby w państwie pod względem wpływu na 
politykę państwa. W omawianym okresie najwyższym stanowiskiem państwowych 
była funkcja Przewodniczącego Rady Państwa. Organ kolegialny zastępujący urząd 
prezydenta. Przewodniczący posiadał słabe prerogatywy, przez co pełnił funkcję 
bardziej reprezentacyjne. Prawdziwą siłę polityczną posiadał I sekretarz. Był jedyną 
alternatywą dla zdyskredytowanej ekipy. Najważniejszym argumentem dla wyboru 
Gomu łk i było poparcie społeczne i wiara społeczeństwa w możliwość naprawy 
systemu politycznego pod jego kierownictwem 2 . Pozostali kandydaci byli zdyskre¬ 
dytowani, z powodu wywodzenia się z ówczesnej ekipy rządzącej. Gomułka 
analogicznie jak Edward Gierek nie był nową twarzą w partii. Pełnił po zakończeniu 

II wojny światowej funkcję wicepremiera i ministra ds. ziem odzyskanych. Za 
krytykę postępowania żołnierzy radzieckich na ziemiach zachodnich został 
aresztowany i skazany na karę więzienia. Okres uwięzienia okazał się dźwignią 
szybkiego awansu w hierarchii partyjno- państwowej. W Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mandat na stanowisku sekretarza generalnego wygasał w skutek śmierci lub 
odwołania. Bolesław Bierut umarł, Edward Ochab i Stanisław Kania zostali 
odwołani, Wojciech Jaruzelski zrzekł się stanowiska z powodu wyboru na 
pierwszego prezydenta PRL, Mieczysław Rakowski został pozbawiony stanowiska 
w wyniku samoistnego rozwiązania się PZPR, Edward Gierek został odwołany za 
ustępstwa wobec Solidarności i prowadzenie złej polityki gospodarczej 3 . Towarzysz 

1 krystian.pachucki97@gmail.com, Instytut Rosji i Europy Wschodniej, Wydział Studiów 
Międzynarodowych i Politycznych Uniwersytet Jagielloński. 

“ Polskie Radio, Aresztowanie Władysława Gomułki, [online]: 

https://www.polskieradio.pP39/156/ Artykul/656445,Aresztowanie-Wladyslawa-Gomulki, 29.06.2018. 

3 Zob. J. Eisler, Siedmiu Wspaniałych. Poczet pierwszych sekretarzy KC PZPR. Wydawnictwo Czerwone 
i Czarne, Warszawa 2014. 
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Wiesław jako jedyny polski gensek ( skrót od generalnego sekretarza) został usunięty 
za przelew krwi klasy robotniczej. Kredyt zaufania otrzymany od społeczeństwa 
został całkowicie zmarnowany przez towarzysza Wiesława, doprowadziło to do 
zniszczenia szczątkowej wiary społeczeństwa w zmiany propagowane przez władze. 
W partii musiało dojść do radykalnych zmian. 

Sytuację tą doskonale wykorzystał sekretarz województwa katowickiego. Czło¬ 
wiek nie związany z Komunistyczną Partią Polski, nie mający udziału w zwycięstwie 
nad wojskami hitlerowskimi, nie przebywający na terytorium Polski w czasie II 
wojny światowej: miał pokierować przyszłością ruchu komunistycznego w Polsce. 
Znany w skali kraju, z powodu prowadzenia dobrej polityki gospodarczej i społecz¬ 
nej jako pierwszy sekretarz województwa katowickiego w latach 1956-1970. Pot¬ 
wierdzeniem zdolności gospodarskich była pierwsza lokata województwa śląskiego 
w kraju pod względem stopy życiowej. 

Praca w kopalniach belgijskich i francuskich, i życie w kapitalistycznym świecie 
ukształtowały w Gierku konieczność zmian w Polsce. Pierwszą decyzją po wyborze 
na urząd było odmłodzenie kadr. Dotychczasowi prominentni działacze partii zostali 
wysłani na emeryturę lub na placówki dyplomatyczne. Usunięcie członków starej 
ekipy władzy umocniło pozycję Gierka w partii. 

Głównymi współpracownikami stali się Piotr Jaroszewicz i Franciszek Szlachcic. 
Oba nazwiska były dobrze znane na scenie politycznej, byli to działacze niższego 
szczebla za czasów Gomułki. Nowy sekretarz uznał ich za ludzi godnych zaufania 
i dobrych współpracowników. Piastowanie przez nich stanowiska nie odpowiadały 
ich wykształceniu. Piotr Jaroszewicz był nauczycielem, pomimo słabej wiedzy na 
tematy ekonomiczne i techniczne został odpowiedzialny za gospodarkę państwa. 
Nowy przywódca państwa uważał go za dobrego specjalistę i współpracownika. 
Ocena ta była niezgodna z rzeczywistością. Podwyżki cen z roku 1976 utwierdziły 
w opinii publicznej przekonanie o braku kompetencji Piotra Jaroszewicza. Społe¬ 
czeństwo domagało się dymisji premiera. Gierek nie pozwolił na dymisję Jarosze¬ 
wicza z funkcji premiera PRL. Obrona postaci premiera doprowadziły do spadku 
popularności Gierka wśród społeczeństwa. Przeciwieństwem Piotra Jaroszewicza był 
Franciszek Szlachcic. Szlachcic wykazywał doskonałe zdolności analityczne 
i polityczne. Przejawem jego umiejętności było zrozumienie mechanizmu negatyw¬ 
nego uzależnienia gospodarki narodowej od gospodarki radzieckiego, a nie tendencji 
gospodarki światowej. Do momentu wprowadzania gruntownych reform ( 1973/74) 
analizy Szlachcica były tolerowane przez Komitet Centralny. Po 1973 roku zaczął 
tracić swoją pozycję za krytykę polityki gospodarczo-ekonomicznej i zbytnie 
zadłużanie za granicą. E. Gierek nie dokonał wymiany kadrowej w Ministerstwie 
Obrony Narodowej. Generał Wojciech Jaruzelski zachował stanowisko Ministra 
Obrony Narodowej. Usunięcie Jaruzelskiego nie było możliwe z dwóch względów: 
posiadał poparcie u towarzyszy radzieckich i pomógł Gierkowi w zdobyciu 
stanowiska pierwszego sekretarza. Na początku lat 70. XX wieku w Związku 
Radzieckich Komitet Centralny wycofał się z planu reform premiera Kosygina. 
W dziewiątej pięciolatce ( 1971-1975) zwiększono nakłady na przemysł zbrojeniowy 
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zmniejszając nakłady na przemysł le kk i 4 . Analogiczne zmiany musiały nastąpić 
w Polsce Ludowej. Sztab Generalny Sił Zbrojnych ZSRR i minister Jaruzelski 
zmusili Gierka do zwiększenia nakładów na zbrojenia, co doprowadziło do wielkiego 
kryzysu. Pod koniec lat siedemdziesiątych Wojciech Jaruzelski popadł w konflikt 
z 1 sekretarzem, kiedy ten nie poparł pomysłu nadania mu tytułu marszałka Polski. 
W 1980 Gierek wykonał spóźniony manewr dymisji premiera Jaroszewicza. Decyzja 
ta nie umożliwiła mu utrzymania najwyższej funkcji państwowej. Pozbawienie się 
politycznych przyjaciół umożliwiło jego przeciwnikom z generałem Jaruzelskim na 
czele usunięcie go 6 września 1980 roku ze sceny politycznej. 

2. Polityka rolna w latach 1970-1981 

Edward Gierek przyjął odmienną strategię rozwoju rolnictwa niż ekipa 
Władysława Gomułki. Gomułka pomimo nacisków ze strony ZSRR sprzeciwiał się 
przeprowadzeniu w Polsce procesu kolektywizacji rolnictwa. Wszystkie powojenne 
rządy były świadome malejącego udziału rolnictwa w tworzeniu dochodu narodo¬ 
wego, przy jednoczesnym wzroście znaczenia gospodarki naturalnej. Szybki rozwój 
rolnictwa na ziemiach polskich hamowała struktura podziału ziemi. Podział 
utrwalony w czasach zaborów trwał nadal. Wszystkie rządy od odzyskania przez 
Polskę niepodległości w 1918 roku próbowały zlikwidował to niekorzystne zjawisko. 
Podobnie jak rządom sanacji tak i władzy komunistycznej nie udało się dokonać 
zmian. Statystyki na początku lat 70. dzieliły Polskę na pięć obszarów: 

• Województwa południowo-wschodnie. Gospodarstwa indywidualne stanowiły 
od 80,4% do 95,3% ogólnej liczby gospodarstw. Były to większości 
gospodarstwa o powierzchni 2-3 ha 5 . 

• Województwa środkowo-wschodnie w których stopień własności prywatnej 
wynosił od 81,7% do 97,4%. Średnia wielkość gospodarstwa w tym obszarze 
wynosiła 7 ha 6 . 

• Województwa środkowo-zachodnie, w których udział prywatnych gospodarstw 
wynosił od 60,7% do 89,4%. Na tym obszarze dominowały gospodarstwa 
o powierzchni większej niż 7 ha 7 . 

• Województwa północno-zachodnie. W tych województwach indywidualna 
własność gospodarstw wynosiła od 44,2% do 71,4% 8 . 

• Województwa północne gdzie prywatne gospodarstwa były mniejszością i nie 
stanowiły 50% ogólnej liczby gospodarstw 9 . 

Większy udział sektora uspołecznionego występował w województwach 
utworzonych z tak zwanych Ziem Odzyskanych, które Polska otrzymała po II 
Wojnie Światowej. Kierownictwo Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
doskonale pojmowało, że rozdrobnienie własności ziemi wpływa negatywnie na 
rozwój efektywności rolnictwa. Udział stosowania nawozów sztucznych w Polsce 


4 HcTopna Pocchh ,9KOHOMmecKafl pe<J)opMa 1965 rewa [online]:httpy/istoriarusi.ru/cccp/ekonomicheskie- 
reformi-1965-goda.html, 28.06.2018. 

5 Gorzelak E., Polityka agrarna PRL , Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1987, s. 21. 

6 Tamże s. 22. 

7 Tamże. 

8 Gorzelak E., Polityka agrarna PRL , Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1987, s. 22-23. 

9 Tamże. 
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był dużo niższy względem państw zachodnich. Za główną przyczynę uznano słabe 
wyedukowanie rolników, przeznaczono duże środki na edukację młodego pokolenia 
rolników, zwiększono liczbę zasadniczych szkół rolniczych i kierunków na 
uczelniach wyższych. 

W latach 1970-1975 skuteczny program zmiany tych tendencji w rolnictwie 
podjęła ekipa Gierka. Pierwszą decyzją nowego kierownictwa było wprowadzenie 
specjalizacji regionów na wzór radziecki. W regionach gdzie występowały gospo¬ 
darstwa o małym areale zalecono hodowlę trzody chlewnej i nasadzanie sadów. Na 
pozostałych obszarach Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zarządzono produkcję 
płodów rolnych, ze szczególnym naciskiem na zboża. W 1971 roku uregulowano 
kwestię własności gospodarstw indywidualnych 10 . Rozwiązanie tej kwestii było 
najbardziej oczekiwane przez prywatnych rolników, którzy posiadali ziemię na 
terytorium włączonym do Polski w wyniku konferencji teherańskiej i poczdamskiej. 
Niepewność odnośnie przyszłości zajmowanego przez nich majątku, hamowało 
inwestycję rozwojowe. Przekazanie gruntów na użytek wieczysty bez wpisania 
własności w księgi wieczyste rozwiązało problem do upadku systemu komuni¬ 
stycznego w 1989 roku. Ostatnim etapem rozwiązania problemu własności na 
Ziemiach Odzyskanych było podpisanie uznania zachodniej granicy Polski przez 
Zjednoczone Niemcy. 

Reformą pobudzającą wzrost produkcji było zniesienie w 1972 roku 
przymusowych dostaw (kontyngentów), oraz zmniejszenie obciążeń podatkowych 
dla indywidualnych rolników 11 . Obniżenie podatków zostało sprzężone z jedno- 
zesnym podwyższeniem cen skupu. W latach 1971-1978 cena skupu buraków 
cukrowych wzrosła o 86,6%, mleka o 88,2%, żywca wieprzowego o 104,5%, 
ziemniaków o 173,4%, żywca wołowego o 175,5%, żywca baraniego o 346,4% 12 . 
Pogłowie bydła wzrosło z 10,8 do 13,2 min sztuk, świń z 13,4 do 21,5 min. 
Podwyższenie cen doprowadziło do wzrostu opłacalności produkcji rolnej i zaczęło 
przynosić rolnikom wymierne zyski. Wymiernym przykładem sukcesu wprowadzo¬ 
nych zmian był wzrost produkcji mięsa w ciągu pierwszych pięciu lat rządów Gierka 
o 880 tysięcy ton 13 . Dokładnie tyle o ile wzrosła produkcja w latach 1950-1970. 

Na początku lat 70. Społeczeństwo wiejskie stanęło przed problemem starzenia 
się. W 1971 roku w Polsce znajdowało się 113 tysięcy gospodarstw bez następców, 
w 1976 roku - 430 tysięcy co stanowiło 14% ogólnej liczby gospodarstw”. Do 
podwyższenia średniego wieku osób pracujących w rolnictwie do ponad 60 lat 
doprowadziła migracji ludności w wieku produkcyjnym ze wsi do miast. 
Podwyższenie wieku właścicieli gospodarstw wiązało się ze spadkiem efektywności 
pracy. Państwo postanowiło podjąć działania zaradcze. 

W 1974 roku wprowadzono możliwość przekazywania gospodarstw Państwo¬ 
wemu Funduszowi Ziemskiemu w zamian za dożywotnią rentę. Możliwość 
przekazania ziemi istniała już za rządów poprzedników, jednak warunki nie były tak 
korzystne jak w latach siedemdziesiątych. Przed wprowadzeniem reformy w latach 
1970-1973 przekazano za rentę 224 tysiące hektarów. W wyniku zwiększenia 
atrakcyjności ustawy państwo przejęło w latach 1974-1980- 1.503 tysiąca hektarów 

10 Tamże s. 133. 

11 Gorzelak E., Polityka agrarna PRL ,Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1987, s. 32. 

12 Tamże s. 273. 

13 Gajdziński P., Gierek człowiek z węgla, Wydawnictwo Poznańskie 2014, s.222. 

14 Gorzelak E., Polityka agrarna PRL ,Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1987, s. 73. 
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ziemi. Najbardziej efektywny okazał się 1975 rok, kiedy 315 tys. hektarów zostało 
przekazanych państwu w zamian za rentę, przy ogólnej liczbie przejętej ziemi 359 
tysięcy hektarów 15 . 

Większość ziemi została przekazywana Państwowym Gospodarstwom Rolnym. 
W latach 1974-77 państwo uzyskało w zamian za rentę 899 tysięcy ha. PGR 
otrzymały 737 tysięcy ha, czyli około 82%. Lata 1971-1974 określane są jako okres 
dobrej działalności państwa dla rozwoju rolnictwa. 

Tabela 1. Zmiany w strukturze agrarnej 


Lata 

Powierzchnia gospodarstw rolnych w hektarach 


0,5-2 

2,0-5,0 

5,0-7,0 

7,0-10,0 

10,0-15,0 

>15,0 

1970 

26,90% 

32% 

14,40% 

14,10% 

3,80% 

2,80% 

1980 

30% 

29,50% 

12,80% 

13,00% 

9,70% 

5,00% 


Źródło: Eugeniusz Gorzelak, Polityka agrarna PRL ,Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1987, s. 83 

Pozytywnym przejawem działania państwa w rolnictwie były zmiany po¬ 
wierzchni gospodarstw w latach 1970-1980. Zmniejszył się procentowy udział 
gospodarstw rolnych: 2-5 ha o 2,5%, 5-7ha o 1,4%, 7-10 ha o 1,1%. Zyskały 
gospodarstwa 10-15 ha +5,9% i gospodarstwa powyżej 15 ha +2,2%. Zwiększenie 
się wielkości gospodarstw doprowadziło to do zwiększenia efektywności upraw. 
Powiększenie obszarów w przedziale od 0,5 do 2 ha było spowodowane prężnym 
rozwijaniem się Pracowniczych Ogródków Działkowych. Ustawa o tworzeniu POD- 
ów weszła w życie w 1949 roku, jednak dopiero w latach 70. wzrost poziomu płac 
umożliwił obywatelom PRL zakup działek rekreacyjnych. Zwiększenie się liczby 
działkowców spowodowało pracę nad zmianą ustawy o pracowniczych ogródkach 
działkowych, którą wprowadzono w 1981 roku 16 . 

Tabela 2. Udział mechanicznej siły pociągowej według sektorów rolnictwa 


Lata 

Procentowy udział mechanicznej siły pociągowej 


Prywatne gospodarstwa 

Spółdzielnie 

PGR 

1955 

0,50% 

42,40% 

60,80% 

1960 

5,80% 

42% 

67,70% 

1965 

14,10% 

73,40% 

80% 

1970 

29,80% 

86,70% 

89% 

1975 

51,70% 

95,70% 

95,20% 

1980 

68,40% 

98,30% 

97,60% 


Źródło: Eugeniusz Gorzelak, Polityka agwna PRL ,Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1987, 
str.189 

Priorytetem polityki rolnej Gierka stała się próba zaspokojenia zapotrzebowania 
sektora rolniczego w maszyny, nawozy sztuczne i pasze. Zwiększono planową liczbę 
produkcji kombajnów w Fabryce Maszyn Żniwnych w Płocku i produkcję traktorów 


15 Tamże, s. 74-75. 

16 Dziennik ustaw nr 12, Poz.58, z dnia 6 maja 1981 r. 
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w Fabryce Ursusa w Radomiu. W ciągu 10 lat rządów Edwarda Gierka stopień 
mechanizacji w rolnictwie osiągnął ogromny przyrost. W prywatnych gospo¬ 
darstwach rolnych w latach 1970-1980 osiągnął +38,6%, w sektorze spółdzielczym 
+11,6%, w sektorze państwowym +8,6%. Ekipa Gierka intensywnie wspierała pry¬ 
watnych właścicieli, pomimo forsowania PGR-ów jako najlepszej formy własności 
ziemskiej. Podyktowane to było wytwarzaniem przez gospodarstwa nieuspo¬ 
łecznione większościowej produkcji rolnej kraju. 

Władysław Gomułka w ciągu 15 lat zwiększył poziom mechanizacji 
w prywatnych gospodarstwach o 29,3%, w spółdzielniach o 44,3%, w PGR o 28,2%. 
Wyniki z lat 1955-1970 są lepsze. Dokonując analizy ilościowej wyprodukowanych 
maszyn są one niższe względem lat 1970-1980. Wysoki pułap startowy 
pozostawiony przez Władysława Gomułkę umożliwił osiągnięcie mniejszego skoku 
procentowego ekipie Edwarda Gierka. 

Tabela 3. Kredyty obrotowe i inwestycyjne w rolnictwie indywidualnym 


Wyszczególnienie 

1961-65 

1966-70 

1971-75 

1976-80 

Wypłaty kredytów 
obrotowych w mld zl 

46,9 

81,7 

96,9 

170 

Wypłaty kredytów 
inwestycyjnych w mld zł 

16 

32,5 

50,4 

52,9 


Źródło: Eugeniusz Gorzelak, Polityka agrarna PRL .Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1987, 
s. 234 

Elita sprawująca władzę w latach 1971-1980 zwiększyła wypłaty kredytów 
obrotowych względem lat 1961-1970 o 138,3 mld złotych, a kredytów incesty- 
cyjnych o 54,8 mld złotych. Wzrost nakładów kredytów inwestycyjnych miał 
pozytywny wpływ na rozwój gospodarczy. Dzięki zwiększeniu kredytowania 
w latach 1971-75 wybudowano 400 tysięcy budynków prywatnych, w tym około 225 
tysięcy budynków związanych z magazynowaniem żywności i hodowlą zwierząt 17 . 
Kredyty rozwiązały problem, który hamował rozwój rolnictwa w epoce stagnacji 
gomułkowskiej: brak miejsca do przechowywania nadwyżek użytkowych. 

System gospodarczy dotyczący rolnictwa wprowadzony przez Edwarda Gierka 
posiadał również wady. W latach 70. nastąpiło zmniejszenie ziemi użytkowanej 
rolniczo. Największe zmiany dotknęły sektora prywatnego. W omawianym okresie 
utracono 1408 tysięcy hektarów, co daje średnią roczną w okolicach 141 tysięcy ha 18 . 
Powiększenie areałów przedsiębiorstw państwowych nie wyrównywało strat, 
w latach siedemdziesiątych PGR-y, Spółdzielnie Rolnicze uzyskały 1118 tysięcy ha, 
czyli 112 tysięcy ha rocznie 19 . Roczna różnica pomiędzy pozyskanymi gruntami 
przez gałąź państwową, a utraconymi przez gałąź prywatną wynosiła 29 tysięcy ha. 

Po 1976 roku władze centralne dostrzegły nieefektywność Państwowych 
Gospodarstw Rolnych. Głównym czynnikiem niepowodzeń była zbyt duża 


17 Gorzelak E., Polityka agrarna PRL .Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1987, s. 184. 

18 Tamże,s.72. 

19 Tamże, s.73. 
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centralizacja i połączenia przedsiębiorstw rolniczych w kombinaty. Dyrektorzy PGR- 
ów najczęściej byli osobami o słabych kompetencjach, nie prowadzili zbilanso¬ 
wanego rachunku ekonomicznego np. zużywano 8-10 jednostek pokarmowych na 
przyrost 1 kg żywca trzody chlewnej. 

Niegospodarność paszami w PGR-ach i Spółdzielniach Rolnych była ogromna. 
Prywatne gospodarstwo potrzebowało 2,75 kg na produkcję 1 kg produkcji 
zwierzęcej, podczas gdy państwowe zużywały 7,12 kg 20 , co daje około 2,6 raz 
większe zużycie. Wydajność pracy znacząco odbiegała w sektorze prywatnym 
i państwowym, w 1975 pracownik PGR wytwarzał przychód wynoszący 11 tys. zł, 
gdy indywidualny rolnik generował przychód rzędu 27 tys. zł 21 . 

Negatywnie na rolnictwo wpłynęło uwolnienie PGR-ów od konieczności płacenia 
podatków co doprowadziło do zmniejszenia się środków jakimi dysponowało 
Ministerstwo Rolnictwa PRL. 

Kolejnym nieefektywnym pomysłem okazało się wprowadzenie dekretu 
o ubezpieczeniu społecznym członków rolniczych spółdzielni produkcyjnych 
i spółek spółdzielni kółek rolniczych oraz ich rodzin 22 . Rolnik wnosząc ziemię do 
spółdzielni zgodnie z ustawą z 1976 roku otrzymywał coroczne wynagrodzenie za 
przekazanie gruntów. Nie musiał podejmować żadnej aktywności, w celu uzyskania 
zysków. Spółdzielnie otrzymywały bezpłatnie maszyny rolnicze które nie były 
wykorzystywane w granicach możliwości eksploatacji. Polityka darmowego sprzętu 
doprowadziła do zadłużenia się Państwowego Funduszu Ziemskiego i wydłużenia 
czasu oczekiwania na maszyny rolnicze dla prywatnych rolników. Państwo oprócz 
stałej opłaty za wniesioną ziemię gwarantowało minimalną pensję na okres trzech lat 
od utworzenia spółdzielni bez względu na rachunek ekonomiczny przedsiębiorstwa. 

Zadania planowe dotyczące rolnictwa na lata 1971-1975 zakładały wzrost 
produkcji o 18-21 % 23 . Plan ten został zrealizowany z nadwyżką. Wszystkie gałęzi 
gospodarki narodowej wykonały założony plan ponad normę. Główną przyczyną 
niewydolności rolnictwa stało się zbyt duże zaangażowania sił ludzkich w produkcję 
rolną. Spadek liczby osób zatrudnionych w rolnictwie o 6,7% w latach 1970-1980 
okazał się zbyt niski. W okresie 1955-1960 liczba ta spadła o 384 200, w latach 
1960-1965 wzrosła o 223 700, w kolejnej pięciolatce znowu wzrosła o 292 900. 
W ogólnym bilansie lat 1955-1970 liczba zatrudnionych w rolnictwie powiększyła 
się o 132 400, czyli 2,15%. 24 

Okres rolnictwa w epoce gierkowskiej można podzielić na trzy etapy: 

• Faza ożywienia przypadająca na lata 1971-1974; 

• Faza stopniowej erozji 1975-1977; 

• Faza kryzysowa 1978-1980. 


20 Tamże, s. 205. 

21 Gajdziński P., Gierek człowiek z węgla, Wydawnictwo Poznańskie 2014, s. 237. 

22 Dziennik ustaw nr 10, Poz. 54, z dnia 4 marca 1976 r. 

23 Gorzelak E., Polityka agrarna PRL ,Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1987, s. 58. 

24 Nasiłowski M., Analiza czynników rozwoju gospodarczego PRL , Państwowe Wydawnictwo Ekonomiczne, 
Warszawa 1974, s. 48. 
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Faza ożywienia była związana z okresem dobrych plonów, które przypadły na 
lata 1972-1974. 

Okres szybkiego przyrostu w latach 1976-1978 został osiągnięty tylko dzięki 
zwiększeniu nakładów finansowych. 

3. Program budowy drugiej Polski 

Edward Gierek w 1970 roku przejął gospodarkę w dobrej kondycji. Średnie 
tempo wzrostu dochodu narodowego w czasach Gomułki wynosiła w latach 1956-60 
+6,4%, 1961-65 +6,8%, 1966-1970 + 5,8% 25 . Spadek pod koniec lat 60. został 
spowodowany wzrostem kapitałochłonności produkcji, zacofaniem technologicznym 
i wzrostem poziomu zatrudnienia. 

Ekipa Gierka dostrzegała zacofanie technologiczne Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej względem państw zachodu oraz innych państw członkowskich Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej (RWPG). Gierek ogłosił program budowy 
„Drugiej Polski”. W celu zaangażowania narodu polskiego do realizacji planu 
Edward Gierek rozpoczął wizyty gospodarskie w zakładach pracy i gospodarstwach 
rolnych. Jego poprzednik Gomułka unikał kontaktu z klasą robotniczo-chłopską, dla 
Gierka spotkania były nieodłącznym elementem czasów jego rządów. 

Program „Druga Polska” zakładał: 

a) Zwiększenie nakładów inwestycyjnych w przemyśle, 

b) Poprawę warunków życia obywateli, 

c) Rozwój budownictwa mieszkaniowego, 

d) Rozwój sektora rolniczego i usługowego 26 . 

Początek okazał się spektakularnym sukcesem co obrazują poniższe tabele. 

Tabela 4. Tempo wzrostu zatrudnienia i wydajności pracy oraz dochodu narodowego w latach 1971-1972 


Lata 

Wzrost dochodu 
narodowego 

Wzrost 

zatrudnienia 

Wzrost wydajności 
pracy 

1971 

8,10% 

1,50% 

6% 

1972 

10,10% 

2,40% 

7,70% 

1973 

10% 

X 

X 


Źródło: Mieczysław Nasiłowski, Analiza czynników rozwoju gospodarczego PRL , Państwowe Wydawnictwo 
Ekonomiczne, Warszawa 1974, str.216 


25 Nasiłowski M., Analiza czynników rozwoju gospodarczego PRL , Państwowe Wydawnictwo Ekonomiczne, 
Warszawa 1974, s. 14. 

26 Encyklopedia PWN, druga Polska, https://encyklopedia.pwn.pI/haslo/dmga-Polska:3894402.html [online: 
02.07.2018], 
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Tabela 5. Planowany i faktyczny nakład inwestycyjny w PRL w latach 1971-1974 w mld zł 



1971 

1972 

1973 

1974 

Planowane 

246 

270 

291 

315 

Faktyczne 

245 

304 

370 

416 


Źródło: Mieczysław Nasiłowski, Analiza czynników rozwoju gospodarczego PRL , Państwowe Wydawnictwo 
Ekonomiczne, Warszawa 1974, str.221 

Tabela 6. Porównanie podstawowych wskaźników tempa wzrostu w skali rocznej 



1961-70 

1971-75 planowo 

1971-73 wykonane 

Dochód narodowy 

6,10% 

6,80% 

9,10% 

Nakłady inwestycyjne 

7,70% 

7,30% 

17,50% 

Wzrost płac 

1,80% 

3,40% 

7,50% 


Źródło: Mieczysław Nasiłowski, Analiza czynników rozwoju gospodarczego PRL , Państwowe Wydawnictwo 
Ekonomiczne, Warszawa 1974, str.222 

Plan budowy „Drugiej Polski” zaczął przynosić wymierne korzyści dla państwa 
i obywateli. Zwiększenie wydajności pracy doprowadziło do zwiększenia dostęp¬ 
ności dóbr konsumpcyjnych. Zaspokojenie potrzeb pobudziło pracowników do 
efektywniejszej pracy. Państwo przeznaczyło ogromne nakłady inwestycyjne na 
rozwój. W 1972 roku przekroczyły założony plan o 34 mld zł, w 1973 o 79 mld zł, 
w 1974 o 101 mld zł. Dochód narodowy wzrastał o 2,3% rocznie szybciej niż 
zakładano, nakłady inwestycyjne o 10,2%, wzrost płac o 4,1% w skali roku. 

Tabela 7. Przecięńie miesięczne wynagrodzenie w gospodarce narodowej w latach 1956-1980 


1956 

1118 

1965 

1867 

1974 

3185 

1957 

1279 

1966 

1934 

1975 

3913 

1958 

1348 

1967 

2016 

1976 

4281 

1959 

1453 

1968 

2106 

1977 

4596 

1960 

1560 

1969 

2174 

1978 

4887 

1961 

1625 

1970 

2235 

1979 

5327 

1962 

1680 

1971 

2358 

1980 

6040 

1963 

1763 

1972 

2509 



1964 

1816 

1973 

2798 




Źródło: https://stat.gov.pl/obszary-tematyczne/rynek-pracy/pracujacy-zatrudmeni-wyiiagrodzema-koszty- 
pracy/przecietne-miesieczne-wynagrodzenie-w-gospodarce-narodowej -w-latach-1950-2017,2,1 .html 

Średnia płaca w gospodarce narodowej w 1975 roku było o 41,5 procenta wyższa 
względem 1970. Otrzymane rezultaty sprawiły, że pięciolatka 1971-1975 okazała się 
najbardziej efektywnym okresem rozwoju gospodarki PRL. 

W czasie rządów Gomułki płaca wzrosła o 1 117 złotych, czyli o 49 procent. 
W czasach rządów następnej ekipy płaca wzrosła o 3 682 złotych, czyli o 60 procent. 
Wydajność pracy po 1972 zaczęła spadać z powodu wejścia na rynek pracy ludności 
urodzonej w latach 1946-1956. Przyrost naturalny w podanym okresie wyniósł 
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3 895 300 ludzi 27 . Warto wspomnieć, że za rządów Gierka próbowano podnieść ceny 
artykułów żywnościowych. Udało się to zrealizować dopiero w okresie końcowym, 
gdy wzrost cen był ostatnim rozwiązaniem zapobiegającym przed całkowitym 
załamaniem się polityki finansowej państwa. 

Władysław Gomułka prowadził politykę samowystarczalności finansowej. 
Korzystał ze skromnych funduszy państwowych, szczególną ostrożność zachowywał 
wobec zaciągania kredytów u państw kapitalistycznych. Dominującą rolę 
w wymianie handlowej w okresie Gomułki i Gierka miały kontakty handlowe 
z krajami Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. 

Tabela 8. Struktura geograficzna eksportu i importu w cenach bieżących 


Rok 

kraje RWPG 

kraje EWG 

Rok 

kraje RWPG 

kraje EWG 

1960 

56,60% 

9,80% 

1960 

56,10% 

9,80% 

1970 

63,20% 

10,90% 

1970 

65,80% 

10,30% 

1975 

56,90% 

18,40% 

1975 

43,80% 

27,90% 

1980 

53,30% 

21,30% 

1980 

53,30% 

19% 

EKSPORT 

IMPORT 


Źródło: Leszek Jerzy Jasiński, Stosunki gospodarcze PRL z zagranicą , Instytut Koniunktur i Cen Handlu 
Zagranicznego, Warszawa 1994, s. 112,141 

Za rządów Edwarda Gierka wymiana handlowa z państwami należącymi do 
Europejskiej Wspólnoty Stali a później Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
wzrosła znacząco względem lat 1960-1970. Zmiany wynikały z prowadzonej 
otwartej polityki gospodarczej względem zachodu. W latach 1971-1975 zakupy na 
zachodzie wzrosły o 228,6% 28 . Większość umów gospodarczych z tamtych lat było 
osobistą zasługą 1 sekretarza. Przywódcy państw zachodnich pozytywnie odbierali 
Edwarda Gierka, głównymi argumentami był wspomniany okres życia we Francji 
i umiejętność posługiwania się innym językiem obcym niż rosyjski, Gierek biegle 
władał językiem francuskim. 

Gomułka dokładał wszelkich starań aby bilans eksportu i importu w dolarach był 
zrównoważony, unikał powstania ujemnego salda w wymianie handlowej. Rozumiał 
skutki wiążące się z zadłużeniem państwa. Za Gierka równowaga została zachwiana, 
różnica pomiędzy eksportem a importem w 1975 roku wynosiła -9,5%, w 1980 
zmalała do -2,3%. Polska w ramach zmian gierkowskich ograniczała eksport do 
krajów RWPG, z którymi w rzeczywistości następował handel barterowy, z powodu 
niewymienialności rubla transferowego. 


GUS, Ludność, ruch naturalny i migracje w latach 1946-2016. 

28 Leszek Jerzy Jasiński, Stosunki gospodarcze PRL z zagranicą, Instytut Koniunktur i Cen Handlu 
Zagranicznego, Warszawa 1994, s. 145. 
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Tabela 9. Zadłużenie zagraniczne PRL w mld dolarów wartości bieżącej 


1971r. 

1972r. 

1973r. 

1974r. 

1975r. 

0,76 

U5 

2,21 

4,12 

7,4 

1976r. 

1977r. 

1978r. 

1979r. 


10,64 

13,31 

16,93 

19,55 



Źródło: Leszek Jerzy Jasiński, Stosunki gospodarcze PRL z zagranicą, Instytut Koniunktur i Cen Handlu 
Zagranicznego, Warszawa 1994, s. 142 

Łatwość w zaciąganiu kredytów w pierwszej połowie lat 70. było spowodowane 
dobrą koniunkturą światową i posiadaniem nadwyżek petrodolarów i kapitału przez 
banki państw kapitalistycznych. Chętnie kredytów udzielały również banki o kapitale 
prywatnym. Przeważającą część kredytów zaciąganych przez władze PRL stanowiły 
kredyty o krótkoterminowym okresie spłaty. Okres spłaty większości zadłużenia miał 
nastąpić w okolicach roku 1980. Warto nadmienić, że w momencie przejęcia władzy 
przez Gierka dług zagraniczny Polski Ludowej wynosił 0,6 miliarda dolarów 29 . 
Należy zaznaczyć, że w 55 procentach kredyty zostały wykorzystane na cele 
inwestycyjne. Wbrew obiegowej opinii tylko 15 procent zostało spożytkowane na 
zakupy towarów konsumpcyjnych 30 . Część kredytów została spożytkowana na 
budownictwo mieszkaniowe w technologii wielkopłytowej. Wykorzystywanie 
technologii budowy z wielkich płyt przyśpieszyło tempo budowy, ale było bardzo 
kosztowne. 

Tabela 10 . Liczba mieszkań oddanych do użytku w tysiącach 


1956 

90,8 

1965 

170,5 

1974 

249,8 

1957 

122,4 

1966 

176 

1975 

248,1 

1958 

129 

1967 

185,7 

1976 

263,5 

1959 

137,6 

1968 

189,3 

1977 

266,1 

1960 

142,1 

1969 

197 

1978 

283,6 

1961 

144,2 

1970 

194,2 

1979 

278 

1962 

138,7 

1971 

190,6 

1980 

217,1 

1963 

142,4 

1972 

205,5 



1964 

158,6 

1973 

227,1 




Źródła: Opracowanie własne na podstawie danych GUS. Roczniki statystyczne. Warszawa. Wydanie 1970- 
2017. 

W czasach rządów Gomułki 1956-1970 oddano do użytku 2 318 500 mieszkań, 
co dawało średnią roczną 154 567 mieszkań. W czasach rządów Gierka w latach 
1971-1980 oddano do użytku 2 429 400 mieszkań, średnia roczna wynosiła 242 940 
lokali . Jest to ogromna różnica 88 373 mieszkań, dzięki czemu zmniejszył się czas 
oczekiwania na mieszkanie. Rekordowa liczba oddanych mieszkań padła w 1978 
roku, do dnia dzisiejszego nie została przebita. Program „Drugiej Polski” Edwarda 


29 Jak powyżej, s. 142. 

30 Jak powyżej s.145. 
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Gierka zakładał w latach 1971-1990 powstanie ponad 7 min mieszkań 31 . Ponad 30% 
planu została wykonana w pierwszym dziesięcioleciu. 

32 

Tabela 11. Budynki mieszkalne według roku budowy budynku w latach 2002 i 2011 


Rok budowy 

Procentowy udział budynków 


Miasto 

Wieś 

Ogółem 

1945-1970 

24,50% 

32,10% 

29,30% 

20,50% 

27,20% 

24,60% 

1971-1978 

13,60% 

15% 

14,50% 

11,30% 

12,20% 

11,80% 


Źródła: GUS, Zamieszkane budynki. Narodowy Spis Powszechny Ludności i Mieszkań, Warszawa 2013, 
s. 22 

Na żółto w tabeli zaznaczono dane z roku 2002, na biało dane z 2011 roku. Lata 
1971-1978 obejmują 8 lat, natomiast dane z lata 1945-1970 obejmują 26 lat. Jest to 
3,25 raz dłuższy okres. Jeżeli podzielimy ten okres na trzy części: 1945-1953, 1954- 
1962, 1963-1970. Statystycznie budynki wybudowane w latach 1962/63-1970 
w roku 2002 stanowiły w miastach 8,16%, na wsiach 10,7%, a ogółem 9,77%. 
W 2011 stanowiły kolejno 6,83%, 9,03%, 8,2%. Dane okresu gierkowskiego są wyższe. 

Wielki wysiłek nie mógł zaspokoić rosnących potrzeb, nadal występował 
niedobór mieszkań. Niedobór mebli i sprzętu RTV-AGD spowodowany był 
wzrastającym popytem właścicieli starych i nowych mieszkań . W 1970 Polacy 
wydali na zakup lodówek 2 260 milionów, na zakup pralek 755 milionów. W 1974 
liczby te wzrosły do 4 078 milionów, i do 1 447 milionów 34 .W budownictwie 
nastąpiły zmiany w czasie realizacji projektów. W 1971 średnie tempo realizacji 
inwestycji wynosiło 44 miesiące, w 1973 - 35,6 miesiąca, natomiast w 1975 już 30,3 
miesiąca. Budowa nowej Polski opierała się na skoku technologicznym. 

W latach 1971-1976 zakupiono na zachodzie 370 licencji, w latach 1946-1970 
tylko 218. Liczba sugerowała wielki skok technologiczny, jednak nie wszystkie 
licencje były możliwe do realizacji przez polski przemysł. Nieudanym zakupem 
okazała się licencja na autobusy Berliet . Oferta ta została wybrana ponieważ była 
korzystna finansowo, nowatorska pod względem konstrukcji i wyglądu. Późniejsze 
testy pokazały że autobus był dostosowany do standardów dróg francuskich i ilości 
użytkowników we Francji. 

Lata 70. wymogły na władzy zwiększenie produkcji samochodów o mniejszym 
gabarycie, spowodowane to było mniejszymi kosztami produkcyjnymi i szybszym 
czasem wykonania, dlatego zdecydowano się na zakup licencji Fiata 126. Fiat 126 


31 Marian Frąckowiak, Niedorozwój mieszkalnictwa w Polsce i jego konsekwencje, Ruch prawniczy, 
ekonomiczny i socjologiczny. Rok LXXH-zeszyt 1-2010, s. 12. 

32 GUS, Zamieszkane budynki. Narodowy Spis Powszechny Ludności i Mieszkań , Warszawa 2013, s. 22. 

33 Frąckowiak M., Niedorozwój mieszkalnictwa w Polsce i jego konsekwencje, Ruch prawniczy, ekonomiczny 
i socjologiczny. Rok LXXH-zeszyt 1-2010, s. 14. 

34 Gajdziński P., Gierek człowiek z węgla, Wydawnictwo Poznańskie 2014, s. 47. 

35 Tamże, s. 230. 
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zmotoryzował polskie społeczeństwo. W latach 1973-1980 wyprodukowano 884 809 
sztuk 36 . Najlepszym rokiem w historii produkcji popularnego malucha był 1980- 
214 432. Wynik ten nie został pobity do zamknięcia produkcji w 2000 roku. 

Produkcja Polskiego Fiata 125 znacząco wzrosła. Od zakupu licencji do odejścia 
od władzy towarzysza Wiesława (1967-1970) wyprodukowano 53 898 sztuk. Dla 
porównania w latach 1971-1972 wyprodukowano 112 080 sztuk, 48% procent więcej 
niż w okresie dwukrotnie dłuższym . Ogółem w latach 1971-1980 wyprodukowano 
887 595 sztuk. Dla dużego fiata najlepszym rokiem w historii produkcji okazał się 
1976-116 940. 

W sumie w latach 1971-1980 wyprodukowano 1 772 404 samochodów, prawie 
50 procent przeznaczono na eksport. Dewizy z eksportu miały pokrywać spłaty 
kredytów. 

„Miodowe lata Gierka” zakończyły się w 1976 roku. Polityka kredytowa 
doprowadziła do spadku wzrostu dochodu narodowego w połowie lat siedem¬ 
dziesiątych. W latach 1976-1980 odnotowano wzrost 6,1 % 38 . W okresie 
1971-1975 wynik wynosił +59,4%. 

W drugiej pięciolatce lat siedemdziesiątych zanotowano spadek efektywności 
pracy. Wzrosła energochłonność, materiałochłonność, przez co wprowadzono limity 
na dostawy energii dla przedsiębiorstw, co odbiło się negatywnie na realizacji 
planów. 

Kolejnym błędem katowickiego przywódcy był nacisk na wielkie budowy. 
Inwestycje te były potrzebne krajowi, jednak w celu przyśpieszenia rozwoju należało 
przeprowadzać inwestycje krótkoterminowe, które szybko zaczęłyby generować 
zyski. Zadłużenie zagraniczne urosło w gigantycznym tempie, zadłużenie 
Czechosłowacji w latach 1971-1980 wzrosło dwudziestokrotnie, natomiast PRL 30 
krotnie 

Wychowanie ekipy rządzącej w duchu stalinizmu doprowadziło do opóźnienia 
rewolucji naukowo- technicznej w PRL. Po kryzysie naftowym z 1973 roku państwa 
zachodnie zaczęły odchodzić od przemysłu ciężkiego na rzecz nowoczesnych 
technologii. W Japonii zachodziły szybkie zmiany podczas gdy w PRL podążano 
według przestarzałego wzorca z elementami nowej polityki gospodarczej. Casio 
wypuściło na rynek zegarek z mechanizmem kwantowym, kieszonkowy kalkulator. 
Canon produkował w tym samym czasie kserokopiarki, magnetowidy. Sony 
produkowało walkmana. Rozpoczęcie produkcji nowej technologii doprowadziło do 
podwojenia dochodu narodowego Japonii w zaledwie 10 lat 40 . W tym samym czasie 
w Polsce budowano Hutę Katowice. Zakupione zachodnie licencję umożliwiły 
rozpoczęcie produkcji sprzętu RTV: zegarki kwarcowe Mery, telewizory kolorowe 
Jowisz, magnetofony kasetowe z Kasprzaka. Pomimo szybkiego rozwoju przemysłu 
lekkiego nadal priorytetem dla gospodarki narodowej był przemysł ciężki co 


36 Podbielski Z., Polski fiat 126p, czyli maluch, Wydawnictwo ZP, Warszawa 2011, s. 63. 

37 Boniecki Z., Jest u nas fabryka w Warszawie-Opowieść o FSO 1951-1996, Wydawnictwo DAEWOO-FSO 
Motor sp. Z.o.o, Warszawa 1999, s. 154. 

38 Jak powyżej, s. 140. 

39 Gajdziński P., Gierek człowiek z węgla, Wydawnictwo Poznańskie 2014, s. 232. 

40 Jak powyżej, s. 238. 
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potwierdzają poniższe statystyki. W 1970 w przemyśle paliwowo-energetycznym 
i elektromaszynowym pracowało 41,3% zatrudnionych robotników w przemyśle 
uspołecznionym, w przemyśle lekkim i spożywczym 30%. W 1980 w przemyśle 
paliwowo-energetycznym i elektromaszynowym pracowało 44,9% ogółem zatrud¬ 
nionych w przemyśle, a w przemyśle le kk im i spożywczym 28,8% 41 . 

W okresie gierkowskim budżet na obronność kraju był wielokrotnie modyfi¬ 
kowany. Wydatki na zbrojenia rosły w szybkim tempie, 1970-1975 wydano 314,8 
mld zł, w okresie 1976-1980 462,7 mld zł 42 . Różnica 147,9 mld zł wydaje się 
ogromna nadwyrężająca budżet państwa, dla porównania taką kwotę przeznaczono 
na kredyty inwestycyjne dla indywidualnych rolników w latach 1961-1980 (151,8 
mld zł). 

Wzrost poziomu życia nie okazał się zaskakujący po rządach Gierka. W 1970 
PKB per capita według siły nabywczej wynosiło 4 430 dolarów. W 1980 roku PKB 
per capita wynosiło 5 740 dolarów. Statystyczny dochód roczny obywatela Polski 
Ludowej w ciągu 10 lat wzrósł o 1 310 dolarów 43 . Nie jest to spektakularny wynik. 
W tym samym czasie statystyczny obywatel Europy Zachodniej wzbogacił się 
o 3 100 dolarów. Różnica wynosi aż 58 procent. 

W porównaniu z czasami gomułkowskimi było to małe osiągnięcie gdyż w latach 

1960- 1970 dochód Polaka wzrósł o 1 210 dolarów. Różnica wyniosła tylko 100 
dolarów, jednak gdyby wziąć pod uwagę tylko pierwsze pięć lat rządów Gierka 
wynik byłby dużo lepszy. Lata 70. miały też swoje zalety wielu obywateli otrzymało 
własne mieszkania, zakupiło samochód, był łatwiejszy dostęp do kupna mebli czy 
artykułów RTV-AGD. 

W ciągu całej epoki gierkowskiej dochód narodowy wzrósł o 65,5%, w czasach 
Gomułki w latach 1956-1960 +37,8%, 1961-1965 +34,9%, 1965-1970 + 33,6% 44 . 
Każdy podzielony okres rządów Gomułki na dziesięciolecie w porównaniu 
z dziesięcioleciem gierkowskim wypada efektywniej: 1956-1965 wzrost o 72,7%, 

1961- 1970 wzrost o 68,5%. 

Projekt przebudowy gospodarczej był bardzo opóźniony nawet względem krajów 
bloku socjalistycznego. Od 1956 roku na Węgrzech Janos Kadar prowadził tzw. 
socjalizm gulaszowy, a w 1963 Erich Honecker wprowadził Nowy Mechanizm 
Ekonomiczny w NRD. W Związku Radzieckim miał miejsce eksperyment premiera 
Aleksieja Kosygina. Eksperyment został wstrzymany przez twardogłowe skrzydło 
partii, pomimo swojej skuteczności w rozwoju gospodarczym. Okres początkowy 
budowy drugiej Polski zapisał się w historii jako czas wielkiego wzrostu PRL. 


GUS , Historia Polski w liczbach. Tom drugi. Gospodarka, [online]: 
httpy/stat.gov.pl/files/g&/portalinfonnacxiny/pl/defaultaktualnosci/5501/12/l/14/historiajiolski_w_liczbach_ 
tom_drugi_gospodarka.pdf, 13.07.2018, s. 468,469. 

42 Jak powyżej, s. 243. 

43 Jak powyżej, s. 246. 

44 Jak powyżej, s. 113. 
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4. Polityka zagraniczna w latach 1970-1980 

W historii PRL okres polityki zagranicznej przypadający na lata 1970-1980 
określany jest mianem czasu odprężenia. W 1971 roku Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza podczas VIII Plenum KC PZPR przyjęła zadania dla polskiej polityki 
zagranicznej. Zgodnie z tymi postanowieniami Polska silnie podkreślała swoje 
przywiązanie do wspólnoty socjalistycznej i uznawała prymat Związku Radzieckiego 
w tej wspólnocie 45 . 

Pierwsza wizyta zagraniczna Gierka miała miejsce we Francji (2-6 października 
1972), w której pracował przed 11 Wojną Światową jako górnik. Podczas tej wizyty 
podpisano 10-letni traktat o współpracy. Traktat świadczył o długotrwałych planach 
współpracy z partnerem zachodnim. 

Tego samego roku nawiązano stosunki dyplomatyczne z RFN. Umowę o stosun¬ 
kach podpisano w grudniu 1970, opóźnienie spowodowane było problemem 
z ratyfikacją traktatu uznającego siebie wzajemnie i granicę Polski na Nysie 
Łużyckiej i Odrze 46 . Nawiązanie współpracy na linii Bonn-Warszawa to jeszcze 
zasługa ekipy Władysława Gomułki. W geście podziękowania władze PRL 
pozwoliły na wyjazd obywateli deklarujących narodowość niemiecką do RFN-u. Ten 
gest ułatwił dostęp do kredytów o korzystnym oprocentowaniu 47 . Dobre stosunki 
utrzymywano nie tylko z Republiką Federalną Niemiec, ale z Wielką Brytanią, 
Francją i Stanami Zjednoczonymi Ameryki. W 1972 roku doszło do wizyty 
prezydenta Richarda Nixona w Warszawie. Wielkim osiągnięciem było potwier¬ 
dzenie przez Stany nienaruszalności zachodniej granicy Polski. Sama wizyta 
podniosła prestiż samego Gierka i podkreśliła politykę otwarcia na zachód. 

Kolejnym miejscem, które odwiedził Edward Gierek była Belgia w 1973 roku, 
w tymże roku NRD i RFN wzajemnie się uznały oraz weszły w skład Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jako osobne podmioty prawa międzynarodowego. Wyda¬ 
rzenie to miało kluczowe znaczenie dla polityki zagranicznej PRL wobec 
zjednoczonych Niemiec, umożliwiło utrzymanie przyjaznych kontaktów z Niemcami 
Zachodnimi nie pogarszając kontaktów z krajami Układu Warszawskiego 
w szczególności z Niemiecką Republiką Demokratyczną. 

Polska zabiegała o rozwój przyjaznych relacji pomiędzy dwoma odmiennymi 
systemami i utrzymaniem porządku światowego. Przykładem tego są następujące 
działania: Polska jako pierwsza ratyfikowała konwencję o prowadzeniu badań, 
produkcji i gromadzeniu broni bakteriologicznej i toksyn oraz ich zniszczeniu. 
Kierownictwo polskie gorąco popierało podpisanie porozumienia radziecko- 
amerykańskiego SALT o redukcji broni atomowej. Zaangażowanie PRL-u zostało 
docenione przez Organizację Narodów Zjednoczonych. W latach 70. Polacy byli 
Przewodniczącymi Podkomitetu Prawnego Komitetu Pokojowego Wykorzystania 
Kosmosu, Polak pełnił funkcję Zastępcy Sekretarza Generalnego, Przewodniczącego 


45 Rakowski M., Polityka zagraniczna PRL, Wydawnictwo INTERPRESS, Warszawa 1974, s. 179. 

46 Jak powyżej, s. 174. 

47 Jarząbek W., Polska w polityce międzynarodowej i Zimnej Wojnie 1945-1989, s. 322 

[online]: https://depot.ceon.pl/bitstream/handle/123456789/13508/jarzabekj3olska_w_polityce.pdf? 
sequence=l, 13.04.2018. 
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XXVII sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 48 . Z inicjatywy Polski w 1973 
w Gdańsku odbyła się Konferencja o Ochronie Morza Bałtyckiego. Głównymi 
akcjonariuszami umowy o ochronie zasobów akwenu Morza Bałtyckiego stały się 
państwa nadbałtyckie. Dokument ten stał się początkiem relacji dobrosąsiedzkich 
i gospodarczych z państwami skandynawskimi. 

Zmieniono również kurs polityczny wobec krajów Bloku Wschodniego. Edward 
Gierek z premierem Piotrem Jaroszewiczem udali się z wizytą do NRD w celu 
normalizacji stosunków, które za czasów rządów Gomułki i Ulbrichta nie układały 
się najlepiej. 1 stycznia 1972 roku otwarto granicę dla turystów z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. W marcu 1974 roku Polskę odwiedziła delegacja 
czechosłowacka z I sekretarzem na czele Gustawem Husakiem, w czerwcu doszło do 
rewizyty Honeckera. Obywatele PRL i NRD nie musieli posiadać wiz, ani 
paszportów w celu przekroczenia granicy 49 . Następnie taki układ został zawarty 
z Czechosłowacją. Obywatele mieszkający przy granicy mogli korzystać z ener- 
dowskich i czechosłowackich sklepów, które były lepiej zaopatrzone. 

Polskę Ludową odwiedzili również inni przywódcy krajów socjalistycznych: 
Josip Broz Tito i Fidel Castro. W czasie wizyty Fidela Castro podpisano umowę 
o imporcie cukru z Kuby. Umowa ta była analogiczna do zawartej przez Nikitę 
Chruszczowa. Głównym jej celem było zapewnienie Kubie rynek zbytu, który 
utraciła wśród państw zachodnich po rewolucji kubańskiej, natomiast Kuba 
rozpoczęła import maszyn i samochodów małolitrażowych 50 . Gierek poparł reformy 
przeprowadzane przez Tito w Jugosławii, obustronna sympatia obu przywódców 
zaowocowała wymianami młodzieży, możliwością wyjazdu Polaków na wypoczynek 
wakacyjny do Jugosławii. 

Kolejnym ważnym wydarzeniem był udział polskiej delegacji w Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie (KBWE) w Helsinkach w 1975 roku. 
Konferencja stała się nobilitującym wydarzeniem ze względu na uczestnictwo 
polskich ekspertów w procesie tworzenia treści układu. 

Otwarcie na zachód umożliwione było dzięki prowadzeniu przez Związek 
Radziecki takiej samej polityki. Władze najwyższe Związku Sowieckiego zachęcały 
polskie władze do współpracy z zachodem i korzystania z kredytów. Z drugiej strony 
władze na Kremlu widziały zagrożenie w zbliżeniu Polski z państwami Europy 
zachodniej, dlatego w drugiej połowie lat 70. nastąpiło zacieśnienie współpracy 
z ZSRR. W 1977 roku wprowadzono w Kraju Rad tzw. Konstytucję Breżniewowską, 
która doprecyzowała rolę partii w życiu politycznym państwa radzieckiego oraz 
potwierdziła kierowniczą rolę KPZR. Analogiczne zmiany konstytucyjne 
przeprowadzono w Polsce w 1976 roku: wprowadzono zapis o trwałym sojuszu 
z ZSRR i kierowniczej roli partii 51 . 

Dobre relacje z państwami kapitalistycznymi uległy pogorszeniu w 1976 roku, po 
wydarzeniach w Radomiu. Kiedy władza zdecydowała się na pacyfikację protestów 
robotniczych. Zachód odebrał to jako złamanie jednego z postanowień aktu 


48 Rakowski M, Polityka zagraniczna PRL , Wydawnictwo INTERPRESS, Warszawa 1974, s. 203. 
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50 Infonnacje odnośnie wszystkich zagranicznych wizyt Gierka: Mieczysław Rakowski, Polityka zagraniczna 
PRL, Wydawnictwo INTERPRESS, Warszawa 1974, s. 180-192. 
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końcowego KBWE o poszanowaniu podstawowych praw i wolności człowieka. 
Ostatnim ciosem dla polityki zagranicznej Polski w omawianym okresie była 
radziecka interwencja w Afganistanie, podważająca głoszoną przez blok socja¬ 
listyczny idee pokojowego współżycia na ziemi. 

Polityka zagraniczna Polski gierkowskiej była całkowicie odmienna od 
gomułkowskiej. Dążyła nie tylko do współpracy gospodarczej z zachodem, ale 
również naukowej, kulturalnej i politycznej. 

5. Polityka wewnętrzna 

Najważniejszą kwestią po objęciu rządów przez Gierka było zamrożenie 
podwyżek cen żywności na lata 1971-1972. Doprowadziło to do uspokojenia 
niepokojów społecznych i częstych strajków. Zrehabilitowano członków PZPR 
represjonowanych w związku z wydarzeniami marcowymi z 1968. W latach 1971- 
1974 ograniczono cenzurę. Działanie to miało na celu pozyskanie inteligencji 
w szeregi partii komunistycznej. Głównym celem postawionym profesorom przez 
partię było wygaszenie niepokojów wynikających z dotychczasowej polityki władz 
wobec środowisk akademickich. 

W czasach Gierka ograniczono walkę z Kościołem. Potwierdzono prawo 
własności majątków kościelnych na Ziemiach Odzyskanych 52 . Papież Paweł VI 
przyjął na audiencji polskiego ministra spraw zagranicznych Stefana Olszewskiego. 
Wizyta ta dotyczyła zagadnień związanych z ustanowieniem trwałej polskiej 
administracji kościelnej na ziemiach zachodnich w związku z ratyfikacją układu 
z Republiką Federalną Niemiec. Zmiana polityki wobec Kościoła została również 
podyktowana wyborem kardynała Karola Wojtyły na biskupa Rzymu i głowę 
Kościoła Katolickiego w październiku 1978 roku. 

W 1975 roku przeprowadzono reformę administracyjną. Powstało 49 woje¬ 
wództw. Głównym celem była eliminacja z aparatu wojewódzkiego ludzi Gomułki. 
Nowy podział administracyjny umożliwił rozkwit mniejszym ośrodkom miejskim 
związany z większymi dotacji z budżetu państwa. 

Kryzys gospodarczy i niezadowolenie społeczne doprowadziło do narodzin 
organizacji opozycyjnych. Powstał Komitet Obrony Robotników po wydarzeniach 
w Radomiu (1976), następnie Ruch Obrony Praw Człowieka i Obywatela (1977), 
Wolne Związki Zawodowe (1978) i Niezależny Samodzielny Związek Zawodowy 
„Solidarność” (1980).Władza próbowała walczyć z oddolną inicjatywą społeczną, 
jednak bezskutecznie. Deklaracja końcowa aktu KBWE gwarantowała obywatelom 
PRL jako obywatelom państwa członkowskiego konwencji swobodę wyrażania myśli 
i przekonań. Przykładem odmienności postępowania Gierka względem Gomułki było 
podpisanie porozumień sierpniowych z robotnikami w Stoczni Gdańskiej im. Lenina 
i Stoczni im. Warskiego w Szczecinie. Nie dopuścił do powtórzenia wydarzeń 
z grudnia 1970 roku. Ugodowe rozwiązanie sprawy przypłacił utratą stanowiska 
i próbą dyskredytacji okresu jego rządów przez kolejną ekipę. 


52 httpsy/depot.ceon.pl/bitstream/handle/123456789/13507/sasanka_polska_gierka.pdf?sequence=l 
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6. Podsumowanie 

Niezależnie od okresu historii Polski każdy rząd miał swoje osiągnięcia i porażki. 
Jednoznaczna ocena działalności Edwarda Gierka jest niemożliwa. Największą 
zasługą jest wzniesienie wielu zakładów pracy, mieszkań w których do dzisiaj żyję 
około 14 milionów Polaków 53 . Zadłużył kraj na kwotę ponad 20 mld dolarów, spłata 
długu została zakończona po 32 latach od objęcia przez niego kierowniczego 
stanowiska w państwie 54 . Inwestycje przez niego wykonane służą po dzień dzisiejszy 
i są użytkowane przez miliony Polaków. Czasy jego rządów są kojarzone z wielkimi 
krokami na przód: budowa nowoczesnego Dworca Centralnego w Warszawie, 
rozpoczęcie produkcji Coca-Coli w Polsce w 1972 55 . W latach 1977-1980 miał 
miejsce Sopocki Festiwal był jednocześnie Festiwalem Interwizji-organizacji 
skupiającej telewizje państw bloku wschodniego, na którym występowały 
zagraniczne zespoły takie jak ABBA czy Boney M 56 . W czasach gierkowskich 
została rozbudowana baza domów wypoczynkowych, zakłady pracy organizowały 
wczasy po niewysokich kosztach, z których Polacy chętnie zaczęli korzystać. 
Zwycięstwa polskich sportowców w szczególności drużyny Kazimierza Górskiego, 
złoto na Igrzyskach w Monachium w 1972, brązowy medal na mistrzostwach świata 
w 1974 roku 57 wpłynęły pozytywnie na pamięć Polaków o czasach kiedy Polską 
rządził Edward Gierek. Kolejnym wydarzeniem, które wpisało się na trwale w polską 
historię był lot pierwszego i ostatniego Polaka Mirosława Hermaszewskiego 
w kosmos w 1978 roku. Kryzys gospodarczy powstały w okresie gierkowskim stał 
się katalizatorem przemian politycznych w Europie Wschodniej. Doprowadził do 
upadku Żelaznej Kurtyny i uniezależnienia się od ZSRR sześciu krajów satelickich 
(Bułgarii, Czechosłowacji, Niemiec Wschodnich, Polski, Rumunii, Węgier). 

Odwołując się do tytułu niniejszego referatu można podsumować te dekadę jako 
okres niewykorzystanej szansy na doścignięcie państw zachodnich w poziomie życia. 
Początek epoki zapowiadał szansę na wykonanie tego zamierzenia, wszystko to 
mogło pójść w innym kierunku gdyby wraz z próbą budowy „Drugiej Polski” 
pozwolono na większą działalność sektora prywatnego w handlu i produkcji, jednak 
to było sprzeczne z oficjalną ideologią marksistowsko- leninowską. Państwo Polskie 
podjęło zbyt dużo zobowiązań wobec obywateli. W 1970 roku dotacje do artykułów 
żywnościowych pochłaniały 2,3% budżetu państwa, w 1980 - 14,4% bieżącego 
budżetu państwa 58 . Nie było to możliwe ze względu na podporządkowanie 
Związkowi Radzieckiemu, w którym rządy sprawował przeciwnik jakichkolwiek 
reform Leonid Breżniew. 


53 Polskie Radio, Bartosz Dyląg, Bloki z melkiej płyty do przeglądu: mieszka w nich 14 min Polaków, 
[online]: https://www.polskieradio.pf42/277/Artykul/1475453, Bloki-z-wielkiej-plyty-do-przegladu-mieszka- 
w-nich- 14-mln-Polakow, 12.04.2018. 

54 wPolityce.pl, Polska spłaca ostatnią transzę długu Gierka-297 min dolarów. Ti-wało to 32 lata. Na ile 
zadłużyli nas aktualnie rządzący, [online]: https://wpolityce.pl/polityka/139639-polska-splaca-ostatnia- 
transze-dlugu-gierka-297-milionow-dolarow-trwalo-to-32-lata-na-ile-zadluzyli-nas-aktualnie-rzadzacy, 
13.04.2018. 

55 Piotr Gajdziński, Gierek. Człowiek z węgla, Wydawnictwo Poznańskie 2014, s. 14. 

56 Jak powyżej, s. 18. 

57 Jak powyżej, s. 29. 

58 GUS, Historia Polski w liczbach. Tom dntgi. Gospodarka, [online]: 

http://stat.gov.pPfiles/gix/portahnforrnacyjny/pPdefaultaktualnosci/5501/12/l/14/historia_polski_w_liczbach_ 
tomjirugi_gospodarka.pdf, 14.07.2018, s. 370. 
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Epoka Edwarda Gierka - początek pościgu za zachodem i początek kryzysu 

Streszczenie 

Praca pochyla się nad rządami Edwarda Gierka. Celem pracy jest ukazanie pozytywnych i negatywnych 
aspektów czasów gierkowskich w historii Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Praca obejmuję okres 
sprawowania przez Edwarda Gierka funkcji pierwszego sekretarza tzn. lata 1971-1980. Porusza okres 
szybkiego rozwoju gospodarki narodowej i pogoni za standardami zachodnimi tak zwany plan budowy 
„Drugiej Polski” oraz przedstawia okres początkowy kryzysu gospodarczego jeszcze za rządów 
sekretarza pochodzącego z zagłębia katowickiego (1978-1980). W szczególności analizie poddane 
zostały kwestie polityki rolnej, polityki zagranicznej względem państw zachodnich w mniejszym 
stopniu wobec państw wspólnoty RWPG. Najważniejsze wskaźniki polityki wewnętrznej w tym rozwój 
gospodarczy, poziom zatrudnienia i dochód narodowy. Całość rozważań osadzona została w ramach 
analizy porównawczej względem wyników rządów ekipy Władysława Gomułki. Główne wnioski 
stanowią poparcie dla posunięć władz partyjnych na początku epoki gierkowskiej i krytykę zamrożenia 
reform w drugiej połowie lat 70. Założeniem do dalszych badań jest porównanie polityki Edwarda 
Gierka z polityką premiera Związku Radzieckiego Aleksieja Kosygina. 

Słowa kluczowe: Specjalizacja regionów, Kontyngenty, Państwowy Fundusz Ziemi, „Druga Polska”, 
Zadłużenie zagraniczne „Czasy odprężenia”. 
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Wpływ reform gospodarczych w okresie transformacji 
systemowej na polskie społeczeństwo. Trudna droga 
do spójności społeczno-ekonomicznej 


1. Wprowadzenie 

Z perspektywy czasu transformacja systemowa wydaję się być procesem 
koniecznym do przeprowadzenia, choć budziła niejednokrotnie kontrowersję, 
zwłaszcza w okresie przemian i najbliższych latach po wdrożonych reformach. 
Przełom lat 80-tych i 90-tych wyraźnie wskazywał na zakończenie pewnej epoki 
w dziejach państw Europy Środkowej i Wschodniej, gdzie specyfika systemu 
socjalistycznego wymagała wprowadzenie rewolucyjnych zmian w systemach 
politycznych krajów wspomnianego obszaru, w tym również Polski. Proces 
zainicjowanych przemian nie należał do najłatwiejszych, bardzo szybko malało 
poparcie dla wdrożonych reform wśród polskiego społeczeństwa, gdy to odczuło 
ekonomiczne skutki wprowadzonych zmian. Czy była alternatywa dla przepro¬ 
wadzonych reform? Jakie przełożenie miały wdrożone wówczas reformy na późniejszy 
rozwój Polski? Czy wdrożenie łagodniejszego procesu przemian gospodarczych 
umożliwiłoby współczesnej Polsce na osiągnięcie obecnego poziomu rozwoju 
społeczno-gospodarczego? W wyniku przeprowadzonej analizy dowiedziono, iż 
w transformującej się Polsce radykalizm dokonywanych przemian oraz ich rezultaty 
stały się szczególnie widoczne i przyniosły społeczeństwu odczuwalne korzyści 
ekonomiczne, zauważono również, że socjalizm nie spełniał oczekiwań społeczno- 
gospodarczych, wobec tego należało zmienić ustrój. Niewątpliwie z perspektywy czasu 
słusznym jest zastosowanie stwierdzenia, iż wdrożony wówczas polski kapitalizm był 
wynikiem jedynego w swoim rodzaju eksperymentu. Wprowadzenie w Polsce 
demokratycznego ustroju oraz trud urynkowienia polskiej gospodarki zaowocowały, 
m.in. włączeniem Polski do struktur Rady Europy, OECD czy NATO. Należy również 
zauważyć, iż w opozycji do niewątpliwych profitów odniesionych podczas trans¬ 
formacji systemowej, wystąpił również skutki negatywne, m.in. występujące wówczas 
nierówności społeczne uległy pogłębieniu, i pomimo wielu prób ich zniwelowania 
poprzez wdrażanie rządowych programów naprawczych, problem ten nadal jest 
zauważalny. 

2. Transformacja systemowa - geneza i przebieg procesu przemian 
społecznych i gospodarczych 

Lata 80-te XX wieku były dekadą istotnych zmian dla Polskiej Rzeczpospolitej 
Ludowej. Początek dekady stał się czasem narodzin NSZZ „Solidarność”, koniec 
dekady zaś przyniósł radykalne zmiany dla ustroju ówczesnej Polski. Przeobrażenie 


1 dominikamarczak018@wp.pl, Katedra Systemów Politycznych, Wydział Studiów Międzynarodowych 
i Politologicznych, Uniwersytet Łódzki, www.uni.lodz.pl. 
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sytemu na model demokratyczno-wolnorynkowy dokonało się na fali przemian 
w krajach Europy Środkowej i Wschodniej, należy jednak zaznaczyć, iż model 
wdrażanych wówczas reform nie był jednolity, w każdym z państw regionu pomimo 
wielu punktów wspólnych był on unikatowy i dawał odmienne efekty. 

Grzegorz Kołodko odnajduje w omawianym procesie przemian systemowych 
niewątpliwe oddziaływanie globalizacji, którego wynikiem stała się liberalizacja 
i integracja odosobnionych ówcześnie gospodarek narodowych z opozycyjnym do 
nich blokiem państw urynkowionych i zdemokratyzowanych. Wedle jego opinii 
transformacja systemowa jest procesem dopasowania się krajów socjalistycznych do 
sprawnie funkcjonującego układu światowego oraz umiejętnym wykorzystaniem 
funkcjonujących w nim rozwiązań na własne potrzeby przemodelowania istniejącego 
systemu na bardziej transparentny i konkurencyjny 2 . 

Istotnym jest by zaznaczyć w tym momencie, iż proces transformacji jest 
niezwykle rozciągnięty czasowo i według wielu naukowców trwa on po dzień 
dzisiejszy, transformacja bowiem jest procesem głębokiego przeobrażenia systemu. 
Wśród cech odróżniających ją od standardowych zmian zachodzących w sferze 
świata polityki należy wyszczególnić 3 : 

• Zasięg - dotyczy terytorium całego państwa, może również wpłynąć na diasporę 
oraz kraje ościenne; 

• Głębokość - stanowi przebudowę struktur władzy; 

• Nowość - w efekcie transformacji wyłania się jakościowo różny od poprzed¬ 
niego organizm polityczny, co może powodować opinie o „niepełnej ciągłości 
państwowej”; 

• Szerokość - nie jest to proces dotyczący jedynie sfery polityki, przemiany 
zachodzą również w obrębie społeczeństwa, gospodarki oraz w sferze wartości; 

• Nieodwracalność - wdrożenie procesu prowadzi do przekształceń społeczno- 
politycznych, efektem których jest ich nowa jakość, proces ten jest na tyle 
głęboki i nieodwracalny, iż powrót do poprzedniego systemu jest możliwy 
jedynie poprzez wdrożenie równie głębokich przemian, tzw. „transformacji 
w druga stronę”. 

Wojciech Mościbidzki omawiając wymiar kulturowy zwraca uwagę na 
wyobrażenia o nowym systemie społeczno-politycznym działaczy Solidarności. 
Ruch ten mianowicie nie dążył do gruntownej przebudowy istniejącego systemu, 
lecz do jego modyfikacji w kierunku urynkowienia gospodarki, wdrożenia reform 
mających na celu zwiększenie jej konkurencyjności względem innych państw. 
Pomimo głoszonych przez ruchy społeczne tamtych czasów hasła demokratyzacji, 
poszanowania dla jednostki i jej wolności osobistych, ich celem było stworzenie 
w PRL systemu „socjalizmu kapitalistycznego” - systemu zapewniającego bezpie¬ 
czeństwo socjalne obywateli, jednocześnie tworzącego warunki dla wzrostu 
gospodarki i unicestwienia dotychczasowego „rynku permanentnego niedoboru” 4 . 


2 Kołodko G.W., Sukces na dme trzecie. Polska transformacja ustrojowa i lekcje na przyszłość, s. 1-2, 
httpy/www.tiger.edu.pl/aktualnosci/gwk_Sukces_na_dwie_trzecie.pdf[dostęp:05.05.2018r]. 

3 Mościbrodzki W., Etapy transformacji systemowej w Europie Wschodniej, s. 1-2, 
httpy/www. wojmos.com/texts/politics/Etapy%20transfomacji%20systemowej. pl.pdf[dostęp:05.05.2018r]. 

4 Tamże, s. 2. 
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Podążając dalej tym tropem, należy zauważyć, iż współczesne polskie społeczeństwo 
wciąż emanuje tęsknotą, za tego typu rozwiązaniem systemowym. Biorąc pod uwagę 
dotychczasowe wskaźniki poparcia dla ugrupowania wdrażającego liczne programy 
pomocy socjalnej dla poszczególnych grup społecznych, oraz wciąż nowe, 
akcentowane przez kolejne grupy społeczne potrzeby wsparcia przez państwo ich 
partykularnych interesów w aspekcie socjalnym, można wysunąć wniosek, iż 
transformacja systemowa jako przeobrażenia sfery mentalnej, hierarchii wartości 
i kultury polskiego społeczeństwa trwa nadal. Aktualna sytuacja społeczno- 
polityczna w Polsce może wskazywać bądź to na regres dotychczasowej transfor¬ 
macji systemowej, bądź też może stanowić potwierdzenie tezy wielu naukowców 
zajmujących się powyższą tematyką, iż proces transformacji systemowej nie został 
jeszcze zakończony i nadal można mówić o Polsce jako państwie znajdującym się 
w procesie transformacji ustrojowej. 

Pogłębiając powyższe spostrzeżenia dotyczące polskiego społeczeństwa, należy 
zadać pytanie jakie czynniki mogą powodować tego typu nastroje wśród Polaków? 
Niewątpliwie najbardziej trudnym do przeprowadzenia i wymagającym wielu 
poświęceń podczas transformacji systemowej było wdrożenie reform gospodarczych. 
Negocjacje dotyczące podziału władzy i stworzenia wytycznych dotyczących 
nowego modelu państwa odbywały się niejako poza społeczeństwem, na najwyż¬ 
szych szczeblach władzy, jednak przy bardzo silnym wsparciu oddolnym dla tych 
reform, przemiany społeczne zaś wymagały i zdaje się nadal wymagają odpowiednio 
długiego czasu, by przemodelować sposób myślenia polskiego społeczeństwa, 
reformy gospodarcze zaś należało wprowadzić możliwie szybko, jednak nie obyły 
się one bez dużych kosztów społecznych, które niewątpliwie ostudziły pierwotny 
entuzjazm Polaków dla czasu przemian. Należy wspomnieć, iż proces urynkowienia 
socjalistycznych gospodarek w państwach Europy Środkowej i Wschodniej nie 
przebiegał w sposób identyczny w każdym z państw, właściwszym byłoby natomiast 
stwierdzenie, iż każde z nich obrało własną drogę ku gospodarce wolnorynkowej, co 
też przełożyło się na zróżnicowane efekty i koszty społeczne w każdym z nich. 
Polska wybrała drogę „terapii szokowej” 5 . Grzegorz Kołodko zaznacza tu, iż 
radykalizm w sferze liberalizacji polskiej gospodarki miał swoje dwie odsłony, 
a mianowicie pierwszą z nich było uwolnienie cen żywności, które nastąpiło jeszcze 
za czasów ostatniego socjalistycznego rządu latem 1989 roku, druga zaś miała 
miejsce w latach 1990-1992, i - jak pisze autor - była chaotycznym i spontanicznym 
początkiem transformacji, która spokój i stabilizację odnalazła dopiero w latach 
1993-97 w dokumencie nazwanym „Strategia dla Polski” 6 . 

Sama transformacja społeczno-ekonomiczna rozpoczęła się w momencie zderzenia 
gospodarki socjalistycznej z gospodarką wolnorynkową. Proces przekazania władzy 
pomiędzy obozem partii rządzącej, a Solidarnością należy określić momentem 


5 „Terapia szokowa” polegała na ograniczeniu wolumenu dopływającego do gospodarki pieniądza, ustaleniu 
stałego na okres dwóch lat stałego kursu polskiej waluty oraz obniżeniu pułapu wzrostu płac. Kaliński J., 
Gospodarka Polski w procesie transformacji ustrojowej (1989-2002), [w:] Gospodarka polska na przełomie 
wieków od A do Z, s. 12, 

https://www.nbp.pl/publikacje/gospodarka_az/gospodarka_az.pdf[dostęp:14.05.2018r]. 

6 Kolodko G.W., Od szoku do terapii. Ekonomia i polityka transformacji. Warszawa 1999, s. 53. 
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tranzycji systemowej 7 , dającej możliwość rozpoczęcia dalszych przemian w procesie 
transformacji. Rok 1989 postawił przed ówczesna Polską wiele wyzwań, pierwszym 
z nich była organizacja i przeprowadzanie pierwszych od początku 11 wojny 
światowej, częściowo wolnych wyborów parlamentarnych, kolejnymi zaś stały się 8 : 

• Stabilizacja sfery makroekonomicznej; 

• Opanowanie hiperinflacji; 

• Wprowadzenie wymienialnej waluty do krajowego obiegu (PLN); 

• Opracowaniu efektywnego systemu bankowego; 

• Przywróceniu kontroli nad zagranicznym długiem. 

Kondycja polskiej gospodarki w początkowej fazie transformacji ustrojowej 
przeszła poważny regres. Wprowadzona w 1990 roku liberalizacja cen doprowadzała 
do niemal 600% inflacji, co stanowi najwyższy wynik w historii Polski 9 . 

Pomimo niewątpliwie dużych kosztów zaplanowanych reform, polski program 
stabilizacji zyskał poparcie zarówno wśród polskiego społeczeństwa, jaki 
i Międzynarodowego Funduszu Walutowego, który wydał pozytywną ocenę dla 
przedstawionego programu reform. Według badania CBOS z listopada 1996 roku 
dotyczącego oceny polskich reform, 28% ankietowanych wskazało, iż polska 
gospodarka ówcześnie znajdowała się bliżej gospodarki wolnorynkowej, 33% 
procent zaś wskazało na umiejscowienie procesu przemian w „połowie drogi”, co 
wskazuje na dokonywanie się zauważalnych postępów w procesie przemian. 
Przeprowadzone badanie opinii publicznej wykazało również, iż 50% ankietowanych 
główny powód poprawy polskiej gospodarki utożsamia z jej urynkowieniem, 
dodatkowo zbadano również stosunek opinii publicznej do wdrożonych przemian, 
gdzie dwie trzecie badanych postrzegało zmiany jako korzystne 10 . Pozytywna opinia 
Polaków w dużej mierze była uwarunkowana zachodzącymi przeobrażaniami 
w sferze politycznej, gdzie wyraźnie dostrzec można było stopniową demokratyzację 
systemu. Początkowe, zgoła optymistyczne założenia programu reform nie zostały 
jednak zrealizowane, zwiększyły się zarazem koszty społeczne. Płaca realna obniżyła 
się o 30%, co najdotkliwiej odczuły budżety gospodarstw domowych 11 . 

Oprócz realnego spadku wartości wynagrodzeń, wprowadzono również 
mechanizm indeksacji płac. Zakładał on uzależnienie dopuszczalnego wzrostu 
wynagrodzeń od stopy inflacji. Regulacje proporcji jednej wartości względem 
drugiej określały przyjęte wówczas współczynniki: od pierwszej połowy roku 1990 
współczynniki te wyniosły odpowiednio: 0,3; 0,2; 0,2; 02; 0,6 i 0,6. W lipcu 


7 Tranzycja ustrojowa jest odcinkiem czasu mającym na względzie zmianę tego co formalnie uchodzi za 
zakończone do tego co formalnie miałoby nastąpić, np. od komunizmu do demokracji. Wałdocha M., 
Tranzycja niedokończona, http://pohtyka-chojnice.blogspot.com/201 1/09/tranzycja- 
niedkonczona.html[dostęp:09.05.2018r]. 

8 Leszczyński D., Przeobrażenia gospodarcze w Polsce w latach 1989-2016, http://relleksje.edu.pl/wp- 
content/uploads/2016/07/Dariusz-Leszczy%E2%94%BC%C3%A4ski.pdf[dostęp:06.05.2018r]. 

9 GUS, Roczne wskaźniki cen towarów i usług konsumpcyjnych od 1950 roku, https://stat.gov.pl/obszary- 
tematyczne/ceny-handel/wskazniki-cen/wskazniki-cen-towarow-i-uslug-konsumpcyjnych-pot-inflacja- 
/roczne-wskazniki-cen-towarow-i-uslug-konsumpcyjnych/[dostęp:06.05.2018r]. 

10 CBOS, Ocena polskich reform w latach 1989-1996, 

https://www.cbos.pl/SPISKOM.POL/1996/K_171_96.PDF[dostęp:06.06.2018r]. 

11 Leszczyński D., dz. cyt. 
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nastąpiła zmiana i przyjęto wówczas współczynnik na poziomie 1,0, od sierpnia zaś 
wartość współczynnika została przywrócona do poziomu 0,6. Dla indeksacji płac 
została przyjęta zasada - im wyższa stopa inflacji, tym wyższa skala spadku płac 
realnych 12 . 

Jak piszą w swoim artykule Wacław Jarmołowicz i Dawid Piątek, chociaż 
liberalizacja warunków prowadzenia działalności gospodarczej oraz cen była 
„bolesnym wstrząsem” dla polskiego społeczeństwa, była ona konieczna dla 
ustabilizowania sytuacji wewnętrznej w Polsce. Już samo wprowadzenie swobody 
kształtowania cen i zasady wolności gospodarczej wprowadziły nową jakość dla 
polskiej sfery ekonomicznej - gospodarkę wolnorynkową 13 . Wprowadzenie do 
obiegu wymienialnej waluty, stopniowe znoszenie barier w zakładaniu działalności 
gospodarczych oraz reforma prawa w zakresie ochrony przedsiębiorców 
i egzekwowania zawartych umów były warunkami koniecznymi dla osiągnięcia 
stabilizacji makroekonomicznej i takową Polska stopniowo uzyskiwała 14 . Na 
poniższym wykresie oraz w tabeli zostały przedstawione dane dotyczące 
kształtowania się polskiego PKB w latach 1990-2014. 



12 Tamże. 

13 Jarmołowicz W, Piątek D., Polska transformacja gospodarcza. Przesłanki- przebieg- rezultaty, 
https://owe.pte.pl/upload/files/ksiazki/05_Jarmolowicz%2C%20Piatek.pdf[dostęp:06.05.2018r]. 

14 Tamże. 
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Tabela 1. PKB wiatach 1990-2014 15 


Kraj 

Dynamika wzrostu PKiJ (ceny stałe) 

Poziom PKB w 2014 

Średnia 

roczna 
stopa 
wzrostu 
w % 

Roczna stopa wzrostu w % 

1990-2014 

2004 

2012 

2013 

2014 

1989 - 100 

2000- 100 

2004- 100 

Polska 

3.0 

5,1 

1.8 

1.7 

3.5 

211 

164 

146 

Czechy 

1.4 

4.9 

-0.8 

-0.7 

2.5 

141 

143 

125 

Słowacja 

2.3 

5.2 

1.6 

1.4 

2.4 

177 

173 

145 

ttegO 

1.1 

4.8 

-1.5 

1.5 

3.6 

133 

126 

107 

Słowenia 

1.4 

4,4 

•2,6 

•1.0 

2.7 

141 

128 

111 

hstoma 

1.6 

6.5 

4,7 

1.6 

1.5 

148 

162 

126 

Litwa 

0.7 

7.4 

3.8 

3.3 

3.1 

120 

179 

133 

Łotwa 

0.5 

8.9 

4.8 

4.2 

2.5 

112 

169 

126 

Hułsana 

0.5 

6.6 

0.5 

1.1 

1.7 

114 

156 

127 

Rumunia 

0.9 

8.4 

0.6 

3.4 

2.9 

124 

164 

129 

Chorwacja 

0.0 

4.1 

-2 2 

-0,9 

-0.6 

99 

122 

102 

UE 15 

1.5 

2.3* 

-0.6' 

•0.1* 

1.2* 

146 

116 

108 


Analizując powyższe dane należy zauważyć, iż pomimo dużych strat ponie¬ 
sionych w pierwszych latach transformacji, Polska na tle innych państw bloku 
postkomunistycznego odnotowała wyraźnie wyższy wzrost gospodarczy, co można 
uznać za sukces w ujęciu holistycznym. 

Niewątpliwie sukces gospodarczy nie mógł się obyć bez poparcia społeczeństwa, 
które w tamtym czasie poniosło bardzo dotkliwie straty finansowe. Autorzy 
opracowania „Polska transformacja gospodarcza. Przesłanki - przebieg - rezultaty ” 
wskazują, podążając za Leszkiem Balcerowiczem, iż bardzo istotnym czynnikiem 
oddziałującym w tamtym czasie na wdrażane reformy był tzw. „okres polityki 
nadzwyczajnej”, silnie skorelowany z przemianami politycznymi, tj. utartą zaufania 
dla „starej elity władzy”, oraz skłonnością do myślenia w kategoriach zreformowania 


15 Leszczyński D., dz. cyt. 
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aktualnej rzeczywistości społeczno-ekonomicznej. Z uwagi na brak ustabilizowania 
nowych elit władzy, dążono do osiągnięcia dobra wspólnego 16 . 

Silne zaangażowanie polskiego społeczeństwa i determinacja w realizacji 
przyjętego programu reform gospodarczych, wpłynęła na zmianę pozycji Polski 
względem pozostałych państw Europy Środkowej i Wschodniej. Na początku lat 
90-tych Polska znajdowała się w grupie najbiedniejszych państw Europy, PKB na 
jednego mieszkańca wynosiło 8 tys. USD. W okresie 1990-2012 średni wzrost PKB 
na mieszkańca wynosił 3,7% rocznie, co dawało najszybsze tempo wzrostu wśród 
krajów postkomunistycznych, pozwala to na wysunięcie wniosku, iż z ekono¬ 
micznego punktu widzenia polska transformacja należała do najbardziej udanych 
w regionie 17 . 

3. Transformacja systemowa w Polsce - koszty społeczne 

Spoglądając na wdrożone reformy gospodarcze można pokusić się o pozytywną 
ocenę polskiej transformacji ustrojowej, jednak należy pamiętać, iż był to tylko jeden 
z elementów wdrożonych przemian. Bardzo istotnym jest zwrócenie w tym 
momencie uwagi na poniesione koszty społeczne. Do 2011 roku w wyniku 
transformacji 7165 przedsiębiorstw uległo prywatyzacji i był to najczęściej 
krytykowany element wdrożonych reform. Badanie CBOS przeprowadzone w 2009 
roku zweryfikowało nastroje Polaków odnośnie tych wydarzeń. Wyniki przepro¬ 
wadzonego badania dowiodły, że według ankietowanych 18 : 

• Od 2003 roku nastąpiła zmiana na korzyść w ocenie skutków przeprowadzonej 
prywatyzacji; 

• Zauważono podzielone opinie dotyczące tempa prywatyzacji, jednak większość 
respondentów wskazała na zbyt szybkie działania w tym zakresie; 

• Badanie wykazało, iż termin prywatyzacja budzi w Polakach szereg 
negatywnych skojarzeń, tj. wyprzedaż majątku narodowego (41%), złodziejstwo 
i korupcja (35%), bezrobocie (34%), na skojarzenie z gospodarką wolnoryn¬ 
kową wskazało zaś 35% respondentów; 

• Polacy wskazali, iż według nich najważniejszym przy sprzedaży przedsię¬ 
biorstwa państwowego prywatnemu kapitałowi jest uzyskanie zapewnień 
o utrzymaniu lub zwiększeniu zatrudnienia w przejmowanym przedsiębiorstwie; 

• 68% badanych stwierdziło również, że prywatyzacja własności państwowej nie 
jest właściwym sposobem na ratowanie finansów państwa. 

Negatywne emocje związane z prywatyzacją własności państwowej mogły być 
powiązane z brakiem dostatecznej wiedzy odnośnie funkcjonowania wolnego rynku 
i zależności pomiędzy sprzedażą akcji spółki, a wzrostem jej wartości. Innym 
czynnikiem jaki mógł wpłynąć na negatywne skojarzenia z procesem prywatyzacji 
przedsiębiorstw, było zjawisko bezrobocia jakie zaobserwowano na początku lat 
90-tych. Dotychczas zjawisko to w Polsce nie występowało, gdyż do początku lat 


16 Jamołowicz W, Piątek D., dz. cyt. 

17 Trusiewicz M., Polska transformacja 1989-2012: sukces czy porażka?, https://tep.org.pl/wp- 
content/uploads/downloads/2014/06/Trusiewicz-Marta.pdf[dostęp :07.05.2018r]. 

18 CBOS, Prywatyzacja - oceny, skojarzenia, oczekiwania i obawy, 
https://www.cbos.pf SPISKOM.POD2009/K_133_09.PDF[dostęp:067.05.2018r]. 
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90-tych mieliśmy do czynienia z tzw. „ukrytym bezrobociem”, które charaktery¬ 
zowało się nieefektywne wykorzystaniem posiadanych zasobów do wykonania danej 
pracy (niska efektywność pracowników) 19 . 

Pojawienie się bezrobocia, zmniejszenie realnego poziomu zarobków, 
hiperinflacja i mechanizmy powstrzymujące wzrost wynagrodzeń przyczyniły się 
w niezaprzeczalny sposób do pogorszenia się warunków bytowych części społe¬ 
czeństwa. Jak pisze Ziemowit Szczakowski, gdyby oddzielić recesję od aspektów 
społecznych, można wysunąć wniosek, iż im głębsza recesja tym lepiej, gdyż 
mocniej oddziałuje rynkowe wymuszanie efektywności, jednak nie jest możliwym 
oddzielenie od siebie tych dwóch obszarów, przez co polskie społeczeństwo musiało 
ponieść koszty przeprowadzonej transformacji. Dodatkowo należy zaznaczyć, iż 
skuteczność działania rynkowego zależy od dwóch głównych czynników, 
a mianowicie: 

• Podmioty gospodarcze muszą być dobrze i fachowo zarządzane, wymagana jest 
tu duża dynamika działalności; 

• Podmioty te muszą posiadać dostęp do zasobów, co z kolei jest zależne od 
systemu finansowego - kredytowego i podatkowego. 

Istotnym jest również fakt, iż głębokość i długotrwałość recesji zależy w dużej 
mierze od warunków makroekonomicznych, przede wszystkim od wielkości popytu 
na wytwarzane dobra 20 . 

Zbigniew Blok w swoim artykule zauważa, iż transformacja ustrojowa w Polsce 
bardzo szybko utraciła realne zaplecze społeczne, a jedyną grupą społeczną, której 
interesy stały się najbardziej związane z transformacją systemową była szeroko 
pojęta „nomenklatura”. Zdaniem autora przyczyny takiego obrotu spraw należy 
szukać w bazie społecznej, która nie posiadała czynnika konstytuującego w postaci 
interesu społecznego. Wspólnego mianownika dla Polaków w tamtych latach należy 
doszukiwać się w zniecierpliwieniu, niezadowoleniu i nadziejach, które okazały się 
złudne i pozorne, nie stanowiły bowiem w prognozie długofalowej interesu 
kreującego grupę/ klasę społeczną. Członkowie pierwotnego tworu zgrupowania 
społeczno-politycznego byli grupą jednostek o różnych poglądach, celach i różnym 
statusie społecznym. Zorganizowanie tej masy w jeden obóz było możliwie jedynie 
dzięki posiadaniu przez wszystkich wspólnego wroga jakim był PZPR oraz braku 
sformułowanych konkretnych idei i postulatów, które mogłyby stać się przyczyną 
rozłamu w nieukonstytuowanej grupie 21 . 

Polska miała niewątpliwie słabą bazę społeczną, określaną często również 
mianem „złudnej bazy społecznej”. Prawdziwość tej tezy udowadniają kolejne 
wybory parlamentarne, gdzie żadna z partii politycznych nie potrafiła pozyskać 
grupy „twardego elektoratu” 22 w efekcie czego doszło do rozdrobnienia sił 
w parlamencie i problemów z utworzeniem koalicji rządzącej oraz koniecznością 
podejmowania decyzji politycznych przez mocno spolaryzowany Sejm i Senat. 


19 Trusiewicz M., dz. cyt. 

20 Szczakowski Z.J., Transformacja systemowa w Polsce (wybrane zagadnienia). Łódź 2003, s. 25. 

21 Blok Z., Transformacja systemowa w Polsce -jako proces społeczny, [w:] Studia Nauk Politycznych, (1) 
2004, s. 219. 

22 Tamże, s. 220. 
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Konfliktogennym źródłem stała się w niedługim czasie silna antagonizacja 
społeczeństwa na stronę biedną i zubożałą oraz w opozycji do niej zamożną i bogatą. 
Szczególnie wysoki poziom frustracji zauważalny był wśród rolników indywi¬ 
dualnych i robotników niskich szczebli wynikający z blokady interesów ekono¬ 
micznych. Dodatkowo motorem dla wyrażenia swojego niezadowolenia był 
niewątpliwie wzrost swobód obywatelskich, który sprzyjał artykulacji roszczeń tych 
grup, napędzany zwiększającym się poziomem zagrożenia bezrobociem 23 . 
Świadomość poniesienia dużych kosztów społecznych nie była aż tak szkodliwa jak 
spostrzeżenie przez społeczeństwo, iż koszty te nie są ponoszone solidarnie przez 
wszystkich, gdyż część Polaków wyszła z procesu przemian z zyskiem. Utrwaliła się 
również opinia, iż polaryzacja w Polsce na biednych i bogatych nie jest bynajmniej 
efektem zwiększonej aktywności ekonomicznej obywateli, a efektem korupcji, 
działalności przestępczej i omijania prawa, co dodatkowo osłabiło i tak już 
podupadłe morale. Zbigniew Blok doszukuję się źródła niezadowolenia i podziałów 
w prywatyzacji, gdzie nie zdecydowano się na uwłaszczenie obywateli, dając jedynie 
możliwość wykupu majątku państwowego, na który Polaków nie było stać (zasoby 
finansowe pozwalały jedynie na wykup ok. 20% majątku). Uwłaszczenie nie było 
brane pod uwagę przez rządzących, gdyż ci ze sprzedaży własności państwowej 
otrzymywali zastrzyk finansowy dający możliwość wdrażania kolejnych 
politycznych projektów 24 . 

Polacy musieli zatem podjąć próby poradzenia sobie z „wyuczoną bezradnością”. 
Jak pisze Wnuk-Lipiński część społeczeństwa po transformacji czuła się zagubiona 
i cierpiała na pewien rodzaj „sieroctwa społecznego”. Nowa rzeczywistość okazała się 
przerosnąć wielu Polaków, okazała się ona bowiem trudniejsza od wyidealizowanych 
marzeń o wolności, była trudna do przewidzenia. Poprzedni system gwarantował 
pracę, w zamian za niewystępowanie przeciw niemu, nawet gdy jakość wykony¬ 
wanej pracy nie spełniała minimalnych wymogów pracodawcy. Gospodarka wolno¬ 
rynkowa okazała się być pod tym względem mało wyrozumiała. Społeczeństwo 
mentalnie usytuowane w poprzednim systemie nie radziło sobie z niepewnością 
jutra, brak przeświadczenia o znajomości kolejnych dni u niejednego Polaka 
powodował poczucie utraty kontroli nad kształtowaniem swojej przyszłości. 
Narastały za to napięcia społeczne, z podejrzliwością patrzono na tych, którzy 
odnaleźli się w nowym świecie i zaczynali odnosić sukcesy zawodowe oraz 
finansowe. Widoczny tu jest brak zrozumienia dla mechanizmów gospodarki 
wolnorynkowej, która - jak pisał Wnuk-Lipiński - nie jest grą o sumie zerowej - 
wręcz przeciwnie - potęguje sukcesy jednostki i przekłada je na dobry wynik dla 
całej grupy. Zdaniem autora wyuczona bezradność była niejako samospełniającą się 
przepowiednią - czuję się bezradny, wiec nie podejmę żadnych działań, by poprawić 
swoją sytuację w efekcie czego moja sytuacja nie ulega poprawie. Część polskiego 
społeczeństwa nie potrafiła odnaleźć się w nowej rzeczywistości, gdyż nie podjęła 
nawet ku temu prób 25 . 


23 Wnuk-Lipiński E., Rozpad połowiczny. Szkice z socjologii transformacji ustrojowej. Warszawa 1991, 
s. 140. 

24 Blok Z., dz. cyt., s. 221-222. 

25 Wnuk-Lipiński E., Granice wolności. Pamiętnik polskiej transformacji, Warszawa 2003, s. 274. 
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4 . Podsumowanie 

Procesu transformacji systemowej w Polsce nie należy oceniać w sposób 
jednoznaczny. Niewątpliwie wyszczególnić należy tu różne obszary wdrożonych 
zmian i poddać je każdorazowo indywidualnej ocenie oraz ostatecznie podsumować 
transformację jako całość. Transformacja systemowa w Polsce dzięki zastosowaniu 
„terapii szokowej” wypracowała w perspektywie czasu bardzo dobre wyniki 
gospodarcze i z pozycji państwa o stosunkowo niskim PKB per capita, wyrosła na 
państwo przodujące w rankingach względem pozostałych krajów bloku postko¬ 
munistycznego. Oceniając transformację systemową względem kosztów społecznych 
należy zauważyć, iż były one bardzo wysokie i doprowadziły do zwiększenia się 
podziałów na Polaków biednych i zubożałych oraz tych zamożnych i bogatych. 
Zdaniem Krystyny Leśniak-Moczuk polska transformacja systemowa przyjęła błędne 
założenie, iż rozwój należy traktować względem kategorii makroekonomicznych. 
Pominięto natomiast takie kwestie jak budowa nowych instytucji społecznych, etyki, 
wartości, szacunku do prawa oraz kapitału społecznego. Zero-jedynkowe kopiowanie 
do Polski neoliberalnych rozwiązań gospodarczych na stałe funkcjonujących na 
zachodzie, naraziło Polaków na duże koszty społeczne 26 i pokazało brak głębszej 
refleksji decydentów politycznych nad konsekwencjami wdrożonych rozwiązań 

- zarówno tymi pozytywnymi, jak i negatywnymi. Niewątpliwie Polska zyskała 
wiele korzyści z wdrożonych reform jako podmiot stosunków międzynarodowych 

- w 1999 roku została włączona do struktur NATO, zaś w roku 2004 została 
członkiem Unii Europejskiej. Przynależność do organizacji zrzeszających państwa 
Europy Zachodniej nie byłaby możliwa bez przemodelowania struktur 
wewnętrznych, ustabilizowania gospodarki i ujednolicenia prawa, tak by jego 
transparentność umożliwiła gładkie przyłączenie do gospodarek wolnorynkowych 
innych państw Europy i świata. 
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Wpływ reform gospodarczych w okresie transformacji systemowej 
na polskie społeczeństwo. Trudna droga do spójności społeczno-ekonomicznej 

Streszczenie 

Proces zainicjowanych na przełomie lat 80-tych i 90-tych w ówczesnej Polsce przemian nie należał do 
najłatwiejszych i wiązał się z poniesieniem dużych kosztów społecznych. Czy była alternatywa dla 
przeprowadzonych reform? Jakie przełożenie miały wdrożone wówczas reformy na późniejszy rozwój 
Polski? Czy wdrożenie łagodniejszego procesu przemian gospodarczych umożliwiłoby współczesnej 
Polsce na osiągnięcie obecnego poziomu rozwoju społeczno-gospodarczego? W wyniku przepro¬ 
wadzonej analizy dowiedziono, iż w transformującej się Polsce radykalizm dokonywanych przemian 
oraz ich rezultaty stały się szczególnie widoczne i przyniosły społeczeństwu odczuwalne korzyści 
ekonomiczne, zauważono również, że socjalizm nie spełniał oczekiwań społeczno-gospodarczych, 
wobec czego należało zmienić ustrój. Niewątpliwie z perspektywy czasu słusznym jest zastosowanie 
stwierdzenia, iż wdrożony wówczas polski kapitalizm był wynikiem jedynego w swoim rodzaju 
eksperymentu. Wprowadzenie w Polsce demokratycznego ustroju oraz trud urynkowienia polskiej 
gospodarki zaowocowały, m.in. włączeniem Polski do struktur Rady Europy, OECD czy NATO. 
Należy również zauważyć, iż w opozycji do niewątpliwych profitów odniesionych podczas transfor¬ 
macji systemowej, wystąpił również skutki negatywne, m.in. występujące wówczas nierówności 
społeczne uległy pogłębieniu, i pomimo wielu prób ich zniwelowania poprzez wdrażanie rządowych 
programów naprawczych, problem ten nadal jest zauważalny. 

Słowa kluczowe: transformacja, polityka gospodarcza, rozwój społeczno-gospodarczy, koszty 
społeczne. 
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Trust partyjny w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Niemieckiej Republice Demokratycznej 


1. Wstęp 

Celem artykułu jest przeanalizowanie specyfiki konkurencyjności partii 
w nierywalizacyjnym systemie partyjnym PRL i NRD oraz dokonanie przeglądu 
narzędzi jakich można użyć do opisania tej „rywalizacji”. Problem badawczy 
sformułowano wokół pytania, czy istniejące typologie systemów partyjnych stanowią 
użyteczne narzędzie opisu socjalistycznego współistnienia partii na ówczesnej 
polskiej i wschodnioniemieckiej scenie politycznej. Hipotezę badawczą stanowi 
założenie, że część istniejących typologii systemów partyjnych nie nadaje się do 
opisu „socjalistycznej wielopartyjności”, a pozostała część opisuje tę kwestię 
w sposób powierzchowny, skupiając się wyłącznie na zależnościach miedzy partią 
hegemoniczną a partiami sojuszniczymi. Tak postawionemu problemowi badaw¬ 
czemu towarzyszy hipoteza pomocnicza zakładająca, że aby w pełni przeanalizować 
namiastki konkurencyjności partii w PRL i NRD należy zastosować, oprócz 
typologii systemów partyjnych, również inne narzędzie badawcze - modele konku¬ 
rencji partii politycznych. Kształt systemu partyjnego Polski Ludowej i Wschodnich 
Niemiec jest bowiem konsekwencją przyjęcia specyficznego modelu konkurencji 
partii w postaci trustu. 

2. Z perspektywy czasu 

Stając przed zadaniem opisu historycznych modeli systemów partyjnych badacze 
mogą skorzystać z trzech rodzajów zasobów. Pierwszy z nich to dostęp do 
materiałów źródłowych dotyczących aktywności partii politycznych oraz przebiegu 
i wyników wyborów. Są to również archiwalne programy ugrupowań, statuty itd. 
Z biegiem czasu rośnie również liczba opracowań tychże dokumentów. Drugim 
czynnikiem jest znajomość konsekwencji podjętych decyzji przez poszczególnych 
aktorów politycznych - badacze mogą dokonać oceny faktów historycznych, a nie 
toczących się ciągle procesów politycznych. Upływający czas pozwala spojrzeć na 
pewne wydarzenia z dystansem, co zwiększa rzetelność prowadzonych analiz. Trzeci 
zasób to rozbudowany repertuar narzędzi badawczych umożliwiający dokonanie 
opisu wydarzeń i zjawisk, jakie miały kiedyś miejsce. Patrząc na problem całościowo 
jesteśmy w stanie dobrać optymalne narzędzia do swoich badań. 

Chcąc porównać system partyjny, który funkcjonował w Polskiej Rzeczy¬ 
pospolitej Ludowej z systemem Niemieckiej Republiki Demokratycznej można 
posłużyć się już istniejącymi typologiami. Najpopularniejsze modele systemów 
partyjnych opierają się na prostych kryteriach ilościowych (liczba partii, liczba 
mandatów kontrolowanych przez poszczególne partie w parlamencie) albo mają za 


1 lukaswielgosz@gmail.com, Instytut Nauk Politycznych i Dziennikarstwa, Wydział Nauk Społecznych, 
Uniwersytet Śląski w Katowicach, http://www.inpiclz.us.edu.pl/. 
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cel recenzowanie mechanizmów współdziałania partii. Dotychczas badacze skupiali 
się w swoich rozważaniach na sile partii 2 , na ich zdolności do samodzielnego rządzenia 
bądź utworzenia gabinetu koalicyjnego 3 , na treści sporu międzypartyjnego 4 lub na 
poziomie stabilności całego systemu 5 . 

Dieter Nohlen zauważa, że system partyjny to pewna struktura, która składa się 
z elementów takich jak: liczba partii, stosunki między nimi wynikające z ich 
wielkości oraz z ich pozycji ideologicznej, stopień ustrukturyzowania systemu 
partyjnego, a także modele interakcji, miejsce tego systemu w systemie politycznym 
oraz związki partii ze społeczeństwem i grupami społecznymi 6 . Ta ostatnia cecha 
wydaje się być szczególnie interesująca. Warto zwrócić uwagę na rywalizacyjność 
partii politycznych, nie tylko tych relewantnych, ale wszystkich istniejących 
w systemie. Trzeba również rozważyć kwestię możliwości tworzenia przez obywateli 
nowych podmiotów politycznych i ich szans na wyrównaną walkę o władzę z już 
istniejącymi partiami. 

Na sam początek analizy warto przypomnieć najważniejsze wydarzenia z historii 
politycznej PRL i NRD. Na podstawie przytoczonych faktów będzie możliwe 
dokonanie analizy konkurencyjności partii politycznych w tych systemach. 

3. Socjalistyczna wielopartyjność w NRD 

Po 11 Wojnie Światowej Europa została podzielona na blok zachodni (demo¬ 
kratyczne państwa skupione w NATO, pod politycznym przywództwem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki) i wschodni (Związek Radziecki i państwa satelickie, 
skupione w Układzie Warszawskim). Państwa „budujące socjalizm” po wschodniej 
stronie żelaznej kurtyny w niemal wszystkich obszarach życia dążyły do przyjęcia 
modeli i mechanizmów jakie funkcjonowały w ZSRR. Nie inaczej było z organizacją 
życia politycznego w państwach znajdujących się w sowieckiej strefie wpływów. Po 
zakończeniu wojny w tych państwach nastąpiły dwa procesy - dynamiczne przej¬ 
mowanie władzy przez środowiska komunistyczne i proradzieckie przy jednoczesnej 
marginalizacji, a później likwidacji partii prodemokratycznych. Finałem tej 
działalności miało być doprowadzenia do rządów jednej partii komunistycznej 
i zbudowanie systemu jednopartyjnego na wzór radziecki. Plan ten powiódł się 
w Rumunii, Jugosławii, Albanii, Węgrzech oraz w Mongolii i na Kubie 7 . 
W pozostałych państwach socjalistycznych ukształtował się system partyjny, 


2 Zobacz m.in. Novak M., The Relevance of Smali Parties: From a General Framework to the Czech 
“Opposition Agreement”, „Czech Sociological Review” 2000, Vol. 36, No. 1, s. 27-47.; Siaroff A, 
Comparative European Party Systems: An Analysis of Parliamentary Elections sińce 1945, Garland 
Publishing Inc., New York-London 2000. 

3 Zobacz m.in. Rokkan S., Citizens, Elections, Parties: Approaches to the Comparative Study of Political 
Development, Universitetsforlaget, Oslo 1970; Sobolewski M., Partie i systemy partyjne świata 
kapitalistycznego. Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1974, s. 419-471. 

4 LaPalombara J., Weiner M., The Origin and Development of Political Parties, s. 3-42, [w:] LaPalombara J., 
Weiner M. (red.), Political Parties and Political Development, Princeton University Press, Princeton 1966. 

5 Zobacz m.in. Migalski M., Mazur M., Wojtasik W., Polski system partyjny, Wydawnictwo Naukowe PWN, 
Warszawa 2006, s. 132-134.; LaPalombara J., Weiner M., dz.cit., s. 3-42. 

6 Nohlen D., Prawo wyborcze i system partyjny. O teorii systemów wyborczych, Wydawnictwo Naukowe 
SCHOLAR, Warszawa 2004, s. 63. 

7 Kozłowski H., Socjalistyczna wielopartyjność w NRD, Śląski Instytut Naukowy, Katowice 1971, s. 9. 
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w którym obok partii komunistycznych funkcjonowały inne partie. Oczywiście były 
one bezwzględnie podporządkowane komunistycznemu hegemonowi, jednak sam 
fakt, że na scenie partyjnej funkcjonowało kilka podmiotów stał w ewidentnej 
sprzeczności z modelem radzieckim. Zachodni naukowcy zarzucali, że taka 
wielopartyjność kłóci się z ideami marksizmu-len inizmu x . Dlatego też współistnienie 
kilku partii w państwie socjalistycznym należało wytłumaczyć i uzasadnić w inny 
sposób np. dziedzictwem Manifestu Komunistycznego (zakładającego m.in. 
współdziałanie partii proletariatu z innymi partiami), ingerencją sił alianckich 
w wewnętrzną politykę tychże państw lub też inną szczególną sytuacją danego 
państwa 9 . 

Źródeł wielopartyjności w NRD można doszukiwać się już w deklaracjach 
z konferencji jałtańskiej i poczdamskiej, gdzie państwa koalicji alianckiej zgodnie 
uznały, że przeszłość hitlerowska musi zostać wykorzeniona na wszelkie sposoby, 
w tym poprzez umożliwienie tworzenia partii o profilu demokratycznym. Prawo 
tworzenia nowych ugrupowań mogły wykorzystać wszystkie niemieckie siły 
antyfaszystowskie, a wielopartyjność miała być „odtrutką na ideologię hitlerowską”, 
która kiedyś była społecznie akceptowana 10 . 

10 czerwca 1945 roku Radziecka Administracja Wojskowa w Niemczech wydała 
pięciopunktowy rozkaz, który był m.in. podstawą prawną tworzenia partii poli¬ 
tycznych. Dokument zezwalał na tworzenie i działalność wszelkich partii 
antyfaszystowskich na terenie radzieckiej strefy okupacyjnej, które za cel stawiały 
sobie utrwalenie demokracji i wolności obywatelskich. Zagwarantowano również 
prawo do zrzeszania się w wolne związki zawodowe. Partie i związki zawodowe 
miały podlegać kontroli i przepisom Radzieckiej Administracji Wojskowej. 
Dodatkowo rozkaz likwidował wszelkie faszystowskie przepisy i rozporządzenia 
zabraniające zrzeszania się lub ograniczające tę wolność 11 . 

W 1945 roku uaktywniła się Komunistyczna Partia Niemiec (KPD), mająca 
wsparcie strony radzieckiej. Aktywiści KPD od 1939 roku przebywali na emigracji 
w Moskwie. Po ich powrocie do Wschodnich Niemiec KPD przyjęło retorykę 
dystansującą się od ZSRR. Twierdzono m.in. że Niemcom nie można narzucać 
modelu radzieckiego. KPD proponowała wprowadzenie w Niemczech demo¬ 
kratycznej republiki parlamentarnej. W ten sposób chciano sprawić wrażanie, że 
komuniści są siłą prodemokratyczną 12 . 

Drugą pod względem czasu powstania partią stała się Socjaldemokratyczna Partia 
Niemiec (SPD). SPD działała już od 1890 roku, jednak została zdelegalizowana 
przez NSDAP. 15 czerwca 1945 roku partia została reaktywowana po 12 latach od 
jej delegalizacji 13 . SPD popierała KDP w postulacie utworzenia republiki 


8 Tamże, s. 5. 

9 Winczorek P„ Miejsce i rola SD w strukturze politycznej PRL. Zagadnienia wybrane. Wydawnictwo 
EPOKA, Warszawa 1975, s. 27-29. 

10 Kozłowski H., dz. cyt., s. 10. 

11 Jaskułowski T., Władza i opozycja w NRD 1949-1988. Próba zarysu, Centrum Studiów Niemieckich 
i Europejskich im. Willy Brandta Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 2007, s. 484-9. 

12 Tamże, s. 4549. 

13 Tamże, s. 50. 
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parlamentamo-demokratycznej. W swojej odezwie założycielskiej SPD opowiedziała 
się również za socjalistycznym modelem gospodarki 14 . 

W 1945 roku powstały również dwie inne partie: Unia Chrześcijańsko- 
Demokratyczna (CDU) oraz Liberalno-Demokratyczna Partia Niemiec (LDPD). 
Były to ugrupowania o profilu antyfaszystowskim, a ich członkami były głównie 
osoby, które albo były działaczami jeszcze w czasach Republiki Weimarskiej albo 
były w czasie istnienia III Rzeszy prześladowane przez hitlerowców, albo nigdy nie 
brały udziału w sprawowaniu władzy 15 . Do CDU wstępowali zarówno katolicy jak 
i protestanci z różnych grup zawodowych (robotnicy, urzędnicy, chłopi, rzemieślnicy, 
przedstawiciele wolnych zawodów) 16 . LDPD była niejako spadkobierczynią działa¬ 
jącej w czasach Republiki Weimarskiej Niemieckiej Partii Demokratycznej 17 . 
Początkowo była to partia „małej prywatnej inicjatywy”, reprezentująca interesy 
drobnych przedsiębiorców i rzemieślników 18 . LDPD postulowała również 
utrzymanie własności prywatnej i wolnej gospodarki oraz zagwarantowanie 
niezależności sądownictwa 19 . 

KPD, SPD, CDU i LDPD stworzyły wspólny komitet, a potem blok partii 
antyfaszystowsko-demokratycznych. W konsekwencji procesu denazyfikacji 
usuwano ze stanowisk w administracji publicznej, szkolnictwie oraz wymiarze 
sprawiedliwości byłych działaczy NSDAP, a na ich miejsce powoływano 
w większości osoby mające rekomendacje KPD. Co więcej, aż dwanaście tysięcy 
członków KPD i SPD zostało powołanych w skład pierwszych formacji policji 
porządkowej 20 . Jak twierdzi Tytus Jaskułowski, taka organizacja sceny politycznej 
nie mogła być porównywana z zasadami obowiązującymi w tradycyjnym systemie 
przedstawicielskim. „Dopiero co powstałe partie polityczne nie miały szans 
swobodnie spierać się co do przyszłości państwa” 21 . 

KPD, widząc w SPD zagrożenie, postanowiła przyspieszać proces zjednocze¬ 
niowy na wszelkie sposoby (m.in. groźby, wielogodzinne przesłuchania i areszto¬ 
wania członków SPD oraz monitorowanie wszystkich spotkań partyjnych SPD). 
W skutek tak nasilonych represji przymuszona SPD w końcu zgodziła się 
sfinalizować proces zjednoczeniowy. W kwietniu 1946 roku KPD i SPD połączyły 
się w Socjalistyczną Partię Jedności Niemiec 22 . 

We wrześniu 1946 roku odbyły się w radzieckim sektorze Niemiec wybory 
lokalne. Były one nierówne i przeprowadzone w sposób niesprawiedliwy - listy 
kandydatów musiały być zaakceptowane przez miejscową delegaturę „frontu 
jedności”, która podejmowała decyzje jednomyślnie. Wykorzystując tę zasadę SED 


14 Mahlert U., Krótka historia NRD, Centrum Studiów Niemieckich i Europejskich im. Willy Brandta 
Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 2007, s. 15-16. 

18 Kozłowski H., dz.cyt., s. 14-15. 

16 Nowak K, Ustrój państwowy Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Wydawnictwo Uniwersytetu 
Śląskiego, Katowice 1971, s. 71. 

17 Jaskułowski T., dz.cyt., s. 52. 

18 Nowak K, dz.cyt., s.79. 

19 Mahlert U., dz.cyt., s. 16. 

20 Jaskułowski T., dz.cyt., s. 54-55. 

21 Tamże, s. 56. 

22 Mahlert U., dz.cyt., s. 17-20. 
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zarejestrowała listy we wszystkich gminach, a CDU i LDPD były skutecznie 
blokowane i w konsekwencji zarejestrowały swoje listy tylko w niewielkiej części 
okręgów. Dzięki technicznej przewadze SED wygrało wybory (choć nie w tak 
przekonywający sposób jak mogłoby się spodziewać) 23 . 

Jesienią 1947 roku w CDU odbyły się wybory przewodniczącego tej partii, które 
bezapelacyjnie wygrał jej dotychczasowy szef Jakob Kaiser. Wobec polityka 
rozpoczęła się medialna nagonka, a na lokalne struktury partii wywierano różnego 
rodzaju naciski. Dwa miesiące później Kaisera odwołano ze stanowiska, a komen¬ 
dantura radziecka zaczęła szukać na jego miejsce odpowiedniego następcy. 
Ostatecznie stanowisko szefa CDU objął dyspozycyjny wobec władzy komunis¬ 
tycznej Otto Nuschke. Po jego nominacji wschodnioniemiecka Unia Chrześcijańsko- 
Demokratyczna stopniowo traciła samodzielność aż totalnie uzależniła się od SED. 
W 1952 roku CDU uznała kierowniczą rolę SED 24 . 

W 1948 roku powstały kolejne partie, które od początku opowiedziały się za 
ścisłą współpracą z klasą robotniczą oraz kierowniczą rolą SED - były to 
Narodowodemokratyczna Partia Niemiec (NPDP) oraz Niemiecka Demokratyczna 
Partia Chłopska (DBD). Ich powstanie było inspirowane przez SED 23 , obie partie 
stawiały sobie za cel rozbudowę socjalizmu we wschodnich Niemczech 26 . Obie 
partie wyrażały wolę budowy antyfaszystowskiego i demokratycznego porządku 27 . 
Zostały one wprowadzone do Bloku antyfaszystowsko-demokratycznego, wraz 
z Wolnymi Niemieckimi Związkami Zawodowymi (FDGB) 28 . NPDP miała być 
swego rodzaju „czyśćcem” dla byłych członków NSDAP i żołnierzy Wehrmachtu 29 , 
natomiast DBD miała być wyrazicielką interesów chłopstwa 30 . 

W maju 1949 roku odbyły się wybory do Kongresu Ludowego - wystąpiono 
wówczas ze wspólną listą wyborczą Bloku Demokratycznego. Głosowanie polegało 
na opowiedzeniu się za lub przeciw wspólnej liście. Odpowiedzi „tak” udzieliło 
66,1% głosujących, natomiast „nie” 33,9% 31 . 7 października 1949 roku przekształ¬ 
cono Kongres Ludowy w Tymczasową Izbę Ludową NRD. Ten dzień uznaję się za 
oficjalną datę powstania Niemieckiej Republiki Demokratycznej 32 . 

W 1950 roku rozszerzono Blok o młodzieżową organizację Wolna Młodzież 
Niemiecka (FDJ), natomiast w 1952 roku o organizację kobiecą Demokratyczna Liga 
Kobiet (DFD) 33 . Uznając kierowniczą rolę SED, FDJ stała się jej przybudówką 
i kuźnią nowych kadr. FDJ miała swoich przedstawicieli zarówno w Izbie Ludowej 


23 Jaskułowski T., dz.cyt., s. 65. 

24 Tamże, s. 67. 

25 Mahlert U., dz.cyt., s. 28-29. 

26 Jaskułowski T., dz.cyt., s. 69-70. 

27 Wareńczuk J., Ewolucja systemu politycznego NRD , s. 85, [w:] Fiedor K. (red.), Organizacja polityczna 
społeczeństwa NRD, Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego , Wrocław 1989. 

2S Kozłowski FŁ, dz.cyt., s. 21-22. 

29 Nowak K, dz.cyt., s. 84. 

30 Tamże, s. 85. 

31 Kozłowski H., dz.cyt., s. 22-23. 

32 Nowak K, dz.cyt., s.13. 

33 Kozłowski FŁ, dz.cyt., s. 27. 


104 



Trust partyjny w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Niemieckiej Republice Demokratycznej 


jak i w terenowych przedstawicielstwach ludowych ’ 4 . DFD skupiła się natomiast na 
„pozyskiwaniu kobiet” do budowy socjalizmu we Wschodnich Niemczech, prowa¬ 
dzeniu wśród kobiet „działalności wyjaśniającej” oraz na udzielaniu wsparcia 
matkom w wychowywaniu dzieci „w duchu demokratycznym” 35 . Organizacja ta 
również posiadała swoją reprezentację w Izbie Ludowej oraz w terenowych 
przedstawicielstwach ludowych 36 . Ważnymi organizacjami w NRD, które uznały 
kierowniczą rolę SED oraz miały swoją frakcję w Izbie Ludowej były Związek 
Wzajemnej Pomocy Chłopskiej (VdgB) oraz Związek Kulturalny (Kulturbund, 
KB) 37 . 

Warto zauważyć, że oprócz swojej reprezentacji w parlamencie i terenowych 
przedstawicielstwach ludowych partie sojusznicze SED posiadały własne media. 
Oczywiście poprzez m.in. cenzurę, czy też kontrolę dystrybucji prasy partia 
marksistowsko-leninowska sprawowała nad tymi mediami nadzór. Nie było to więc 
niezależne dziennikarstwo, krytyczne wobec władz. Mimo wszystko media partii 
sojuszniczych stanowiły ważną platformę komunikacji tychże ugrupowań ze 
społeczeństwem. CDU wydawała własny dziennik „Neue Zeit” 38 , ponadto partia 
wydawała dzienniki okręgowe, dwutygodnik „Union teilt mit”, a także posiadała 
swoje wydawnictwo „Union Verlag” 39 . LPDP była wydawcą dziennika „Der 
Morgen” i czterech dzienników okręgowych, ponadto partia ta wydawała „LPDP- 
Informationen” dla aktywistów partyjnych 40 . Organem prasowym DBD było 
„Bauem-Echo” 41 , NPDP - „National Zeitung” 42 , natomiast VdgB - tygodnik „Der 
Freie Bauer” 43 . Młodzieżowa FDJ wydawała dziennik „Jungę Welt”, czasopisma 
„Neues Leben” i „Die Jungę Generation” 44 , ponadto z tą formacją związany był 
program radiowy, a potem rozgłośnia radiowa DT64. Organizacja kobieca DFD 
wydawała dwutygodnik „Die Frau von heute” oraz tygodnik „Fur dich” 45 . FDGB 
również posiadała swoje organy prasowe - związkowcy wydawali m.in. dziennik 
„Tribune” oraz kilka miesięczników 46 . 

15 października 1950 roku odbyły się kolejne wybory do Izby Ludowej. 
Wcześniej przymusem wprowadzono parytet miejsc dla poszczególnych ugrupowań 
na wspólnej liście wyborczej Frontu Narodowego Demokratycznych Niemiec - SED 
otrzymała 25% miejsc, CDU i LDP po 15%, NDPD i DBD po 7,5%, a pozostałe 
30% przypadło dla pozostałych organizacji zależnych od SED (czyli FDJ, związkom 


34 Nowak K., dz.cyt., s. 99-100. 

35 Leszczyński Z., Geneza systemu politycznego Niemieckiej Republiki Demokratycznej 1945-1950, 
Akademia Nauk Społecznych Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Warszawa 1986, s. 48. 

36 Nowak K., dz.cyt., s. 102. 

37 Tamże, s. 102-104. 

38 Jaskułowski T., dz.cyt., s. 52. 

39 Nowak K., dz.cyt., s. 78. 

40 Tamże, s. 83. 

41 Tamże, s. 87. 

42 Tamże, s. 85. 

43 Jaskułowski T., dz.cyt., s. 52. 

44 Nowak K., dz.cyt., s. 100. 

45 Tamże, s.102. 

46 Tamże, s.98. 
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zawodowym, organizacjom kobiecym itd.). Obowiązywała jedna lista, a kandydaci 
byli albo bezpośrednio mianowani przez SED, albo wymagali zatwierdzenia przez tę 
partię 47 . „Mając już ustabilizowaną sytuację w Bloku, SED mogła ogłosić program 
budowy socjalizmu w NRD” 48 . 

Przewodnia rola SED została podniesiona do rangi zasady konstytucyjnej po 
uchwaleniu nowej Konstytucji NRD w 1968 roku 49 . Artykuł 1. wschodnionie- 
mieckiej ustawy zasadniczej stanowił bowiem, że „Niemiecka Republika 
Demokratyczna jest socjalistycznym państwem narodu niemieckiego. Stanowi ona 
polityczną organizację mas pracujących miast i wsi, które wspólnymi siłami pod 
przewodnictwem klasy robotniczej i jej partii marksistowsko-leninowskiej budują 
socjalizm” 50 . W artykule 2. potwierdzono sojusz klasy robotniczej z klasa chłopów, 
z inteligencją oraz innymi warstwami narodu 51 . O kształcie systemy partyjnego 
i specyfice wschodnioniemieckiej wielopartyjności przesądzał artykuł 3.: „Sojusz 
wszystkich sił narodu znajduje swój zorganizowany wyraz w Froncie Narodowym 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. We Froncie Narodowym Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej partie i organizacje masowe jednoczą wszystkie siły 
narodu do wspólnego działania w kierunku rozwijania społeczeństwa socja¬ 
listycznego” 52 . 

Patrząc z perspektywy czasu na system partyjny NRD można dostrzec dwa 
ciekawe zjawiska. Pierwsze z nich to specyficzna „socjalistyczna wielopartyjność”, 
będąca pod całkowitą kontrolą SED (m.in. SED decydowała o kluczu partyjnym 
i o obsadzie listy wyborczej). Takie socjalistyczne współistnienie partii różni się 
zdecydowanie od demokratycznego systemu wielopartyjnego. Drugą cechą 
charakterystyczną jest zaawansowana deinstytucjonalizacja 53 systemu partyjnego 
NRD. Oprócz partii politycznych swoją reprezentację w parlamencie miały inne 
podmioty nie będące formalnie partiami. Miejsca w Izbie Ludowej oraz 
przedstawicielstwach ludowych miały związki zawodowe, organizacja młodzieżowa, 
organizacja kobieca czy też organizacja kulturalna. Wszystkie te podmioty posiadały 
„atrybuty ugrupowań politycznych” 54 . 


47 Jaskułowski T., dz.cyt., s. 93-94. 

48 Kozłowski H., dz.cyt., s. 28 

4<) Kegel T., Ustrój polityczny Niemieckiej Republiki Demokratyczną, s. 120-121, [:w] Fiedor K. (red.), 
Organizacja polityczna społeczeństwa NRD , Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 1989. 

50 Konstytucja Niemieckiej Republiki Demokratyczną z dnia 9 maja 1968 roku, Staatsverlag der Deutschen 
Demokratischen Republik, Zeit im Bild, Drezno 1968. 

51 Tamże. 

52 Tamże. 

53 W tym wypadku „deinstytucjonalizacja” systemu partyjnego rozumiana jest tylko jako uczestnictwo we 
wspominanym systemie innych podmiotów niż fonnalnie zarejestrowane partie polityczne (czyli np. różnego 
rodzaju stowarzyszeń, związków zawodowych itd.). 

54 Janicki L., Ewolucja ustroju politycznego Niemieckiej Republiki Demokratyczną, Wydawnictwo Polskiej 
Akademii Nauk, Wrocław-Warszawa-Kraków-Gdańsk 1974, s. 100. 
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4. Socjalistyczna wielopartyjność w PRL 

W dwudziestoleciu międzywojennym na polskiej scenie politycznej działało 
wiele partii, a w czasie 11 Wojny Światowej część działaczy politycznych albo 
przeniosła się „do podziemia” tworząc partie konspiracyjne albo udała się na 
emigrację. Dlatego też powojenny Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej powstał 
na bazie porozumienia przedstawicieli Polskiej Partii Robotniczej z politycznymi 
środowiskami emigracyjnymi oraz tymi działającymi przez cały czas w kraju 55 . 
Najsilniejszym ruchem na polskiej powojennej scenie politycznej było Polskie 
Stronnictwo Ludowe - ugrupowanie o bogatej historii i tradycji, prężnie działające 
jeszcze przed wojną. 

28 lipca 1895 roku odbył się zjazd delegatów chłopskich komitetów wyborczych 
- w wyniku obrad powołano chłopską organizację polityczną Stronnictwo Ludowe. 
To wydarzenie uznaje się za początek działalności ruchu ludowego w Polsce 56 . 
Stronnictwo Ludowe posiadało swoich przedstawicieli w Sejmie Krajowym oraz 
w austriackiej Radzie Państwa. Po 1 Wojnie Światowej członkowie różnych 
organizacji ludowych regularnie brali udział w wyborach, zdobywając mandaty do 
polskiego parlamentu. 15 marca 1931 roku doszło do zjednoczenia ruchu ludowego 
w jedno Stronnictwo Ludowe. W czasie 11 Wojny Światowej ruch ludowy „zszedł do 
podziemia” tworząc konspiracyjne ugrupowanie Stronnictwo Ludowe „Roch”, 
a także organizacje zbrojną Bataliony Chłopskie 57 . Przedwojenna działalność 
ludowców, a także ich działalność i walka w czasie II Wojny Światowej dawała po 
zakończeniu wojny mocny mandat ludowcom do tworzenia silnej formacji 
prodemokratycznej, będącej alternatywą dla PPR i PPS. 

Przedstawiciele Stronnictwa Ludowego weszli w skład Krajowej Rady 
Narodowej oraz Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej. Porozumienie miedzy 
koalicjantami TRJN określało zasady współpracy stronnictw oraz ogólne warunki 
polityczne do czasu przeprowadzenia wyborów. 8 lipca 1945 roku odbyła się narada 
Stanisława Mikołajczyka z działaczami konspiracyjnego ruchu ludowego, gdzie 
postanowiono ujawnić struktury „Rocha” i tym samym przystąpić do legalnej 
działalności 58 . 

22 sierpnia 1945 roku powstało Polskie Stronnictwo Ludowe, na czele którego 
stanął Wincenty Witos. Wiceprezesem PSL został Stanisław Mikołajczyk 59 . Do 
ugrupowania wstąpiła większość przedwojennych działaczy oraz tych, którzy działali 
w konspiracji. W szeregi PSL wstępowali również byli żołnierze Batalionów 
Chłopskich oraz m.in. członkowie Związku Młodzieży Wiejskiej RP „Wici”. 
W listopadzie 1945 roku PSL połączyło się z lubelskim Stronnictwem Ludowym. 


55 Friszke A, Opozycja polityczna w PRL 1945-1980, Aneks Publishers, Londyn 1994, s. 25. 

56 Gmitruk J., Byliśmy, jesteśmy, będziemy. O ruchu ludowym w Polsce, Muzeum Historii Polskiego Ruchu 
Ludowego, Warszawa 2012, s. 3. 

57 Tamże, s. 17-19. 

58 Friszke A, dz.cyt., s. 23-25. 

59 Giza S., Kalendarz wydarzeń historii ruchu ludowego 1895-1965, Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza, 
Warszawa 1967. 
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Zjednoczeni ludowcy szybko wyrośli na jedną z najsilniejszych partii na scenie 
politycznej i główną siłę opozycyjną wobec komunistów 60 . 

PSL było za silnym ugrupowaniem na scenie, aby nie dopuścić do jego 
legalizacji lub skutecznie sabotować proces reaktywacji partii. Zupełnie inaczej było 
w przypadku innych ugrupowań. Dobrym przykładem jest Stronnictwo Pracy, które 
chcąc zalegalizować działalność jako partia napotkało na duży opór władz. Najpierw 
sparaliżowano ugrupowanie poprzez równoległe założenie Stronnictwa Pracy przez 
ludzi PPR. Po połączeniu obu ruchów skrzydło prokomunistyczne rozpoczęło 
wewnętrzną walkę o władzę w partii. W lipcu 1946 roku skrzydło wywodzące się 
z działalności konspiracyjnej zawiesiło działalność SP, jednak część działaczy 
związanych z PPR dalej działała w SP aż do 1950 roku, kiedy to partia połączyła się 
ze Stronnictwem Demokratycznym 61 . 

Wykorzystując swoją dominującą pozycje środowisko PPR ograniczało 
możliwości normalnego rozwoju PSL, m.in. nie zezwolono na utworzenie Ludowego 
Związku Kobiet i Związku Inteligencji Ludowej, ograniczano wpływy tej partii 
w administracji i samorządach oraz utrudniano tworzenie i kolportaż pism 
ludowych 62 . Mimo to ludowcy, którzy mieli duże poparcie społeczne, postanowili 
stanąć do wyborczej rywalizacji, aby poprzez wygranie wyborów zmienić funkcjo¬ 
nujący system. Z tego powodu PSL odrzucił możliwość stworzenia bloku wszystkich 
legalnie działających partii politycznych 63 . 

30 czerwca 1946 roku odbyło się referendum w sprawie zniesienia Senatu, reform 
społeczno-gospodarczych oraz kształtu zachodniej granicy Polski. Wyniki 
referendum zostały sfałszowane. Protesty wyborcze nie były uwzględniane. 
Głosowanie potwierdziło, że władza użyje wszelkich metod (m.in. propagandy, 
eliminacji opozycji z komisji wyborczych, nadużyć i fałszerstw wyborczych), aby 
utrzymać dominującą pozycję w systemie 64 . 

19 stycznia 1947 roku odbyły się wybory do Sejmu Ustawodawczego, które 
również zostały sfałszowane (wykorzystano m.in. metody, które zostały 
wypróbowane przy referendum pół roku wcześniej) 63 . W ich wyniku blok partii 


60 Friszke A, dz.cyt., s. 23-25. 

61 Tamże, s. 26. 

62 Tamże, s. 26-27. 

63 Tamże, s. 29. 

64 Zobacz: Osękowski C., Referendum 30 czerwca 1946 roku w Polsce, Wydawnictwo Sejmowe, Warszawa 
2000 . 

65 Zobacz m.in.: Adamczyk M., Gmitruk J., Dokumenty fałszerstw wyborczych w Polsce w roku 1947. 
Memoriał Polskiego Stronnictwa Ludowego w sprawie wyborów w Polsce, złożony wraz z załącznikami 
w dniu 18 grudnia 1946 roku ambasadorom Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Związku Sowieckiego 
w Warszawie. Tom 1., Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, Wszechnica 
Świętokrzyska w Kielcach, Warszawa 2000.; Adamczyk M., Gmitruk J., Dokumenty fałszerstw wyborczych 
w Polsce w roku 1947. Drugi memoriał Polskiego Stronnictwu Ludowego w sprawie wyborów w Polsce, 
złożony wraz z załącznikami w dniu 18 stycznia 1947 roku ambasadorom Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Związku Sowieckiego w Warszawie. Tom 2., Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego 
w Warszawie, Wszechnica Świętokrzyska w Kielcach, Warszawa 2002.; Wenklar M., Koniec jałtańskich 
złudzeń: sfałszowane wybory - 1911947, Instytut Pamięci Narodowej. Komisja ścigania zbrodni przeciwko 
Narodowi Polskiemu, Kraków 2007.; Skoczylas M., Wybory do Sejmu Ustawodawczego z 19 stycznia 1947 r. 
w świetle skarg ludności, Wydawnictwo TRIO, Warszawa 2003. 
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zgrupowanych wokół PPR „otrzymał” 80,1% głosów, PSL - 10,3%, SP - 4,7%, PSL 
„Nowe Wyzwolenie” 3,5%, a resztę głosów uzyskały inne listy mniejszych partii. 
Konsekwencją tych wyników była dominacja ugrupowań bloku w Sejmie i ledwie 
dwudziestosiedmioosobowa reprezentacja PSL w parlamencie 66 . 

Klęska PSL w sfałszowanym referendum i wyborach była początkiem końca tego 
ugrupowania. Wobec działaczy partii nie ustawały prześladowania i inwigilacje. 
Członków PSL usuwano z pracy, a wobec całego ugrupowania toczyła się nieustanna 
nagonka. Wielu działaczy ludowych więziono i skazywano na wysokie wyroki. 
Z partii zaczęli odchodzić działacze. W państwach znajdujących się w radzieckiej 
strefie wpływów rozpoczęto proces aresztowań liderów ruchów opozycyjnych. 
Świadomy tego, że „i na niego przyjdzie pora”, lider ruchu ludowego Stanisław 
Mikołajczyk opuścił kraj i udał się na emigrację. Jego zwolennicy zostali usunięci 
z partii. Ostatecznie pozostałości po dawnym mikołajczykowskim PSL w 1949 roku 
połączyły się ze Stronnictwem Ludowym (ugrupowaniem, będącym częścią bloku) 
w Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 67 . 

Inną drogę przeszło Stronnictwo Demokratyczne. To ugrupowanie nie miało aż 
tak bogatej historii jak PSL. Powstało ono na bazie klubów demokratycznych 
- pierwszy z nich powstał w październiku 1937 roku w Warszawie, w 1938 roku 
kluby funkcjonowały już w największych miastach międzywojennej Polski 68 . 15 i 16 
kwietnia 1939 roku odbył się I Kongres - Ogólnopolski Zjazd Założycieli 
Stronnictwa Demokratycznego na którym uchwalono Deklarację Programową. 
Postulatami SD były m.in. zapewnienie rzeczywistego równouprawnienia wszystkich 
obywateli, rozszerzenie samorządu terytorialnego, demokratyzacja ordynacji 
wyborczej, zagwarantowanie całkowitej niezależności sądów, a także powołanie 
Trybunału Konstytucyjnego. Stronnictwo Demokratyczne apelowało również 
o poszanowanie praw i wolności obywatelskich oraz niestosowanie przemocy wobec 
przeciwników politycznych 69 . W czasie 11 Wojny Światowej SD „zeszło do 
podziemia” - jej członkowie licznie uczestniczyli w zbrojnych organizacjach Polski 
Walczącej, zaś sama partia rozwinęła druk i kolportaż prasy podziemnej 70 . Oficjalnie 
SD wznowiło swoją działalność polityczną 18 sierpnia 1944 roku - tego dnia 
w Lublinie doszło do spotkania działaczy i powołania Tymczasowego Zarządu 
Głównego. 28 września 1944 roku uchwalono Deklarację Stronnictwa Demokra¬ 
tycznego. Dokument ten był oświadczeniem stanowiska SD wobec przyszłego, 
powojennego kształtu Polski, a także był wyrazem poparcia dla PKWN 71 . Do 
nowego Stronnictwa Demokratycznego przystąpili nowi ludzie, którzy nie byli 
związani z przedwojennym ruchem. Przedwojenni działacze często stawali wręcz 
„po drugiej stronie barykady” politycznego sporu. Andrzej Andrusiewicz twierdził, 


66 Osękowski C., Wybory do sejmu z 19 stycznia 1947 roku w Polsce, Wydawnictwo Poznańskie, Poznań 
2000, s. 146-147. 

67 Friszke A, dz.cyt. s. 35-36. 

6S Aidrusiewicz A, Stronnictwo Demokratyczne w systemie politycznym Polski Ludowej, Państwowe 
Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1985, s. 32-34. 

69 Rajewski A, Urzeczywistniać demokrację. Stronnictwo Demokratyczne w PRL, Wydawnictwo Epoka, 
Warszawa 1987, s. 11-17. 

70 Tamże, s. 22-24. 

71 Aidrusiewicz A, dz.cyt., s. 47-48. 
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że „odrodzone Stronnictwo Demokratyczne było faktycznie nową partią”, a „stare 
programy polityczne Stronnictwa straciły swoją moc”. Z dawnego programu zostały 
jedynie „hasła wolności, równości, sprawiedliwości, tolerancji i szacunku dla 
wiedzy” 72 . 5 lutego 1945 roku odbył się zjazd zjednoczeniowy całego ruchu 
demokratycznego. SD uczestniczyło w pracach zarówno Krajowej Rady Narodowej, 
PKWN jak i Rządu Jedności Narodowej. W wyborach do Sejmu Ustawodawczego 
w 1947 roku Stronnictwo znajdowało się we wspólnym bloku razem z PPR, PPS 
i SL 73 . W 1950 roku, po likwidacji Stronnictwa Pracy, część działaczy tej partii 
dołączyła do SD 74 . 

Podobnie jak w NRD, partie sojusznicze PZPR miały możliwość tworzenia 
własnych mediów (będących pod kontrolą władz np. poprzez cenzurę). Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe rozpoczęło swoją działalność medialną od połączenia kilku 
spółdzielni wydawniczych w jedną Ludową Spółdzielnię Wydawniczą 77 . Organem 
prasowym ZSL był wydawany dwa razy w tygodniu „Zielony Sztandar” 76 . ZSL 
wydawało również dziennik „Wola ludu” (ukazujący się do 1953 roku) oraz 
dwumiesięcznik „Sprawy Chłopskie” (ukazujący się do 1951 roku) 77 . W 1957 roku 
wznowiono wydawanie „Dziennika Ludowego” 78 . Warto zwrócić szczególna uwagę 
na takie ważne tytuły dla ruchu ludowego jak „Wieści”, „Wieś Współczesną”, 
„Gazetę Chłopską” czy też „Tygodnik Ludowy” 79 . We władaniu Stronnictwa 
Demokratycznego znajdowała się Spółdzielnia Wydawnicza „Epoka”, która 
wydawała m.in. dziennik „Kurier Polski”, dziennik „Ilustrowany Kurier Polski”, 
„Tygodnik Demokratyczny” oraz tygodnik „Rzemieślnik” 80 . 

Dramatyczna walka środowisk opozycyjnych z władzą komunistyczną 
zakończyła się klęską. W grudniu 1948 roku doszło do zjednoczenia PPR i PPS 
w Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą. Połączenie dwóch partii w jedno 
ugrupowanie realizujące ideologię marksizmu-leninizmu domknęło proces 
przekształcania systemu partyjnego w Polsce pod dyktando Sowietów. System 
partyjny PRL został potwierdzony w Konstytucji PRL z 22 lipca 1952 roku. 
W preambule stwierdzono, że „podstawę obecnej władzy ludowej w Polsce stanowi 
sojusz robotniczo-chłopski. W sojuszu tym rola kierownicza należy do klasy 
robotniczej [,..]” 81 . 10 lutego 1976 roku dokonano nowelizacji Konstytucji PRL, 
wprost określając system partyjny. Potwierdzono, że „przewodnią siłą polityczną 
społeczeństwa w budowie socjalizmu jest Polska Zjednoczona Partia Robotnicza”. 


72 Tamże, s. 48. 

73 Rajewski A, dz.cyt., s. 31-38. 

74 Aidrusiewicz A, dz.cyt., s. 64. 

75 Stępień S., Prasa Ludowa w Polsce. Zarys historyczny. Wydawnictwo „Prasa ZSL”, Warszawa 1984, 
s. 321-323. 

76 Łyczkowski J., Zjednoczone Stronnictwo Ludowe w latach 1949-1975, Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza, 
Warszawa 1979, s. 160. 

77 Stępień S., dz.cyt., s. 325. 

78 Tamże, s. 327. 

19 Tamże, s. 321-350. 

80 Aidrusiewicz A, dz.cyt. s. 142-143. 

81 Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z 22 lipca 1952 r. , 

http://prawo.sejm.gov.p1/isap.nsl7download.xsp/WDU19520330232/O/D19520232.pdf (28.02.18). 
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Dodatkowo stwierdzono, że „współdziałanie Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa Demokra¬ 
tycznego stanowi podstawę Frontu Jedności Narodu” 82 . 

5. Typologie nierywalizacyjnych systemów partyjnych 

W świetle przedstawionych faktów można stwierdzić, że partie komunistyczne 
(korzystając z rozmaitych środków) stworzyły system wielopartyjny bez jakiego¬ 
kolwiek zagrożenia dla swojej absolutnej władzy. Chcąc określić jaki model systemu 
partyjnego funkcjonował w PRL i NRD powinno się skorzystać z już istniejących 
typologii. 

Dokonując przeglądu istniejących typologii systemów partyjnych należy 
stwierdzić, iż duża część z nich nie będzie stanowiła przydatnego narzędzia analizy. 
Korzystając z podstawowej typologii ilościowej Maurice’a Duvergera 83 należałoby 
określić omawiane modele jako systemy wielopartyjne. Jak już jednak wcześniej 
stwierdzono, socjalistyczna wielopartyjność ma niewiele wspólnego z tą demokra¬ 
tyczną. Aby trafnie spróbować zdefiniować omawiane systemy należy sięgnąć do 
typologii opartych na kryteriach ilościowo-jakościowych lub po prostu jakoś¬ 
ciowych. 

I tutaj pojawia się kolejny niedostatek istniejących propozycji, mianowicie 
większość typologii odwołuje się do systemów rywalizacyjnych. Korzystając 
z narzędzi tego typu dokonywanie opisu rzeczywistości systemu nierywalizacyjnego 
jest niemożliwe. Tak będzie w przypadku typologii Petera Maira (w wyborach 
w PRL i NRD była jedna lista, więc nie ma możliwości dokonania podziału na partie 
duże i małe według jego kryterium poparcia wyborczego) 84 , Steina Rokkana 
(bowiem proces budowania koalicji międzypartyjnych nie odbywał się w sposób 
swobodny) 85 i Alana Ware’a (brak rywalizacyjnych wyborów) 86 . 

Jerzy Wiatr skrytykował proste typologie ilościowe (jednopartyjność, dwupar- 
tyjność, wielopartyjność) twierdząc, że taka klasyfikacja jest czasami nieprecyzyjna, 
a nawet myląca. Według badacza niektóre systemy socjalistyczne były na tyle 
oryginalne, że nie można je sklasyfikować ani jako w pełni jednopartyjne, ani jako 
w pełni wielopartyjne. W tychże państwach istniało kilka partii na scenie politycznej, 
lecz to partia komunistyczna pełniła rolę lidera w tym systemie partyjnym, 
a pozostałe partie były wobec niej podporządkowane, nie podważały one pozycji 
„partii hegemonicznej”. Partie sojusznicze reprezentowały określone grupy 
społeczne, brały udział w sprawowaniu władzy zarówno na poziomie krajowym jak 
i lokalnym. W ten sposób brały również udział w procesie podejmowania decyzji 
politycznych. Jerzy Wiatr zaproponował więc, aby tego typu systemy nazywać 


82 Ustawa o zmianie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z dnia 10 lutego 1976 roku, 
http://prawo.sejm.gov.pkisap.nsfdownload.xsp/WDU19760050029/0/D19760029.pdf(28.02.18). 

83 Migalski M., Mazur M., Wojtasik W., dz.cyt. s. 126. 

84 Tamże, s. 128-129. 

85 Rokkan S., dz.cyt. 

86 Michalak B., Partie polityczne i systemy partyjne. Zatys wykładu, Wydawnictwo Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej TWP w Warszawie, Warszawa 2010, s. 163-164. 
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„systemami partii hegemonicznej” 87 . System ten charakteryzuje również odrzucenie 
rywalizacji politycznej pomimo istnienia wielopartyjności oraz brak legalnie 
działającej opozycji politycznej 88 . 

Giovanni Sartori w publikacji „Partie i systemy partyjne”, oprócz propozycji 
swojej typologii, obszernie opisuje różne istniejące konfiguracje partyjne. Odnosi się 
nie tylko do systemów rywalizacyjnych (tworząc m.in. koncepcje umiarkowanego 
bądź spolaryzowanego pluralizmu) ale również do nierywalizacyjnej rzeczywistości. 
Analizując niedemokratyczne realia Sartori wyróżnia: 

1. „stan bezpartyjności” (no-party) - pojęcie, które obejmuje dwie różne sytuacje: 

a) brak partii („partyless”) na skutek braku jakichkolwiek tradycji działal¬ 
ności partii politycznych; państwa „przedpartyjne”; w tych państwach 
istnieje zakaz działalności takich instytucji, 

b) „państwa antypartyjne” - wcześniej istniejące partie zostały stłumione 
i zlikwidowane, bowiem państwo wyznaje antypartyjną retorykę 89 ; 

2. „system partii państwowej” - termin powstał po rozważaniach, czy jedna partia 
jest w stanie sama stworzyć system. Włoski badacz uważał, że lepszym 
terminem będzie „party-state system” (przykładem są nazistowskie Niemcy 
i działalność NSDAP) 90 . Andrzej Antoszewskie i Ryszard Herbut opisując 
sytuacje tego typu używają sformułowania „państwo jednej partii” 91 ; 

3. system partii hegemonicznej - jedna partia de facto dysponuje wyłącznym 
wpływem na władzę, działają inne ugrupowania „które dają pozory pluralizmu”, 
brak legalnie działającej opozycji politycznej 92 . 

Giovanni Sartori dokonał przełomu nie tylko jeśli chodzi o nowe propozycje 
wysuwane wobec rywalizacyjnych systemów, ale co równie ważne, potrafił dostrzec 
jakościowe różnice pomiędzy (aby nie użyć terminu „system partyjny”) 
nierywalizacyjnymi konfiguracjami politycznymi. Jak już wielokrotnie wspomniano, 
PRL i NRD różniły się od ZSRR i wielu innych państw socjalistycznych 
współwystępowaniem innych partii i podmiotów „o atrybutach ugrupowań” obok 
głównej partii komunistycznej. Tak więc ówczesny polski i wschodnioniemiecki 
model można zaliczyć do systemów partii hegemonicznych. 

Jakie jeszcze typologie mogą być narzędziem opisu ówczesnego wschodnio- 
niemieckiego i polskiego systemu partyjnego? Adam Łopatka do opisu takiego 
modelu posługiwał się nazwą „system współdziałania partii komunistycznej i partii 


87 Wiatr J., The Hegemonie Party System in Poland, [w:] Wiatr J. (red.), Studies in Polish Political System, 
Ossolineum - The Polish Academy of Sciences Press, Wrocław 1967, s. 108-123. 

88 Antoszewski A, System partii hegemonicznej, s. 249-250 [w:] Aitoszewski A., Herbut R. (red.), 
Encyklopedia politologii. Partie i systemy partyjne. Tom 3, Kantor Wydawniczy ZAKAMYCZE, Zakamycze 
1999. 

89 Sartori G., Parties and party systems. A Framework for analysis, Yolume I, Cambridge University Press, 
Cambridge 1976, s. 40. 

90 Tamże, s. 4344. 

91 Antoszewski A., Herbut R., Systemy polityczne współczesnego świata. Wydawnictwo Arche, Gdańsk 2001, 
s. 116. 

92 Michalak B., dz.cyt., s. 170. 


112 



Trust partyjny w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Niemieckiej Republice Demokratycznej 


pośrednich”, natomiast Marek Żmigrodzki używał sformułowania „system partii 
zblokowanych” 93 . 

Typologią opartą na kryteriach jakościowych jest propozycja stworzona przez 
Gordona Smitha odnosząca się do dwóch kryteriów: relewantnego rozmiaru partii 
politycznych oraz poziomie spójności społecznej i politycznej w ramach systemu 
politycznego. Wyróżnia on system rozproszony (występuje względnie duża liczba 
partii, ale żadna z nich nie ma statusu hegemonicznej, dodatkowo dystans 
ideologiczny między partiami jest niewielki), równowagi (istnieje wyraźna 
polaryzacja polityczna ograniczona do jednego wymiaru socjopolitycznego; w tym 
systemie dochodzi do częstej zmiany władzy między reprezentantami opcji 
prawicowej i lewicowej) oraz nierównowagi (dominacja jednej partii na scenie 
politycznej) 94 . Z góry zagwarantowana „socjalistyczna równowaga sił” będzie więc 
w świetle typologii Smitha świadczyła o nierównowadze systemu. 

Marek Migalski w swojej typologii skupia się na ilości miejsc w parlamencie 
obsadzonych przez polityków nowych partii politycznych (chodzi o takie 
ugrupowania, które właśnie przekroczyły próg wyborczy, ale nigdy wcześniej nie 
dostały się do parlamentu). W prawidłowym sklasyfikowaniu danego systemu ma 
pomóc indeks dynamiki systemu partyjnego (czyli iloraz liczby mandatów 
parlamentarnych uzyskanych przez nowe partie i liczby wszystkich miejsc 
w parlamencie). Migalski wyróżnia następujące systemy: 

• system stabilny - taki, w którym liczba mandatów obsadzonych w ostatnich 
wyborach przez polityków nowych partii nie przekroczyła 25% (75% 
deputowanych reprezentuje partie, które były już w parlamencie poprzedniej 
kadencji), 

• system umiarkowanie zdynamizowany - taki, w którym liczba mandatów 
obsadzonych w ostatnich wyborach przez polityków nowych partii waha się 
między 25% a 50%, 

• ekstremalnie zdynamizowany - taki, w którym liczba mandatów obsadzonych 
w ostatnich wyborach przez polityków nowych partii przekroczyła 50% 95 . 

Korzystając z tego narzędzia badawczego należy uznać systemy partyjne PRL 
i NRD za systemy stabilne na poziomie parlamentarnym. 

Ostatnim ujęciem, które warto przytoczyć w kontekście systemów partyjnych 
PRL i NRD jest podział stworzony przez Josepha LaPalombarę i Myrona Weinera. 
Dokonali podziału na systemy: 

• oparte na zasadzie konkurencyjności oraz systemu niedopuszczające 
konkurencyjności, 

• system hegemoniczny i system zmienny, 

• system zideologizowany i system pragmatyczny 96 . 

Pierwszy z podziałów odnosi się do konkurencyjności (alternacji politycznej). 
Przejawia się ona w swobodzie tworzenia i działalności partii politycznych. Drugi 


93 Zemke J„ ZSL w systemie politycznym Polski Ludowej, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 
1979, s. 133. 

94 Migalski M„ Mazur M., Wojtasik W., dz.cyt., s. 127-128. 

95 Tamże, s. 132-134. 

96 LaPalombara J., Weiner M., dz.cyt., s. 3-42 ; Migalski M., Mazur M., Wojtasik W., dz.cyt., s. 126-127. 
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podział dotyczy stabilizacji politycznej - w systemie hegemonicznym jedna partia 
zostaje przy władzy przez dłuższy czas, w systemie zmiennym dochodzi do częstych 
zmian partii „u steru władzy”. Trzeci podział dotyczy treści sporu międzypartyjnego. 
W przypadku systemu zideologizowanego konkurencja opiera się na różnicach 
ideologicznych. System pragmatyczny istnieje wtedy, gdy partie walczą ze sobą przy 
pomocy argumentów nieideologicznych (np. hasła programowe, alternatywy 
personalne). W tym systemie ugrupowania mogą posiadać swoja ideologię, jednak 
sprawy światopoglądowe nie stanowią w tym przypadku głównego tematu 
w kampanii wyborczej 97 . Wydaje się, że ten ostatni aspekt można rozpatrywać tylko 
wtedy, gdy istnieją rywalizacyjne wybory. Oceniając systemy PRL i NRD można 
stwierdzić, że były to systemy hegemoniczne, niedopuszczające konkurencyjności. 

Jak się okazuje, tylko niektóre z typologii systemów partyjnych nadają się do 
scharakteryzowania systemów partyjnych, jakie występowały w PRL i NRD. Są one 
narzędziami badawczymi o dość ograniczonym potencjale. Scharakteryzowanie 
tychże systemów jako stabilnych i niedopuszczających konkurencyjności nie jest 
niczym odkrywczym. Określenie „system partii zblokowanych” określa tylko kształt 
systemu wyborczego. Najczęściej stosowane sformułowanie „system partii 
hegemonicznej” definiuje relacje między partią hegemoniczną a partiami 
sojuszniczymi. Przytoczone typologie nie będą jednak użyteczne przy analizie 
specyfiki konkurencyjności partii w tych systemach. 

6. Modele konkurencji partii politycznych 

Andrzej Antoszewski określił rywalizację polityczną jako ogół strategii 
i zachowań kooperacyjnych partii politycznych, zmierzających do uzyskania 
najbardziej korzystniej pozycji w momencie przystąpienia do tworzenia rządu. 
Najpełniej te działania widać podczas kampanii wyborczych, ale również m.in. 
w czasie debat parlamentarnych lub w procesie tworzenia i utrzymania gabinetu 98 . 
Według badacza rywalizacyjny system partyjny „jest efektem ukształtowania się 
swoistej przestrzeni komunikacyjnej, w ramach której odbywają się dialog i swoista 
wymiana dóbr politycznych pomiędzy konkurującymi partiami a wyborcami. 
Wymianą tą rządzą, podobnie jak rynkiem ekonomicznym, określone prawidłowości, 
których sformułowanie może być przydatne zarówno przy prognozowaniu wyniku 
wyborów, jak i projektowaniu strategii politycznych przyjmowanych przez partie” 99 . 
Takie podejście do rywalizacji politycznej stanowi punkt wyjścia do dalszych 
rozważań. Czym jest ta „przestrzeń komunikacyjna”? Jakie rządzą nią prawid¬ 
łowości? Czy aby odpowiedzieć na te pytania należy użyć narzędzi rodem z nauk 
ekonomicznych? 

Zgodnie z myślą Antoszewskiego, o kształcie systemu partyjnego przesądzają 
zasady, na jakich odbywa się wymiana dóbr politycznych. Ta wymiana odbywa się 
w pewnej przestrzeni (obszarze konkurencji?). Zachodzące w niej prawidłowości są 
podobne do mechanizmów ekonomicznych. Można zaryzykować uproszczenie, że 


91 Sokół W., Żmigrodzki M., dz. cyt., s. 113-115. 

9S Antoszewski A, Wzorce rywalizacji politycznej we współczesnych demokracjach europejskich, 
Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, Wrocław 2004, s. 16. 

99 Tamże, s. 10. 
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dla Antoszewskiego przestrzeń rywalizacji politycznej jest zjawiskiem szerszym niż 
system partyjny - który jest ważną częścią tej przestrzeni, choć nie jedyną. Badacz 
podkreśla również, że rywalizacja toczy się również na płaszczyźnie komu¬ 
nikacyjnej. 

Andrzej Antoszewski wskazuje trzy poziomy badań nad rywalizacją polityczną. 
Pierwszy z nich to arena wyborcza, czyli miejsce „gdzie poszczególne partie 
konkurują o głosy wyborców, przedstawiając swój program.” Rywalizacja wyborcza 
odbywa się na tzw. rynku wyborczym - można bowiem uznać, iż w czasie wyborów 
odbywają się transakcje pomiędzy dostarczycielami dóbr politycznych (partie, 
kandydaci) a ich konsumentami (wyborcami). Drugim obszarem jest rywalizacja na 
poziomie parlamentarnym. To powyborcze przedłużenie rywalizacji wyborczej 
w postaci rywalizacji już w parlamencie. Trzecim obszarem rywalizacji jest poziom 
gabinetowy, czyli proces tworzenia i funkcjonowanie rządów i koalicji 100 . 

Warto również zauważyć, że oprócz trzech wspomnianych poziomów rywalizacji 
wymienionych przez Andrzeja Antoszewskiego, istnieją również inne obszary 
konkurencji partii. Rafał Matyja zwraca szczególną uwagę na rywalizację na 
płaszczyźnie komunikacyjnej. Partie i poszczególni działacze mogą wpływać na 
określanie przedmiotu debaty publicznej (agenda setting) 101 , wrzucając do dyskusji 
swoje tematy i przedstawiając swoje stanowisko w danej kwestii. Ugrupowania 
mogą wpływać na funkcjonowanie mediów poprzez np. wprowadzenie cenzury, 
ustanowienie organów sprawujących nadzór nad radiofonią i telewizją lub też 
poprzez prowadzenie własnych gazet, radiostacji, stacji telewizyjnych itd. 102 . 

7. Namiastki konkurencyjności 

Podobnie jak systemy partyjne dzieli się na rywalizacyjne i nierywalizacyjne tak 
rynki ekonomiczne dzieli się na doskonale oraz niedoskonale rywalizacyjne. 
Niedoskonale konkurencyjnymi rynkami są m.in. monopol i oligopol 103 . Każdą ze 
struktur rynkowych cechują odmienne warunki, w których funkcjonują jego 
uczestnicy 104 . 

Tak jak mianem monopolu określamy rynek, na którym znajduje się tylko jeden, 
jedyny sprzedawca 105 , tak mianem monopolu partyjnego powinniśmy określać rynek 
partii politycznych, gdzie istnieje tylko jedna „partia państwowa”, a działalność 
wszystkich innych podmiotów politycznych jest zakazana. W takim systemie istnieje 
jeden ośrodek władzy, który korzysta w pełni z zasobów państwa. Jeśli obywają się 
„wybory”, to odbywają się tylko dla zachowania „pozorów demokracji”, ich wynik 
jest z góry ustalony. Wszystkie wejścia na rynek polityczny są zablokowane. 
Dodatkowo kanały dystrybucji informacji politycznej (jeśli takie istnieją) są pod 


100 Tamże, s. 17-27. 

101 Matyja R., Rywalizacja polityczna w Polsce, Ośrodek Myśli Politycznej, Wyższa Szkoła Infonnatyki 
i Zarządzania w Rzeszowie, Kraków-Rzeszów 2013, s. 13. 

102 Tamże, s. 133-150. 

103 Krawczyk M., Mikroekonomiczna teoria przedsiębiorstwa, s. 211, [w:] Zawiślińska L (red.), Ekonomia 
wzaiysie. Stowarzyszenie Księgowych w Polsce. Zarząd Główny, Instytut Certyfikacji Zawodowej 
Księgowych, Warszawa 2011. 

104 Sloman J., Podstawy ekonomii, Polskie Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa 2001, s. 137. 

105 Nojszewska E., Podstawy ekonomii, WSiP, Warszawa 1995, s. 132. 
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kontrolą władz, a każde niezależne źródło informacji jest „tłumione w zarodku”. Na 
takim rynku partia-monopolista działa niezagrożona, bowiem nie ma żadnej 
konkurencji 106 . 

Jak już wcześniej ustalono, rynek partii politycznych w PRL i NRD znacznie 
różnił się od monopolu partyjnego na wzór radziecki. Dla zachowania pozorów 
pluralizmu politycznego utrzymywana była pozorna wielopartyjność. Kanały 
dystrybucji informacji politycznej były pod kontrolą władz - tak jak w przypadku 
partii, różnorodność mediów była zaprojektowaną iluzją. Partie i ugrupowania 
„o atrybutach partii” miały swoje kanały komunikacji (np. w postaci prasy partyjnej) 
jednak treści tam publikowane nie były niezależne. Istniała prewencyjna cenzura, 
ograniczano dostęp do materiałów drukarskich, wprowadzano kontrolę dystrybucji 
prasy itd. Mimo wszystko partie sojusznicze miały możliwość nawiązywania 
i podtrzymywania więzi z wyborcami poprzez część mediów. 

W jaki sposób nazwać wyżej opisany rynek? Termin monopol wielozakładowy 107 
(czy też monopol wielopartyjny) wydaje się niezbyt trafnym określeniem, jeśli ma 
się zamiar podkreślić, że mamy do czynienia z nową jakością. Stan między 
monopolem a oligopolem, można spróbować nazwać trustem. 


Tabela 1 . Modele konkurencji partii politycznych 



Monopol 

partyjny 

Trust partyjny 

Oligopol partyjny 

Wolny rynek 
partii 

politycznych 

Liczba partii 
istotnych dla 
funkcjonowania 
systemu 

Tylko jedna 

Kilka 

Kilka 

Wiele 

Rozproszenie po 
stronie partii 
politycznych 

Istnieje jeden 

ośrodek 

władzy 

Hegemon i 

„satelity” 

(całkowicie 

zależne), 

przewodnia 

rola partii 

hegemonicznej 

Istnieją 

partie/ środowiska 

uprzywilejowane, 

demokracje 

„partyjne” bądź 

„tyranizujące 

większości” 

Względna 

równorzędność 

podmiotów 

Kanały 

dystrybucji 

informacji 

politycznej 

Totalna 

kontrola 

kanałów 

dystrybucji 

informacji 

politycznej 

przez jeden 

ośrodek 

władzy 

Zalążki 

pluralizmu 

zewnętrznego 

mediów, 

cenzurowane 

media partii 

sojuszniczych 

Najsilniejsze 
podmioty są 
uprzywilejowane w 
procesie 
komunikacji 
informacji 
politycznej, brak 
pluralizmu 
wewnętrznego 

Wiele kanałów 

dystrybucji 

informacji 

politycznej, 

pluralizm 

mediów 

zewnętrzny 

i wewnętrzny 

Transparentność 
rynku partii 

Brak transparentności 

Ograniczona 

transparentność 

Pełna 

transparentność 


106 Czarny B., Podstawy ekonomii , Polskie Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa 2000 , s. 206. 

107 Tamże, s. 210. 
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Uwarunkowania 

instytucjonalne 

Zakaz 

tworzenia 

partii 

politycznych 

Koncesyjny 
tiyb tworzenia 
partii 

Tryb 

administracyjny, 
rejestrowy lub 
ewidencyjny 

Tryb 

ewidencyjny 
tworzenia partii. 
Pełna swoboda 
wejścia na rynek 

Prawo wyborcze 

Dzięki prawu ~ , 

~ , 1 , , 1 t i i Prawo wyborcze 

Brak wybórow lub „wybory wyborczemu silne , ,, 

. „ i • . równe dla 

pokazowe podmioty są xl . , 

... wszystkich 

uprzywilejowane 

Finansowanie 

partii 

Korzystanie z pełni zasobów 
państwa 

Model finansowania 
partii celowo tworzy 
rozwarstwienie 
finansowe 

Model 

finansowania 
partii nie tworzy 
rozwarstwienia 
finansowego 


Opracowanie własne. 


8. Natura trustu 

Trust jest złożoną konstrukcją prawną, bowiem przybiera różne formy i jest 
wykorzystywany na różne sposoby od setek lat. Panuje opinia, że mimo iż 
podstawowe cechy trustu są łatwo rozpoznawalne i zrozumiałe, to wskazanie jego 
jednoznacznej definicji jest zadaniem trudnym 108 . Do trustu dochodzi wówczas, gdy 
dotychczas niezależne przedsiębiorstwa łączą się w jedno, tracąc całkowicie 
niezależność i samodzielność. Dotychczasowi właściciele stają się udziałowcami 
i otrzymują zyski adekwatne do ilości udziałów. Na czele trustu stoi zarząd, który 
kieruje całym układem 109 . 

Trust można określić jako „formę koncentracji kapitałowej polegającej na 
przekazywaniu przez akcjonariuszy pakietów kontrolnych przedsiębiorstw grupie 
tzw. powierników w zamian za certyfikaty upoważniające do określonych 
dywidend”. W ten sposób duża siła produkcyjna i handlowa zostaje skupiona 
w jednym organizmie, który w wyniku trustu jest na tyle silny, że może wpływać na 
politykę zbytu 110 . 

W gospodarce centralnie sterowanej trust był „formą administracyjnego 
grupowania przedsiębiorstw zachowujących osobowość prawną”. Decyzję 
o założeniu trustu podejmował organ założycielski danej grupy przedsiębiorstw. 
W akcie założycielskim zawierano kompetencje organów trustu w stosunku do 
poszczególnych przedsiębiorstw 1 ", 

Według innej definicji trustu, jest to forma monopolizacji rynku polegająca na 
tym, iż samodzielne dotąd przedsiębiorstwa przekazują do zarządu trustu swoje 
udziały, tracąc jednocześnie swą niezależność. Trustem zarządza rada wykonawcza. 
Zyski wypracowane przez przedsiębiorstwa płyną do centralnej kasy trustu, a rada 


108 Zachariasiewicz M., Trust i inne stosunki powiernicze w prawie porównawczym i prawie prywatnym 
międzynarodowym. Wydawnictwo Uniwersytetu Śląskiego, Katowice 2016, s. 109. 

109 Dach Z., Podstawy mikroekonomii. Wydawnictwo Naukowe Synaba, Kraków 1998, s. 172-173. 

110 Pacek J., Trust, s. 175, [w:] Biczyński S., Miedziński B. (red.), Słownik ekonomiki i organizacji 
przedsiębiorstwa. Państwowe Wydawnictwo Ekonomiczne, Warszawa 2001. 

111 Tamże. 
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trustu dzieli je proporcjonalnie do udziałów poszczególnych firm w truście 
Powstawanie dużych organizacji monopolistycznych w postaci trustów jest w wielu 
państwach zakazane 113 . 

Przyglądając się sposobom powstawania trustów można wyróżnić trzy rodzaje 
takich powiernictw: express trust tworzony w drodze czynności prawnych 
założyciela, trusty powstające ex lege na skutek stwierdzenia ich istnienia (głównie 
przez sąd) oraz trusty ustawowe 114 . Zwykle trusty zawierane są zgodnie z zasadami 
eąuity. Są to normy blokujące niesprawiedliwe skutki zawieranych porozumień, 
gwarantujące ochronę tym uczestnikom trustu, którzy postępują uczciwie. Są to 
również reguły i uprawnienia procesowe przysługujące przypadku dochodzenia do 
swoich praw 113 . Zdarzają się tzw. constructive trusts, kiedy z mocy prawa, 
w określonych stanach faktycznych, za pomocą trustu dana strona staje się 
„wyłącznym właścicielem” danego majątku. Są to „porozumienia”, które zgodnie 
z zasadami eąuity należy uznać za niesłuszne. Constructive trusts powstają w zasadzie 
wbrew woli zainteresowanych podmiotów 116 . 

9. Trust partyjny 

We wstępie zaproponowano hipotezę, że kształt systemu partyjnego PRL i NRD 
był konsekwencją przyjęcia specyficznego modelu konkurencji partii w postaci 
trustu. W świetle przytoczonych faktów ją należy zweryfikować pozytywnie. 

Po pierwsze, socjalistyczna wielopartyjność była jakościowo różna od monopolu 
partyjnego na wzór radziecki. Współistnienie obok partii marksistowsko-lenino¬ 
wskiej innych partii samo w sobie jest elementem liberalizacji systemu. Warto 
zauważyć, że funkcjonowanie innych organizacji niż tylko tych związanych z partią 
hegemoniczną może pozytywnie wpłynąć na przyszły proces tranzycji z ustroju 
socjalistycznego do demokratycznego. Przedstawiciele ZSL udzielili poparcia 
rządowi Tadeusza Mazowieckiego i weszli w jego skład, a potem reaktywowane PSL 
w pierwszych w pełni rywalizacyjnych wyborach do Sejmu zdobyło czwarty wynik 
wyborczy. Wschodnioniemiecka CDU połączyła się ze zachodnioniemieckimi 
strukturami. Członkowie LPDP ostatecznie weszli w skład Wolnej Partii 
Demokratycznej. Część działaczy partii sojuszniczych z PRL i NRD po przemianach 
ustrojowych zasiliło szeregi innych partii. Można więc stwierdzić, że na 
socjalistycznej wielopartyjności można w części odbudować ustrój demokratyczny, 
wykorzystując dawne struktury oraz na nowo angażując działaczy, tym razem do 
„budowy demokracji”. 

Po drugie, „zgodę” partii sojuszniczych na kierowniczą rolę partii marksistowsko- 
leninowskiej w zamian za możliwość funkcjonowania można uznać za akt 
przekazania swoich „udziałów politycznych” w zarząd partii hegemonicznej, przy 
jednoczesnej utracie niezależności. Partia hegemoniczną sprawowała nadzór nad 
beneficjentami i dzieliła zyski płynące z tego układu między członków trustu 
(miejsca w parlamencie i we władzach lokalnych, możliwość tworzenia partyjnych 

112 Rekowski M., Wprowadzenie do mikroekonomii , Akademia, Poznań 2002, s. 277-279. 

113 Tamże, s. 281-284. 

114 Zachariasiewicz M., dz.cyt., s. 116. 

115 Tamże, s. 33. 

116 Tamże, s. 119-120. 
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mediów, pozorna niezależność i autonomia, zachowanie własnych struktur). W ten 
sposób, pomimo występowania wielopartyjności, cała władza była de facto 
skoncentrowana i zmonopolizowana przez hegemona. 

Po trzecie, trust nie zawsze jest instytucją dobrowolną. Zdobywanie całości rynku 
partyjnego przez PZPR i SED przyjmowało najrozmaitsze formy. Z biegiem czasu 
coraz trudniej odtwarzać dawne motywacje poszczególnych aktorów politycznych 
(kto miał jakie podejście w danej kwestii 70 lat temu). W jaki sposób podejść do 
problemu „wasalizacji” partii? ZSL uznał kierowniczą rolę PZPR i oddał się pod jej 
zarząd, ale czy była to decyzja w pełni dobrowolna? Czy ZSL można traktować jako 
reprezentanta całego ruchu ludowego? Co ze zdaniem części działaczy konsek¬ 
wentnie sprzeciwiających się sowietyzacji Polski? Jak potraktować mechanizm, 
polegający na tworzeniu z inspiracji SED partii lub organizacji reprezentujących 
konkretne środowiska, a potem ochocze przyjęcie przez te ugrupowania funkcji 
satelity? Otóż dla samego funkcjonowania trustu nie ma znaczenia, czy przekazanie 
swoich „udziałów politycznych” nastąpiło w sposób swobodny i czy była to 
suwerenna decyzja, czy też nastąpiła ona pod presją lub nawet przymusem. 
Motywacje poszczególnych beneficjentów trustu nie wpływają bowiem w sposób 
zasadniczy na funkcjonowanie trustu (bowiem to powiernik w postaci partii 
hegemonicznej kontroluje cały mechanizm). 

Odnosząc się na koniec do problemu badawczego, przyjęty model konkurencji 
politycznej determinuje kształt systemu partyjnego. Typologie systemów partyjnych 
stanowią przydatne narzędzie do opisu zewnętrznych konsekwencji przyjętego 
mechanizmu rywalizacji (pełnej, ograniczonej bądź całkowitego braku konkurencji). 
Chcąc jednak zdiagnozować dlaczego system partyjny ukształtował się w ten, a nie 
inny sposób, należy skorzystać z innego narzędzia, czyli z modeli konkurencji partii 
politycznych. Konkurencyjność jest bowiem zjawiskiem wielowymiarowym i nie 
ogranicza się tylko do areny wyborczej oraz parlamentarnej, ale również rozgrywa 
się na płaszczyźnie komunikacyjnej. 
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Trust partyjny w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Niemieckiej Republice 
Demokratycznej 

Streszczenie 

W Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Niemieckiej Republice Demokratycznej, inaczej niż w więk¬ 
szości państw bloku wschodniego, ukształtował się socjalistyczny system wielopartyjny. Na ówczesnej 
polskiej i wschodnioniemieckiej scenie partyjnej obok partii marksistowsko-leninowskiej występowały 
inne podmioty polityczne. Mimo to, taka wielopartyjność nie miała wiele wspólnego z tą znaną 
w państwach demokratycznych. Wszystkie „partie sojusznicze” uznawały kierowniczą rolę partii 
komunistycznej, a przeprowadzane wybory nie miały wiele wspólnego z tymi organizowanymi „na 
Zachodzie”. Pomimo występowania wielopartyjności system ten był nierywalizacyjny. 

Chcąc dokonać opisu systemów partyjnych PRL i NRD najczęściej używa się określenia „system partii 
hegemonicznej”, podkreślając zależności między partią hegemoniczną a partiami sojuszniczymi. Warto 
jednak dokonać głębszej analizy politycznej rzeczywistości w PRL i NRD, aby odpowiedzieć na dwa 
pytania. Po pierwsze, czy ówczesne partie i inne podmioty „o atrybutach partii” (poza Polską 
Zjednoczoną Partią Robotniczą i Socjalistyczną Partią Jedności Niemiec) rzeczywiście były pozbawione 
wszystkich atrybutów konkurencyjności? Po drugie, czy w omawianym systemie partie miały jakieś 
możliwości rywalizacji z hegemonem? Warto przyjrzeć się takim kwestiom jak np. kontrola kanałów 
dystrybucji informacji politycznej czy też bariery wejścia na rynek partii politycznych. 

Aby odpowiedzieć na te pytania należy najpierw dokonać przeglądu typologii systemów partyjnych 
i rozważyć, która z propozycji będzie stanowić użyteczne narzędzie badawcze. W wyniku 
przeprowadzonej analizy stwierdzono, że aby w pełni oddać specyfikę konkurencyjności partii 
w nierywalizacyjnym systemie partyjnym należy również wykorzystać modele konkurencji partii 
politycznych. 

Słowa kluczowe: trust partyjny, partie polityczne, modele konkurencji. 
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Wydział Propagandy Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Partii Robotniczej we Wrocławiu 


1. Wprowadzenie - Powstanie i rozwój 

Wydział Propagandy Komitetu Wojewódzkiego PPR we Wrocławiu był jednym 
z pierwszych wydziałów wchodzących w skład Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Partii Robotniczej (KW PPR). Pierwsze informacje o jego funkcjonowaniu pochodzą 
z czerwca 1945 r., kiedy KW rezydował jeszcze w Legnicy (co było spowodowane 
znacznymi zniszczeniami Wrocławia), które uniemożliwiły automatyczne przenie¬ 
sienie Komitetu do stolicy Dolnego Śląska zaraz po zajęciu miasta przez Armię 
Czerwoną. Pierwszym szefem Wydziału był Edward Zaborowski, który przez długi 
okres czasu był jego jedynym etatowym pracownikiem. Co interesujące, w doku¬ 
mencie z 15 czerwca 1945 r., (będącym spisem pracowników Komitetu Wojewódz¬ 
kiego), obok Wydziału Propagandy odnotowano także istnienie Wydziału 
Propagandy Państwowej i zapisano nazwisko jego kierownik, Nowaka. Trudno 
wskazać z całą pewnością jaki charakter miał ów Wydział, gdyż pojawił się 
w dokumentach jeszcze tylko jeden raz - w sierpniu 1945 roku". Edward Zaborowski 
został oddelegowany do pracy na Dolnym Śląsku z KC PPR w Warszawie. Także 
z Warszawy przybył redaktor naczelny „Trybuny Dolnośląskiej”, Tadeusz Galiński, 
który pojawia się na liście pracowników KW we Wrocławiu w sierpniu 1945 r. 
1 sieipnia ukazał się bowiem pierwszy numer „Trybuny” 3 . Aż do 1947 r. 
zatrudnienie w Wydziale nadal utrzymywało się na stosunkowo niskim poziomie. 
W maju 1946 roku odnotowano pierwszą zmianę personalną - Edwarda 
Zaborowskiego na stanowisku kierownika zastąpił na krótko Stanisław Krzyżaniak. 
W tym samym miesiącu nowym kierownikiem została Czesława Grzeczkowska. 
Jednocześnie zatrudniono pierwszych instruktorów wydziału, którymi zostali: 
Władysław Sroczyński (kolportaż), Henryk Gładyszek oraz Józef Weinkiper 4 . 
W KW PPR prowadzono dokumentację dotyczącą charakterystyki pracowników. 
Kierownik Grzeczkowską opisano w listopadzie 1946 r. następująco: 


1 Instytut Historyczny, Uniwersytet Wrocławki. 

2 Archiwum Państwowe we Wrocławiu, (dalej APWr), Komitet Wojewódzki Polskiej Partii Robotniczej 
(dalej KW PPR), Wydział Personalny(dalej WPe), sygn. 649/553, Skład Wojewódzkiego Komitetu PPR z 15 
czerwca k. 1-2. 

3 W. Ćwiertnia-Bemaś, Dolnośląska prasa terenowa , [w:] Kultura na Dolnym Śląsku, red. J. Trzynadlowski, 
Warszawa-Wrocław 1977, s. 76. 

4 APWr, KW PPR, WPe, sygn. 649/553, Imienny wykaz funkcjonariuszy politycznych KWPPR we Wrocławiu 
z 26 lipca 1945 r., k 14. 
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(...) dobra towarzyszka, wyrobiona politycznie, z inicjatywą 
organizacyjną, ma dobre podejście, zapowiada się na dobrego 
kierownika propagandy 5 . 

Jedynym scharakteryzowanym instruktorem był Sroczyński: 

Jest dobrym pracownikiem technicznym - sumienny i obowiązkowy 6 . 

W dokumencie z datą 14 maja 1947 roku, czytamy, że nowym kierownikiem 
Wydziału został Józef Weinkiper, a jego podwładnym Sroczyński 7 . W lipcu 1947 
z nieznanych przyczyn Weinkiper przestał być szefem, a zastąpił go Izydor Orchon. 
Weinkiper oraz Sroczyński pracowali nadal jako instruktorzy. Być może Weinkiper 
był kierownikiem pełniącym obowiązki do czasu przybycia następcy Grzeczkowskiej 
(istnieje możliwość, że również Orchon) 8 . W każdym razie w październiku 1947 r. 
nowym kierownikiem został Witold Jarosiński 9 . Wraz z nowy szefem obserwujemy 
zwiększenie liczby pracowników politycznych. W listopadzie 1947, Wydział ma 
w sumie 6 pracowników nietechnicznych - kierownika, jego zastępcę oraz 4 
instruktorów 10 . W lipcu 1948 roku z Wydziału Propagandy zostaje wydzielony 
jednoosobowy Wydział Kolportażu z Karolem Nowickim na czele 11 . W sierpniu 
tamtego roku Wydział Propagandy zostaje połączony z Wydziałem Oświaty. Nowy 
twór ma 13 pracowników (w tym 5 technicznych). Jego częścią staje się także 
Wydział Kolportażu. W wyniku połączenia 3 wydziałów powstał „superwydział” 
z trzema kierownikami: Henrykiem Szpunerem (propaganda), Henrykiem Panasiem 
(oświata) i Karolem Nowickim (kolportaż) 12 . W takim też „powiększonym” kształcie 
Wydział Propagandy zakończył swoją działalność. 

Interesujący jest fakt, że w przeciwieństwie do pozytywnych ocen pracowników 
w początkowej fazie jego funkcjonowania, opinia o szefach połączonego Wydziału 
jest bardzo zła. Panaś został określony jako „politycznie niepewny” oraz „słaby”, 
Szpuner zyskał opis „chaotycznego”, a Nowicki „zarozumiałego” i „słabego 
politycznie”. Oceny wystawione kierownikom Wydziału Propagandy i Oświaty nie 
odbiegają jednak od tych dotyczących wielu innych pracowników politycznych KW. 
Obok niskiego poziomu przygotowania jaki mieli oni prezentować i braków 
w przygotowaniu ideologicznym, pojawiają się także oskarżenia o skłonność do 
romansów oraz „wygodnictwa” 13 . 

Po prześledzeniu dokumentów dotyczących składu personalnego Wydziału 
Propagandy, można dojść do kilku wniosków. Stworzenie WP już na początku 
funkcjonowania Komitetu Wojewódzkiego dowodzi tego, że sprawa propagandy 


5 Ibidem, Wykaz i charakterystyka pracowników politycznych Komitetu Wojewódzkiego PPR we Wrocławiu 
z 26 listopada 1945 r„ k. 19. 

6 Ibidem. 

7 Ibidem, Imienny wykaz pracowników Kom. Woj. PPR i rodzin będących na ich utrzymaniu z 25 lutego 
1945r„ k. 35. 

8 Ibidem, Wykaz pracowników politycznych KW PPR za miesiąc lipiec 1947 r., k. 40. 

9 Ibidem, Wykaz pracowników politycznych KW PPR za miesiąc październik 1947r., k. 42. 

10 Ibidem, Wykaz pracowników politycznych za miesiąc listopad 1947 r., k. 43. 

11 Ibidem, Wykaz pracowników politycznych KW PPR za miesiąc lipiec 1948 r„ k. 61. 

12 Ibidem, Wykaz pracowników politycznych KW PPR za miesiąc sierpień 1948 r„ k. 67. 

13 Ibidem, Pracownicy polityczni KW, k. 82. 
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była bardzo istotna dla kierownictwa dolnośląskiej PPR i to już u zarania jej 
funkcjonowania. Tym niemniej rozwój Wydziału przyśpieszył dopiero w roku 1947. 
Miało na to wpływ kilka czynników. Pierwszym była niewątpliwie obiektywna 
kwestia trudności organizacyjnych wynikających z wojennych zniszczeń i budo¬ 
wania struktur partyjnych na terenie na którym równolegle budowano (a nie 
odbudowywano jak w Polsce centralnej) polskie struktury państwowe. Kolejną 
przyczyną było istnienie do 1947 r. Ministerstwa Propagandy i Informacji. Ów resort 
był w praktyce w rękach PPR, więc służył jej jako główna tuba propagandowa. 
Został on likwidowany na mocy oficjalnego dekretu z 17 kwietnia 1947 roku 14 . 
Także na szczeblu wojewódzkim do 1947 r. wojewódzkie Urzędy Informacji 
i Propagandy (WUliP) wykonywały większość pracy propagandowej 15 . Kolejną 
kwestią jest to, że przez pierwsze dwa lata funkcjonowania WP nie miał w ramach 
Komitetu Wojewódzkiego monopolu na działalność propagandową. Dobrze widać to 
na przykładzie kampanii referendalnej z 1946 r. oraz kampanii do wyborów do 
Sejmu Ustawodawczego z 1947 r. W obu przypadkach Komitet Wojewódzki PPR 
koordynował pracę wydziałów powiatowych na których spoczywał główny ciężar 
agitacji. Wydział Propagandy posiadał zbyt małe środki i możliwości ażeby kierować 
akcją. Dodatkowo każdy z wydziałów KW posiadał własnych pracowników 
politycznych, którzy czuwali w ich ramach nad wyszkoleniem politycznym 
i ideologicznym osób w nim zatrudnionych. Przełomem stał się dla WP KW PPR rok 
1947, kiedy przestał istnieć WUliP. Od tego momentu obserwujemy zwiększenie 
liczby pracowników politycznych. Pęcznieją także szeregi dolnośląskiej PPR, co 
pociąga za sobą działania na rzecz poprawy politycznego przygotowania jej 
członków, co będzie widać w dalszych częściach pracy przy okazji opisania PPR- 
owskiego systemu szkolenia ideologicznego. 

Należy również zaznaczyć, iż dokumentacja dotycząca składu osobowego i list 
pracowników KW PPR była prowadzona w sposób chaotyczny. Często dane 
o zatrudnieniu za dany okres są rozproszone oraz nie są ułożone chronologicznie. 
Przynajmniej w początkowym okresie można to tłumaczyć prowizorycznymi 
warunkami funkcjonowania Komitetu Wojewódzkiego PPR. 

2. Pomiędzy Komitetem Centralnym a powiatem - miejsce Wydziału 
Propagandy KW we Wrocławiu w hierarchii organizacyjnej PPR 

Polska Partia Robotnicza była strukturą ściśle shierarchizowaną. Tworząc gęstą 
siatkę komórek - począwszy od szczebla miasta, dzielnicy lub zakładu pracy, aż po 
wojewódzki i centralny w Warszawie, komuniści wymagali pełnej koordynacji 
i posłuszeństwa od jednostek organizacyjnych stojących na niższym szczeblu 
w partyjnej drabinie. Chcąc przeprowadzić wielki projekt przebudowy Polski 
w państwo komunistyczne musieli działać w sposób przemyślany, szybki, a każdy 
ruch wymagał zaangażowania odpowiednich środków. Z kolei wszystkie przeszkody 
wymagały natychmiastowego usunięcia. W tym celu dbano o szybkość kanałów 
komunikacyjnych pomiędzy poszczególnymi jednostkami partii. Każda wyższa 


14 A. Krawczyk, Pierwsza próba indoktrynacji. Działalność Ministerstwa Informacji i Propagandy w łatach 
1944-1947, "Dokumenty do dziejów PRL", Zeszyt 7, s. 21. 

15 M. Czyżniewski, Propaganda polityczna władzy ludowej w Polsce 1944-1956, Toruń 2005, s. 49. 
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PPR-owska instancja była swego rodzaju wyrocznią w razie pojawienia się 
jakichkolwiek wątpliwości politycznych, ideowych lub organizacyjnych. W razie 
kłopotów zwracano się „wyżej” w celu uzyskania pomocy. Zasady te obowiązywały 
również w przypadku konkretnych wydziałów. Wydział Propagandy KW PPR we 
Wrocławiu utrzymywał korespondencję ze swoimi odpowiednikami na szczeblu 
powiatu i niższym oraz z Wydziałem Propagandy KC PPR. W przypadku tych 
pierwszych pełnił rolę nadrzędną, a w stosunku do KC był oczywiście jednostką 
niższego szczebla. Był również „pasem transmisyjnym” za pośrednictwem którego 
jednostki stojącej niżej dowiadywały się o decyzjach „góry” i informowane były 
o aktualnej linii panującej w partii. 

Hierarchiczność była jedną z głównych zasad komunizmu. Od rewolucji 
październikowej i utworzenia w 1919 r. Komintemu, zakładano, że działania 
komunistów na całym globie powinny być ściśle zsynchronizowane i nadzorowane 
przez centralę w Moskwie, która powinna czuwać nad pracą poszczególnych „partii 
córek” i rozstrzygać pojawiające się wątpliwości ideologiczne. W samym ZSRS 
utworzono piramidę biurokratyczną, choć samo państwo miało charakter federacji 
zapewniający oficjalnie maksimum swobody jego poszczególnym częściom 
(republikom związkowym, autonomicznym oraz okręgom narodowościowym). 
Równolegle przyjęto jednak zasadę centralizmu, która de facto czyniła ideę federacji 
fikcją 16 . W praktyce to partia miała decydujące zdanie, którego najwyższym 
wyrazicielem było Biuro Polityczne WKP(b), a z czasem samodzielnie już - Józef 
Stalin. Polscy komuniści przeszczepiali wzorce sowieckie na polski grunt. Polska 
Partia Robotnicza miała stopniowo upodabniać się do WKP(b). Podobną politykę 
prowadzono także w innych państwach Europy Środkowej, które znalazły się 
w sowieckiej orbicie wpływów. W tym właśnie celu partia przyjęła charakter ściśle 
biurokratyczny. 

Jak już wcześniej napisano, Wydział Propagandy KW PPR we Wrocławiu działał 
najaktywniej w latach 1947-1948. Tym niemniej ożywiona korespondencja 
pomiędzy nim a innymi jednostkami rozpoczęła się w połowie 1946 roku wraz 
z objęciem funkcji jego kierownika przez Czesławę Grzeczkowską przy jednoczesnym 
zwiększeniu liczby osób w nim pracujących. W tym samym okresie udało się także 
rozbudować sieć komitetów powiatowych PPR i stworzyć w nich komórki 
odpowiedzialne za propagandę. Stworzenie pionowej struktury organizacyjnej było 
warunkiem sine qua non powodzenia pracy agitacyjnej w szeregach dolnośląskiej 
PPR. Wydział Propagandy KW PPR był najważniejszą wyrocznią dla komitetów 
powiatowych oraz miejskich na obszarze województwa wrocławskiego w sprawach 
działalności propagandowej i aktualnej linii partyjnej. Przykładem jego nadrzędnej 
roli jest np. dokument z 12 lipca 1946 roku. Jest to instrukcja skierowana do 
komitetów powiatowych i miejskich w której określono precyzyjnie stanowisko jakie 
powinny one zajmować wobec problemu antysemityzmu. Impulsem do jego 
stworzenia był pogrom kielecki z 4 lipca 1946 r. i echa jakie towarzyszyły mu 
w kraju. W piśmie czytamy: 


16 A. Gaca, K. Kamińska, Historia powszechna ustrojów państwowych, Toruń 2011, s. 589-594. 
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Komitet Wojewódzki PPR oceniając wypadki wystąpień antysemickich 
i zajść jakie miały ostatnio miejsce w Kielcach, jako działania sił 
wstecznych i reakcyjnych, tak krajowych jak i zagranicznych, 
usiłujących wzniecić w Polsce [zapis nieczytelny], nieład, doprowadzić 
do walki bratobójczej 17 . 

Dalej mamy zalecenia dotyczące działań jakie powinny być podjęte przez 
Komitety Miejskie i Powiatowe: 

(...) poleca się Komitetom Miejskim i Powiatowym bezzwłoczne 
przeprowadzenie wieców i zebrań w fabrykach, przedsiębiorstwach, 
mających na celu potępienie tej zbrodniczej akcji. Rezolucje z tych 
zebrań powinny się ukazywać w miejscowej prasie. Sprawozdania 
przesyłać do Wydziału Propagandy Wojewódzkiego Komitetu PPR. 
Jednocześnie prosi się na zebraniach komórek partyjnych o omówienie 
zagadnień antysemityzmu, wskazując na zło jakie wypadki na jego tle 
przynoszą. Komitet Wojewódzki PPR zwraca uwagę Komitetom 
Miejskim i Powiatowym PPR za ich odpowiedzialność za wystąpienia 
antysemickie na ich terenie i poleca zwrócić najpilniej uwagę na 
niedopuszczenie do zajść antysemickich. Wykonanie powyższego 
okólniku poleca się pod odpowiedzialność pierwszego sekretarza 18 . 

Z lektury powyższego dokumentu można wyciągnąć dwa wnioski: pierwszy, to 
jasne potwierdzenie hierarchicznego charakteru relacji pomiędzy poszczególnymi 
komitetami dolnośląskiej PPR. Kolejny zaś, to powaga z jaką partia traktowała 
zajścia w Kielcach. Ich echo było na tyle szerokie w skali całego kraju, że nie było 
możliwości nie odniesienia się do nich. Kwestią sporną do tej pory jest pytanie 
o rzeczywiste przyczyny pogromu kieleckiego. Istnieją hipotezy obarczające 
odpowiedzialnością za niego organa bezpieczeństwa. Należy jednak zaznaczyć, że 
do tej pory nie udało się jednoznacznie udowodnić tezy o prowokacji 19 . 

Zagadnienie antysemityzmu było szczególnie istotne na Dolnym Śląsku. Na 
obszarze tym bowiem znalazła się po 11 wojnie światowej najliczniejsza społeczność 
żydowska w Polsce. Bożena Szaynok pisze, iż jesienią 1946 r. liczyła ona 60 tys. 
osób. Liczba ta stopniowo malała na skutek wyjazdów do Palestyny i w lutym 
1947 r. wynosiła 52 tys. osób. Pomimo stopniowego topnienia liczebności Żydów, 
powstały na tym obszarze liczne społeczności w takich miastach jak Dzierżoniów, 
Wrocław, Wałbrzych" . 

Instrukcje w sprawie oficjalnej narracji o pogromie kieleckim są jednymi z wielu 
dotyczących najważniejszych wydarzeń w kraju i zagranicą. Przykładem poka¬ 
zującym jak starano się budzić świadomość klasową społeczeństwa w odniesieniu do 
aktualnych wydarzeń na świecie są dokumenty z lutego 1948 r. dotyczące wojny 


17 APWr, KW PPR, Wydział Propagandy (dalejWP), sygn. 649/219, Pismo do Komitetów Miejskich 
i Powiatowych PPR w sprawie wystąpień antysemickich z 12 lipca 1946 r„ k. 6. 

18 Ibidem. 

19 K. Kersten, Pogrom Żydów w Kielcach 4 lipca 1946r., Warszawa 1996, s. 3-7. Zob. także Wokół pogromu 
kieleckiego. T. 2. Red. L. Bukowski, A. Jankowski, J. Żaryn. Warszawa. 

20 B. Szaynok, Ludność żydowska na Dolnym Śląsku 1945-1950, Wrocław 2000, s. 101-108. 
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domowej w Grecji. Konflikt w tym kraju pomiędzy komunistami a monarchistami 
rozpoczął się w 1944 r., zaraz po zakończeniu niemieckiej okupacji. Krwawa wojna 
domowa trwała do 1949 r. Monarchiści byli wspierani przez Wielką Brytanię, 
a następnie przez Stany Zjednoczone. Komuniści z kolei otrzymywali pomoc 
z Bułgarii, Jugosławii (do 1948) i Albanii, a od 1948 roku także z ZSRS. Na 
początku Związek Sowiecki nie brał bezpośrednio udziału we wspieraniu greckich 
komunistów, co było związane z podtrzymywaniem zobowiązań Wielkiej Trójki 
dotyczących podziału wpływów w poszczególnych państwach, który sytuował 
Grecję w obozie „zachodnim”. Tym niemniej ZSRS wspierało Komunistyczną Partię 
Grecji oraz jej zbrojne ramię, Armię Demokratyczną, za pośrednictwem swoich 
satelitów. W 1948 roku na fali pogorszenia relacji z Wielką Brytanią i USA a ZSRS 
których kulminacją była blokada przez Sowietów zachodnich sektorów 
okupowanego Berlina, Moskwa uznała, że nie musi już kryć swojego wsparcia dla 
greckich komunistów 21 . Zmiana stanowiska ZSRS względem konfliktu w Grecji 
sprawiła, że dostrzeżono go również w Polsce i stał się on jednym z tematów 
oficjalnej propagandy. W celu zwiększenia „siły rażenia” progreckiej agitacji 
utworzono w Warszawie Towarzystwo Przyjaciół Demokratycznej Grecji. Jego 
powstanie zostało odnotowane w skali całego kraju. W związku z nową inicjatywą 
Wydział Propagandy KC PPR rozesłał okólniki do komitetów wojewódzkich, a te za 
pośrednictwem swoich wydziałów propagandy do komitetów powiatowych oraz 
miejskich. Mamy więc do czynienia z funkcją „pasa transmisyjnego” jaką pełnił 
Komitet Wojewódzki i jego Wydział Propagandy pomiędzy Komitetem Centralnym 
a jednostkami niższego rzędu. W dokumencie rozesłanym do dolnośląskich 
komitetów PPR zaznaczono, że jest to oficjalny komunikat Wydz. Propagandy KC, 
powielony przez Wydz. Propagandy KW we Wrocławiu. W piśmie zalecano m.in.: 
organizowanie zbiórek na rzecz sierot po poległych w walce komunistach, w którą 
zaangażowane powinny być związki zawodowe, a także organizowanie zgromadzeń 
i zebrań popularyzujących walkę o „demokratyczną” Grecję na których miano 
potępiać „anglo-amerykański imperializm”. Zalecano także uchwalanie rezolucji 
wzorowanych na rezolucji Towarzystwa Przyjaciół Demokratycznej Grecji 
z Warszawy z 10 lutego 1948 roku 22 . 

Obok przekazywania komitetom powiatowym i miejskim aktualnej linii partyjnej, 
ogromna część korespondencji dotyczyła spraw organizacyjno-szkoleniowych. We 
wrocławskim Archiwum Państwowym zachowała się niewielka teczka zawierająca 
sprawozdania dotyczące pracy organizacyjno-szkoleniowej jakie wysyłał do 
Wrocławia Wydział Propagandy KP PPR w Ząbkowicach Śląskich. Dokumenty 
miały charakter podwójny - „wewnętrzny” oraz „zewnętrzny”. „Wewnętrzny”, gdyż 
były zapisem korespondencji pomiędzy Komitetem Miejskim i Powiatowym 
i „zewnętrzny”, gdyż trafiły również do Wydziału Propagandy KW PPR, który pełnił 
funkcje kontrolne nad działalnością agitacyjną dolnośląskiej PPR. Pierwszy 
dokument to instrukcja dotycząca 8-tygodniowego kursu terenowego PPR z 10 


1 R. Clogg, Historia Grecji. Od narodzin państwa greckiego 1770 do współczesności, Wrocław 1990, 
s. 67-68. 

22 APWr, KW PPR, WP, sygn. 649/219, Pismo do Komitetów Miejskich i Powiatowych PPR w związku 
z powstaniem Towarzystwa Przyjaciół Demokratycznej Grecji z 12II1948, k. 17. 
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listopada 1947 r. Jest szczegółowa i składa się z 14 punktów omawiających 
precyzyjnie sposób i organizację kursu. Zawiera także informację o tym na kim 
spoczywa odpowiedzialność za jego przeprowadzenie 23 . 

W razie niewywiązywania się przez komitety niższego rzędu ze swoich zadań 
wobec KW PPR, domagano się wyjaśnień i niepowtórzenia się sytuacji 
w przyszłości. Przykładem pisma „dyscyplinującego” jest dokument z 3 lutego 
1948 r. skierowany do komitetów miejskich i powiatowych. Czytamy w nim: 

Wydział propagandy prosi o niezwłoczne wyjaśnienie przyczyn 
nieobecności delegata Waszego Komitetu na odprawie poświęconej 
pracy organizacji społecznych, która odbyła się dnia 30 1 1948. 
W Komitecie Wojewódzkim PPR. Polecenie wytypowania 
odpowiedniego towarzysza były zawarte w piśmie Wydz. Propagandy 
z dnia 15 1 1948 r. Jednocześnie polecamy podać nam nazwisko i dane 
personalne towarzysza zajmującego się organizacjami społecznymi. 
Przesyłamy Wam zadania dla Komitetów Powiatowych i Miejskich PPR 
po linii organizacji społecznych do wykonania 24 . 

Wydział Propagandy KW zajmował się także dystrybucją różnego rodzaju 
materiałów propagandowych. W dowolnym momencie komitety mogły zwrócić się 
o pomoc w celu ich uzyskania. Z perspektywy czasu niektóre z próśb mogą się 
wydawać komiczne, ale w opisywanym okresie były one traktowane ze śmiertelną 
powagą. W ramach kopiowania z ZSRS kultu jednostki rosło zapotrzebowanie na 
materiały z nim związane. W listopadzie 1947 r. Komitet Powiatowy z Kożuchowa 
prosił WP KW PPR o dostarczenie dużej ilości portretów Bolesława Bieruta, 
marszałka Roli Żymierskiego i Władysława Gomułki. Podobizny przywódców miały 
posłużyć do udekorowania m.in. świetlic partyjnych i wiejskich. Do listu załączono 
także prośbę o niezwłoczną pomoc 25 . 

Czasem pisma z prośbami o przysłanie materiałów nie były wysyłane bezpoś¬ 
rednio do Wydziału Propagandy, ale trafiały do niego z innych jednostek. Również 
w listopadzie za pośrednictwem KP PPR w Kożuchowie tamtejszy Związek Walki 
Młodych (ZWM) zwracał się do wojewódzkiego zarządu swojej organizacji 
z podobnym problemem co kożuchowski Komitet PPR (ZWM prosił jeszcze 
o godła). Wojewódzki Zarząd ZWM przesłał prośbę do Wydziału Propagandy jako 
do jednostki odpowiedzialnej za kolportaż tego typu materiałów 26 . 

Wydział Propagandy był na bieżąco informowany o wszelkiego rodzaju 
nadużyciach i nieprawidłowościach jakie miały miejsce w instytucjach odpowie¬ 
dzialnych za propagandę i agitację. W grudniu 1947 r. poprzez Okręgowy Zarząd 
Kin we Wrocławiu wpłynęło do Wydziału Propagandy KW PPR pismo Komendy 
MO we Lwówku Śląskim. Dotyczyło ono sytuacji w miejscowym kinie. Zastępca 


23 APWr, KW PPR, WP, sygn. 649/175, Instrukcja w sprawie funkcjonowania 8 miesięcznego kursu PPR. 
k. 1-3. 

~ 4 APWr, KW PPR, WP, sygn. 649/219, Pismo do Komitetów Miejskich i Powiatowych z 3II1948, k.14. 

25 Ibidem, Prośba Komitetu Powiatowego PPR w Kożuchowie do WP KW PPR o przysłanie portretów 
przywódców z 7 XI1947, k. 89. 

26 Ibidem, Prośba kożuchowskiego ZWM o portrety przywódców, godło i materiały propagandowe, k. 90. 
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komendanta, starszy sierżant Światowiec, raportował o przykrym incydencie którego 
padł ofiarą. Otóż nabywszy bilet na seans nie mógł zająć wykupionego miejsca, gdyż 
zostało ono jak się okazało wcześniej sprzedane. Kiedy milicjant chciał wymienić 
bilet spotkał się z odmową i zasugerowano mu samodzielne wyrzucenie osoby 
zajmującej wykupione przez niego miejsce. Tłumacząc w dokumencie, że 
zasugerowane mu przez kasjerkę rozwiązanie mogłoby przynieść mu negatywne 
konsekwencje, funkcjonariusz postanowił obejrzeć film siedząc na innym miejscu. 
Informował także, że jego kolega (również funkcjonariusz MO), któremu osobiście 
wykupił bilet, nie mógł wziąć udziału w seansie z racji braku miejsc w ogóle. Jako 
dowód bałaganu panującego w lwóweckim kinie, Światowiec załączył bilety na 
których znajdowała się błędna data seansu (sprzed miesiąca od zdarzenia). 
Raportował także, że w kinie cały czas dochodzi do nieprawidłowości (m.in. 
projekcje filmów są regularnie opóźniane) 27 . 

Do Wydziału Propagandy trafiały oczywiście również raporty o sukcesach. Także 
w grudniu 1947 r., do WP wpłynął list Komitetu Miejskiego PPR w Szklarskiej 
Porębie. Pismo adresowane było do Komitetu Wojewódzkiego. I sekretarz KM, tow. 
Józef Cieńmy, informował o szczęśliwym zakończeniu wstępnych prac organi¬ 
zacyjnych Domu Kultury Narodowej w Szklarskiej Porębie. W dalszej części listu 
zwracał się jednak o pomoc do KW, gdyż Komitet Miejski nie był w stanie własnymi 
siłami sfinalizować rozpoczętych prac. Problemem był brak lokalu i o interwencję 
w tej właśnie sprawie proszono Komitet Wojewódzki 28 . 

Relacje pomiędzy Wydziałem Propagandy KW PPR we Wrocławiu, a Wydziałem 
Propagandy KC PPR w Warszawie były dla tego znajdującego się we stolicy 
Dolnego Śląska „odwróceniem” jego pozycji zajmowanej względem innych 
dolnośląskich wydziałów propagandy PPR. W tym wypadku to on występował w roli 
„petenta” i „ucznia”. Był także „przetwarzalnią” szczegółowych instrukcji 
i wytycznych płynących z Warszawy na dolnośląski użytek. Dokumenty przysyłane 
przez Wydział Propagandy KC były z reguły bardzo szczegółowe, uporządkowane 
i stosunkowo długie. Na przykład 52. Uchwała Sekretariatu KC dotycząca 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik” liczy 4 strony na których oprócz krytyki pracy 
spółdzielni w okresie wyborów znajdują się także wytyczne dotyczące naprawy 
sytuacji w niej panującej. „Czytelnik”, którego szefem był wówczas Jerzy Borejsza, 
stał się w drugiej połowie lat 40. wielkim koncernem wydawniczym, który oprócz 
literatury wydawał prasę - m.in. „Przekrój”, „Życie Warszawy”, „Rzeczpospolitą” 29 . 
W piśmie zalecano, aby w komitetach wojewódzkich odbyły się odpowiednie 
spotkania pomiędzy przedstawicielami partii i „Czytelnika” oraz aby zapoznano się 
z treścią rezolucji KC i ją gruntownie przedyskutowano 30 . 

Korespondencja z Wydziałem Propagandy KC w większości przypadków 
dotyczyła właśnie rozmaitych instrukcji. W zasadzie każde ważne wydarzenie 

27 Ibidem, Odpis pisma Komendy Powiatowej MO w Lwówku Śląskim w sprawie nieprawidłowości 
w tamtejszym kinie z 6grudnia 1947 r.. k. 97. 

28 Ibidem, Pismo KM PPR w Szklarskiej Porębie do KW PPR we Wrocławiu w sprawie przydzielenia lokalu 
pod dawnej restauracji "Bajka" na Dom Kultury z 16 grudnia 1947 r., k. 94. 

29 Zob. E. Krasucki, Międzynarodowy komunista. Jerzy Borejsza biogi-afia polityczna, Warszawa 2009. 

30 Ibidem, Uchwała Sekretariatu KC nr. 52 w sprawie"Czytelnika i roli prasy "Czytelnika" z października 
1947 r., k. 80-83. 
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w kraju i zagranicą, które stawało się obiektem ogólnopolskiej akcji propagandowej 
sprawiało, iż „warszawskie centrum” wysyłało odpowiednie pisma do komitetów 
wojewódzkich po to, aby w skali całego kraju PPR prezentowała jednolite 
stanowisko wobec bieżącej sytuacji. Poszczególne wydziały propagandy miały tyle 
autonomii ile uznawano za konieczne. Wydział przy KC odgórnie decydował na 
przykład o tym kiedy będą się odbywać szkolenia dla pierwszych i drugich 
sekretarzy powiatowych. Każde z województw było poinformowane o datach dla 
swojej kadry. Szkolenia miały trwać 3 dni i były obowiązkowe. Podawano niezbędną 
literaturę oraz tematy, które miały być na nich poruszane. Pisano także ile czasu będą 
one trwały każdego dnia (7 godzin) i instruowano, że sekretarze są zobowiązani do 
tego, aby rozplanować sobie w tych dniach pracę tak, aby ich obowiązki nie 
kolidowały ze szkoleniami 31 . 

Wydział Propagandy KC PPR wydawał również polecenia dotyczące organizacji 
różnego rodzaju świąt lub rocznic. W lipcu 1948 r. Polska szykowała się do Święta 
Odrodzenia. Nowe święto upamiętniało wydanie 22 lipca 1944 r. Manifestu PKWN. 
W związku z obchodami z Warszawy wysłano do Wrocławia drogą kolejową 
materiały, które miały posłużyć do stworzenia wystawy „4 lata Polski Ludowej”. 
W dokumencie czytamy: 

W związku z tegorocznymi obchodami Święta Odrodzenia zwracamy się do Was 
z informacją, że: 

W dniu 11 VII 1948 zostanie wysłana z Warszawy przesyłka kolejowa 
na Wasz adres: wystawa fotograficzna obrazująca osiągnięcia 4 lat 
Polski Ludowej. Wystawa ta składa się z 6 plansz wielkości 1 metra na 
2 metry (razem 7 metrów długości). Wystawy należy zorganizować 
w najbardziej uczęszczanym punkcie (plac, centralna ulica, itp.). 
W załączeniu przesyłamy dokładny plan wystawy, opis techniczny 
i sposób ustawienia. W związku z tym należy niezwłocznie przedstawić 
sprawę Obywatelskiemu Komitetowi Święta Odrodzenia, wybrać 
odpowiednie miejsce, przygotować ludzi, którzy zajmą się ustawianiem, 
(kierować robotą techniczną winien wykwalifikowany stolarz). 
Otwarcie wystawy powinno nastąpić 21 VII wieczorem. W miarę 
możliwości w momencie otwarcia powinna przygrywać orkiestra. 

Plakat na Święto Odrodzenia dostarczony do województw zostanie 17 
i 18 VII. Proszę przygotować na dzień 19 VII sieć kolporterów, celem 
natychmiastowego sprawnego rozprowadzenia ich. Fundusze na 
organizacje obchodów (tkaniny, lampiony, fajerwerki, orkiestry) należy 
mobilizować lokalnie (Rady Narodowe, Org. Spoi., Zw. Zaw.). 
W wypadku trudności finansowych dajcie znać telegraficznie, jaka 
suma jest Wam niezbędnie potrzebna 32 . 


31 Ibidem, Instrukcja w sprawie 3 dniowych seminariów ideologicznych z l.X 1947 r., k. 4-5, Program 3 
dniowych seminariów ideologicznych, k. 6-7. 

32 APWr, KW PPR, WP, sygn. 649/175, Instrukcja KC PPR dla Wydziału Propagandy KW PPR we 
Wrocławiu w sprawie organizacji wystawy fotograficznej w Święto Odrodzenia z 8 VII1948 r„ k. 186. 
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Lektura powyższego fragmentu pokazuje jak Wydział Propagandy KC PPR 
organizował akcje propagandowe w różnych regionach Polski. W tym wypadku 
wrocławski wydział został zredukowany do roli wykonawcy poleceń. Jego własna 
inicjatywa w związku ze Świętem Odrodzenia została zminimalizowana. Z War¬ 
szawy przybyły nie tylko niezbędne materiały, ale również szczegółowo wyjaśniono 
w jaki sposób i kiedy należy ich użyć. Wydział Propagandy KC był nawet gotów 
pokryć ewentualne koszta finansowe całego przedsięwzięcia. Instrukcja z lipca 1948 
r. pokazuje nie tylko nadrzędną rolę WP KC PPR względem wydziałów 
wojewódzkich. Szczegółowe i profesjonalne wyjaśnienie sposobu użycia materiałów 
propagandowych ukazuje, iż w na najwyższym szczeblu PPR-owskiej drabiny 
propagandowej pracowali specjaliści (co nie było normą na szczeblach niższych). 
Możliwość zapewnienia finansowej pomocy wrocławskiemu wydziałowi, dowodzi 
zaś, iż największymi środkami pieniężnymi dysponował Wydział przy KC i to od 
niego właśnie nierzadko zależało finansowe powodzenie akcji agitacyjnych 
i propagandowych w poszczególnych regionach. 

Wydział Propagandy KW we Wrocławiu odpowiadał przed Wydziałem przy KC 
nie tylko jeśli chodzi o przeprowadzanie, organizowanie i kontrolowanie działań 
propagandowych w regionie. Do Warszawy regularnie trafiali na szkolenia człon¬ 
kowie PPR z województwa wrocławskiego oraz innych województw. Na barkach 
miejscowej organizacji partyjnej spoczywała odpowiedzialność za odpowiedni dobór 
kursantów. Kiedy trafiali oni do Warszawy, na przykład do Centralnego Ośrodka 
Szkoleniowego Organizacji Społecznych (COSOS), byli poddawani intensywnej 
„obróbce ideologicznej”. Po zakończeniu szkolenia COSOS odsyłał opinie 
o kursantach do Wrocławia. W dokumentach zawarte były sugestie dotyczące tego 
jak dalej powinna przebiegać ich kariera - czy powinna przyśpieszyć, czy też 
posiadane przez członków PPR umiejętności i wyrobienie polityczne sprawiają, że 
należy z ewentualnym awansem jeszcze poczekać. W liście z COSOS z 1948 r. 
zawarto opinie o 6 członkach PPR piastujących funkcje w organizacjach takich jak 
m.in. Związek Inwalidów Wojennych RP oraz Związek Uczestników Walki Zbrojnej 
o Wolność i Demokrację. Oto przykład takiej opinii: 

Hranyczko Zofia 

Wykształcenie - 2 klasy szkoły zawodowej 

Przynal. Partyjna - PPR 

Pracuje - sekr. woj. zarządu ZOW [Związek Osadników Walki 

Zbrojnej] we Wrocławiu 

Ocena ogólna z kursu - bardzo dobra 

Stosunek do pracy - bardzo poważny, politycznie pewna, duże 

wyrobienie społeczne. Na zajmowane stanowisko jeszcze się nie nadaje. 

Powinna nad sobą pracować 33 . 


13 Ibidem, Opinia słuchaczy I kursu w Centralnym Ośrodku Szkoleniowym Organizacji Politycznych 
w Warszawie z 1948 r., k. 57. 
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3. Podsumowanie 

Wydział Propagandy Komitetu Wojewódzkiego PPR we Wrocławiu. Był częścią 
znacznie większej machiny propagandowej Polskiej Partii Robotniczej. Można 
uznać, iż znajdował się (podobnie jak pokrewne mu wydziały wojewódzkie) 
w środku „piramidy”, choć znajdował się blisko jej „wierzchołka” na którym 
usytuowany był Wydział Propagandy KC. Pełniąc funkcję zwornika pomiędzy 
podstawą partyjnej „piramidy” - w której znajdowały się wydziały propagandy 
komitetów powiatowych oraz miejskich, a także różnego rodzaju kontrolowane przez 
PPR organizacje społeczno-polityczne oraz media - sprawował nad nimi funkcje 
kontrolne, szkoleniowe, a nierzadko i organizacyjne. Odwrotnie wyglądała jego 
pozycja względem Wydziału Propagandy KC PPR. W tym wypadku to on był 
odbiorcą i wykonawcą poleceń płynących z góry. Wydział Propagandy KW rozwijał 
się stopniowo. Nigdy nie uzyskał całkowitego monopolu na prowadzenie akcji 
agitacyjnej w szeregach partii oraz na zewnątrz. Było to związane z tym, iż przez 
pierwsze dwa lata funkcjonowania pozostawał w cieniu WUIiP na którego barkach 
spoczywała większość pracy propagandowej, ale także ze względu na to, że 
w samym Komitecie Wojewódzkim dzielił się pracą z innymi Wydziałami 
i komórkami, co będzie widać dobrze przy okazji akcji agitacyjnej w kampanii 
referendalnej z 1946 r. i wyborczej z 1947 r. Z czasem Wydział zaczął skupiać 
w swoim ręku coraz więcej władzy i odpowiedzialności, a jego pozycja uległa 
wzmocnieniu. Przejawiało się to we wzroście zatrudnienia pracowników poli¬ 
tycznych i technicznych oraz w podejmowaniu nowych działań i inicjatyw. W 1948 
r. Wydział Propagandy Połączono z Wydziałem Oświatowym, co było efektem nie 
tylko założenia, że oświata sama w sobie jest składnikiem propagandy, ale również 
dlatego, iż od 1947 r. WP rozwinął na terenie województwa system szkoleń i kursów 
propagandowych. Z czasem stał się on „oczkiem w głowie” Wydziału i jego 
prowadzenie oraz rozbudowa stały się priorytetem. 
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Wydział Propagandy Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Partii Robotniczej 
we Wrocławiu 

Streszczenie 

W mniejszym artykule opisano Wydział Propagandy Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Partii Robotniczej 
we Wrocławiu. Autor ukazał w tekście rozwój personalny Wydziału, jego organizacje, miejsce w partyjnej 
strukturze, główne zadania jakimi się zajmował aż do swojego rozwiązania w 1948 r., oraz zagadnienia 
ideologiczne dotyczące jego funkcjonowania. 

W artykule Wydział Propagandy KW PPR został przedstawiony jako jeden z niezbędnych elementów 
budowania po II wojnie światowej systemu komunistycznego w Polsce. Władza chcąc ugruntować swoją 
pozycję, potrzebowała zmasowanej akcji propagandowej, która byłaby zdolna przekonać Polaków do 
słuszności ideologii komunistycznej. W tym celu potrzebna była sprawna machina propagandowa, która 
byłaby w stanie udźwignąć ciężar agitacji. Wydział Propagandy KW PPR koordynował pracę partyjnej 
propagandy w całym województwie wrocławskim. Jego zadania obejmowały nie tylko „pilnowanie” 
spójności i ideologicznej czystości przekazu, ale także pomoc i nadzór działalności agitacyjnej podległych 
sobie jednostek na szczeblach powiatów i gmin województwa wrocławskiego. 

Słowa kluczowe: propaganda, Polska Partia Robotnicza, komunizm, województwo wrocławskie, 
agitacja. 
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Skargi i doniesienia na wojsko radzieckie i polskie 
do starostwa powiatowego w Nysie w latach 1945-1946 

1. Wstęp 

Niniejszy tekst poświęcony jest problemowi działalności przestępczej Wojska 
Polskiego i Armii Sowieckiej na terenie powiatu nyskiego w latach 1945-1946. 
Przyjęte ramy czasowe podyktowane są tym, iż właśnie na pierwsze 2 powojenne 
lata przypada na omawianym obszarze obecność żołnierzy obu armii. Po roku 1946 
sowieckie komendantury wojskowe na terenie powiatu nyskiego przestały istnieć, 
natomiast stacjonowanie Wojska Polskiego zyskało bardziej uporządkowany 
charakter, co przełożyło się również na poprawę dyscypliny panującej w jego 
szeregach. 

W niniejszym artykule podjęto próbę opisania działalności Armii Czerwonej 
i Wojska Polskiego przez pryzmat skarg i doniesień, które były składane do starostwa 
przez mieszkańców okolicy oraz urzędników pełniących obowiązki w gminach 
wchodzących w skład powiatu nyskiego. Spowodowane to było tym, iż żołnierze obu 
armii popełniali cały szereg przestępstw uderzających w funkcjonowanie lokalnej 
administracji i społeczności. Wojsko, które z założenia miało być czynnikiem 
stabilizującym sytuację na świeżo włączonym w skład państwa polskiego obszarze 
Śląska, bardzo często uniemożliwiało powojenną odbudowę. Z jednej strony było to 
efektem realizowanej przez Armię Czerwoną polityki systematycznego rabunku dóbr 
materialnych i urządzeń przemysłowych na potrzeby odbudowy sowieckiej 
gospodarki, z drugiej zaś wynikiem pospolitej przestępczości, która była nagminnym 
zjawiskiem wśród żołnierzy tak sowieckich, jak i polskich. Autor postanowił 
w niniejszym tekście ukazać reakcje społeczne na owe zjawiska. 

2. Wprowadzenie - Walki o Nysę i okolice 

Ziemia nyska doświadczyła bezpośrednich działań wojennych dopiero w 1945 r. 
(podobnie jak większość obszaru Śląska). Proces opanowywania tych terenów 
odbywał się w ramach tzw. operacji opolskiej. Jej plan zakładał zajęcie poza Nysą 
i okolicami, m.in. Strzelina, Głubczyc, Rybnika, Raciborza. Operacja rozpoczęła się 
22 marca i już dzień później Armia Czerwona podeszła pod Nysę. Miasto zostało 
wcześniej ogłoszone twierdzą i przygotowano je do obrony poprzez opasanie 
transzejami, rowami przeciwczołgowymi i polami minowymi. Wzmocniono również 
stare pruskie forty, które miały stanowić kolejną część umocnień. Niemcy szykowali 
się także na ciężkie walki uliczne, przygotowując szereg budynków mieszkalnych 
w centrum do roli gniazd karabinów maszynowych i budując barykady na ulicach. 
Nysa była uznawana za ważny punkt komunikacyjny przez który przebiegały linie 
łączące walczącą na północy Grupę Armii „Mitte” z operującą na Bałkanach Grupą 


1 kamil.fiaczkiewicz@onet.pl. Instytut Historyczny, Uniwersytet Wrocławski. 
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Armii „Sued”. Miasta i okolic broniły pododdziały 19. Dywizji Pancernej, 10. 
Dywizji Grenadierów Pancernych i osławionej 1. Dywizji Spadochronowo-Pancemej 
„Hermann Goering”. Przeciwko Niemcom walczyły m.in. radzieckie formacje - 4. 
Armii Pancernej Gwardii, 21. Armii Ogólnowojskowej, 55. Korpusu Armijnego, 
117. Korpus Armijnego 2 . 

Siły radzieckie okrążyły miasto od południa, zajmując rozwidlenie kolejowe na 
północ od Głuchołaz, przecinając tym sposobem linie komunikacyjne. W wyniku 
tych działań dowództwo niemieckie na czele z płk. G. Sparre podjęło decyzję 
o wycofaniu się z miasta. Podobne zdanie mieli generałowie F. Schultz, i S. Heinrici 
(dowódca operującego na południu 40. Korpusu Pancernego). Obaj dowódcy uznali, 
że bardziej celowa będzie obrona wzgórz wokół miasta i oparcie się o linię rzeki 
Białej Głuchołaskiej. Nysa została zajęta 24 marca 3 . 

Większość ludności niemieckiej opuściła miasto i okolice, przy czym ubytek 
ludności był mniejszy na terenach wiejskich, niż w samej Nysie. Według danych 
strony niemieckiej w liczącym przed wojną 40 tys. mieszkańców mieście w chwili 
wyzwolenia miało przebywać 2 tys. osób i ok. 200 opiekujących się chorymi 
i starcami sióstr zakonnych 4 . Piotr Madajczyk wspomina o ledwie 600 mieszkańcach, 
którzy mieli pozostać na miejscu 5 . 

Ciężkie walki odbywały się teraz przede wszystkim w okolicach Nysy, a samo 
miasto było ostrzeliwane przez Niemców aż do 8 maja. Południowa część 
późniejszego powiatu nyskiego nie ucierpiała mocno w wyniku walk. Linia frontu 
utrzymywała się aż do początku maja na linii Biechów - Radzikowice - Miedniki 
- Biała Nyska - Głuchołazy. Pomimo kilkukrotnych nalotów radzieckiego lotnictwa 
na tereny znajdujące się jeszcze w rękach Niemców (m.in. na Paczków), poważ¬ 
niejszych zniszczeń tam nie zanotowano 6 . Ostatnim epizodem działań wojennych na 
ziemi nyskiej było zajęcie 9 maja 1945 r. Głuchołaz i Paczkowa wraz z okolicznymi 
miejscowościami. Dokonała tego 59. Armia Ogólnowojskowa pod dowództwem gen. 
płk I. Korownikowa. 

Straty wojenne powiatu były znaczne, ale ich rozkład geograficzny był nierów¬ 
nomierny. Nysa w wyniku walk i okresu bezpośrednio po nich była zniszczona 
w 80% i jak wspomniano niemal całkowicie wyludniona. Okoliczne wsie, gdzie 
walki toczyły się od początku marca przez kilka następnych tygodni, były zrujno¬ 
wane w podobnym procencie np.: Prusinowice, Biała Nyska, Goświnowice 7 . 
Zniszczenia obszaru południowego były natomiast minimalne. Pierwszy burmistrz 
Głuchołaz notował w swym pierwszym sprawozdaniu: 


2 Tomczyk D., Śląsk Opolski - 1945: militarne i polityczne problemy wyzwolenia, Opole 1989, 
s. 294-299. 

3 Ibidem, s. 299-301. 

4 Tomczyk D., Wyzwolenie ziemi nyskiej przez Armię radziecką w 1945 roku, [w:] Szkice nyskie. 
Studia i materiały’, red. Z. Kowalski, T. 2, Opole 1979, s. 28. 

5 Madajczyk P., Przyłączanie Śląska Opolskiego do Polski. 1945-1948., Warszawa 1996, s. 86. 

6 APO, SPN, sygn. 1550/27, Sprawozdanie sytuacyjne Starosty z czerwca 1945, k. 4-5. 

7 APO, SPN, sygn. 1550/29, Sprawozdanie bunnistrza Głuchołaz z 1 VI 1945, k. 1. 


136 



Skargi i doniesienia na wojsko radzieckie i polskie 
do starostwa powiatowego w Nysie w latach 1945-1946 


Miasto Głuchołazy [po czesku «Hlucholazy»], zastałem w stanie 
zupełnie nieuszkodzonym, kilka domów tylko ucierpiało, tak, że 
większych remontów nie będzie 8 . 

Podobnie sytuacja przedstawiała się w Paczkowie, gdzie szybko można było 
przywrócić do działania elektrownię i wodociągi. Zniszczeniu uległo ok. 150 km 
dróg i 90 mostów. Często dewastacji obiektów dokonywali Niemcy, aby ułatwić 
sobie obronę lub ewentualną ucieczkę - jak miało to miejsce w Głuchołazach. 
Wycofując się do Czech Wehrmacht zniszczył tam największy z mostów, który był 
przystosowany do ruchu samochodowego oraz most kolejowy. W południowych 
obszarach przyszłego powiatu zaludnienie sięgało 70% stanu sprzed rozpoczęcia 
działań wojennych. Część środkowa i północna były znacznie bardziej wyludnione 
tak w skutek ucieczki ludności, jak i jej ewakuacji. Różnice pomiędzy poszcze¬ 
gólnymi częściami powiatu w skali zniszczeń były również widoczne w rolnictwie. 
W okolicach Nysy niemal cała ziemia uprawna leżała odłogiem, natomiast na 
obszarze południowym na większości upraw pomimo zagrożenia walkami 
pracowano. W połowie 1945 r. 60% gruntów na terenie powiatu było ugorami. 
Zniszczenia gospodarstw miały - jak raportował starosta - wynosić 40%. 
W przemyśle sięgały 30%, ale na pewnych obszarach dochodziły do niemal 100%. 
Tym niemniej w raporcie starosty z czerwca 1945 r. da się zauważyć pewien 
optymizm, jeśli chodzi o kondycję przemysłu i widoki na przyszłość: 

Powiat posiada kilka elektrowni, gorzelni, browarów, drożdżowni, dość 
dużą liczbę młynów [całość pozbawioną jednak pasów transmisyjnych] 
- całość jednak przy pewnych wkładach i zabezpieczeniu może być 
uruchomiona 9 . 

3. Utworzenie polskiej administracji w powiecie nyskim 

Przedstawiciele polskiej administracji pojawili się w Nysie 9 maja 1945 r. Na 
czele delegacji stał starosta Wincenty Karuga oraz prezydent Nysy Jan Koj. 
Urzędnicy odbyli rozmowy z komendantem MO, a także spotkali się z szefem 
radzieckiej komendantury wojennej, mjr. Zacharowem. Radziecki oficer przekazał 
władzę nad miastem Polakom, a także udzielił pozwolenia na zajmowanie 
niemieckich majątków i obiektów przemysłowych. Rozmowy miały się odbyć 
w miłej atmosferze, a mjr Zacharów wyraził zadowolenie z przybycia polskich 
władz. O ile w Nysie zdawało się, że stosunki z komendanturą ułożą się dobrze, 
o tyle w wizyta w Paczkowie miała być dla polskich urzędników zapowiedzią 
późniejszych kłopotów. Miejscowy komendant w stopniu majora niezbyt dobrze 
orientował się w sytuacji politycznej i był pod wpływem oficera określanego mianem 
„lejtnanta”, który faworyzował ludność niemiecką i szkodził Polakom 10 . 

Budynek starostwa mieścił się w dawnym budynku landratury, który urzędnicy 
musieli przywrócić do stanu używalności. Jednocześnie podjęto interwencję 


s APO, SPN, sygn. 1550/30, Ogólne sprawozdanie działalności zarządu miejskiego w Paczkowie z 5 VI1945, 
k.l. 

9 APO, SPN, sygn. 1550/27, Miesięczne sprawozdanie starosty z 9 VII1945, k. 7-8. 

10 Ibidem. 
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u wojewody w Katowicach, która miała na celu uzupełnienie braków kadrowych. 17 
maja przeprowadzono odprawę pracowników starostwa i dokonano podziału na 
referaty. Utworzono również „straż starościńską”, która miała ochraniać budynki 
publiczne. Zaczęły się odbywać regularne posiedzenia władz i kierowników innych 
urzędów w których uczestniczył także radziecki komendant. Starostwo szybko zajęło 
się także kwestią administracji w okolicznych wsiach. Powołano tymczasowych 
naczelników i sekretarzy gmin wiejskich 11 . 

W Głuchołazach Polacy przejęli władzę od niemieckiego burmistrza, który został 
mianowany przez komendanturę. Niemiecki zarząd miasta - również mianowany 
przez stronę radziecką, składać się miał z komunistów, katolików i „lewicowców”. 
Autor raportu, pierwszy polski burmistrz, Szymon Koszyk pisał o niemieckiej 
administracji: 

[...] cały magistrat niemiecko-demokratyczny współpracuje z nami. 

Koszyk pisał także o dobrych kontaktach z komendanturą z pomocą której chciał 
odzyskać niemieckie mienie, jakie mieszkańcy miasta i okolic wywieźli kilka 
kilometrów na południe, tuż za czechosłowacką granicę. W Głuchołazach miało 
znajdować się 6,5 tys. osób, a 2,5 tys. niemal natychmiast zgłosiło się do pracy. 
W dniu 1 czerwca 1945 r. kiedy powstał pierwszy raport burmistrza w mieście działał 
już polski magistrat i urząd pocztowy Pojawili się polscy leśnicy, a pracownicy PKP 
zajęli się przywracaniem do użytku węzła kolejowego. Działał szpital św. Józefa 
prowadzony przez siostry boromeuszki, a także drukarnia i stołówka. W obiektach 
sanatoryjnych (miasto miało w czasach niemieckich status uzdrowiska gdzie leczono 
choroby płuc), szykowano się na przyjęcie kuracjuszy, a pierwsza grupa 65 dzieci 
z Bytomia już tam przebywała 12 . 

Pierwsza inspekcja powiatu przez starostę Wincentego Karugę, była skupiona 
przede wszystkim na obszarze przygranicznym oraz w miejscach szczególnych 
napięć w stosunkach ze stacjonującymi siłami radzieckimi. Starosta musiał 
interweniować w związku z tworzeniem przez Armię Czerwoną niemieckiej milicji 
oraz zająć się problemem kilku nadgranicznych miejscowości co do których 
państwowej przynależności pojawiały się poważne kontrowersje z racji sporu 
granicznego z Czechosłowacją. Strona radziecka przekazała oficjalnie władzę 
cywilną w powiecie stronie polskiej na specjalnej konferencji w nyskiej 
komendanturze w dniu 5 czerwca 1945 r. Przekazanie władzy nie obyło się jednak 
bez oporów ze strony „sojuszniczych” oficerów i jak się później okazało miało mieć 
charakter w wielu przypadkach fikcyjny 13 . Dnia 9 czerwca 1945 r. na terenie powiatu 
nyskiego działały już: 

1. Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa Publicznego. 

2. Powiatowa Komenda Milicji Obywatelskiej. 

3. Rejonowy Urząd Pocztowy. 

4. Państwowy Urząd Repatriacyjny. 


11 Ibidem. 

12 APO, SPN, sygn. 1550/29, Sprawozdania burmistrza Głuchołaz z 1 VI1945 , k. 1-2. 

13 APO, SPN, sygn. 1550/27, Pierwsze sprawozdanie starosty nyskiego z 9 VI1945, k. 10-11. 14 
Ibidem. 
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5. Inspektorat Szkolny. 

6. Placówka NBP. 

7. Placówka Nadleśnictwa Lasów Państwowych. 

8. Urząd Katastralny. 

9. Sąd Okręgowy. 

10. Sąd Grodzki. 

11. Prokuratura. 

12. Urząd Ziemski. 

13. Polski Czerwony Krzyż. 

14. Pełnomocnik ds. gospodarczych na pow. Nysa. 

Podsumowując: powiat nyski wchodził w skład województwa śląsko- 
dąbrowskiego i obejmował 65 tys. ha powierzchni. Podzielony był na 95 gmin, co 
odpowiadało dawnemu niemieckiemu podziałowi. W powiecie leżały trzy miasta 
- Nysa, Głuchołazy oraz Paczków. Nysa miała status miasta wydzielonego. Ludność 
miejscowa niemal w 100% była niemieckojęzyczna, a obecność polskich 
„autochtonów” była minimalna i wynosiła 800 osób. 

4. Problem bezpieczeństwa i napływ ludności polskiej 

Obok zniszczeń wojennych, istotnym elementem utrudniającym odbudowę życia 
na obszarze powiatu był brak bezpieczeństwa, którego przyczyną była słabość 
aparatu administracyjnego. Luki kadrowe oraz bardzo często brak należytego 
przygotowania do pełnienia obowiązków, skutecznie paraliżowały pracę urzędników. 
Pierwsza grupa milicjantów pojawiła się już 23 kwietnia 1945 r.. Funkcjonariusze 
przybyli z Katowic i byli pierwszymi przedstawicielami polskiego aparatu państwo¬ 
wego jacy w ogóle pojawili się na obszarze powiatu. We wrześniu 1945 r. liczba 
milicjantów wynosiła już 232 funkcjonariuszy rozlokowanych w kilkunastu poste¬ 
runkach. We wrześniu mieli za zadanie ochraniać 37 375 osadników, 804 polskich 
autochtonów, a także kilkudziesięciotysięczną społeczność niemiecką, która nadal 
mieszkała w powiecie i oczekiwała rozstrzygnięcia swojego dalszego losu. Osadnicy 
pochodzili głównie z terenów Galicji Wschodniej, Wołynia oraz z Małopolski. 

W pobliżu Nysy działał obóz w Łambinowicach, do którego kierowano okoliczną 
ludność niemiecką oraz osoby, które miały zostać poddane procesowi weryfikacji. 
Obóz został stworzony przez władze lokalne i początkowo nie był kontrolowany 
przez Warszawę 14 . Do Łambinowic trafiło kilkadziesiąt tysięcy osób Do dzisiaj 
kontrowersje wzbudza liczba ofiar. Górna granica, jaką przytaczają badacze 
niemieccy to 6 tys. osób, a strona polska najczęściej mówi o liczbie 1,5 tys. 
Nadużycia i okrucieństwo wobec osadzonych w Łambinowicach znalazło swój finał 
sądowy po upadku komunizmu. Komendant obozu, Czesław Gęborski 15 , stanął przed 
wymiarem sprawiedliwości. Postawiono mu zarzuty o popełnienie zbrodni 
ludobójstwa, a także o pospolite rabunki i kradzieże. Proces Gęborskiego przedłużał 


14 Woźniczka Z., Represje na Górnym Śląsku po 1945 r., Katowice 2010, s. 220-221. 

15 Ibidem, s. 262. 
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się ze względu na jego zły stan zdrowia i ostatecznie został przerwany w wyniku 
śmierci oskarżonego 16 . 

Stan bezpieczeństwa w powiecie pozostawiał wiele do życzenia. W swoich 
sprawozdaniach sytuacyjnych burmistrzowie oraz wójtowie stale informowali 
o łamaniu prawa przez rozmaitych ludzi. Czasami sprawców przestępstw dawało się 
zidentyfikować bez większych trudności. Żołnierze Armii Czerwonej, Wojska 
Polskiego, czy milicjanci rzucali się w oczy z oczywistych względów. Czasem 
jednak aktów bandytyzmu dokonywali ludzie o niewiadomym pochodzeniu, 
nierzadko uzbrojeni. Do łamania prawa posuwała się także ludność niemiecka. 
Burmistrz Paczkowa raportował o jednej z niemieckich band na podległym sobie 
terenie: 


[...] banda ta rozgościła się na dobre w naszem mieście. Na skutek tego 
nazajutrz pojawiły się ulotki nawołujące naród niemiecki do powstania. 
Po ukazaniu się ulotek znowu zawiadomiliśmy Milicję, Władze 
Bezpieczeństwa i Komendę Armii Czerwonej, wieczorem tegoż samego 
dnia dały się słyszeć strzały karabinowe gdzieś poza miastem. Strzelali 
partyzanci niemieccy do patrolu Milicji Obywatelskiej, w odpowiedzi 
na strzały te, Komenda Armii Czerwonej wraz z Milicją Ob., wysłały 
silne oddziały swoje i momentalnie wszystko ucichło. W nieznanym 
kierunku rozpierzchła się ta banda i zapanował spokój 17 . 

Informacje o niemieckich maruderach napływały z Głuchołaz. W położonych 
w Górach Opawskich lasach ukrywało się ich w maju 1945 r. ponad 200 18 . 

Kilka lat brutalnej wojny sprawiło, że ludzkie życie znacznie straciło na wartości. 
Nawet z błahych powodów sięgano po broń i na własną rękę wymierzano 
sprawiedliwość. W Głuchołazach podczas zabawy żołnierz WP zastrzelił młodego 
chłopaka z którym wszedł w konflikt. Innym razem pijany żołnierz radziecki, 
którego wyproszono z sali podczas potańcówki wrócił z granatem, który rzucił 
w stronę budynku, ale na szczęście granat nie wpadł do środka tylko eksplodował 
pod oknami nie prowadząc do ofiar 19 . Mieszkańcy miasta i okolicznych wsi bardzo 
mocno odczuwali obecność żołnierzy, którzy dopuszczali się rabunków na ludności 
polskiej i niemieckiej 20 . Frustrujące były niedomagania aprowizacyjne, które często 
wynikały z małych przydziałów, na które władze miejscowe nie miały wpływu 21 oraz 
nadreprezentacją przedstawicieli jednych grup zawodowych kosztem innych 
(w mieście było np. zbyt wielu fryzjerów, a nie było w ogóle kaflarzy). Nie udawało 
się skutecznie zapanować nad plagą szabru i innego rodzaju przestępczości, co 
w połączeniu z pogarszającą się jeszcze sytuacją mieszkaniową i nierozwiązanym 


16 Nowak E., Rozrachunki z przeszłością: śledztwa i procesy oraz inne następstwa funkcjonowania 
powojennych obozów na Górnym Śląsku, Opole 2012, s. 197. 

17 APO, SPN, sygn. 1550/30, Sprawozdanie z pracy zarządu miejskiego w Paczkowie za okres 26 
VI-2 VII1945, k. 5. 

18 APO, SPN, sygn. 1550/29, Sprawozdanie burmistrza Głuchołaz z 1 VI1945 , k. 1. 

19 APO, SPN, sygn. 1550/29, Sprawozdanie burmistrza Głuchołaz z 28 VIII1946, k. 46. 

20 APO, SPN, sygn. 1550/29, Sprawozdanie burmistrza Głuchołaz z 28 VIII1945, k. 29. 

21 APO, SPN, sygn. 1550/29, Sprawozdanie burmistrza Głuchołaz z 11IX1945, k. 32. 
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problemem zaopatrzenia, przyczyniło się nawet jesienią 1945 r. do wstrzymania akcji 
osadniczej. Mała w porównaniu z liczbą nowych mieszkańców była ilość mieszkań. 
Spowodowane to było, tak dużą liczbą nowych osadników, jak i powracaniem 
z niewoli radzieckiej żołnierzy niemieckich. Burmistrz Głuchołaz skarżył się także 
na trudności finansowe i informował, iż zła jakość i mała ilość zaopatrzenia przeło¬ 
żyła się na wzrost liczby zachorowań na choroby zakaźne. Milicja Obywatelska nie 
była w stanie zapewnić bezpieczeństwa mieszkańcom, a nierzadko swoją niepo¬ 
radnością lub wątpliwym doborem członków pod względem ich umiejętności, czy 
kwalifikacji moralnych i intelektualnych, sama stawała się kłopotem. Mieszkańcy nie 
ufali więc stróżom prawa, urzędnikom niepotrafiącym poprawić stanu aprowizacji, 
a także żyli w cieniu konfliktu granicznego z Czechosłowacją, którego to eskalacji, 
(a w efekcie utraty miasta i okolic) się obawiano 22 . 

5. Skargi i doniesienia na wojsko radzieckie 

Na terenie powiatu znajdowały się trzy komendantury wojskowe, na czele 
z najważniejszą w Nysie. Nie jest możliwe w oparciu o polskie dokumenty, 
wskazanie liczby żołnierzy radzieckich przebywających na terenie powiatu w roku 
1945 i na początku 1946 r. Niezależnie od liczebności byli oni w stanie skutecznie 
destabilizować sytuację w okolicy i uprzykrzać życie mieszkańców. 

Zasadniczo można dokonać podziału czynów popełnianych przez Armię 
Czerwoną na te, które były wykonywane na rozkaz oficerów - przez co łamały 
zawarte wcześniej pomiędzy stroną polską, a radziecką postanowienia o przekazaniu 
administracji Polakom, oraz na akty pospolitego bandytyzmu, jakiego na własną rękę 
dopuszczali się czerwonoarmiści. Należy jednak przy tym zaznaczyć, że nie zawsze 
możliwe jest stwierdzenie na podstawie dokumentów, czy aby na pewno mamy do 
czynienia z samowolnym działaniem żołnierzy, czy też ze świadomą polityką 
radzieckich komendantur. 

Niewątpliwie najważniejszym problemem na terenie powiatu była dwuwładza 
wynikająca z niepodporządkowywania się komendantur postanowieniom polsko- 
radzieckich układów. Armia Czerwona przeprowadzała planowy demontaż urządzeń 
przemysłowych, zajmowała inwentarz i zbiory, faworyzowała ludność niemiecką 
kosztem ludności polskiej i nie podejmowała współpracy z polskimi ośrodkami 
władzy. Przy tym wszystkim nierzadko stosowała przemoc. 

Na terenie powiatu nyskiego sytuacja była najbardziej dramatyczna w Paczkowie 
i okolicach. Już w maju 1945 r. burmistrz Edward Marzec pisał, iż komendantura 
radziecka stworzyła podległy sobie i konkurencyjny wobec polskiego ośrodek 
władzy w postaci niemieckiego burmistrza z którym „załatwiała wszystkie sprawy”. 
Na domiar złego wojskowi radzieccy rekwirowali żywność, co doprowadziło do 
tego, że polscy urzędnicy i milicjanci mieli poważne problemy z aprowizacją. 
Burmistrz Marzec prosił w swojej bezsilności o interwencję samego wojewodę 
Aleksandra Zawadzkiego 23 . Następnym krokiem władz w Paczkowie było wysto¬ 
sowanie oficjalnego pisma do Katowic z prośbą o jak najszybszą interwencję. Na 
dokumencie tym widnieją podpisy wszystkich najważniejszych urzędników 


22 Ibidem. 

23 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Pismo do wojewody Aleksandra Zawadzkiego z 30 V1945, k. 2. 
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w mieście. Meldują oni o konkretnych przejawach lekceważenia polskich władz, 
ludności cywilnej oraz o systematycznym procesie przywracania Niemcom 
dominującej pozycji w mieście: 

Na zebraniu w dniu 2-VI-1945 r. podczas przemowy starszy lejtnant 
Komendant miasta Woj. oświadczył Niemcom, że szkoły w Paczkowie 
i w okolicy mają być prowadzone w języku czysto niemieckim, tylko 
mają wszyscy [Niemcy] obejmować swoje dawne urzędy i stanowiska 
a Polski może być tylko Burmistrz. Na zarządzenie burmistrza 
o usunięciu wszelkich napisów niemieckich w piśmie gotyckim, Starszy 
Lejtnant wniósł protest i kategorycznie oświadczył na zebraniu 
Niemców, że wszystkie napisy mają pozostać w swoim dawnym stylu. 
Poniżył Polski Urząd Pocztowy, znieważył Naczelnika Poczty 
w obecności Niemców i powiedział, że karze go zamknąć za to, że kazał 
Niemcom adresy pisać pismem łacińskim 24 . 

Do interwencji na szczeblu wojewody przyłączało się również nyskie starostwo. 
8 lipca 1945 r., starosta W. Karuga wystosował obszerne pismo do wojewody gen. 
A. Zawadzkiego, w którym również poruszano sytuację w zachodniej części 
powiatu. Starosta pisał, że szczególnie duża liczba zdarzeń w tamtym rejonie jest nie 
tylko „zasługą” paczkowskiej komendantury, ale również sąsiedniej, znajdującej się 
już na terenie powiatu kamienieckiego - a dokładnie w Kamieńcu Ząbkowickim. 
Żołnierze z tamtego rejonu przekraczali granicę powiatów kamienieckiego 
i nyskiego i przejmowali siłą polskie majątki. Starosta podejmował osobiste próby 
wpłynięcia na kamieniecką komendanturę. Wysyłał informacje do radzieckich władz 
wojskowych w Katowicach, ale mimo wsparcia prezesa Towarzystwa Polsko- 
Radzieckiego, dr Lisaka, nie udało mu się nic wskórać. Próby nawiązania kontaktu 
z dowódcą z Kamieńca - w randze podpułkownika (nazwiska nie udało się ustalić, 
jak pisał starosta) - nie przyniosły efektu. Oficer nie miał zamiaru spotkać się 
z urzędnikiem a dostęp do jego kwatery był niemożliwy z racji ustawienia tam 
uzbrojonych wartowników. Nie udała się również próba interwencji u samego 
marszałka Konstantina Rokossowskiego: 

Wszystkie interwencje, nawet radykalne, odnosiły dotychczas nikłe 
wyniki. Zwróciłem się bezpośrednio do sztabu marszałka Rokos¬ 
sowskiego, nie uzyskując po dziś dzień odpowiedzi. 

Starosta zwracał się wobec tego do Zawadzkiego: 

Wobec powyższego proszę Obyw. Generała o bezpośrednie zwrócenie 
się do Marszałka Rokossowskiego, co by mogło spowodować 
unormowanie się warunków współpracy z jednostkami A.Cz 25 . 


24 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Prośba do wojewody A. Zawadzkiego o interwencję w sprawie 
komendantury’z 2 VI1945 , k. 3. 

25 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Prośba do wojewody A. Zawadzkiego o interwencję w sprawie 
komendantury radzieckiej z Kamieńca Ząbkowickiego z 8 VII1945, k. 13. 
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Planowy szaber, jakiego dopuszczali się czerwonoarmiści mógł dotyczyć niemal 
każdej rzeczy. W Paczkowie napastnicy zdecydowali się dokonać zaboru pomocy 
naukowych i sprzętów szkolnych z jednej z tamtejszych placówek. Z racji tego, iż 
szkolnictwo było jednym z priorytetów dla miejscowych władz - a w Paczkowie 
wyposażenie tamtejszego gimnazjum było kompletne i przedstawiało wysoką jakość, 
polscy urzędnicy starali się zrobić wszystko, ażeby ochronić majątek szkoły. 

Cała sprawa rabunku w paczkowskiej szkole, jak na ironię losu rozpoczęła się 1 
września 1945 r. Kapitan Armii Czerwonej nazwiskiem Mołczanow przybył 
w asyście uzbrojonych żołnierzy i niemieckich robotników do gimnazjum. Nie 
kontaktując się z polskimi władzami Mołczanow na czele swoich ludzi rozpoczął 
wynoszenie sprzętów. Polski komendant wojenny miasta, ppor. Walczak 
relacjonował w piśmie do starostwa: 

Dyrektor szkoły, ob. Nieć, zaczął interweniować i prosił o okazanie 
upoważnienia na zabieranie pomocy naukowych, którego nie otrzymał, 
poczym zawiadomił mnie, jako Komendanta miasta, Milicję 
Obywatelską i Urząd Bezpieczeństwa. Kierownik Bezpieczeństwa 
przeczytał pismo, które było pisane w języku rosyjskim przez marsz. 
Rokoszowa [Rokossowskiego], na które nie zgodziliśmy się. 
Interwencja nasza okazała się niewystarczalna, gdyż dochodziło do 
starcia 26 . 

W dalszej części tego adresowanego do nyskiego starostwa pisma komendant nie 
wspomina o tym, jak konkretnie wyglądało owo „starcie”. Możemy jednak 
przeczytać, że kpt. Mołczanow wyjechał z Paczkowa do Katowic, a następnie 
powrócił z dokumentami od wojewody zezwalającymi mu na demontaż jednego 
z gabinetów. Mołczanow wywiózł jednak wyposażenie z aż 3 pomieszczeń 27 . Sprawa 
staje się bardziej czytelna po lekturze pisma odręcznie sporządzonego przez 
wojewodę Zawadzkiego. 

4 września 1945 r., wojewoda pisał do starostwa, iż Mołczanow działając na 
rozkaz gen. Okorokowa miał podjąć próbę wywiezienia jednego gabinetu 
- konkretnie fizycznego. Radziecki oficer utrzymywał, że owo pomieszczenie nie 
było przekazane władzom polskim (więc ich roszczenia do niego są bezpodstawne), 
a na dodatek miał twierdzić, że 1 września w ogóle nie było go w Paczkowie. 
Zawadzki dawał w swoim piśmie niejednoznaczne wskazówki. Z jednej strony 
zapewniał, że nie zgadza się na żadne zabieranie czegokolwiek ze szkół na terenie 
kraju, gdyż te podlegają wyłącznie Polakom, z drugiej zaś radził nie doprowadzać do 
starć z żołnierzami radzieckimi i ustąpić im gdyby posiadali stosowne dokumenty od 
gen. Okorokowa 28 . 

Jak widać interwencja u starosty nie przyniosła żadnego skutku. Armia Czerwona 
nie respektowała jakichkolwiek polskich władz z wojewodą na czele. Mołczanow 


26 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Pismo do starostwa w Nysie autorstwa ppor. Walczaka z 17IX 
1945, k. 24. 

27 Ibidem. 

28 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Pismo wojewody Aleksandra Zawadzkiego do starostwa w Nysie 
z 4IX1945,. k23. 
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powrócił do Paczkowa i przeprowadził akcję wywożenia pomocy naukowych. 
Dyrektor Nieć, pisał, że do 13 września z gimnazjum wywieziono ok. 80% pomocy 
o „ogromnym majątku państwowym”. Obok gabinetu fizycznego, zdemontowano 
także biologiczny i chemiczny. Znamienne jest, że paczkowska komendantura Armii 
Czerwonej działała na zwłokę póki nie powrócił Mołczanow. Paczkowski komendant 
zapewniał o tym, że wszystkie sprzęty pozostaną na swoim miejscu, a jednocześnie 
pod nosem polskich władz, w budynku gimnazjum kwaterowali czerwonoarmiści 
pilnując, aby Polacy nie ukryli cennych przedmiotów. Żołnierze nie dbali zbytnio 
o pozory, gdyż cały czas pakowali rzeczy. Działania komendantury, Mołczanowa 
oraz jego przełożonych pokazują, że była to planowa, skoordynowana akcja 
demontażu bez oglądania się na jakiekolwiek protesty i racje strony polskiej 29 . 

Armia Czerwona starała się ułatwiać sobie rabunek na wiele sposobów. Jednym 
z nich było wydawanie poleceń polskim urzędnikom, aby ci dokonywali spisów 
i inwentaryzacji sprzętów, maszyn, płodów rolnych i żywego inwentarza, a następnie 
przekazywali je oddziałom radzieckim. Dodatkowo oficerowie powtarzali, że Polacy 
podlegają władzy komendantur wojskowych, co miało uprawomocniać ich polecenia. 
Już 6 czerwca 1945 r. polecenie takie otrzymał wójt Jasienicy Górnej, o czym 
zawiadomił niezwłocznie starostwo. Interesujące jest to, iż wójt pisze jakoby 
radzieccy żołnierze, którzy z nim rozmawiali pochodzili z placówki w Mesznie, 
podlegającej pod komendanturę w Paczkowie. Wojskowi mieli oświadczyć, że 
Jasienica Górna będzie podlegać właśnie pod paczkowską komendanturę i to mimo 
tego, iż położona jest o wiele bliżej Nysy niż Paczkowa. Wywołało to zdziwienie 
wójta i jego podwładnych z zarządu gminy i spowodowało podejrzenia o samowolne 
działanie żołnierzy z Meszna. Wójt zdecydował się powiadomić oprócz starosty 
także komendanta powiatowego Armii Czerwonej, mjr Zacharowa. Trudno stwierdzić, 
czy wojskowi z Meszna wypełniali polecenia komendantury w Paczkowie. Jeśli tak, 
to oznaczałoby to, że świadomie sabotowali rozkazy dowództwa z Nysy 30 . 

Obok planowych akcji rabunkowych na terenie powiatu nyskiego dochodziło do 
szeregu rozbojów i kradzieży, które były samowolnym działaniem żołnierzy 
radzieckich. Przestępczość w wykonaniu czerwonoarmistów była wymierzona nie 
tylko w cywilów. Jego ofiarami padali także urzędnicy, których pełnomocnictw 
i zajmowanych przez nich stanowisk nie szanowali nawet szeregowi żołnierze. 
Ofiarą takiego rozboju ze strony żołnierzy padł 7 lipca 1945 r. p.o kierownika szkoły 
w Nysie Bolesław Maciejewski. Feralnego dnia wybrał się on w „podróż służbową” 
podczas której chciał dokonać wizytacji budynków szkolnych w okolicach Nysy. 
Przemieszczając się pieszo natrafił na polnej drodze pomiędzy Gryżowem a Lipową 
na 3 radzieckich żołnierzy. Urzędnik został zatrzymany i posądzony o posiadanie 
broni, a ponadto wojskowi stwierdzili, że Maciejewski jest Niemcem. Nie pomogły 
wyjaśnienia dotyczące celu podróży, ani zapewnienia co do jego tożsamości. 
Urzędnik postanowił się wylegitymować i sięgając po wystawiony przez urząd 
wojewódzki dokument sporządzony w językach polskim i rosyjskim, wyciągnął 
nieopatrznie portfel. Jeden z czerwonoarmistów natychmiast mu go wyrwał 


29 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Pismo w sprawne wywiezienia sprzętów autorstwa dyrektora 
Niecia; wysłane do kuratorium w Katowicach z 12IX1945, k. 25-26. 

30 APO, SPN, sygn. 45/1550/149, Doniesienie Zarządu Gminy w Jasienicy Górnej z 6 VI1945, k. 1. 


144 



Skargi i doniesienia na wojsko radzieckie i polskie 
do starostwa powiatowego w Nysie w latach 1945-1946 


i opróżnił z pieniędzy. Legitymacja Urzędu Wojewódzkiego, jak i zaświadczenie ze 
starostwa w Nysie upoważniające do odbywania podróży służbowych, nie zrobiły na 
żołnierzach żadnego wrażenia. Rozgoryczony Maciejewski pisał: 

Na moją uwagę, że na Leg. Urzędu Wojewódzkiego, jak i na 
zaświadczeniu Starostwa, tak w języku polskim, jak i rosyjskim, jest 
napisane, że «Władze wojskowe i cywilne są proszone o udzielenie 
ochrony i pomocy przy wykonywaniu czynności urzędowych», to 
tylko wyśmiano się z tego, twierdząc, że to nie żadna «bumaga», bo 
nie ma pieczęci rosyjskiej, ani też żadnego podpisu «wojonnoho 
kommandira», «że bumagi» tej mogę użyć tylko w pewnej 
potrzebie. 

Na upokorzeniach słownych i odebrania pieniędzy się jednak nie skończyło. 
Żołnierze zaczęli przeszukiwać urzędnika w celu znalezienia broni. W wyniku 
przeszukania, Maciejewskiemu odebrano zegarek, pióro, ołówek, a także pudełko 
z tytoniem i zapalniczkę. Rewizja miała tak brutalny charakter, że w wyniku 
szarpaniny Polakowi uszkodzono ubranie. Kiedy już odebrano mu wartościowe 
rzeczy, nakazano mu „milczeć” i „wynosić się”, po czym żołnierze zaczęli mu 
strzelać pod nogi. Skarga Maciejewskiego najpierw trafiła do Inspektora Szkolnego 
w Nysie, a następnie przekazano ją do starostwa ' 1 . 

W niektórych sytuacjach popełnienie przestępstwa przypisywano żołnierzom 
radzieckim, chociaż dowody na ich sprawstwo były poszlakowe. Do takiego 
zdarzenia doszło 15 lipca 1945 r. w Bykowicach. Nocą we wsi pojawiło się trzech 
mężczyzn w cywilnych ubraniach, którzy po udaniu się na jej koniec zabrali jednemu 
z miejscowych Niemców konia wraz z uprzężą. Mężczyźni używali języka 
rosyjskiego, więc po przekazaniu pisemnej informacji do starostwa, dokument trafił 
do zbioru obejmującego akta dotyczące przewinień Armii Czerwonej. Świadczy to 
o tym, że to właśnie czerwonoarmistów podejrzewano o dokonanie kradzieży 32 . 
Trudno jednoznacznie odpowiedzieć na pytanie, czy przestępstwo popełnili 
żołnierze. Nie jest to jednak jedyna zagadkowa sprawa z terenu powiatu nyskiego. 

Naczelnik gminy Kamienica raportował, że w jednej z podległych mu 
miejscowości pojawił się człowiek „pochodzenia ukraińskiego”, który uzurpował 
sobie tytuł burmistrza tejże osady. Grasował po okolicy żądając różnych towarów 
i stosował przy tym groźby pozbawienia życia. Naczelnik nie sugerował w swoim 
dokumencie, iż ów człowiek jest żołnierzem Armii Czerwonej, ale starostwo tak 
właśnie ową informację zakwalifikowało. Wydaje się, że decydujące było tutaj owo 
„ukraińskie pochodzenie” o którym wspominał urzędnik. Sprawa owego „Ukraińca” 
nie pojawiła się już więcej w dokumentach. 

Bardzo często żołnierze radzieccy przechodzili od gróźb do czynów, co 
powodowało nie tylko uszczerbek na zdrowiu ofiar, lecz także mogło prowadzić do 
ich śmierci. Do zabójstwa w czasie rabunku doszło we wsi Lipowa, podlegającej pod 


31 APO, SPN, sygn. 45/1550/149, Skarga Bolesława Maciejewskiego do Inspektora Szkolnego 
w Nysie z 8 VII1945, k. 31-32. 

33 APO, SPN, sygn. 45/1550/149, Doniesienie o zajściu w Bykowicach z 16 VII1945 , k.47. 
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gminę Ścinawa Nyska. Naczelnik Gerard Czora pisał w raporcie, że 27 lipca 1945 r. 
do wsi weszli czerwonoarmiści i zastrzelili 63-letnią Niemkę, Amalie Krohl. Kobieta 
zginęła na miejscu w wyniku postrzału w głowę. Z racji precyzyjnego strzału 
w czaszkę, najprawdopodobniej należy wykluczyć zabłąkaną kulę. Naczelnik nie 
wspomina przy okazji zabójstwa kobiety o rabunkach 33 . Nie musi to wcale oznaczać, 
że do nich nie doszło. W sytuacji jednak, gdy został zamordowany cywil, rabunki, 
które spowszedniały i stały się już dawno czymś naturalnym, mogły w oczach 
naczelnika zejść całkowicie na dalszy plan i wobec śmierci Niemki stać się czymś 
nieistotnym. Być może zabójstwo było przekroczeniem pewnej granicy przez 
czerwonoarmistów, którzy wcześniej nie dokonywali tego typu czynów w okolicy. 

Pobicia podczas napadów nie były natomiast niczym nadzwyczajnym. O jednym 
z brutalnych ataków informowała milicja z Kopernik. Świadkiem dramatycznego 
wydarzenia była 10-letnia Olga Iwaniska. W dokumencie sporządzonym przez 
milicjantów znajdują się jej zeznania. 

Dnia 26 lipca 1945 pasłam krowę w fosie przydrożnej w kierunku 
Markersdorfu [Markowice] i około 16.30 nadjechał samochód 
ciężarowy [...], z samochodu wyskoczyło 6 rosyjskich żołnierzy, 
1 żołnierz chwycił mnie i koleżankę za ręce, a starszego mężczyznę 
uderzył w pierś, po czym się wywrócił. Reszta żołnierzy załadowała 3 
krowy na samochód i odjechała w stronę Markersdorfu [Markowice] 34 . 

Zdarzały się wypadki najazdów czerwonoarmistów na poszczególne wsie. 
Rozboje i rabunki mogły trwać nawet kilka dni. Naczelnik gminy Prusinowice 
opisywał zajścia, jakie miały miejsce dzień po dniu na terenie jego gminy. Od 17 do 
19 lipca 1945 r. mieszkańcy gminy padali ofiarą napadów żołnierzy radzieckich. 
Najdramatyczniej wyglądał 18 lipca. Naczelnik napisał: 

„O godz. 20.00, 5-ciu rosyjskich żołnierzy wtargnęło do mieszkania 
Polaka Jana Gawora, zawiadowcy gromady Lassoth [Lasocice], 
zabierając jemu części garderoby, zegarek i rower. Przy obronie jego 
mienia pobili go i odjechali samochodem ciężarowym w kierunku 
Jeustritz 35 . Nr samochodu 64-174 36 . 

Kulminacja ilości doniesień na Armię Czerwoną przypada na lato i wczesną 
jesień 1945 r. Od przełomu października i listopada liczba informacji o działalności 
żołnierzy zdecydowanie spada. Ma to związek z wycofywaniem się wojsk 
radzieckich z terenów powiatu, a także ze zmniejszeniem ruchu oddziałów Armii 
Czerwonej powracających z zachodu. Nie bez znaczenia jest również fakt, że po 
kilku miesiącach bezprawia mało było rzeczy, które można było zrabować. Krzepła 
także polska władza. Pomimo stabilizacji kłopoty z czerwonoarmistami nie dobiegły 


33 APO, SPN, sygn. 45/1550/149, Protokół w sprawie zastrzelenia Niemki Krohl z 27 VII1945, k. 66. 

34 APO, SPN, sygn. 45/1550/149, Protokół przesłuchania świadka z 28 VII1945, k. 69. 

35 Nie udało się ustalić o jaką miejscowość dokładnie chodzi. Na terenie powiatu nyskiego nie 
było bowiem takiej wsi. Najprawdopodobniej w dokumentach popełniono błąd. 

36 APO, SPN, sygn. 45/1550/149, Raport w sprawie odbierania koni, bydła i różnych przedmiotów 
24 VII1945, k. 65. 
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jednak końca. Komendantury były w stanie wykorzystać stopniową normalizację 
sytuacji i pod płaszczykiem zwykłych transakcji handlowych popełniać oszustwa. Do 
takiej sytuacji doszło w grudniu 1945 r. w Głuchołazach. 

We wrześniu 1945 r. komendantura w Prudniku złożyła zamówienie na drewno 
opałowe w nadleśnictwie w Głuchołazach. Strony zawarły stosowną umowę wg 
zasad prawa cywilnego - nadleśnictwo zobowiązało się opał dostarczyć, 
a komendantura odebrać go i uiścić zapłatę. W sumie od września do listopada 
nadleśnictwo wyekspediowało 4 transporty drewna na sumę 82 650 zł. Pomimo 
wypełnienia treści umowy przez stronę polską, pieniądze nie nadchodziły. Kolejne 
wizyty leśników w Prudniku kończyły się zbywaniem ich i tłumaczeniem, że 
pieniądze dla nich jeszcze nie nadeszły. Ostatnia wizyta przedstawiciela 
nadleśnictwa w grudniu 1945 skończyła się niezbyt przyjemnie: 

Leśniczy Wojnar, którego ostatnio po pieniądze do Prudnika wysłano, 
został w sztabie wyrzucony za drzwi z powiedzeniem, żeby więcej po 
pieniądze nie przychodził 37 . 

Nie wiadomo, czy leśnikom udało się odzyskać choćby część pieniędzy. 

Ostatnie informacje o przestępstwach popełnionych przez Armię Czerwoną 
pochodzą z początku roku 1946. 20 lutego 1946 r. w poczekalni stacji kolejowej 
w Szczepanicach, 4 żołnierzy okradło i pobiło Bolesława Wietrzaka oraz jego żonę. 
Mężczyzna stracił 6 tys. złotych, dokumenty oraz bieliznę osobistą. Autor raportu, 
wójt E. Knapik wspomina, iż wojskowi, którzy dopuścili się ataku najprawdo¬ 
podobniej kilka dni wcześniej zaatakowali inż. Broszkiewicza. Adresatem 
dokumentu oprócz starostwa, była Komenda Powiatowa MO oraz Powiatowy Urząd 
Bezpieczeństwa w Nysie 38 . 

Żołnierze radzieccy nie byli jedynymi, którzy siali postrach w pierwszych 
miesiącach po zakończeniu wojny. Problem stanowili również żołnierze polscy. 
Odznaczali się oni mniejszą brutalnością od czerwonoarmistów, ale również nie 
stronili od przemocy. Mimo, że możliwości pociągnięcia ich do odpowiedzialności 
za łamanie prawa były większe niż w przypadku żołnierzy radzieckich, nie stanowiło 
to dla nich poważniejszej bariery psychologicznej, która odstraszałaby ich od 
popełniania przestępstw. 

6. Skargi na Wojsko Polskie 

Pierwsze doniesienia i skargi na Wojsko Polskie pochodzą z 6 czerwca 1945 r. Są 
więc chronologicznie niewiele młodsze od pierwszych informacji o przestępstwach 
Armii Czerwonej. Pierwszymi odnotowanymi ofiarami polskich żołnierzy byli 
niemieccy mieszkańcy wsi Nowy Las, którym zrabowano ubrania 39 . 

Podobnie, jak w wypadku przestępstw popełnianych przez czerwonoarmistów, 
największa ilość przewinień żołnierzy polskich dotyczy zwyczajnego bandytyzmu. 
Nie zawsze jednak przemoc ze strony żołnierzy WP motywowana była tylko 


37 APO, SPN, sygn. 45/1550/149, Sprawa opału dla Armii Czerwonej z 20XII1945, k. 175. 

38 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Meldunek wójta Nowaków z 21II1946, k. 37. 

39 APO, SPN, sygn. 45/1550/18, Doniesienie wójta Nowego Lasu o rabunku na Niemcach z 7 VI 
1945, k. 40. 
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i wyłącznie chęcią rabunku. Dochodziło do sytuacji, w których żołnierze „dla zabawy” 
znęcali się nad cywilami. Często też konflikty w jakie wchodzili z miejscową 
ludnością, były tak poważne, że mogło to prowadzić do wybuchów agresji ze strony 
poszkodowanych. 

W maju 1946 r. do sytuacji takiej doszło w gromadzie Siemialowice w gminie 
Meszno obok Paczkowa. Teren ten był kilka miesięcy wcześniej szczególnie mocno 
doświadczony przez Armię Czerwoną, która jednak wycofała się, a na jej miejsce 
przybyły jednostki polskie, których zadaniem było pilnowanie granicy z Czecho¬ 
słowacją. 

Autor raportu pisanego do Komendy Powiatowej MO w Nysie, dowódca 
posterunku MO w Mesznie, sierżant Władysław Musiał opisywał dwa przykłady 
agresji ze strony żołnierzy Wojska Polskiego. Dnia 15 maja 1946 r., nocą, odbyło się 
w Siemialowicach zebranie gromadzkie, które zakończyło się o godzinie 22.00. Po 
zakończeniu spotkania część jego uczestników miała zostać ostrzelana z broni 
automatycznej przez żołnierzy z placówki w pobliskim Ujeździe. Wcześniej, 9 maja, 
w Starym Wilamowie niejaki Jan Kurzeja stał się obiektem osobliwej zabawy 
żołnierzy. Po pobiciu został przywiązany do roweru: 

[...] przywiązali do roweru i musiał lecieć za rowerem, na którym jechał 
żołnierz, po zwolnieniu go z uwięzieniu musiał wykonywać «padnij, 
powstań» 

Sierżant Musiał pisał, że majowe „wybryki” żołnierzy nie są odosobnionymi 
wypadkami i już wcześniej ludność miejscowa była terroryzowana przez wojsko¬ 
wych, co miało doprowadzić do znacznego pogorszenia nastrojów w okolicy. 
Komenda Powiatowa MO zawiadomiła dowódcę Wojsk Ochrony Pogranicza 
w Paczkowie, prosząc go o pociągnięcie do odpowiedzialności sprawców ataków. 

Do niezwykle intrygującego konfliktu doszło w Walderzowie w gminie Jasienica 
Dolna. 26 Marca 1945 r. plutonowy Szostek, dowódca posterunku MO w Jasienicy 
Dolnej informował o terroryzowaniu przez nietrzeźwych żołnierzy okolicy. 
Podobnie, jak w poprzednim przykładzie milicja nie była sobie w stanie poradzić 
z żołnierzami, a na dodatek sama znalazła się na ich celowniku i - jak pisał Szostek 
-żołnierze szukali zwady z milicjantami. W raporcie czytamy, iż miejscowa ludność 
niemal całkowicie straciła zaufanie do władzy i nie wierzyła, że jest ona w stanie 
położyć kres samowoli wojskowych. Intrygujący jest jednak inny fakt o którym pisał 
milicjant: 

[...] przezywają, ubliżają i wyzywają Polskiej Partii Robotniczej oraz 
jej członkom, strasząc ich, że wszystkich powywieszają. Gdzie czują 
członka PPR, tam idą i urządzają w domu awantury różnego rodzaju 40 . 

Wobec powyższej sytuacji zachodzi pytanie na które trudno udzielić odpowiedzi 
a mianowicie: czy agresja z jaką żołnierze odnosili się do członków PPR, była 
efektem tego, że akurat w tej jednostce służyli żołnierze o antykomunistycznych 
przekonaniach? A być może mamy do czynienia z sytuacją konfliktu, który 
należałoby rozpatrywać przez pryzmat konkretnego przypadku i stosunków 

40 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Meldunek o ekscesach WP w Waldenome z 26 III 1945, k. 104. 
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panujących pomiędzy wojskowymi i miejscowymi (a więc także okolicznymi 
członkami PPR)? Odpowiedź, jaką dał dwa tygodnie później starosta Wincenty 
Karuga trudno uznać za przesądzającą w kwestii rozstrzygnięcia tego problemu: 

[...] komunikuję, że sprawę zbadałem osobiście, dochodząc do wniosku, 
iż ob. Komendant z uprzedzeniem podchodzi do poczynań żołnierzy, 
siejąc w ten sposób między ludnością cywilną a wojskiem niepotrzebny 
ferment 41 . 

Często dochodziło do wypadków, kiedy to żołnierze współpracowali podczas 
popełniania przestępstw z ludnością. Przykładem tego typu kooperacji były 
wydarzenia z położonej w Górach Opawskich wsi Podlesie. Dnia 17 sierpnia 1945 r. 
stacjonujący w tej przygranicznej miejscowości oddział Wojska Polskiego pod 
dowództwem ppor. Borysiaka zabrał dwa samochody, które zostały zamówione 
przez starostę. Pojazdy były ukryte, gdyż żołnierze z Podlesia dopuszczali się już 
wcześniej rabunków. Informacji o samochodach udzieliła im Julia Grigoniec. Autor 
skargi, wójt Podlesia, pisze, że kobieta cały czas działała na niekorzyść gminy 
i współpracowała z wojskowymi. Pikanterii całej sprawie dodawał fakt, że Grigoniec 
miała rozpocząć pracę w magistracie w Głuchołazach. Pod skargą wójta z Podlesia 
znajduje się odręczna notka starosty, który informuje o przekazaniu sprawy żołnierzy 
ich zwierzchnikom, a kobietą z kolei miał się zająć Urząd Bezpieczeństwa. Starosta 
pisał, że Grigoniec nie może wobec zarzucanych jej czynów podjąć pracy 

• 42 

w magistracie . 

Żołnierze WP wykorzystywali często dobroduszność ludności polskiej i doko¬ 
nywali oszustw. Z racji tego, że w przeciwieństwie do czerwonoarmistów byli 
Polakami, likwidowacji ulegała barierę narodowa i językową, co tworzyło z kolei 
poczucie wspólnoty. Dzięki temu mieli oni o wiele dogodniejsze możliwości wcho¬ 
dzenia w kontakty z ludnością, co skwapliwie potrafili wykorzystać. W dokumentach 
starostwa znajduje się opis zdarzenia ze Śliwic, gdzie trzech żołnierzy polskich 
poprosiło jednego z gospodarzy o coś do zjedzenia, gdyż są potwornie głodni. 
Gospodarz wpuścił ich do środka swego domu, zostawił samych w izbie i ruszył 
przygotować posiłek. Kiedy powrócił zjedzeniem nie zastał wojskowych i zauważył, 
że stracił 3 kg masła 43 . Sytuacja ta wydarzyła się we wrześniu 1945 r. a więc 
stosukowo wcześnie. Gospodarz najprawdopodobniej nie spodziewał się takiego 
zachowania po rodakach. W późniejszych miesiącach, przypadków takiej 
„naiwności” jest zdecydowanie mniej. Ludność straciła zaufanie do żołnierzy WP. 

Podobnie jak czerwonarmiści, polscy wojskowi przeprowadzali „najazdy” na 
niektóre miejscowości. Wójt gminy Pałki opisywał atak z nocy z 25 na 26 września 
1945 r. Oddział polski obrabował kilka rodzin zabierając żywy inwentarz, ubrania, 
narzędzia rolnicze i niszcząc mienie. Wójt twierdził, że odkąd mieszkańcy wsi 
stracili broń, poziom ich bezpieczeństwa obniżył się i żołnierze czują się bezkarni raz 


41 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Odpis z dokumentu dotyczącego inspekcji starosty 
w Walderzome z 12IV1946, k. 106. 

42 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Raport do obywatela starosty z 18 VIII1945, k. 42. 

43 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Protokół wójta gminy Gościce z 3IX1945, k. 49. 
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po raz atakując mieszkańców. Pod dokumentem widnieją podpisy świadków - osób 
narodowości polskiej 44 . 

Lokalne władze nie były w stanie poradzić sobie z WP. Oficerowie pogardzali 
urzędnikami i nierzadko w wulgarny sposób dawali do zrozumienia, że nie będą 
stosować się do ich poleceń. Major z jednostki w Paczkowie przybył w listopadzie 
1945 r. do burmistrza miasta z żądaniem wydania mu koni, które miały posłużyć do 
transportu płodów rolnych z Paczkowa do Kłodzka. Burmistrz odmówił i skierował 
oficera do okolicznych sołtysów po traktory, które w jego opinii lepiej miały 
posłużyć temu zadaniu. Dodatkowo burmistrz uzasadniał swoją odmowę tym, że 
konie są potrzebne do pracy w rolnictwie i ich brak spowoduje poważny zastój 
w pracy. Oficer udał się poza Paczków, ale z ciągników nie skorzystał i grożąc 
bronią oraz uwięzieniem odbierał zwierzęta. Sołtys gminy wiejskiej Paczków, który 
padł ofiarą tego działania udał się do burmistrza po instrukcje. Burmistrz polecił nie 
wydawać koni powołując się na rozporządzenie wojewody dotyczące mobilizacji 
koni do upraw jesiennych. Poinformowano o tym wojsko, co spotkało się 
z odpowiedzią jednego z oficerów: 

Na to ppor. Moroszczak, odpowiedział, że Wojewoda gen. Zawadzki 

jest zdemobilizowany, a jego Rozporządzenie można zanieść do ustępu. 

Konie odebrano, co uniemożliwiło dokończenie orki. Protesty burmistrza nie 
przyniosły żadnego skutku. Dokument zawiera listę świadków, którym żołnierze 
grozili przemocą i aresztem. Obok burmistrza Paczkowa i sołtysa gminy wiejskiej 
widnieje pod nim podpis głównego agronoma 45 . 

Nie liczono się także z poleceniami samego starosty nyskiego. W miejscowości 
Kończyce 46 , dochodziło na jesieni 1945 r., do grabienia przez WP ludności polskiej 
i niemieckiej. Pomimo wyraźnych protestów starosty i interwencji u dowództwa, 
negatywne zachowania żołnierzy względem cywilów nie ustały. Nadal dochodziło do 
odbierania żywności, sprzętów, a także rzeczy osobistych 47 . Wojsko, które miało 
zabezpieczać mieszkańców przed agresją ze strony zgłaszających wobec Polski 
pretensje terytorialne Czechosłowaków, samo stawało się zagrożeniem i uniemoż¬ 
liwiało normalne funkcjonowanie ludności w pasie przygranicznym. 

Armia Polska popełniała przestępstwa i wykroczenia nie tylko ze względu na to, 
że oficerowie nie potrafili zapanować nad swoimi niesubordynowanymi podkład- 
nymi i sami często wykazywali daleko idące rozluźnienie dyscypliny i ciągoty do 
łamania prawa, ale także dlatego, że często stacjonujące na danym terenie jednostki 
nie były w stanie normalnie funkcjonować bez uciekania się do łamania prawa. 
Problemem było np. zakwaterowanie żołnierzy. Wojskowi, którzy przybywali do 
Głuchołaz w momencie szczególnego napięcia w stosunkach z Czechosłowacją 
zajmowali bezprawnie kwatery w mieście, gdyż nie było możliwości ulokowania się 
gdzie indziej. Prowadziło to do zadrażnień z władzami miejskimi, które miały co do 
budynków inne plany. Rozbieżne interesy władz cywilnych i wojskowych musiały 

44 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Doniesienie do Starostwa Powiatowego w Nysie z 26IX1945, 

k. 60. 

45 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Protokół Zaiządu miejskiego w Paczkowie z 20 XI1945, k. 80. 

46 Obecnie Konradów. 

47 APO, SPN, sygn. 45/1550/19, Raport wójta gminy wiejskiej Głuchołazy z 20IX1945, k. 57. 
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prowadzić do powstania nierozwiązywalnych konfliktów. Warty nadmienienia jest 
oczywiście fakt, że wielu żołnierzy nie poprzestawało na „wymuszonym” łamaniu 
prawa i wykorzystywało sytuację do zaspokajania własnych potrzeb, ogołacając 
swoje kwatery z czego się tylko dało. 

7. Podsumowanie. Porównanie działań Armii Czerwonej i Wojska 
Polskiego 

Podobieństwo pomiędzy działaniami Armii Czerwonej i Wojska Polskiego, 
sprowadza się do pogardy dla prawa i stosunków międzyludzkich. W popełnianiu 
przestępstw niewątpliwie pomagał żołnierzom obu armii fakt, że jako wojskowi, nie 
podlegali oni w żadnym stopniu jurysdykcji władz cywilnych. Nawet, jeżeli zostali 
schwytani przez milicję, to i tak byli przekazywani swoim dowódcom, którzy na ogół 
nie karali, tym bardziej, że żołnierze ci bardzo często działali na ich polecenie. 
Ewentualne pociągnięcie wojskowych do odpowiedzialności przez ich przełożonych, 
oznaczać by mogło podważenie zaufania do korpusu oficerskiego. Żołnierze mogli 
występować z pozycji siły w stosunku do cywilów, gdyż byli w przeciwieństwie do 
nich uzbrojeni. Mogli skutecznie terroryzować mieszkańców i nie obawiać się żadnej 
odpowiedzi z ich strony. W stosunku do wojskowych bezbronna była także milicja. 
Milicjanci byli bez porównania gorzej uzbrojeni, wyszkoleni, a ich morale 
pozostawiało wiele do życzenia. Autorytet, jaki posiadali wśród ludności, którą mieli 
ochraniać był niski. Obawiali się wchodzić w konflikty z wojskiem także z tego 
powodu, iż nie mogli liczyć na skuteczne wsparcie starostwa i gmin. 

Działanie Wojska Polskiego i Armii Czerwonej różnił stopień brutalności 
i intensywność działań. Żołnierze radzieccy zdecydowanie wyprzedzili polskich 
w liczbie ataków. Częściej sięgali po broń, i stosowali przemoc. Sprawiali w oczach 
ludności wrażenie bardziej dzikich, bezkarnych i cynicznych. Ich planowy rabunek 
zubożał bardziej majątek „ziem odzyskanych” niż podobne działania strony polskiej. 
Sposób, w jaki traktowali ludność polską i niemiecką (częste faworyzowanie tych 
drugich kosztem pierwszych), sprawiał, że ludność polska nie czuła się na nowych 
terenach pewnie. Żołnierze radzieccy nie mając żadnego związku z ziemią na której 
służyli oraz z jej mieszkańcami, byli bardziej napastliwi i bezwzględni. Pomimo, że 
wszystkie komendantury na terenie powiatu stanowiły problem dla polskich władz, 
to szczególnie zła sytuacja panowała w Paczkowie i w jego okolicach. Można to 
tłumaczyć tak niechęcią jej dowództwa do polskich władz, jak i sąsiadowaniem tej 
komendantury z radzieckimi jednostkami w Kamieńcu Ząbkowickim, które często 
naruszały granice powiatu, co kumulowało ilość wypadków z udziałem czerwo- 
narmistów w jego zachodniej części. Obszar Paczkowa i okolic był także mniej 
zniszczony w wyniku działań wojennych, więc można było w nim znaleźć więcej 
cennych rzeczy do zrabowania. Wojsko Polskie stacjonowało w pasie południowym 
- również mało zniszczonym i dlatego większość doniesień o jego działalności 
pochodzi właśnie stamtąd. 

Z pewnością skala przewin wojskowych byłaby mniejsza, gdyby nie fakt, że 
w sytuacji powojennych niedoborów, np. żywnościowych, nie mieli oni bardzo 
często innego źródła zaopatrzenia, jak to odebrane ludności cywilnej. Nie bez 
znaczenia był fakt demoralizacji wojskowych, którzy stracili naturalny szacunek dla 
cudzej własności, a także zdrowia i życia innych ludzi. 
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Streszczenie 

Niniejszy artykuł poświęcony jest problemowi przestępczości na terenie powiatu nyskiego w latach 
1945-1946. Autor opisał owo zagadnienie na przykładzie skarg na Armię Czerwoną i Wojsko Polskie, 
które napływały w okresie powojennym do starostwa powiatowego w Nysie. Ich twórcami była 
w większości miejscowa administracja gminna, która starała się interweniować u władz powiatu 
w związku z przestępstwami popełnianymi przez żołnierzy polskich i sowieckich. 

W tekście dokonano porównania działalności kryminalnej Armii Czerwonej oraz Wojska Polskiego. 
Autor stara się wyjaśnić powody występowania przestępczości, jej zakres, skutki oraz próby 
przeciwdziałania jej oraz karania sprawców. W artykule opisany jest także polityczny i społeczny 
kontekst działalności wojsk sowieckich i polskich obejmujący m.in.: kwestię słabości struktur 
administracji na powojennym terytorium tzw. Ziem Odzyskanych, sowiecką politykę rabunkowego 
wywozu dóbr materialnych, trudności aprowizacyjnych oddziałów wojskowych oraz demoralizacja 
żołnierzy. 

Słowa kluczowe: Armia Czerwona, przestępczość, Ziemie Odzyskane, Wojsko Polskie, Śląsk Opolski, 
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